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Mecze, których 
nie widzieliśmy 


PARYŻ. Spotkanie bokserskie, między reprezentacjam; Związków 


Zawcdowych Polski i Francji, rozegrene w niedzielę wieczorem 
.zakończyło się zwycięstwem drużyny polskiej 10:6. 


WYNIKI WALK: w muszej — 


Kargier przegrał na punkty z Treille; 


w koguciej — Grzywocz nie rozstrzygnął walki z Pierre; w piórko- 
wej — Ścigała wypunktował de Souza; w lekkiej — Sadowski wygrał 


na punkty z Sorge; w półśredniej Chychłą wypunktował 
w średniej — Nowara zremisował z Pascagnelą; 


Grzelak wygrał z Grenier'em; 
z Fortem. 


PARYŻ. poniedziałek 
Jesteśmy tu bo- 
haterami dnia 
— zaczął telefo- 
niczną rozmowę 
o  zwycięstkiej 
wyprawie do 
Francji kierow- 
nik ekspedycji 
pięściarskiej R. 
Lisowski, Nie- 
dzielny sukces 
piłkarzy i wie- 
czorne zwycię- 
stwo bokserów 
sprawiły na na- 
szych gospodarzach bardzo dobre 
wrażenie. Spotykamy się tu na każ- 
dym kroku z oznakami prawdziwej 
szczerej sympatii, a wszyscy, którzy 
pamiętają poprzednie występy na- 
szych piłkarzy į bokserów, zgodnie 
podkreślają, że poczyniliśmy znacz 
ne postępy. 

Wtorkowe wydania gazet lewico- 
wych (oczywiście stojąca na usłu- 
gach Mocha et consortes prasa prze 
m'lczała jubileusz FSGT) podaje 
na tytułowych stronach wiadomo- 
ścj o meczu Polska — Węgry i Pol- 
ska Francja. „lLiberation”, wielki 
dziennik paryski wymienia Parpa" 
na, Suszczyka, Cieślika, Aniołę 1 
Barana jako najlepszych w naszej 
drużynie, przy czym twierdzi, że 
Polacy zademonstrowalj futbol do- 
brej europejskiej marki. 

GWIAZDKOWY PREZENT 
PIŁKARZY 

Wacek Kuchar jest wciąż jeszcze 
pod wrażeniem niespodziewanego 
sukcesu swych pupilków. Opiekuje 
się też nimi z nadzwyczajną tro“ 
sgkliwością, jakby chcąc w ten spo- 
féb okazać swą wdzięczność, 

Istotnie — nie mogli piłkarze 
eprawić milszego podarunku gwiazd 
kowego polskim sportowcom. Do- 
brze jeszcze mamy w pamięci tur- 
niej z roku 1945, kiedy to mimo 
znacznie korzystniejszych warun- 
ków, nie odegraliśmy poważniejszej 


roli. A teraz — po długiej, męczą” 


cej podróży, niemal wprost z wa- 
gonów udali się na stadion i wy” 
grali! 

Nie należy niedoceniać wartości 
przeciwnika, choć oczywiście re- 
prezentacja związków zawodowych 


ustępuje znacznie oficjalnej węgier 


- okazała sie 


trybunach gimnastyczki, 


skiej jedenastce państwowej. Ma- 
dzjarzy zademonstrowali dobry fut- 
bol, ulegli jednak wobec lepszej tak 
tyki Polaków i ich bezprzykładnej 
woli zwycięstwa, 

PO DESZCZU — JEST SŁOŃCE 

Na stadionie Saint Quen zebrało 
sie około 10,000 widzów, Nie jest to 
cyfra mała, zważywszy, że tego 
dnia padał ulewny deszcz, a wypo” 
godziło się dopiero na parę minut 
przed rozpoczęciem meczu. Trybu- 
ny kryte były szczelnie wypełnio- 
ne, miejsca stojące — świeciły pust 
kami. 

Cała widownia po kwadransie 
gry została zdobyta przez naszych 
zawodników. Bo też istotnie Polacy 
grali niemal bezbłędnie. Parpan 
rozbijał na przedpolu Borucza nie- 
bezpieczne kombinacje przeciwni- 
ków,  Suszczyk niezmordowanie 
pchał własny atak do przodu. zachę 
ceny świetnym strzałem w 2 min 
często zapuszczał się głęboko w li- 
nie węgierskie. Nic nie można by- 
ło chłorcom zarzucić bo 1 (wre- 
Sszciel) strzałowo napastnicy byl 
wyjatkowo dvysmonowani. 

MAJSTERSZTYK CIEŚLIKA 

Największe brawa zdobył Cieślik 
za czwartą bramkę. Minął on spryt 
nie obrońcę, wywabił w pole bram- 
karza, i pod ostrym kątem posłał 
pitke do siatki. Usiłował ją w o- 
Btztniej chwili wybić głową stop- 
per Węgrów. ale iego robinsonada 
bezskuteczna 
Najbardziej denerwowały się na 
które o- 


"czywiście w komplecie zjawiły się 
"na boisku. Najbardziej szczęśliwymi 


ze zwycięstwa byli Polacy zamie- 


"azkujący we Francji, których wie- 


NE 


m nolechoło n» mer, 


Hurrieta; 
w półciężkiej — 
w ciężkiej — Rutkowski przegrał 


Żeby oni grali tak zawsze — 
wzdychsł po powrocie do hotelu 
rozpromieniony „profesorek” — Wa 
cek Kuchar, — Mniej by się sy- 
pało na nasze głowy gromów za 
niepowodzenia, 


ŚPIĄCY TRIUMFATORZY 


A sami piłkarze rozradowani zwy 
cięstwem — nie zdradzali talentów 
krasomćwczych. Milczeli, od czasu 
do czasu dopytując tylko kiedy bẹ- 
dą mogli położyć się w łóżkach. 
Obiad we Francji, tak zresztą jak 
każdy posiłek, nie jest ceremonią, 
którą można uważać za krótką. 
Trwa przeciętnie trzy godziny. Nie 
też dziwnego, że zrezygnowawszy z 
dwu ostatnich dań, z pomarańczy i 
bananów jako deseru — wstali od 
stołu — i po kilku minutach chra- 
pali twardym snem w pokojach ho- 
telu Astoria. 

W GYMNASE JACY 

Wieczorem egzamin zdawali pię- 
ściarze. Sala Gymnase Jacy, w któ- 
rej odbywał się mecz — na długo 
przed godziną 20-tą. wypełniona 
była po brzegi. Odbywały się wal- 
ki miejscowych pięściarzy, Publicz- 
ność z umiarem  dopingowała 
swych przypadkowych pup'łów, na 
tomiast dość intensywnie napełnia- 
ła salę ciężkim dymem papierosów 
| cygar. 

O 20,30 na ring weszły reprezen- 
tacje Polski i FSGT. W ósemce 
Francuzów rozpoznaliśmy z miej- 
sca kilku znajomych z lipcowej ich 
wizyty w Polsce. Był więc Treille 
w muszej, był Souza w piórkowej, 
Pascagnela w średniej į Fort w cięż 
kiej, 


(Dalszy ciąg na str. 4) 
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Iorkat pracuje na pelnyci 
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10 000 entuzjastów hokeja mogło oglądac 
mecz KRAKÓOW-SLAĄSK 


© Poznańska „Stal” 
wezwanie bratnjego klubu z Sosno 
wca dla uczczenja 70:tej rocznicy 


wykonała 


urodzin  Generaljssimusa Józefa 
STALINA. 

Na specjalnych pogadankach i 
zebran'ach zapoznano 1.831 czyn? 
nych członków klubu z życiorysem 
i działalnością Józefa STALINA, 
zwiększono liczbę członków TPPR 
o 100 proc. oraz zbudowano 100 m. 
toru przeszkód dla ćwiczeń przys 
sposobienja wojskowego, 


OESTE ZETA PROW 


— dla 10 000 zabrakło biletów 


CDRA prowadzi 


MOSKWA. W dalszym ciągu mi- 
strzostw ZSRR w hokeju na lodzie 
odbyły się w Moskwie dwa spotka- 
nia. W pierwszym — Dynamo (Mo- 
skwa) pokonało, zespół lotników 
WWS (Moskwa) 4:2, w drugim dru- 
żyna CDKA zwyciężyła Dagawę 
(Ryga) 5:1. 


w mistrzosiwach 
w hokeju 


Po trzech rundach mistrzostw 
prowadzi w tabeli drużyna CDKA, 
która wygrała wszystkie trzy spot- 
kania (€ pkt.). Dalsze miejsce zaj- 
mują: WWS  Dzierżyniec (Czela- 
bińsk) 1 Dynamo (Świerdłowsk) — 
po 4 pkt. 
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Bokserzy podbili serca 
rohotnikow Paryza 


PARYŻ, środa. Poniedziałek nie 
był bynajmniej dniem odpoczynku, 
jek to sobie chiecywano. Już wczes 
'mym rankiem rysujący się na hory- 
zoncie cień wieży Eifla wyciągnał 
sportowców z łóżek Ruszyli do mia- 
sta zwiedzając je z przejęciem 

Po południu część ekspedycj: zlo- 
żyłą wizytę redakcji organu Komu- 
nistycznej Partii Francji „Huma- 
nite”, pozostali przyjmowanj byli 
przez dziennik „Liberation”. 

W „Humanite” podejmował Po- 
laków redaktor naczelny — Cach n. 
Wygłosi] krótkie serdeczne przemó 
wienie, na które odpowiedział kie” 
równik ekspedycji Dołowy, po czym 
obaj mówcy... ucałowali się z du- 
beltówki. 

Wizyty wycieczki. wycieczki. wi- 
zyty — to program poniedzia!'kowe- 
go pobytu. 

We wtorek od rana chłoney rzu- 
Cb “g z zapałem na gazety. Spor- 
tovey umieją je czytać, nie znając 
nawt języka. Łatwo w szarzyźnie 
Ulter- odszukać wytłuszczorłe nazwi- 
ska Najczęściej w sprawozdaniach 
t-kserskich powtarzało się nazwi- 
sko Ścigały, choć walczył on tak 
iik wszyscy — tylko trzy rundy. 
Ale Ścigała przez całą prasę uwa- 
żany jest za bohatera meczu. „Li- 


beration” wróży mu wielką przy- 
nieprzeciętny 


szłość, stw erdzając 
talent Polaka. 
Wieczorem bok- 
serzy pojechali 
do robotniczej 
dzielnicy  Yvre 
na zawody, w 
których starto” 
wać miało tylko 
czterech  plęś- 
ciarzy: Grzy- 
wocz. Chychła, 
Nowara i Grze- 
lak, Mer, Yvre 
jest członkiem 
Towarzystwa 
Przyjaźni Pol- 
sko-Francuskiej, jest przy tym eks- 
BEEEE—1Y|- a 


Kadra hokejowa nie żartuje 


KATOWICE. Od ponjedziałku pa 
nuje w Katowicach prawdziwa 
wiosna. Słońce mocno przygrzewa 
w południe, a słupek termometru 
dźwignął sję bardzo wysoko w gó- 
rę i bez przerwy wskazuje, że jest 
18 stopni powyżej zera. 

Jest jeszcze wjelu / katowiczan. 
którzy nie wjedzą, że w niedzielę 
został otwarty  Torkat, Zdarza 
się więc często, że  masze- 
rujący ulicamj stoljcy Śląska hoz 
keiści z łyżwami przewieszonymi 
przez ramię i kijkami w rękach 
uważani są za „anormalnych”, 

Jeden z „ignorantów” spoTto= 
wych nie wytrzymał, 'zaczepjł mer. 
Więcka i zapytał: 

— Przepraszam, czy pan może je 
dzie do Karpacza? 

— Nie a dlaczego pan tak są” 
dzi? — odpowiedział hokelsta Cra 
covjj pytanjem na pytanie. 

— Bo pan ma łyżwy i kijek, a 
słyszalem, że w Karpaczu jest 
prawdziwa zima ! lód, 

— Przecież w Katowjcach 
także lód na Torkacjie. 

Ignorant spojrzał z n'edowjerzae 
niem na hokejstę i grzecznie prze- 
pros'wszy szybko się oddalił. 

Nawjasem mówiąc to į sam; ho 
kejści nić wjerzylj w to, aby tafla 
lodowa zdołała się .w taką wiosen 
ną pogodę utrzymać i dlatego z re* 
guły po przybycju do- Katowic 
kierowali swoje krok; na ulicę 
Bankową Sprawdziwszy naocznie, 
że lód jest meldowalj sję dopiero 
na kwaterze obozu treningowego 
kadry reprezentacyjnej w aśrodku 
sportowym WUKRF, 


jest 


Do tej pory zgłosiło się na. 
obozie dziewiętnastu „wybTań- 
ców™“ brak jeszcze  Zjelińskiego, 


Kelmą. Cisowskiego ; Burdy, 

Kapitan sportowy PZHL redak- 
dtor Hg powołał dodatkowo na o- 
|bóz Wróbla z Górnika Giszowiec. 
Nowntarskiego, Maselkę j bramka- 
rzą Węgrzyna. y 

We wtorek złożyliśmy pjejwszą 
wizytę hókelstom. w ośrodku 
WURF doszedł nas już prv wel: 


ściu gwar z wielkiej halj gier 
sportowych. $ 
Okazało się jednak. że to nie 


hokejścj, ale śląscy piłkarze, doz 
kładniej bramkarze trenujący pod 
kierownictwm Koncewjcza. 
Opuszczamy piłkarzy. Piętro wy 
żej znajduje się cel naszej wizyty, 
kwaterą hokejstów. Cała dziewjęt- 
nastka znajduje sję akurat na saz 
li wykładowej ; słucha z uwagą re 
feratu naczelnika Cieśljńskiego o 
nowej strukturze naszego sportu. 
Po wykładzie cała gromada wy: 


sypuje sję na korytarz. Rej wśród. 


obozowiczów wodzi Jędrek  Woł- 
kowski. Ma on takich obozów po 
za sobą już kilkadziesjąt, jest ży 
wą historią naszego hokeja. 

Ale największy mir wśród obo 
zowiczów ma bohater wyprawy 
do ZSRR, wjelokrotny reprezen: 
tant barw narodowych Maciejko. 
W poniedzjałek na pierwszej od- 
prawie został przez kolegów wy 


brany przewodniczącym rady obo: 
zowej, do rady oprócz niego nale- 
żą jeszcze Gansinjec i Makuty: 
nowjcz, 


Sztab obozu, w skład którego 


wchodzą kierownik red. Hjg, tre” 


ner Król į sędzia Michal:k zapoze 
nają nas z programem zajęć na o- 
bozie, 


O 830 rozpoczyna Sję pierwszy 
trening na Torkacie. Przez dwie 
godziny pod batutą Króla kadro- 
wicze ćwiczą jazdę, strzały, zwo= 
dy ciałem, podania itd. itd. O 
godzjnie 11 następuje powrót do 
ośrodka, Na zmęczonych hokejstów 
czeka już obfjte drugie śniadanie. 
Po spożyciu posiłku zawodnicy 
udają się na dwugodzinny odpo= 
czynek 

Czas podobiedni poświęcany jest 
na wykłady. Król omawia ze swo” 
imj pupilkami błędy zauważone 
na treningu, omawia taktykę. Nas 


Nowy ka'enderz PZAL 


WARSZAWA. Kalendarzyk imprez hokejowych zatwierdzony przez 
zarząd PZHL przedstawia się następująco: 


31. 12. 49 — 1. 1. 50 — 

1. 1.50 — 7. 1. 50 — 
15. 1. 50 — — 
22. 1.50 — — 
Zarz! 


turniej o wejście do ligi PZHL. Katowice, 
turniej noworoczny w Krynicy, 
l runda rozgrywek ligi PZHL, 
rewanż rozgrywek ligi PZHL, 
„50 lub 29. 1..50 — runda eliminacyjna rozgrywek o pu- 


— 2 runda rozgrywek ligi PZHŁ, 
50 — 5. 2. 50 — finaly rozgrywek o puchar 


młodych 


— rewanż drugiej rundy rozgrywek PZHL, 
— termin zarezerwowany przez C R. Z. Z 


char młod, 
29. 1. 50 — 
= 
w Katowicach lub. w Zakopanem, 
5 2.50— | 
11. 2.50 — 12 2. 50 
17. 


3 turnieje: a) o 5, 6 i 7 miejsce, 
b) 9, 10, I1 i 12 miejsce, 
c) o 13, 14, I5 i 16 miejsce, 


2. 50 — 19. 2. 50 — turniej finałowy (w Katowicach) oraz 


20. 2. 50 — Kraków — Morawska Ostrawa w Katowicach, 


20. 2. 50 — 28. 2. 50 — obóz kadry reprezentacyjnej 
strzostwami świata (w Katowicach), 


1.3.50 — 8. 3 50 — tournee 
strzostwami świata w Londynie. 


przed mi- 


treningowe po C. S, R. przed mi- 


Jednocześnie unieważnia się poprzedni terminara 


stępnie red. Hig ; Michalik zapoz- 
nają zawodników z nowymi prze- 
pisamj gry, a na zakończenie po 
południowych zajęć przew'dzjany 
jest referat społeczno - poljtycze 
ny. Po kilkugodzinnej pracy pod- 
wjeczorek w momencie znika ze 
stołów. 

Wieczorem o godzjnie 21.30 ho: 
ke:ścj po raz drugį wyruszają na 
lodowisko. Wieczorem odbywa się 
trening na dwie bramki z suflero 
waniem. Około północy po kolacji 
obóz śpi. 

Kiepsko rozpoczęlj treningi Do- 
lewski į Zfaja. Dolewski już w 
pierwszym dnju miał „nieprzyjem 
ne” zderzenie z początkującym 
hokejstą  AZSzu warszawskiego. 
Dolewskiego musiano odwieźć do 
szpitala. Kontuzja okazała się jed- 
nak nie tak groźna jak początko” 
wo przypuszczano į Dolewskj pos 
wrócił już do ośrodka. 

We wtorek na wieczornym tre- 
njngu drugą „of'arą” treningu 
był Ziaja Ślązak zderzył się z ło- 


dzianjinem  Chodakowskim. oby: 
dwaj upadljj a w czasie upadku 
Chodakowski rozciął Ziajl skóre 


na udzje. Ślązak będzie musiał 
przez kilka dnj odpoczywać. Nie 
bierze także udzjału w  tren'nz= 
gach. Skarżyński, który doznał kon 
tuzji kości goleniowej w meczu z 
Krakowem. 

Tak się przedstawja lista pjerw= 
szych „ofiar” Resztą jest zdrowa 
! pełna zapału do pracy. 

Po dwóch dniach trudno jest zo- 
rientować sie w formie . poszcze: 
gólnych zawodników Można raczej 
stwierdzjć, iż wszyscy są bez for: 
my. Nje dziwnego wielu z kadro: 
wiczów zawarło w Katowicach 
pjerwszy kontakt z lodem. W tej 
chwili bezspornie najlepiej wypas 
da repatrjant z Mandżurii Anto- 
sicwjez. Głównymi jego zaletami 
Są: dobra jazda, orientacja, szyb- 
kość į planowość w grze, Po An: 
tosiewiczu obiecuje sobie wiele 
sztab obozu. Szkoda tylko, że jest 


A 


- R. 034181 : 


to gracz nje pierwszej już młodo- 


ści. 
: (Dalszy ciąg na str. 2) 


ną przeciwnika. 


Balsze zwyc'esiwa w Yvro 


bokserem. Nie dziwnego. że posta* 
reł się, aby atmosfera wokół ringu 
urzekła Polaków. c EB 

Przed walkam: naszych bokserów 
odbyło się 7 pojedynków, w któ- 
rych występowali Francuzi, KO - 

Na mecz przybył ambasador Pu= 
trament w otoczeniu członków am= 
basady. Publiczność szybko się © 
tym dowiedziała Tak długo wi* 
downia skandowała żądanie zapre- 
zentowania się ambasadora. dopókt 
witany burzą oklasków p. Putra“ 
ment wszedł na ring i powitał 
obecnych. "131488 

Zwracając się przed samymi wal- 
kami do Polaków ambasador 
Putrament powiedział: = | | 

— B'jcie mocno, ale pamiętajcie, 
że to są przyjaciele. LZ 

— No więc byliśmy świadkami 
jednego z najbardziej- dżentelmeń= 
sk'ch wieczorów  bekserskich 
stwierdził po zawodach nasz infor" 
mator R. Lisowski. — Żadnych faus 
l, przyjacielska postawa wobeo 
przeciwnika — to cechy tych zawo- 
dów. z 

Cztery walki Polaków spotkały 
się z wiclkim uznaniem widowni. 
Nan: chłopy walczyli dzi$ makne 
micie — dużo lepiei niż w niedziele 
nym meczu. . 

Grzywocz zmierzył się z Tupaille, 
Francuz, skupiony, szczelnie zablo= 
kowany. nieustannie atakował. Ala 
G:zywocz znalazł szybko receptą 
Prostował go has 
kami, side-stepami wyrzucał na li- 
ny. stosował elastyczne, niezawod* 
ne uniki, walczył świetnie od pierw 
szej do ostatniej chwili. Wygrał 
wyraźnie, zyskując w każdej run= 
dzie po 3 punkty nadwyżki. 

Chychła dał rewanż pokonanemu 
w niedzielę Huriet. Trzeba przy= 
znać. że dziś ta walka wypadła o 
niebo lepiej. Przede wszystkim 
poprawił się Francuz, który nau 
czony doświadczeniem, szczelnie 
krył szczękę, ale również Chychła 
wykazał:znacznie więcej walorów, 
niż w pierwszym dniu pojedynku. 

Walka była ciekawa, efektowna. 
Stała wymiana ciosów z dystansu, 
szybkie tempo, celne serie Połaka, 
kończone ciosem w podbródek — 
złożyły się na całość tego pięknego 
pokazu boksu, wygranego wyraź” 
nie, choć nie za wysoko przez Chye 
chłę. : 


(Dalszy ciąg na str. 4 F 
- A SU 


Trzy „Wrocławianki", utalentowane narciarki polskie: “Nag KE 


- niakówna, Krupisska i Guitównn. 


at 


nu peżnyrk obrołach 


drużyny grające  przecjw ZeSpo* 
łom reprezentacyjnym grają ZdW* 


Torkct praru'e 


. (Dokończenie ze str. 1) 
Hokejścj przed 


iażeczna dyskusj 


Hokej na lo- 


Proponujemy Zup einig nies 


wnia, podobnie 


twarcia Torka- 
tu, wypetniona 
jest do osta- 

tniego miejsca. 

Emocjonalne doznania, wiążące 
się z oglądaniem spotkania hoke- 
jowego sprawiają, że człele nawet 
się nie obejrzy, a już minęła trze- 
cia tercja i koniec tej miłej roz- 
rywłe. Trzebu wracać do domu. 
Patrzymy na zegarek —- godzina 
22.30. Nie każdy jednak z entu- 
zjastów hokeja na lodzie mieszka 
w Katowicach. Zapowiedź cieka- 
wego meczu ściąga amatorów lo- 
dowych wrażeń z bliskich i dal- 
szych okolic Śląska, z bliskiego 
Chorzowa, Chorzowa Batorego, 
jak i dalej leżących miast: Gli- 
wic, Bytomia, Zabrza, czy Tar- 
nowskich Gór. Ostatnio przybyli 
również zapaleńcy z Krakowa, 
Częstochowy a nawet z Warsza- 
wy. 

Tym wszystkim, którzy już na 
otwarciu Torkatu swoją obecno- 
ścią zadeklarowali, iż stale chcą 
oglądać co się dziać będzie między 
bandami sztucznego lodowiska, 
trzeba pomóc, Ot po prostu zmie- 
nié godzinę rozpoczęcia meczów 
hokejowych, 

Proponujemy, by w dni robocze 
rozpoczynać zawody o godzinie 
18.30, u w niedziele i święta o go- 
dzinie 17.80. 

W ten sposób wzmoże się jesz- 
cze bardziej zainteresowanie tą 


dyscypliną sportową, a młodzież 
szkolna i świat pracy nie będą 
zmuszeni wracać do domu grubo 
po północy. 


ZAKOŃCZENIE KURSÓW SZKO-: 
LENIOWYCH DLA DZIAŁACZY 


-+ ZMP W_POZNANIU t 

POZNAŃ. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się uroczyste zakończenie 

kursu dla działaczy ZMP, 

Kandydaci na aktywistów spoT: 
towych ZMP. przechodzili zasadni 
cze przeszkolenie we wszystkich 
podstawowych gałęziach sportu, a 
szczególnie w |lekkjej — atletyce. 
Kurs trwał 3 tygodnie, Wykłady 
teoretyczne i ćwiczenia praktyczne 
prowadził: Rutkowski, Stawczyk, 
"Hoffman J., Felzman,  Wykręto: 
wicz. Egzamin końcowy zdało 36 
kandydatów, — z najlepszym wyni 
kiem kurs ukończył kol. Jasiński 
z Poznania. 

Równocześnie został ukończony 
kurs dla sanjtarjuszy sportowych. 
Wykładowcami na tym kursie byli 
znani specjaliści lekarze sportowi 
dr. dr. Preisler, Orłow, Konjeczny 
j Jasińska. Z wynikiem dodatnim 
kurs ukończyło 45 kandydatów. 


Nowi mistrzowie 
Torunia w boksie 


TORUŃ, W mistrzostwach bok- 
serskich Torunia wzięło udział 60- 
ciu zawodników. Tytuły mistrzów 
od wagi papierowej do ciężkiej (bez 

półciężkiej) zdobyli: Buller (Kole- 
I), Piwoński (Kolejarz), Przy- 
bylski (Gwardia), Czarnecki (Gwar. 
dia), Szulc B. (Budowlani), Styra- 
 nowski (Sparta), Błażejewicz (Bu- 
_ dowlani), Niewczas (Gwardia). 


i wtedy wido- 


jak podczas o- 


PZPN dość wcześnie rozpoczął przygotowania do przyszłorocz- 


nego sezonu, 


Kurs dla trenerów, organizowany w Przemyślu jest 


właśnie, jednym z ogniw starannie ułożonego łańcucha tych przy- 


gotowań, 


Jak głosi fama, kurs w Przemyślu ma być prowadzony przez 


dwu trenerów węgierskich, którzy oczekiwani 


są lada dzień w 


Warszawie. Zdążyliśmy się już tylokrotnie zawieść na obietnicach 
przyjazdu zagranicznych (czyt. węgierskich) instruktorów, że i ta 
zapowiedź nie zdobyła sobie zaufania. 


— I co z przyjazdem Węgrów? 
— zapytaliśmy znanego trenera 
PZPN R, Koncewicza, podczas 
niedawnej jego wizyty w Katowi- 
cach, 

— Przyjadą jeszcze w tym ro: 
ku, aZłatwiono już „wszystkie for- 
malności, i o ile wiem, nic nie 
stoi na przeszkodzie ich przyjaz. 
du, 

— Bc nam się wydaje, że nie 
wszyscy w jednakowym stopniu 
starają się o sprowadzenie ma- 
dziarskich trenerów, Dlaczego 
np, od wielu miesięcy pracują już 
w Polsce węgierscy trenerzy pły- 
waków i szermierzy, a jakoś nie 
można sprowadzić speców futbolu. 

—- Nie wiaze naprawdę nikogo, 
komu by zależało na storpedowa- 
niu starań o ich sprowadzenie. Naj 
mniej zaś zależy na tym polskim 
trenerom, którzy — proszę mi wie 
rzyć — mają już dość wyrzekań 
i krytyki za niepowodzenia i słaby 
poziom reprezentacyjnych drużyn, 

Nawiasem mówiąc, wydaje mi 
się, że jest wiele przesady w tym 
szukaniu radykalnego  rozwiąza- 
nia naszych problemów  .futbolo- 
lowych w sprowadzeniu zagranicz 
nych trenerów, Przyczyny słabego 
poziomu tkwią nie tylko w niedo- 
statecznych często kwalifikacjach 
naszych krajowych nauczycieli, 

— To jest zrozumiałe, Zresztą 
nie przypominamy sobie, aby kto- 
kolwiek twierdził że węgierscy 
trenerzy będą uniwersalnym le- 
karstwem na wszystkie bolączki 
piłkarstwa, 

W każdym razie mogą oni w 
pierwszym rzędzie wpłynąć na 
podniesienie poziomu samych na- 
szych trenerów, Pod tym wzglę- 
dem, jak się zdaje, sytuacja nie 
jest wiele  pomyślniejsza, niż 
wśród kadrowiczów. 


Liga koszykówki na cenzurowanym 


Ubiegła niedzie 
la zakończyłą 
pierwszą fazę 
rozgrywek ligi 

koszykowej. 
Przez  najbliż= 
sze trzy tygo- 
dnie koszykarze 
nasi będą pauzo 
wać i dopiero 
w sobote 7 
stycznia 1950 r. 
podejmą na no 
wo walkę o 
p:erwszeństwo i 


spadek. 
Sobotn:o 


niedzielne spotkania 


i przyniosły wyniki dokładnie przez nas 


przewidziane, Tym razem odbyło się 
bez niespodzianki. 


W Poznaniu warszawski AZS poka 
zał się z najlepszej strony, co jednak 
nie starczyło na mistrza Polski, który 
w pięknym stylu zwyciężył akademi- 
ków. „Warta” natomiast musiała u- 
znać wyższość warszawiaków. 

W Łodzi obydwa zespoły miejscowe 
wykazały swą wyższość nad toruń- 
skim „Kolejarzem” jakkolwiek ten 
ostatni dał im się w niektórych mo- 
mentach we znaki. Przy tej okazji ło 
dzianie pobili, tydzień zaledwie przed 
tem ustanowiony, rekord AZS-Warsza 
wa strzelonych w jednym spotkaniu 
"lości koszy. 

w Ostrowie tamtejszy „Kolejarz 
zdobył dalszy cenny punkt i wydostał 
się ze strefy spadkowej. 

Najciekawsze spotkanie tygodnia 
„Gwardla” — „Spójnia” Gdańsk zosta 
ło odwołane, a tym samym wygląd ta 
beli został wypaczony z powodu nie- 


— Niewątpliwie zespół trener- 
ski, o wiele zresztą za szczupły 
na współczesne potrzeby, wykazu 
je szereg braków, Ale też PZPN 
ezyni systematyczne wysiłki by 
podnieść jego kwalifikacje. Obóz 
w Przemyślu jest właśnie po- 
myślany w tym celu, 

Przyznam szczerze, że obecność 
trenerów węgierskich znacznie by 
podniosła wartość przemyskiego 
kursu, Piłka nożna rozwija się i 
stale udoskonalają się metody 
szkolenia, Trenerzy węgierscy z 
pewnością uzupełniliby wiadomo- 
ści posiadane przez naszych instru 
ktorów, 


W gruncie rzeczy od nich, od 
klubowych trenerów zależy w de- 
cydującej mierze poziom prze- 
ciętny polskiego futbolu, a rów- 
nież — poziom reprezentacyjnej 
drużyny. 


W obecnej sytuacji Węgrzy mu- 
sieliby na obozach treningowych 
odrabiać zaniedbania wynikające 
z niewłaściwej metody czy stylu 
pracy w klubach, Zakreślenie ta- 
kiej roli zagranicznym trenerom 
odbiło by się z pewnością fatalnie 
na sumie wykorzystania ich boga- 
tych doświadczeń i wiadomości, 


— Jak z tego należy wnosić, 
Jest pan zdania, że Węgrzy przede 
wszystkim winni poświęcić się pra 
cy nad naszymi instruktorami? 


— Bezwątpienia. Dlatego tak 
wielką wagę przywiązuję do obo- 
zu w Przemyślu, Gdyby wzięli w 
nim udział Węgrzy, przystąpilibyś 
my wiosną do pracy w oparciu o 
nowe zdobycze i nowy system pra- 
cy. Nie potrzebuję dodawać jakie 
to ma poważne znaczenie Podsta- 
wą pracy nad uzdrowieniem na- 
Szego futbolu jest właściwy tre- 


równej ilości spotkań poszczeqólnych 
czołowych klubów. 

Wbrew przewidywaniom zakończona 
18 tm. pierwsza faza rozgrywek nič 
tylko nie wyłoniła zdecydowanego 
kandydata do tytułu mistrza, lecz na 
wet sytuację pod tym względem za- 
gmatwała. Przyczyną tego było kilka 
niespodziewanych wyników, które zda 
rzyły się w spotkaniach czołówki. 

Największą niespodzianką tej pier- 
wszej fazy rozgrywek była Słaba tor- 
ma mistrza Polski „Kolejacza” — „Po 
znań'”, Marczący o zdobyciu mistrzo- 
stwa bez przegranej poznaniacy już 
w pierwszym meczu ponieśli przykrą 
porażkę ze swoim miejscowym rywa- 
lem ,„Wartą”, a w następnym Spolka 
niach, grając nadal słabo, pokonali 
w prawdzie drużyny z drugiej poło- 
wy tabeli, ulegli jednak gdańskiej 
i łódzkiej „Spójni”. Dopiero od przed 
ostatniej niedzieli datuje się ich po- 
wrót do formy. 


Nieprzyjeniną niespodzianką była 


słaba forma doskonałej doniedawna 
YMCA — Łódź (obecnie Włókniarz) 


która pozbawiona Dowgirda nie może 
dojść nawet w przybliżeniu do da- 
wnego poziomu i nie nie wskazuje, 
aby w najbliższym czasie nastąpiła 
jakaś poprawa, 

Również wśród drużyn z drugiej po 
łowy tabeli zanotowaliśmy  nieprzy- 
jemne niespodzianki. Takimi były: 
słabą forma Kolejarza Toruń į Stali 
Świętochłowice, 


Mistrz polskiej klasy A skutkiem 
zaniedbania się w treningu stracił w 
tej fazie zbyt dużo punktów i dopie 
ro od przedostatniej niedzieli datuje 
się jego ATAF formy. 


wa wszelkich długofalowych pla- 
nów podniesienia poziomu pol- 
skiej piłki Rzeczą powszechnie 
znaną są fakty, że zawodnicy nie 
przeprowadzali sumiennych trenin 
gów, Wiele do życzenia pozosta- 
wiała również sprawa opieki nad 
młodzieżą, z której spodziewamy 
się wyłowić talenty dla wzmocnie 
nia reprezentacyjnych zespołów, 
Musi się zmienić stosunek samych 
piłkarzy do obowiązku systema- 
tycznego trenowania. Nie należą 
do wyjątków zawodnicy, którzy 
uważają trening za przymusowe i 
równie zbędne zajęcie, Rezultaty 
tego nastawienia są oczywiście 
jak najgorsze, 

Istnieje wiele niedomagań i bra- 
ków, których nie poddaje się ana- 
lizie po klęskach w spotkaniach 
miedzynarodowych, Bo któż by szu 
kał przyczyn porażek w niewła- 
ściwej pracy kłubów, skoro repre- 
zentanci byli przed meczem zgru- 
powani na obozie prowadzonym 


Narady przyjacicć w Warszawie 


władz sportowych Czechosłowacji, 
GUKF zorganizował w poniedzia- 
łek konferencję prasową. 

Konferencję zagajł  wicedyrek- 
GUKF ppłk. Szemberg, po czym 
przemówił kierownik Państwowe: 
go Urzędu Kultury Fizycznej CSR 
— Pokorny. Mówca podkreślił, że 
odrodzony sport Republik; Czecho* 
słowackiej cechuje przede wszyst- 
kim powszechność.  Wychowanje 
fizyczne į sport oparte są na socjaz 
listycznych zasadach i służą całe- 
mu społeczeństwu. 

Kultura fizyczna į sport są czę 
ścią składową ogólnego wychowa: 
nja człowieka mocnego, zdolnego 
do wielkjch osiągnięć w pracy 
i obronności kraju, W założeniach 
naszych stwierdził kierownik Po- 
korny, opieramy się na wzorach 
przodującego w Świecje sportu ra- 
dzieckiego. 


Wszystkie organizacje j związki 


WARSZAWA. W związku z poż 
bytem w Warszawie delegacji 
| Wezys: skupione są w COS (Ce= 


Stal zawiodła jeszcze bardziej. Nie 
Zrobiła ona od ubiegłego sezonu ża- 
dnych postępów i gra obecnie na- 
wet gorzej niż w roku zeszłym. Zda 
je się, że przyczyną tego jest brak 
odpowiedniego trenera, który potrafił 
by nadać zespołow: temu pewien kie 
runek pracy ij wpoić właściwy sy- 
stem gry. 


Były jednak i przyjemne niespo- 
dzianki, Do rzedu ich należy zali- 
czyć dobrą formę obydwu Spójni, 
Warty Gwardii, AZS Warszawa i Ko 
lejarza — Ostrów. Na gdańską Spój- 
nię zwróciliśmy uwagę już w prze- 
de dniu rozpoczęcia rozgrywek Ugi. 
Nikt jednak w tedy nie mógł 
przypuszczać, że gdańszczanie wykażą 
aż tak dobrą formę i staną się bardzo 
poważnym kandydatem do tytułu. 


Nie mniejszą niespodzianką jest 


doskonała forma łódzkiej imiennicz- 
ki gdańszczan. Łodzianie wbrew prze 
widywaniom zrobili od ubiegłego se 
zonu postępy i są dziś, jak na nasze 
stosunki, drużyną klasową. 


Rewelacją jest młody zespół po- 
znańskiej Warty, Wprawdzie jak to 
zwykle bywa u młodych zespołów, 
"wykazuje ona duże wahan:a formy, 
to jednak mając dobre podstawy te- 
chniczne i niezłe już wyrobienie tak 
tyczne możę za dwa, trzy lata po- 
ważnie myśleć o ataku na tytuł mi- 
strzowski. 


w drugiej połowie tabeli dużo za- 
mieszania sieje Kolejarz — Ostrów. 
Z góry skazani na opuszczenie ligi, 
ostrowiacy dzięki ambicji, szybkości 
i kondycj: zdobyli trzy punkty i 


kułach pomeczowych, 

A dla mnie podstawową przyczy 
ną ogólnie słabego poziomu Są 
niedomagania pracy ha  najniż- 
szych szczeblach, I tu należy wy- 
tężyć wszystkie siły, zmobilizować 
Wszystkie środki, by dotychczaso- 
wy stan zmienić, Wierzę, że wę- 
gierscy trenerzy będą nam w tym 
pomocni. 

Ryszard Koncewicz nie należy 
do najrozmowniejszych trenerów, 
Zabiera głos w rzadkich okazjach, 
zawsze podnosząc podstawowe pro 
blemy szkoleniowe, 

Niewątpliwie i tym razem ma 
wiele słuszności w swych wypo- 
wiedziach, Sprawa zmiany kierun- 
ku i metod szkolenia, żak i uszzk 
cjonowania obowiązków trenowa- 
nia — wydaje się postulatem pier- 
wszorzędnej wagi, 

Miejmy nadzieję, że sprawy po- 
ruszone przez p, Koncewicza znaj- 
dą właściwe rozwiązanie w decy- 
zjach władz piłkarskich. (wk) 


skoslovenską Obec Sokolska), któs 
ry realizuje zasady powszechnego 
j demokratycznego sportu. Olbrzys 
mją rolę spełniają tu czechosłowa= 
ckie organizacje młodzieżowe. Pań 
stwowy Urząd Kultury ma natos 
miast zadania planowania w dzie: 
dzjnie wychowania fizycznego, za- 
bezpieczenia materjalnego, sprawy 
sprzętu j inwestycjj sportowych. 
Państwowy Urząd Kultury Fizycze 
nej nadaje zasadnicze wytyczne 
kulturze fizycznej całego kraju. Is- 
tnieją również urzędy kultury fj- 
zycznej na niższych szczeblach 
administracyjnych w  wojewódz: 
twach ; powiatach. 

Odnośnie kontaktów międzynaro» 
dowych przewodniczący Komisji 
Międzynarodowej COS —- Matejka 
oświadczył, że opracowany jest do 
kładny program zawodów między: 
życję zajmuje Polska. Mówca pod- 
kreślił, że spotkania sportowców 
polskich z czechosłowackim; są 
manifestacją braterstwa obu naroz 
dów. 


przypuszczalnie nie znajdą się już w 
strefie zagrożonej spadkiem. 

Właściwą ocenę syfuacji dać może 
tabelka zestawiona według :lości stra 
conych punktów. Tabelka ta wygląda 
następująco: 

1-2 Spójnia Gdańsk : 
pkt. straconych 1. 

3— AZS Warszawa i Gwardia pkt. 
straconych 2. 

5-6 Kolejarz Poznań ji Włókniarz, 
pkt. straconych 3. 

7—8 Warta į Cracovia pkt. straco- 
nych 4, 

9—10 Kolejarz Ostrów i AZS Kra- 
"ków, pkt. straconych 5. 

11. Stal, pkt. straconych 7. 

12 Kolejarz Toruń, pkt. 
nych 8. 


Według tej tabeli można by dojść 
do wniosku, że walka o tron mistrzow 
ski rozegra się tylko między dwie 
ma Spójniami w asyście warszawskie 
go AZS i Gwardii. Taki wniosek był 
by jednak fałszywy. Obok bowiem 
obecnego układu sił przy ocenie 
szans brać należy pod uwagę również 
szereg innych momentów: żak ilość 
spotkań pozostałych do rozegrania 
na obcych boiskach. 


Spójnia Łódź 


Straco- 


Skoro uwzględnimy wszystkie te 
momenty, naszym zdaniem, najwięcej 
szans na tytuł ma jednak łódzka 
Spójnia a szanse Kolejarza Poznań, 
AZS Warszawa i Spójn: Gdańsk są 
mniejwięcej równe i o cień mniejsze 
niż łodzian. O spadek Z ligi walczyć 
prawdopodobnie będą: AZS Kraków, 
Cracovia : Stal. 

Na zakończenie jeszcze kilka słów 
o sędziach. Ża ubiegły sezon wysta- 


Węgrzy proponują Il wag w boksie 


Reprezentacje szermiercze Węg iier i Włoch w karykaturze. 


BUDAPESZT. — Od dawna zapo- 
wiadane międzypaństwowe spotka- 
nia naj! lepszych szabel Węgier i 
Włoch odbyło się w niedzielę w bu- 
dapeszteńskiej hali Sportcsarnok. 
Tłumy publiczności wypełniły repre- 
zentacyjną halę Węgier, chcąc prze- 
konać się, czy niepokonani od 25 tat 
węgierscy szabiiści i tym razem zej- 
dą z pianszy jako zwycięscy. 


Okazało się, że obawy opinii były 
płonne, Szabiiści Węgier poprostu 
rozgromili swych przeciwników w 
stosunku 25:11. Tegoroczny mistrz 
Sita z Kairo, Włoch Dare, został 
* trzykrotnie pokonany przez węgier- 
skich szablistów, zaś druga sława 
Włoch — Pinton, odniósł 
= jedno zwycięstwo, ś 


Wśród publiczności podniecenie 
wzrosło do maksimum, kiedy 
i S szy stanęci Gerevich i Dare, wẹ 
ski mistrz olimpijski i tegoro- 


ew — 


zaledwie 


na. 


czny mistrz świata. Węgierski sza- 
biista po chwili już prowadzi 2:0. 
Wyglądało na to, że Gerevich roz- 
niesie swego przeciwnika. 

Po emocjonującej wa:ce Gerevich 
przy stanie tuszów 4:4 waskę prze- 
grywa. Najiepszym szabiistą okazał 
się znany dobrze Polakom Kovacs. 
Wygrał on bezapelacyjnie wszystkie 
sześć walk. 


Węgrzy: Kovacs 6 zw., Gerevich 
5, Berczeliy, Rajcsanyi i Karpati po 
4, oraz Pesthy 2 zwycięstwa. 

Włosi: Dare 3, Stagny, Terrando, 
Ferrari po 2, Pinton j Pellini po 1. 

Zwycięstwem tym Węgrzy je- 
szcze raz udowodnili, że są na ca- 
łym OM OEDEA WJĘENCY ni; 

+.% 


W sobotę odbyły się w sali Me- 
feszu eliminacyjne zawody we flore- 
cie pań. Niespodzianką eliminacji 
była wspaniała postawa Magdy Ny- 
ari, która do ostatniej walki prowa- 


dziła w ogólnej punktacji dopiero 
porażka z Etek Csibi odebrała jej 
pierwsze miejsce. Mistrzyni olim- 
pijska doznała sensacyjnej porażki 
2 rąk niedawnej przeciwniczki na- 
szych fiorecistek, młodej Zsabki. Za- 
wodniczka ta dysponuje wspaniałą 
techniką, ecz wa:czy zbyt defensy- 
wnie. 
LEĆ) 

Mistrzostwa Budapesztu w pływa- 
niu przyniosły parę doskonałych wy 
ników. Nyeki płynąc w sztafecie 
kiubowej osiągnął na 100 st. dow. 
wspaniały czas 58 sek. Craw.ista 
Sziiard na 100 m st. grzbietowym 
i ku ogólnemu zdziwieniu pobił naj- 
lepszych grzbietowców Węgier, prze 
bywając ten dystans w dobrym cza- 
sie 1:10,8. Na 100 m st. motylko- 
wym pań Eva Szekely osiągnęła 
1:20,8, 

* * * 


W ubiegłą niedzielę odbył się cie- 
kawy mecz o!'dbojów Ferencvarosu 
i Vasasu, zakończony wysokim zwy 
cięstwem pierwszych w stosunku 
7:2 (3:1). Skład Ferencvarosu przy- 
pomni zapewne starym piłkarzom 
dawne czasy węgierskiego futbou: 
Kutasi — Monostori, Toth, Papp - 
Hamori, Lyka - Finta, Lazar, Kal- 
mar, Kemeny, Barna. 

Bezwzgiędnie naj:epszą drużyną w 
mistrzostwach otdbojów jest Feren- 
evaros, który niejednokrotnie w 
dwucytrowym wyniku gromił swych 


„Ści wag 


przeciwników. O:dboje ci grali wie- 
le towarzyskich meczów z czołowy- 
mi drużynami H i HI ligi, wygry- 
wając wszystkie spotkania różnicą 
6—8 bramek. Poza Pappem nie są 
oni wcale tacy starzy i większość z 
nich dziś jeszcze może śmiało grać 
w drużynach węgierskiej ligi. Za- 
rząd kiubu złożył oficjalną prośbę 
do Węg. ZPN, aby o!dboje Feren- 
cvarosu mog:i grać w mistrzostwach 
rezerw pierwszej ligi, gdyż dotych- 
czasowi ich przeciwnicy odbiegają 
od nich zbytnio poziomem gry. 
* * * 

Na jednym z ostatnich zebrań 
związku sędziów į trenerów bokser- 
skich przy Węgierskim Z. B. poru- 
szono bardzo ciekawą sprawę: rewi. 
zję kategorii wag bokserskich, Ze- 
brani postanowili na najbiższym, 
czerwcowym posiedzeniu AIBA wy- 
sunąć propozycję powiększenia il- 
ści wag hokserskich do 11. Rezou- 
cje swą węgierscy fachowcy moty- 
wują tym, że dzięki zwiększeniu iio 
zmniejsza się różnice po- 
między poszczególnymi kategoriami, 
a co zatem idzie bokserzy nie będą 
zmuszeni przeprowadzać formalnych 
głodówek, wie:ce szkodliwych dia 
zdrowia, w ce!u »zrebienia« limitu, 
a następnie w poszczególnych kate- 
goriach bardziej się wyrównają 
szanse przeciwników, dzięki zmniej- 
szeniu różnic wag. 


Niektórzy trenerzy zwrócili uwa- 
gę na to, że częstokroć ringi są bru- 
dne i zakurzone, tak że podczas 
spotkań bokserskich całe tumany 
kurzu unoszą się nad zawodnikami 
i pubsicznością, co w żadnym wy- 
padku nie wpływa dodatnio na zdro- 
wotność. Również tradycyjne uży- 
wanie jednej buteiki wody do płuka- 
nia gardła jest wprost kardyna:nym 
zaprzeczeniem najprostszych zasad 
hygieny. 

Zebrani dosz do wniosku, że w 
cięższych wagach rękawice są sta- 
nowczo za twarde, co częstokroć 
stwarza raczej pózory bijatyki, a nie 
sportu bokserskiego. 


Witold Wieromłej 


dowiska śnieg: 

Hokeiści na 
obozie pozosta“ 
ną do 30 gruda 
nia. Na święta 
do domów zwol 
nieni zostaną 
tylko żonaci, 
jest ich zresztą znakomita mniej- 
SZOŚĆ. 

W piątek obozowicze rozegrają 
pierwszy oficjalny mecz Polska 
Południowa —- Polska Północna, 

W kilka dnj później cj sami gra 
cze zmierzą sję W innej konste- 
lacji jako Polska Połudnjowa 
Polska Wschodnia, a na zakończe: 
nje obozu ostatnie spotkanje roze 
gra bjerwsza drużyna reprezenta: 
cyjna A i B. 


Początkowo  jstniałą koncepcja, 
by reprezentcji znaleźć jakiegoś 
bardziej atrakcyjnego przecjwnika 
naprzykład reprezentację Śląska, 
albo Krakowa. Ale kjerownictwo 
doszło do wniosku, że wszystkie 


Największą imprezą w sezonie zi 
mowym będą zawody narciarskie 
o puchar Tatr, organizowane przez 
Sokołą słowackiego w Tatrzańskiej 
Łomnicy. Protektorat nad zawoda: 
mi objął prezydent Republiki Cze: 
chosłowackiej Gottwald, Na zawo- 
dy zaproszone zostały: ZSRR, wszy 


stkie państwa demokracji 1u- 
dowej oraz  organizcaje Spor: 
tu robotniczego: Finlandij 
(TUL), Francji (FSGT),  Szwajz 


carij oraz zawodnicy Chin Ludo- 
wych į Korel, 

Celem zbliżenia wszystkich ucze: 
stnjików zawodów, organizatorzy u* 
rządzają wspólny obóz od dnia 4 
lutego. 

Delegacj władz sportu czechosło- 
wackiego podzielili sję również 
wrażeniami z pobytu w Warszawie, 
Zachwycenj są tempem odbudowy 
Warszawy, przy czym największe 


wrażenie zrobjła na nich trasa 
W—Z. 


wiliśmy im najwyższą nótę 1 z Ca- 
łym uznaniem wyraziliśmy się o ich 
postępach. Niestety w tym sezonie 
daje się zaobserwować obmiżenie po- 
ziomu. Zdaje się iż przyczyną tego 
jest dopływ nowych nie. należycie wy 
szkolonych sił. Największą wadą tych 
nowicjuszy jest zbytnie przeczulenie 
na punkcie fauli. Można to porównać 
do obserwowanego swego Czasu w Siat 
kówce przeczulenia na punkcie „przy 
trzymywaniu* piłki, co w rezultacie 
było jedną Z przyczyn upadku naszej 
siatki. 

Oczywiście nie mżna dopuścić do 
nieczyste) gry, gdyż zagranica jest 
na tym punkcie bardzo wymagająca, 
sędziowie nas: muszą jednak nauczyć 
się odróżniać faule od przypadko- 
wych i nieszkodliwych zetknięć gra- 
czy z sobą, zwłaszcza jeśli żadnemu 
z autorów nie przeszkadza to w dal- 
szej akcji. Wogóle zasadą winno 
być jak najrzadsze przegrywanie gry, 
gdyż każda przerwa osłabia wido- 
wiskowość, a to znowu odbija się 
ujemnie na frekwencji i popularnoś- 
ci. 

Mówiąc o „nowicjuszach” mamy na 
myśli tych sędziów którzy dopiero 
wkroczyli na arenę ligową, a dotąd 
sędziowali w klasie A. Było by wska 
zanym zorganizować dla nich paro- 
dniowy kurs unifikacyjny. Na ra- 
zie zaś było by wskazane, aby PZKSS 
wyznaczał na ważniejsze mecze jedy 
nie sędziów rutynowanych, tak jak 
to miało miejsce w sezonie ubiegłym. 

(Jotes) 


| 1 

sj x * 
€ Zarząd ZKS „Ogniwa? oraz 
OZP w Szczecinie zorganizował dla 


Fe jest wa =} na 5 i E mi: ie Pean. by eika a 
tem, 0 giem a lz 2 ze O przeci , 
mo wi o piźkurskich sprawach i bolączkach trenerów mat poświęcają poniewać okej nie Jest psor 
miłośników tej 8 „społecznej” pra giem więc przy tego E TE 
atraktycyjnej Na boiskach piłkarskich panuje głucha cisza, nie nie dzieje się ning w klubie. Odpowiednie przy- przez trenera państwowego. Oczy- cy, polegającej bach sił, mogą sję zdarzyć nićpo- 
gałęzi sporto- również w salach treningowych. Tylko warszawski kurs sędziów i gotowanie i należyte wyposażenie wiście — winien jest on, a z nim na tym, że szufe PR kontuzje. a 
| wej, zwłaszcza | zapowiedź kursu trenerów Świadczą o pulsującym, mimo przerwy W prerogatywy, trenerów klubo- — PZPN, Taki pogląd łatwo by- lami i miotłami prze T % Sa H ero 
A na dobry mecz | zimowej, życiu piłkarskim, j wych — to fundamentalna podsta- ło wyczytać w krytycznych arty- sprzątają z los a SABOPWY i 


8 stycznia. Egzamin wartości POl- 


reprezentacyjnej 
bo za 


skiej 


drużyny 
będzje naprawdę trudny, 
przeciwnika będzje ona mjała mi* 


strza świata Czechosłowację. Am- 
bjcja osłągnięcja jak najlepszego 
wyniku z tak znakomitym przeciw 
nikiem powinna być poważnym 
bodźcem do pracy dla naszej kadry 
reprezentacyjnej, 

JOT ZET. 


Na fali 
Szczecina 


SZCZECIN. W meczu 
czym 


szermier* 
rozegranym w Szczecinie, 
AZS (Szczecin) zremisował z AZS 
(Poznań) 3:3. 

Szpadę wygrali akademicy szczes 
cińscy 9:7, floret zakończył sję re- 
misowo 8:8, a w szabli zwyciężyli 
akademicy poznańscy 11:5. 


* * 


xk 
% W Szczecinie rozegrane zosta 
ło mjedzyokręgowe spotkanie w te 
nisje stołowym, między reprezen* 
tacjamj Szczecina į Poznania, W 
konkurencj; meskiej zwycjężyli go 
spodarze 6:3. W konkurencj; kobiet 
zwyciężyły poznanianki 5:4, 


sekcji pływackiej „Ogniwa” gwiaz 
dkę pływacką, połączoną z rewią 
pływacką i zawodami propagando- 
wymi. 

Po zawodach odbyły się skoki 
humorystyczne oraz pokazowy mecz 
piłki wodnej. Na zakończenie okow 
ło 130 czynnych pływaków „Ogni4 
wa" otrzymało paczkj świąteczne. 


AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI 
PODEJMUJE APEL PZM 


KRAKÓW. W odpowiedzi na 
apel PZM, wzywający do współzas 
wodnictwą w szkoleniu  sportow= 
ców, Automobilklub w Krakowie 
zorganizował bezpłatny kurs z zas 
kresu budowy silników motocyklos 
wych į samochodowych oraz teóa 
rii jazdy ; prawa drogowego. Pier 
wszeństwo w przyjęciu na kurs ma 
młodzież szkolną i akademicka. 


Nowy polski klub 
za Olza 


STONAVA, We wsi górniczej Sta 
nava, na Śląsku za Olzą, założony, 
został polski Klub Sportowy „Gór= 
nik”, liczący obecnie 7 sekcji. Dru 
żyna piłkarską „Górnika“ przystąa 
Pi w roku przyszłym do  rozgryś 
wek mjstrzowskich. Będzie to 12:ty 
polski zespół piłkarski na Śląsku 
za Olzą, biorący udział w mistrzo= 
stwach. 


Nailepsze pięści Wielkopo'ski 


POZNAŃ, Kapitan sportowy POZB 

ustali} listę najlepszych juniorów 
okregu poznańskiego, która przed- 
stawia się następująco: 


w. papierowa — 1) Swisz (Kole- 
jarz, 2) Czerwiński (Budowlani), 
2) Bensz (Budowlani), 


w. musza — 1) Manelski (Warta), 
2 Wojnowski (Warta), 3) Wojtecki 
(Włókniarz Kalisz), 


w. kogucia — 1) Liedtke (Warta), 
2) Kaczmarek (Budowlani), 3) Białas 
(Włókniarz Kalisz), 


w. piórkowa — 1) Ścigała (Włók- 
niarz Kalisz), 2) Majewski (Spój- 
nia), 3) Łysiak (Budowlani), 


w. półśrednia — 1) Kaźmierczak 
(Kolejarz), 2) Wojtkowiak (Stal), 3) 
Lech (Warta), 

w. średnią 1) Wiśniewski 
(Gwardia), 2) Kupczyk (Kolejarz), 
3) Nowacki (Włókniarz Kalisz). 


W wadze półciężkiej nie sklasy* 
fikowano żadnego zawodnika, a w 
wadze ciężkiej jedynie Wieczorka 
(Stal). 


Zaprawa zimowa 
ka'akowcow 


WARSZAWA. W dniu 7 sty- 
cznia 1950 r. kajakowcy po raz 
pierwszy w Polsce, rozpoczną za- 
prawę zimową na basenie kry- 
tym. Inicjatorem i wykonawcami 
tego systemu przygotowań do se- 
zonu letniego są członkawie sek- 
cji sportów wodnych ZKS „Spój- 
nia-Marymont', 

Treningi odbywać się będą na 
basenie „Ogniska“. 


Gwardia Poznań mistrzem grupy II 
w bokserskiej kl. A 


POZNAŃ. W ubiegłą niedzielę 
miało w Gnieźnie dojść do spotka: 
nia pomiędzy „Włókniarzem” z Ka 
lisza a miejscowa Stellą, decydu- 
jącego o tytule mistrzowskim, 

W bokserskiej klasie „A* POZB 
„Włókniarz”, aby zdobyć mistrzos 
stwo grupy II musiałby ten mecz 
wygrać w stosunku 13:3. Takie wy 
sokie zwycjęstwo bez asów atutos 
wych Ścigały į Grzelaka, nie leża” 
ło w możliwościach ósemk; „Włók 
niarza*, to też kierownictwo tej 
sekcjj zdecydowało się oddać 


punkty w. O, 
Na pierwsze miejsce wysunęła 
się ostatecznie „(rwardia” Poznań. 
W meczu finałowym „Gwardja” 


Pogrom hok 

STAL (KATOWICE) — AZS 
(POZNAŃ) 9:1 (4:0, 3:0, 2:1) 
Rozegrany wczoraj na sztucz 
nym lodowisku w Katowicach 
mecz hokejowy między zespołami 
miejscowej Stali i AZS (Poznań) 
przyniósł łatwe zwycięs:wo kato- 


Poznań zmierzy się z „Gwardią” 
z Gorzowa i przypuszczać należy, 
że ze spotkania tego poznaniacy 


wyjdą obronną ręką. 


+ 4 r >» 
eistow AZS 
wickim hokeistom. Bramki dla 
Stali zdobyli: Skarżyński 4 oraz 
Wadowski, Jasiński, Janusiewicz 
Bogdoł i samobójcza. Honorowy 
punkt dla pokonanych uzyskał 
najlepszy ich zawodnik Urbański, 
Sędziowali Trytko i Zaleski zę 
Śląska. Widzów 2007. 


Sabat hokeistów 


Księżyc i 200 widzów świadka 
o finalu mis 


Przed kilku 
dnjami przeżys 
waliśmy uros 
czyste chwile o 
twarcia sztucz- 
nego lodowiska 
w Katowicach, 
Siedząc w loży 
prasowej wśród 
rozgadanej gros 


madkj dzienni- 
karzy sporto- 
wych, obserwos 
wałem zmaga- 
nia na lodzie 
starych towa- 
rzyszy broni Na ekranje wspoms 


, zaczęły się pojawiać zapom- 
, przebrzmjałe już dawno frag 
monty historij polskiego hokeja na 
lodzie, 


ZMIANA WARTY NA MISTRZOW 
SKIM FOTELU 


Przypomniał mj się rok 1933. 
U:xwjł on mi ze szczególną wyra* 
z.stożcią w pamięci. Przynjósł on 
bowiem radykalną zmianę w czo” 
łówce polskiego hokeja. Pięciokrot- 
ny mjstrz Polski, słynna szóstka 
AZS:u Warszawy po raz pierwszy 
nie sięgnął po tytuł najlepszej dru- 
żymy krajowej, a bezpardonowy 
bój o to zaszczytne miano rozgo- 
rzał między dwoma  długoletnimi 
rywalami, Legią Warszawa, która 
w roku 1928 wchłonęła całą sekcję 
hokejową Warszawskiego Towarzys 
stwa Łyżwiarskiego i Pogonią, 


ZACZĘŁO SIĘ „NORMALNIE”* 


Zaczęło się właściwie wszystko 
normalnie, tak jak w poprzednich la 
tach. Do Krynicy zjechali się mis 
strzowie sjedmju okręgów, którzy 
zostali podzieleni na dwie grupy, 
Pierwszą grupa złożona była z Pos 
goni AZS Warszawa, Sokoła Kra- 


kuższect 


ków į Ogniska Wilno, drugą, skrom 
njejszą liczbowo (bo nie stawił 
Się mistrz Forunia — TKS.) stano: 
wiły zespoły Legii Warszawa, AZS 
Poznań i Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego, 

Prasa sportowa omawjając szans 
se siódemkj walczących o mjstrzo- 
stwo drużyn przyznawała, iż naj" 
poważniejsze aspiracje na zdetroni 
zowanie AZS:u będzie mieć mój ze 
spół — Pogoń. Były to słuszne 
twierdzenja, gdyż starzejące  Sję 
podpory akademickiej drużyny po- 
żegnały się już z czynnym życiem 
sportowym. a młodzi ich zastępcy 
daleko odbjegałi poziomu od 
sławnych reprezentantów Polskj. 


Krynica przywitała hokeistów ca 
łym swym urokjem. Dużo śniegu, 
mróz, nieodzowne składnikj sces 
nerjj zimowej. stwarzały  pjękne 
tło odbywającym się zawodom, 


POTWIERDZENIE STAREJ ZASA 
DY 


- Już pjerwszy mecz z warszaws 
skim AZS-em potwierdził, jż w 
sporoje niema stuprocentowych fas 
worytów į czasamj forma dnia des 
cyduje o wyniku spotkania. Odmło 
dzona drużyna akademików wzmoc 
njona najniespodziewaniej „ojcem' 
hokeja polskiego -—— Adamowskim, 
który uległ namowom i przyszedł 
z pomocą swym barwom, stawjała 
nam nieoczekiwanie sjlny opór, i 
w końcu byliśmy  szczęśliwj, że 
udało nam się uratować choć jes 
den punkt. 


Mecz po bardzo ciekawym przes 
biegu, rozegrany wbrew oczekjwa- 
niom widowni, spodziewającej się 
twardej gry, w bardzo przyjacjels 
skiej atmosferze, nie przyniósł 
ukoronowania bramkowego wysił- 


ków obu przeciwników i zakończył 
się bezbramkowo. 


PIERWSZA BRAMKA 


Również druga przeszkoda na 
drodze do zdobycią pjerwszeństwa 
w polskim hokeju. drużyna kras 
kowskiego Sokoła. ambitnje prze- 
ciwstawiała się naszym  zakusom 
na zwycjęstwo. Byliśmy częstokroć 
w opałach. Dwójka Wołkowskj — 
Michalik, ten drugi występował 
wówczas pod pseudonimem Kal 
man), nie raz į nje dwa poważnie 
zagrażała naszej bramce i megli= 
śmy mówjć o szczęściu iż krążek 
nie znalazł anj razu do niej drogi. 
Wygraliśmy to spotkanie w stosun 
ku 1:0, uzyskując zwycięską bram- 
kę z przypadkowego strzału, odda- 
nego przeze mnie z połowy boiska. 

Wiele kłopotu nastręczył nam 
również ostatni mecz grupowy, roz 
zegrany z wileńskimi  „żubrami”. 
Mróz zelżał ; po uprzednich opas 
dach śnieżnych, nastąpiła całkowi- 
ta odwilż. stwarzając rozgrywkom 
ciężkie warunki;, 


Na miękkiej tafli lodowej nasza wyż 


szość techniczna nad  Ogniskiem: 
zmalała niemal że do zera, j Wil 
nianie, którzy dotychczas przegry= 
walj z nami różnicą kilku bras 
mek, zdołali uzyskać remis 1:1. Je 
dyną bramkę, która zapewniła nam 
plerwsze miejsce w grupie į udział 
w finale uzyskał Wacek Kuchar. 
Drugjm finalistą tej grupy został 
AZS Warszawa, 


W drugiej grupie pjerwsze miej- 
sce zajęła Legia Warszawa przed 
AZSzem Poznań ; ŁKS-em, zwy: 
ciężając obu przeciwników w iden 
tycznym stosunku 1:0, 


ODWILŻ NOKAUTUJE MISTRZO 
STWA 


Nagła zmłana pogody przekreślj- 
ła jednak zamierzenja organizato* 


r 


Hokejowe reprezentacje 
spotkaniem na Torkacie, 


Krakowa i Śląska przed pierwszym 
zakończonym 


zwycięstwem Krakowa 


PARE (OZI LSL 


Poufne o „premierze” na Torkaucie 


ORGANIZA- 
TORZY t przy- 
szli kierownicy 
Torkatu przeszli 
w dniu otwarcia 
lodowiska ognio- 
wą próbę, Nie- 
spodziewany na- 
tłok publiczności, 
która z biletami 
czy też bez, 
szturmowała bra- 
my Torkatu pos 
stawiła odpowie- 
dzialnych za po- 
rządek przed cię- 
żkim zadaniem, 

Trzeba z tego doświadczenia wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski na 
przyszłość i postarać się, by przy- 
pływ i odpływ widzów odbywał się 
Haan bez najmniejszych zgrzy* 

w, 


x k k 

PUNKTUALNE ROZPOCZĘCIE 
zgodne z zapowiedzią obowiązuje, 
i o tym należy pamiętać. W ubiegłą 
niedzielę nie dotrzymano ustalonej 
godziny. Tym razem można na to 
niedociągnięcie przymknąć jedno 
oko i sprawę potraktować pobłażli- 
wie. W przyszłości jednak prosimy 
— w imieniu tych tysięcy amatorów 
wrażeń sportowych, by  punktual- 
ność stała się nieuleczalnym nało- 
giem. Będzie to z pożytkiem dla 
wszystkich, 

x k 

MIGAWKOWE POKAZÓWKI 
członkiń i członków reprezentacyj- 
nej kadry łyżwiarskiej nie wzniosły 
się na ogólnie oczekiwany poziom. 
Szybkość i pewność oglądanych e- 
wozucji stały na dość miernym po- 
ziamie. Nie ujrzeliśmy zupełnie 
efektownych skoków (poza jednym, 
przypominającym tzw. Axel-Paulse- 
na), oraz w zawrotnym tempie wy- 
konanych piruetów. 

Być może, że kilka upadków spo- 
wodowanych świeżo pomalowanym 
liniami strefowymi, które hamowały 
poślizg łyżew, wytrąciły naszych ły. 


ZZ 


32.382 SPORTOWCÓW 
ZWIĄZKOWYCH CZŁONKAMI 
TPPR 


KRAKÓW. Z okazji 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina Ra- 
da Kultury Fizycznej i Sportu przy 
ORZZ w Krakowie przesłała list 
hołdowniczy do zwycięskiego wodza 
międzynarodowego proletariatu, 
podając, iż 32.332 sportowców 
związkowych z dziewięciu zrzeszeń 
sportowych w Krakowie zadeklaro- 
walo swoje przystąpienie do Towa- 
a Przyjaźni Polsko-Radziec- 
iej. 

Dla uczczenia tak wielkiej roczni- 
cy zobowiązała się Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu przy ORZZ w 
Krakowie przeprowadzić szeroką 
kampanię na rzecz zdobywania od- 
znaki sprawności iizycznej w roku 
1950. 

KOLEJARZ (OSTRÓW) — 
ZWYCIĘŻA W TURNIEJU 
TENISA STOŁOWEGO 

POZNAŃ. ZKS „Kolejarz” (Oss 
drów) zorganizował turniej tenisa 
dtołowego, w którym wzięły udział 
drużyny: Kolejarza (Leszno), Spóje 
ui (Kalisz) Kolejarza (Kępno) Kor 
ejarza (Oleśnica). AZS-u (Poznań), 
Mali (Ostrów). LZSzu (Przygcózji” 
lev oraz trzy drużyny gospadaTzy. 

W meczu finałowym Kolejarz 

Dsairów) pokonał Kolejarza (Lesz* 
10) 5:4, 


Źwłarzy į łyżwiarki z konceptu, ode- 
brały im werwę | zapał, co w kon- 
kłuzji zaważyło na różnorodności 
odtwarzanegą programu, na pewno- 
ści wykonarś poszczególnych figur 
| ich harmosfjnego powiązania w mì 
łą dla oka całość. 


Bursche-Lindnerowa ze swym 
partnerem Staniszewskim 
ŁYŻWIARZE I ŁYZWIARKI kato 
wickiej Stali popisali się na otwarcie 


Torkatu rewietką zbiorowych tań- 
ców. Z dwóch numerów programu 
— walc i trojak — większe uznanie 
zyskał sobie trojak, adrdcząci w 
strojach regionalnych, podkreślają- 
cych folklor wielobarwnym, odpowia 
dającym środowisku ziemi śląskiej 
ubiorem, Wprawdzie wnikliwy recen 
zent fachowy »roblący w choreogra. 
fie, — napewno by stwierdził dro- 
bne niedociągnięcia kompozycy ine, 
dłużyzny konstrukcyjne w założeniu 
i brak może synchronizacji figur Z 
ilustracją muzyczną, jednakże zwa* 
żywszy, iż była to pierwsza tego ro- 
dzaju próba, trzeba przyznać, że wy- 
stęp zespołu Stali wypadł dość udat- 
me. 

Pięknie ubrani członkowie ł człon. 
kinie lodowego bałetu, wielokrotnie 
nagrodzeni byli przez wypełnioną 
widownię hucznymi oklaskami, a sa- 
morzutnie utworzony chór na miej- 


scach stojących dawał upust swemu 
zadowoleniu, skandując raz po raz 
»nlech żyje Samopomoc Chłopska!e 
* * *k 

CZĘŚĆ PUBLICZNOŚCI wykaza- 
ła duże niewyrobienie sportowe, u- 
trudniając w znacznej mierze spraw 
ny przebieg uroczystego ceremonia- 
łu otwarcia. Doskonale rozumiemy, 


„że każdy z obecnych chciał jak naj. 


prędzej być świadkiem meczu hoke- 
jowego. Trzeba jednak zrozumieć, 
że uroczystość otwarcia, która i tak 
trwała bardzo krótko, niosła w sobie 
niecodzienne aspekty. 

Oddanie do użytku sztucznego lo- 
dowiska, było do pewnego stopnia 
symbolem, uwypuklającym nasze 
wzrastające z każdym dniem  osią- 
gnięcia produkcyjne, zdobywane pra 
cą robotnika, technika i inżyniera. 
Sprawa odbudowy Torkatu stała się 
zagadnieniem prestiżowym, Dlatego 


Grobert 


też radośnie fetowaliśmy dzłeń otwar 
cia noszący w sobie zapowiedź roz- 
woju sportów łyżwiarskich, 


z k 


Z KILKUNASTU GRACZY, któ- 
rzy przewinęli się przez taflę lodo- 


Uczestnicy rewii łyźwiarskiej podczas prezentacji w dniu otwarcia 
Torkatu 


wą Torkatu na meczu Kraków— 
Katowice, część stanowiła młody na- 
rybek, z kategorii rokujących nadzie- 
je na przyszłość, część składała się 
z graczy o ustalonej już opinii w o- 
kresie powojennym, 


Byli jednak (nie mamy tu na myśli 
wszystkich »staruszkówe, gdyż kil. 
ku trzyma się jeszcze całkiem do- 
brze), i tacy, którzy stoją już u 
schyłku swej kariery i z konieczno- 
ści, z braku następców jeszcze wy- 
stępują w roli czynnych sportow- 
ców. Poziom ich gry wskazuje, iż 
czas już pożegnać się z »broniąc, 


która stępiała po wiełołetniej karie-- 


rze. Impreza sportowa ma cechy wy 
bitnie werbujące... Nie budujący to 
widok, kiedy starzy į ociężali hokei- 
ści borykają się z zadaniem, które w 
chwili obecnej przerasta ich możli- 
wości. Czas ustąpić miejsce młod- 
szym, a samemu opuścić szeregi 
czynnych sportowców i zasilić kadry 
instruktorskie. W ten sposób pięk- 
na kariera znajdzie najszczytniejsze 
zakończenie. 


Wychowywać młodzież, umasowić 
sport, utorować mu drogę wszędzie, 
by stał się wspólnym dobrem wszyst 


kich — oto piękne zadanie, które 
winni wypełnić starzy zawodnicy! 


PRZEPISY GRY w hokeja na lo- 
dzie, jak chyba w żadnej innej gałę- 
zi sportowej, prawie rokrocznie przy 
noszą zmiany, ciągłe ulepszenia. 
Równolegie z ogromną popularno- 
ścią tego męskiego i bojowego spor- 
tu, nie robi się literalnie nic. by za- 
znajomić szeroki ogół z dokonanymi 
zmianami, Tym bardziej dziwią kry- 
tyczne uwagi widzów, częstokroć 
obiawiające się gwizdami í protesta-, 
mi w bardzo nieodpowiedniej formie, 
jeśli się zważy, że znakomita więk- 
szość interesujących się hokejem na 
lodzie nie orientuje się w starych 
przepisach, a co dopiero mówić o 
obecnie obowiązujących. 


Masowe wydanie aktualnych prze- 
pisów, streszczenie najważniejszych, 
podstawowych zasad, podawanych 
przez mikrofon przed i w czasie 
przerw każdego meczu, będą rozum- 
nym rozwiązaniem takiego stanu I 
wskażą co bardziej zapałczywym, iż 
niesłusznie oburzają się na prowadzą 
cych sumiennie zawody arbitrów. 


Szermierze przystapili do współzawodnictwu 


KRAKÓW. Współzawodnictwo w 
szermierce weszło w tym sezonie 
na realne tory į w najbliższym 
czasie owoce tej pracy będą widos 
czne. „Akcja ta ma przede wszystkim 
na celu podniesienie poziomu ides 
owego į sportowego zawodnika 
oraz popularyzację szermierkj, jas 
ko gałęzi sportu przyczyniającego 
się do podniesienia obronności 
Polski Ludowej. 


Pjerwszy okres trwać będzie do 
15 lipca 1950 r. | polegać będzie 
na punktowaniu poszczególnych za 
wodników. a co za tym jdzie punk 
towaniu klubów, sekcji i zrzeszeń 
sportowych. 

Punkty dodatnje otrzymuje 
za: 

a) reprezentowanie barw pań- 
stwa, okręgu. drużyny oraz udział 
w majstrzostwach „Polski, okręgu 
miast (o ile zawody będą w skali 
ogólnopolskiej oraz spotkanjach to 
warzyskich. 

b) odnjesione zwycięstwa na po- 
wyższych zawodach i zajęte miej: 
sca w fjnale, 

c) pracę szkoleniową, 


się 


d) sumienną pracę w klubie, 

e) zjednywanje nowych zawodni- 
ków, 

f) prowadzenie gazetkj ściennej, 

g) udzjał w świętach pracy, akas 
demiach. masowych jmprezach i 
biegach narodowych. 

h) prelekcje społeczno s politycz= 
ne, 

i) zdobycje odznaki SFOS, 

j) przodownictwo w pracy zawos 
dowej. 

Punkty Karne otrzymuje Się za: 

1) przekroczenie regulamjnu 
PZS-u, 

2) opuszczanie treningów, 

3) niesumienność w pracy spor- 
towej, 

4) niesportowe zachowanie się. 

Około 30 sekcji szermierczych z 
całej Polski przystąpiło już do 
współzawodnictwa, a pjerwszy etap 
pracy szermierczej już sję rozpo: 
czął. 

PROJEKTY 

Niedawno odbyły. się mistrzo- 
stwa ọgólnopolskie Łodzj | Warsze 
wy. Zawody te mamy za sobą. Na 


styczeń, a dokładnie 6 stycznia 
1950 r. projektowane są zawody w 
Karpaczu. na które zostali zapros 
szenj najleps; szermierze z całej 
Polski; z Warszawy: Wójcik, Fokt. 
z Krakowa Suski II, Zabłocki, Czaj 
kowskj, z Katowic: Sobik, Zaczyk, 
Nawrocki, z Wrocławia: Susk; I 
Wortman. 

W dnju 20 stycznia 1950 r. mają 
odbyć się ogólnopolskie mistrzo" 
stwa Krakowa we wszystkich bro- 
niach: floret pań oraz konkurencje 
męskie: floret szpada elektryczna 
(Kraków posiada jedyny w Polsce 
aparat dobrze dzjałający) oraz 
szabla, f 

W marcu natomiast ma się odbyć 
obóz trenjngowy dla kadry repre- 
zentacyjnej w Zakopanem, gdzie 
24—26 marca projektowany jest 
czwórmecz szermierczy Polska — 
CSR — Rumunia — Bułgaria. 


SĘDZIOWIE: SĘDZIOWIE! 
SĘDZIOWIE! 

Może żaden sport nie cierpj tak 
bardzo na brak sędzjów jak sport 
szermierczy, To co ostatnio dzjeje 
się na zawodach: ża zawodnicy 


czy zawodniczki. biorący udział w 
tych samych zawodach sędziują so 
bje nawzajem lub sędzjowie głów 
ni są fechtmistrzamj, jest niedo- 
puszczalne przepisami tak między” 
narodowymi jak i polskjmj. 


Na każdych zawodach odbywają 
się po prostu „łapanki”* na sędziów 
i przewaźnie funkcje te spełniają 
nowicjusze, którzy odpadlj w począ 
tkowych eliminacjach. 

Nic też dziwnego, że na ostatnich 
mistrzostwaeh Warszawy licznie 
zgromadzona publiczność energjcz: 
nie protestowała przecjw orzecze- 
njom sędziów. 

Popełnialji oni omyłki nie tylko 
słabo orjentując się w danej dzies 
dzinie, ale co gorsza  eędzjowali 
stronniczo. Tymczasem PZS od 4 
lat nie zrobił nic w tym kierunku. 
Nie odbył sję anj jeden kurs dla 
sędzjów. 

Najwyższy czas 
sprawiel 


pomyśleć o tej 


TADEUSZ MROCZEK 


ejowych 


rów j turniej w Krynjcy nie do» 
czekał się zakończenia. 

PZHL uparcie dążył w tym To- 
ku, by mistrzostwa przeprowadzić 
w warunkach naturalnych z omi- 
njęciem stojącego do dyspozycji 
sztucznego lodowiska w  Katowis 
cach. 


DRUGA NIEUDANA PRÓBA 


Kapryśna aura, trwająca niemal 
bez przerwy w ciągu całego lutes 
go „nie sprzyjała projektom naczel 
nej magistratury., Zapisano jeszcze 
jedną nieudaną próbę zorganjzowa 
nia finałów tym razem w Warszas 
wje — j znów skończyło sję fias 
skiem. 


OSTATNIA SZANSA 

Tymczasem skończył się sezon 
na: Torkacie. Mrożące płytę betos 
nową maszyny zastygły w bezrus 
chu, a zamknięte podwoje sztuczne 
go lodowiska utwierdzały w przez 
konaniu, iż w tym roku zapanuje 
bezkrólewie w polskim hokeju, 


KIEROWNICTWO TORKATU KA- 
PITULUJE 


W chwilj, kiedy wiosna dochodzi 
ła już do pełnych praw, ciepły 
wjetrzyk usuwał z pól resztki gnie 
gu, świadczące o niedawnym okres 
się zimowym — otrzymaliśmy za- 
wiadomijenie z PZHL, zalecające 
stawienie się do Katowje na sto" 
czenje ostatecznych bojów o mis 
strzostwo Polski. Zarządowi PZHL 
udało się nakłonić kjerownictwo 
Torkatu do uruchomjenia lodowj- 
ska na dwa dni tj. 11 i 12 marca 
1933 roku, 


AZS WARSZAWA  ZREZYGNU 
WAŁ 

Pojechaliśmy. W Katowicach zas 
staliśmy już hokeistów warzaws 
Skjej Legij j AZS-u Poznań. Nie 
przybyli natomiast warszawcy aka: 
demicy dziękj czemu legioniści we 
szli do finału bez walki. 

Trudno, Pogodzjliśmy się z los 
sem, zazdroszcząc po cichu szczę» 
śliwym warszawiakom, którzy beze 
czynnje mogli oczekiwać na par- 
tnera do finałowej walki. 


PRZEDOSTATNI AKT 
Jeszcze raz w tym sezonie odżył 


Torkat wrzawa pełnej wjdowni a 
tafla lodowa w świetle reflektos 


|rów czekała na hokeistów. W sobo- 


te 11 marca o godzinie 19-tej odbył 
się półfinałowy mecz między Pos 
gonią j AZS-em Poznań. 

Przez trzy tercje rozgrywał się 
na sztucznym lodowisku Katowic 
przedostatni akt mistrzostw. Rów’ 
norzędność obu zespołów zwiastoz 
wała zacięty bój Szybkje tempo, 
zmienność w akcji. krótkie spięcia 
podbramkowe likwidowane przez 
bramkarzy, rasowe zagrania szyb- 
kich napastników. trzymały wj- 
dzów w ustawcznym napreężeniu. 

Po bezbramkowym pierwszym 
kwadransie, nastepne tercje przys 
niosły nam decydujące o sukcesie 
bramki, Po pierwszej zmianje pól 
celne podanie Sabjńskiego trafia 
na kij Berezy. który pewnie loku- 
je krążek w bramce Muszyńskie- 
go. Pieczętująca zwycjęstwo druga 
bramka — to dzieło splotu wypad 
ku, Strzeliłem z daleka, krążek les 
cąc prawie pod reflektorami, nie 
zauważony przez czujnego zwykle 
bramkarza pokonanych  Muszyńs 
skiego, spadł na jego ramię, skąd 
potoczył się za linię bramkową. Za 
kilka minut koniec meczu (2:0 dla 
nas) j schodzimy z lodu z przes 
pustką do finału, 

Mieszkaliśmy wtedy w goścjn= 
nym pokoju na Torkacie. Dwie pj- 
ramidki łóżek każda po pięć, były 
miejscem. gdzje odpoczywal:śmy 
po trudach pierwszego meczu Í nas 
hieraliśmy sił do finałowego spots 
kania, 


Dzień następny upłynął nam na 
spacerach oraz przysposob'enju 
sprzętu przede wszystkim łyżew do 
decydującego boju. 


HOKEJOWY MARATON 


I znów o 19-tej wyjechaliśmy na 
lód, nie przeczuwając, jż spotka» 
nie to zmieni się w prawdziwy wy 
czyn maratońskj, 

My w Składzie: Wańczycki, Wa- 
cek Kuchar. Stworzeński, Hemmer 
ling, Weisberg, Sabiński, Zimmer 


i Bereza — nasi przecjwnicy w ze 
stawieniu: Przezdziecki II,  Gło* 
wacki. Materski, Pasteckj,  Szez 
najch, Rybicki, Szabłowski, oraz 
Skawiński, 


Rzecz jasna. jż wysokość stawki 
— tytuł mistrza Polsk; — który 
uśmiechał się zwycięzcy zawoqdów, 
sprawił, że przebjeg meczu nace- 
chowany był dużą nerwowością. 
Oba zespoły zastosowały system» 
polegający na zabezpieczeniu wła: 
snej bramki, a akcje zaczepne pro 
wadzone były albo przez specjalj: 
stów od solowych popisów lub też 
dwójką napastników. Trzeci z for- 
macji ofensywnej asekurował o- 
brońców, 


PIERWSZA DOGRYWKA 


Tak zorgan'zowane, mury obron 
ne nje sprzyjały zdobywanju bra: 
mek, Mija pierwsza tercja. druga 
wreszcie trzecja, jednakże stan 0:0 
nje ulega zmianie Zaszła koniecz= 
ność, zarządzenia dogwywki 3 razy 
10 minut i 

Na lodowjsku nastąpiło duże oży 
wienie. Słabe stosunkowo dotych: 
czas tempo wzrastap z każdą mi: 
nutą. Gracze zapomnieli o wszyst- 
kim, a jedynym celem było uzyska- 


nje zwycięskiej bramkj. Zbiorów 
wysiłki trójek ofensywnych, 
jazdy obrońców nie potrafiły Jede 
nak zmusić do kapitulacji zaró 
naszego bramkarza jak i 
dzjeckiego. Najtrudniejsze 
mijały cel o centymetry. | 
Zakończyła się wreszcje trzeci- 
dogrywka. Zmęczeni schodzimy ^ 
lodu, a ogromny wysiłek z 
ków włożony w to spotka 
jace od 19-tej do 22-giej 6 
nje znalazł edzwjerciedlen 
wego. Wynik meczu po trzech c 
grywkach pozostał 0:0. A +22 


me 
ZA TRZY GODZINY OD NOWA "si 
A w'ęc będziemy grali od nowal 
Szybka decyzja, porozumienie hic q 
rowników drużyn z przedstawicie= 
lem PZHL į za chwilę zakomuni 
kowano nam, że za trzy godziny 
1.30 nad ranem gramy drugi 


SEN CZY KOLACJA 
Wydawało się, że najlepszym | 
pełnieniem tej krótkiej prze 
przed nowym występem na 


będzje kamienny sen. którego 
domagały się zmęczone kośsi ; 
śnie. Na szczęście (podobnie 
dzig nad piłkarzami) czuwał 
namj Wacek Kuchar. Szykięg_4 
przekonał o zgubnych skutka 
łożenia się do snu, . 8 

— Pamiętajcje „kundle“ 
zwykł nazywać) że jeśli zaś 
to przebudzicie się z 


wam po kościach į chyba 
szę dodawać, że w takim s 
gion:ścj łatwo z namj wygraj 

Daliśmy się przekonać, Zjedl 
my łatwostrawną kolację, a vesj 
czasu wypełniły nam  rozmewyj 
ostrzenie tyżew. i (pr? 


Caraz bliżej byliśmy chwi 
poczęcja tego niecodziennego ot- 
kania, Pjękna noc księżycowa, nel 
bo usiane mnóstwem gwiazd j pro 
mienie refiektorów ogarniałv barw 
ne stroje obu zespołów, wkraczas 
jących na taflę lodową. Na widows 
nį kilkuset entuzjastów, którzy 
nie chcjeli opuścić sposobności, 03 
glądania tak rzadkiego widowiska. 
Nie zawiedlj sję ci. którzy przyszii | 
o tak njezwykłej porze podziwiać _ 
nocnych, raczej porannych hossa 
stów. 


PROWADZIMY 1:0 


Ten mecz miał zupełnie odmien“ 
ny charakter, niż rozegrany przed P.. 
północą. Żywe tempo, składne :as | 
granjas a co najdziwniejsze — zus + 
pełny brak oznak zmęczenia, świe” 
czyły o dużej ambicjj, odpor: 
i wytrzymałości współzawodniczą 
cych graczy. Prowadzono grę Q 
twartą. atakując trójkami. I ta 
przez cały mecz. W drugiej | 
zdobyliśmy prowadzenie. Hemmer? 
Eng przebił sję pod bramkę | zk 
ska pewnie strzelił, Wydawało Się 
że nic nie zdoła wyrwać nam 


strzostwa, o które bezskutecznja 
ubiegaliśmy się przez kilka lat z | 
rzędu. i 


MATERSKI WYRÓWNUJE 
Radość, która zapanowała W nas 


szych szeregach była jednak przeć 
wczesna a co przykrzejsze, krót) 
trwała. Nie mija 2 minuty, a stan | 
meczu brzmi. 1:1. Sprawił to lewy 
obrońca Legjj Materski, który 
miękko zaatakowany przez naszych - 
obrońców: przeszedł między nimi 
i z najbliższej odległości zdobył w; 
równanie dla wojskowych. Utra 
tej bramki załamuje 'nas, przez 
stępne minuty przeżywamy ajes | 
przyjemne chwile, lecz na szczęs 
ście kończy się wszystko pomyśle | 
nie. i RA 
Trzecia tercja stoi pod znakieny 
pięknej gry, Zawodnicy zdobywa: | 
ją się na maksymalny wysiłek, by | 
przechylić szalę zwycjęstwa na 
swoją stronę. Gong. < WJ 


10. Przez 30 minut bezskuteczni 
toczy się walka dwóch równorzęd 
nych zespołów. Powoli świta n 
wschodzie, Księżyc kończy samot: 
ną wędrówkę po nicbje. "ga 

ZWYCIĘŻYŁO.. ZMĘCZENIE ` 


Godzina 4.19 rano! Zmęczone 
bractwo opuszcza taflę lodową, Nis 
ma mistrza. Zresztą nje to zaprz- 
ta teraz głowę kilkunastu rywaij. 
Zmęczenie bielie wszystkich w swe 
przemożne władanie. Byle jak naja 
prędzej spać, odpocząć, udać sji 
na rzetelnie zapracowany odp 


czynek. ; 
PZHL trafnje ocenjł wspaniałą | 
postawę dwóch finalistów. Ma 


kartkach historii sportu polsk 
wpisano Pogoń į Legię, 
między te dwa zespoły tytuł 
strza Poląki w hokeju na lo 
sezon 1832/53. — 


KAROL | 


+ 


pod By 


r 


5 niate  zwycię- 


o nad siną 


I: reprezentacją 

 Bzwecj: w stosunku 4:2.- Zwycięstwo 
to wywi leczone w trudnych pojedyn- 
sach umocniło wiarę we własne siły 1 
ruszyło całą parą naprzód pracę we 


zystkich komórkach PZW. Okres zd 
owy przepracowano w większych 
środkach bardzo sumiennie na base 


FA / a Że zma była wyjątkowo ła 
_ nach, 

godna, wczesna wiosna umażliwiła 
wszystkim załogom stosunkowo TN- 


chły trening na otwartej wodzie. 
»stezcsny termin rewanżowego spot- 
kania ze Szwedami i cały szereg po- 
ważnych imprez o charakterze mie- 
dzynarodowym, zmusił władze PZW 
do przeprowadzenia pierwszych po- 
ważniejszych regat już w pierwszej 
połowie czerwca. Dokładnie 12 ezer- 
 wca br. rozegrane zostały na torze w 
 Łęgnowie Tegaty eliminacyjne Przed 
Bzwecjią i Pragą z rekordową ilością 
zgłoszonych 75 załóg. Przeprowadzo- 
ne WZorowo regaty, wykazały wy- 
' raźnie zanikanie supremacji jednego 
ośrodka. 

W kategorii seniorów zasadniczo nle 
dużo się jeszcze zmieniło. Na celowni 
ku pierwszym: były łodzie długole- 

mich mistrzów. Znacznie poprawiła 
mię sytuacja w kategorii młodszych i 
P nowicjuszy, w których do każdego 
- prawie biegu zgłoszonych było 6 1 wię 
cej załóg, które walczyły ambitnie na 
całej długości toru na swych klepkoe 
É wych (półwyścigowych) łodziach. 

Eliminacje wygrali w jedynkach Ve 
 rey. w dwójkach podwójnych Verey i 


Csaba, dwójki bez sternika — 
Świątkowski i Radzimski z BTW 
— dwójki ze sternikiem Po- 
Jonia Poznań, — czwórka ze 


sternikiem i bez — BTW, a ósemki 
Kalisz. Czwórkę kobiet BTW, które 
 msvgotowywały się do Pragi. Natych 
 misst po regatach zorganizowany zo- 
óz kondycyjny, mimo Nniesprzy 
j warunków bardzo licznie 


ZNÓW 4:2 


|. Niesportowa gospoda 


OZNAŃ. Przykre rozczaro- 
anie spotkało drużynę koszy- 
wii warszawskiego A. Z.S.-u, 
ra przybyła w sobote o godz. 
cj nad ranem do Poznania, 
kademicy mieli zarezerwowane 
w hotelu „Gospoda Tar- 
a. któryre zamieszkuje 
saose sportowców przybywa 
cych do Paznania. 
„Gospoda Targowa“ znajduje 
Się na Osiedlu Grunwaldzkim w 
odległości około 5,5 km od dwor 
ca, W nocy i wczesnym rankiem 
tramwaje w tym kierunku nie 
kursują, przyjezdni muszą się 
więc albo przespacerować wzglę 
dnie korzystać z taksówek. 
= W tym właśnie położeniu zna- 
_leźli się koszykarze AZS-u. Gdy 
po dłuższych tarapatach dotarli 
do „Gospody Targowej" okazało 
"się. że zarezerwowane przez nich 
 pekoje zajęte już są przez in- 
mych pedróżnych. Bez snu, war- 
szawianie rozpoczęli zwiedzanie 
miasta, co jednak na skutek ciem 
mości i panującego w tym dniu 
zimna ckazzło się rozrywką ma- 
i ło atrakcyjną, 


' Na wieczcrny mecz z „Koleja- 
poc” 


38 
= MOSKWA. W sali koncertowej 
 CDKA w Moskwie, ozdóbiónej fla- 
gami 12 krajów, których przedsta- 
_wicielki biorą udział w rozgryw- 
kach, rozpoczęły się szachowe mi- 
 strzostwa Światła w konkurencji 
kobiecej. Na uroczystość przybyli: 
_ przedstawiciele ambasad i poselstw, 
_ akredytowanych w Moskwie, przed- 
_sławiciele moskiewskich organiza- 
cji sportowych, znani szachiści ta- 
_ dzieccy í liczni miłośnicy tego Spor- 
tu oraz dziennikarze radzieccy i za- 
= graniczni. 
Tu Czestochowa 


| k Tenisisti stołowi Skry umocnili 
7 się na czele tabeli rozgrywek dtuży- 
| nowych o mistrzostwo Okręgu, bijąc 
_ swych najgroźniejszych rywali Stal 
" Raków 6:3 i AZS 7:2. 
4 * x * 
xk Reprezentacja ping-pongowa Czę 
= stochowy Tózegra 8 stycznia 1950 T. 
spotkanie z Łodzią, a Il lutego re- 
wanż ze Śląskiem. 
NE UŁ. 
| % Pierwsze koło eliminacyjnego tur 
 mieja błyskawicznego siatkarzy Czę- 
stochowskich o mistrzostwo okregu 
przyniosło wyniki: Włókniarz Gna- 
szyn — Legia 2:1, Ogniwo — Włók- 
niarz Kamienica Polska 2:0, Spójnia— 
Związkowiec 2:0, AZS — Włókniarz 
= Częstochowa 2:1, Górnik Konop.ska— 
Stal Raków 2:0, Błyskawica Borek — 
| Gwardia 2:0 Drugie koło rozegrane 
zostanie 6 stycznia r. P 


biz * go * 


ES *  Czsctochowianie Grosmańh, Pa- 

| w/towski (Włókniarz), Chądzyński i Da 

= nek (Związzow.ec) powołani zostali 
do zarzzdu Radomsko-Kieleckiego O- 
1 gu Terisowtgo. 

* gy łk 

Na grośhą Powiatowego Zarządu 

Samopomocy Chłopskiej w 

ku CzOZTS objął protektorat 

vymi zespołami sportowymi 

i Borownie, 


— 


k 


n 


wano się bardzo starannie Mimo 
osłabienia brakiem dwójk! bez sterni 
Ka, którą sklecono na prędce na miej 
scu z zawodników zapasowych, druży= 
na nasza nie załamała gię. Wobeg 
10,000 widzów na wodach jeziora w 
Simlangsdalen nasze wiosła po raz dru 
gl pokonały załogi szwedzkie 4:2. 
Punkty dla naszych barw wywalczyli 
akademiey Krakowa, Verey i Csaba 2 
i czwórka ETW wzmocniona Teodo- 
rem Kocerką. Oddały punkty po za 


i ciętej walce obie dwójki. 


Następnego dnia w międzynarado- 
wych regatach najlepszych wioślarzy 
Skandynawii, nasze załogi, — dwójką 
podwójna AZS Kraków į czwórka ze 
sternikiem BTW zdobyły wspaniałe 
pozłacane trofea. 

Sukoesy te nie uśpiły czujności 
władz PZW! Przeciwnie, zaczęto z 
jeszcze większą starannością przygoto 
wywać się do następnych występów. 
Trenowano regularnie : twardo. 

Naszym kobietom nie powiodło stę 
F Pradze, były 5, ale nauczyły się du 


Dnia 812% lipca na torze w Brdy 
ujściu rozegrańe zostały międzynaro- 
dowe regaty z udziałem osad kobie_ 
cych Węgier i Czechosłowacji, w Cza- 
się których przeprowadzono elimima- 
cje na akademickie mistrzostwa Świda 
ta. Wioślarki wymienionych narodów 
dały naszym kobietom wspamiałą szko 
lẹ. Wygrywały jak chciały, demon- 
strując wysoką technike jazdy i tak- 
tykę. Najlepszymi okazały się Węgier 
ka Ilona Bojn oraz Czeszka Beinha- 
uerova. 

„ODERYCIE” KOCERKI 

W czasie eliminacji w jedynkach do 
szło omal do sensacji większego ka- 
libru. Do faworytów Vereya i Csaby 
na starcie dołączył młody Kocerka, 
wychowanek BTW, który z uwagi na 
studia, startował w barwach AZS 
Szczecin. Utalentowany ten wioślara 
nawiazał na całej długości toru równo 
rzędną walkę z wielokrotnym mi- 
strzem Rogerem Vereyem Csaba 
został już o kilka długości z tyłu. Na 
finiszu Verey przesterował się i zaje 
chał tor Kocerki, kończąc wyścig ja- 
ko zwycięzca ale kompletnie wyczer- 
pany. 

Czwórkę z sternikiem pod nieobec_ 
ność załogi BTW, która z powodu 
obłożnej choroby Kościelaką 1 Ko- 
cerki H. zostałą na okres całego sezo 
nu zdekompietowana, wygrała pewnie 
załoga AZS Wrocław, wzórowo przy- 
gotowana przez trenera 'nż. Bujwida. 
Wioślarze wrocławscy bracia Schwa- 
rzer, Jagodziński, Żarnowski, to za- 


rzem* akademicy stawili się 
mocno przemęczeni, Nie twier- 
dzimy, że przegrali wyłącznie z 
powodu braku odpoczynku i snu. 
Chcemy jednak wskazać na nie- 
właściwe postępowanie zarządu 
„Gospody Targowej“, bo przykry 
afront, który spotkał akademi- 
ków, nie jest odoscbnionym wy- 
padkiem. Już nieraz słyszeliśmy 
z ust sportowców zakwaterowa- 
nych ` w  „Gospodzie Targowej" 
słowa skargi. i 


KOLEJARZ PIERWSZA KLASA 

POZNAŃ. Zrzeszenie Spor- 
towe „Kolejarz* przeprowadziło 
już klasyfikację swych poznań- 
skich klubów w/g zaleceń pionu. 
Klubem I klasy jest obecnie tyl- 
ko „Kolejąrz* Poznań do klasy 
I zaliczono Kluby kolejowe w 
Rawiczu, Lesznie, Jarocinie, Gnie 
śnie, Gostyniu i Kościanie, 

* 


W dniu 28-go br..Z.K.S. „Stal“ 
organizuje Pierwszy Krok Szer- 
mierczy, w którym weźmie u- 
dział przeszło 30-tu, dobrze już 
do zawodów przygotowanych, no 
wyćh zawodników, 


_Otwercie kob'ecych m'strzostw świata 
E- w szachach 


Oficjalnego otwarcfa mistrzostw 
dókónał wiceprzewodniczący . Komi- 
tetu Kultury Fiz. i Sportu Postni- 
ków, w imieniu Międzynarodowej 
Federacji Szachowej przemawiał 
wice-prezydent FIDE — Ragozin. 
Przemawiając do zebranych mistrz 
świata Botwinnik wyraził przekona- 
nie, że turniej, rozgrywany po raz 
pierwszy z udziałem szachistek ra- 
dzieckich, przyczymi się do umoc- 
nienia frontu pokoju. 


wodmicy o wspaniałych warunkach HM 
zycznych, chłop w chłopa po 85 kg. 
wagi, wzrost 191 cm. przeciętna wieku 
z2 lata. 

JUBILEUSZOWE MISTRZOSTWA 

Już 6 i 7 sierpn'a rozegrane zostały 
jubileuszowe regaty o mistrzostwo 
Polski, w których tytuły mistrzowskie 
w większości przypadły w udziale za 
łogom starszym, Verey został w je- 
dynce po raz 14 mistrzem, z Csaba 
w dwójce podwójnej 22 razy. Dwójkę 
bez wygrali Świątkowski 1 Radzimski 
z BTW, — dwójkę z sternikiem dobrą 
załoga KW ZZK Bydgoszcz, czwórkę 
z sternikiem AZS Wrocław, bez sterni 
ka po rocznej przerwie tytuł zdobył 
ponównie Płock, który już w tych re 
gatach obsadził biegi liczniej i zebrał 
masę punktów. Osemki po zaciętej 
walce BTW przed Kaliszem. Był to 
najpiękniejszy bieg mistrzostw, w 
którym dosłownie na ostatmich me- 
trach załoga Kalisza przesterowałą 
się i straciła tytuł. 

Sensacją było zdobycie tytułu mi- 
strza w czwórce kobiet przez załogę 
Kruszwicy, przed BTW. W jedynce na 
celowniku pierwszą była Stawska Z 
AZS Kraków, została jednak zdyskwa 
Hfikowaną 4 tytuł przypadł w udziale 
drugiej — Wąsowicz z AZS Wrocław. 

w biegach młodszych i nowicjuszy 
w jedynkach zwyciężył bezkomkuren 
cyjny Kocerka, w ósemikach doskoma 
ła osada KW ZZK, w dwójkach Po- 
znań, w innych załogi, Płocka, Wło- 
cławka, Torunia, Warszawy, Kalisza 1 
innych. Regaty te zgromadziły już na 
starcie przeszło 80 osad x% czterystu 
kiku zawodnikami 

WYPRAWA NAD DUNAJ I DO 

HOLANDII 

Po mistrzostwach zaczęto przygoto 

wywać się na dłuższą wyprawę nad 


. Dunaj na akademickie mistrzostwa 


świata i dalej do Holandii na mi- 
strzosytwa Buropy. Wyprawy te przy" 
niosły nam piękne zwycięstwa. 

W stolicy Węgier, Teodor Kocerka 
zdobył tytuł akademickiego mistrza 
świata, czwórka AZS Wrocław == z0- 
stała wice-mistrzem, — Verey | Csaba 
poza konktumsem nierwsi ukończyj 
bieg dwójek podwójnych, 

W Holandii nasi akademicy kra- 
kowscy pojechali b. dobrze, jednak 
silna konkurencja nie pozwoliła lm 
na zajęcie punktowanych miejsce. W 
tym wypadku możliwości na zajęcie 
lepszego miejsca miała załoga Verey- 
Kocerka 

NA STARCIE JUNIORZY 

Cały szereg lokalnych regat we 
wszystkich ośrodkach, zawsze licznie 
obesłanych ; dobrze organizowanych 
z pierwszymi w historii wioślarstwa 
naszego, regatami o mistrzostwo Pol- 
ski juniorów, kończą kalendarzyk 
imprez za sezon miniony, który zgo- 
dnie nazwać wypada UDANYMI!! 

Trener Ciesielski z pomocą 'nstru- 


| ktorów przeprowadził we Wrocławiu 


kurs wioślarski dla nauczycieli szkół 
średnich i obóz dla juniorów, który 
zakończony został regatami e mi- 
strzostwo Polski. 
SZTAB WIOŚLARZY PRZY PRACY 
Zarząd PZW pracował na wysokich 
obrotach i na takich jedynie mógł 
pracować, ażepy podołać tak olbrzy- 
min zadaniom. Prezes dr. Tilgner 


jg na „wi 
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sekretarz Nowak, skarbniz Marchlew 
ski, kapitan sportowy Cegielski, tre- 
nerzy Brzeziński, Ormanowski, Cie- 
sielski, inż, Bujwią l cały szereg 
innych, nie szczędziń wolnego czasu 
4 sił nad podniesienióm poziomu pra 
ey naszego wioślarstwa. Ludzą tych 
zawsze spotkać było można bardzo 
Często w późnych godzinach na przy 
stani, w sekretariacie czy na torze 
czy też w Szałasie, oddani oni byl 
sprawie jak to mówią duszą : ciałem. 

Trudno tutaj wymienić wszystkich, 
bo cina się na papier jeszcze inne 
nazwiska, jak naprzykład u Koleja- 
rzy: Kęsy, Jankowski, czy wykonaw= 
cy nowych rasowych łodz. — w War 
szawie Nowotka, Ślązak, w Krakowie 
Długoszewski, — u kobiet Irma Mol- 
ska, Architówna no i wielu wielu in 
nych. 

Powstały nowe okręgi w Gdańsku, 
Szczecinie i na Dolnym Śląsku, Ogó- 
łem PZW liczy okregów tych 7 z 5 
klubami i około 5,000 członkami. 

Opracowano nowy statut i regula- 
min, ustalono budżet zamykający się 
sumą przeszło 12 milionów złotych 
plus specjalna dotacja 4 miliony na 
szkolenie, Zamówiono w Szwajcarii 
nowe rasowe łodzie od jedynki do 
ósemki włącznie, poczyniono staranią 
o import klocków cedrowanych, dla 
R rasowych wyścigówek w kra- 
ta 

zastanawiamo się poważnie i wysu. 
nieto projekty ustalenia taboru dla 
kobiet 1 juniorów, (powinien być 
lżejszy od normalnego używanego 
przez mężczyzn), przeprowadza się mi 
strzostwa juniorów jako trójboju, z 
tym że módy wioślarz czy wioślarka 


eikie wody” 


powimni odbyć normalną próbę odzna 
ki sprawności, wiostowanie konkurso-= 
we i Ma możliwie krótszej odległości 
w konkurencji zespołowej. Wydano 
tablice prawidłowego wiosłowania, 
przygotowano materiał dla wydawnie 
twa „SPORT WODNY” jednym sło- 
wem pracowano dużo j wydajnie dla 
ogólnego podniesienia poziomu coraz 
żywiołowiej rozwijającego się wioślar 
stwa. 

Obrady sejmiku ostatniego stwierdzi 
ły z całą satysfakcją olbrzymie osią- 
gnięcia 1 wskazały również ņų Ra nie- 
dociągnięcia zwłaszcza w regularnym 
treningu, szkoleniu ideologicznym, 
propagowaniu wlosiowania zespołowe 
go (czwórki i ósemki). 


BTW NA CZELE KLASYFIKACJI 


Według tabeli kapitana sportowego 
za cały okres roku 49 najlepszym klu 
bem wioślarskim był BTW Związko- 
wiec, którego załogi zebrały w sumie 
627 punktów, dystansując zdecydowa 
nie następnych, Budowlanych Płock 
280 pkt., Związkowiec Włocławek 272 
pkt, ZZK Bydgoszcz 270 pkt, AZS 
Szczecin 253 pkt, AZS Wrocław 245 
pkt, AZS Kraków 217 pkt, Polonię 
Poznań 215 pkt., Ogniwo Warszawa 
213,5 pkt., Kruszwica 158 pkt. 

W sezonie roku 49 ruszono już także 
turystykę, chociaż w tym kierunku 
nie zanotowano jeszcze wielkich su- 
kcesów. 

Obecnie po kilku tygodniowym wy 
poczynku we wszystkich ośrodkach 
przystąpiono już do regularnej zapra 
wy na basenach i salach gimnastycz 
nych. Trwają staranne przygotowania 
do sezonu roku 1950. (Dom.) 


(autent 


Działo się to przed wojną, w 
okresie kiedy przez dłuższy czas 
byłem bezrobotny. Ponieważ u 
nas o rzucie młotem mało kto co 
wiedział, trzeba było się starać o 
podręczniki zagraniczne. Po dłu- 
pich staraniach sprowadziłem so- 
bie z- Niemiec książkę Christman- 
na o lekkiej atletyce i codziennie 
wieczorami po kilka godzin ślęcza 
łem nad tajnikami techniki mło- 
tu. 

Książka ta stała się dla mnie 
prawdziwym „Vade mecum spor- 
towym', nic też dziwnego, że kie- 
dy ją straciłem, stala się rzecz 
straszna... 


A było to tak... Jako bezrobo- 
iny miałem dużo wolnego czasu, 
a jako „wariat sportowy”, całymi 
dniami siedziałem na boisku. Pe- 
wnego dnia otrzymałem od swej 
„władzy domowej“ rozkaz zaopie- 
kowania się jedyną zresztą kozżą- 
karmicielką. Nie chcąc opuścić 
treningu, zabrałem kozę na bois- 
ko, gdzie było dużo trawy. Uwią- 
zatem kozę, złożyłem przy niej 


WARSZAWA, Zarząd PZPN na 
stecjalnym posiedzeniu w dniu 19 
bm. postanowił dla uczczenia 70-tej 
rocznicy urodżin Generalissimusa 
Stalina — twórcy Sportu socjali- 
stycznego, wręczyć Ministrowi 


Z przeżyć wzasnych mź/ocierzu 


yczn e) 


swoje ubranie, teczkę, książkę 
Christmanna i... by nie zrobić ko- 
zie krzywdy, odszedłem w drugi 


koniec boiska, ciągnąc za sobą 
młot. Trenowałem  zapamiętale 
przez dłuższy czas, żapominając 


zupełnie o kozie. Musiało to być 
bardzo długo, bo gdy się opamię- 
tałem i spojrzałem na kozę... już 
było za późno. Stwierdziłem z 
przerażeniem, że koza z najwię- 
kszym spokojem, „wykańcza 
przedostatnią kartkę książki. Za 
pomniałem się po raz drugi i nie 
wiem, jal się to stało... młot ps- 
leciał w kozę. Pech chciał, że tra- 
filem w biedne stworzenie, które 
jak się później okazało, nie umia- 
ło czytać po niemiecku, ti wido- 
cznie chciało książkę .dokładnie 
„przetrawić”. 

Nie potrzebuję dodawać, że w 
domu wyjaśniłem i to bardzo po- 
kornie, że powodem śmierci kozy 
był wprawdzie młot, ale wyrwał 
mi się z ręki i przypadkowo tra- 


fit biedne zwierzę. 
KOZUBEK 


Cenny dar P ZPN 


dia sporiu szkolnego 


Oświaty 70 piłek nożnych dla szkol- 
nych klubów sportowych. 

Darem tym Polski Związek Piłki 
Nożnej pragnie przyczynić się do 
dalszego umasowienia  piłkarstwa 
wśród młodzieży szkolnej. 


Małe możliwości — nie wielki dorobek 


Przemyėl raporinje 


GIMNASTYKA. Stworzony w pierw 
szej połowie sudra br, Okr. Gimna- 
styczny 1 Atletyczny pod przewodnic- 
twem wybitnego znawcy tych dyscy- 
plin ob. Cieszyńskiego pchnie niewąt 
piwie gimnastykę ij atletykę na wia- 
ciwe tory. W chwili obecnej w Prze- 
myślu zorganizowana jest wzorowo 
dà piękmie się rozwija sekcja g'mnasty 
czna i afietyczna w Kolejarzu. 

wśród młodzieży szkolnej w pierw- 
szym rządzie rozwinięta jest ta dyscy 
plina w Lic. Słowackiego. 

LEKKOATLETYKA znacznną aktyw 
ność wykazywały jedynie dwie sek- 
cje: LZS Żurawica i Kolejarza. LZS 
Żurawica posiada kilka utalentowa- 
nych lekkoatletek (Milewska, Jucha, 
Golanka, Wójcik, Olszówka, Pieców= 
na), które czynią szybkie postępy. 
Trzeba tu wymienić zdobycie przez 
Milewską tytułu mistrzyni Polski w 
biegu na 500 m. araz przez Wójcik w 
biegu na przełaj, 

Otwarcie jesienią stadionu Gwardii 
wyposażonego w najniezbędniejsze u- 
rządzenia konieczne do odbywania za 
wodów 1.8. — umożliwi w roku przy- 
szłym urządzenie kilku zawodów na 
większą skalę. 

Obecnie lekkoatleci koncentrują stę 
w hali sportowej Woj. Osr, WF, gdzie 
niedawno uczestnicy kursu instr. wf 


swój roczny bilans 


LZS — dla uczczenia Kongresu Jedno 
ści Ruchu Ludowego wykonali nową 
nawierzchnię bieżni, umożliwiającą 
startującym uzyskanie lepszych Wy- 
ników, 


Dzięki dużej inicjatywie okr. władz 
lekkoatletycznych — bież. zimy prze 
prowadzonych będzie kilka poważ= 
nych zawodów, których terminarz 
przedstawia się następująco: 15. L 
mecz międzymiastowy Jarosław = 
Przemyśl, 5. 2. mistrzostwa okręgu, 
18—19 2. zimowe mistrzostwa Polski 
kobiet | mężczyzn, 5. 3. spotkanie 
międzyokr, Rzeszów — Śląsk . 


BOKS. Przodującą sekcją jest obec 
nie Gwardia. Pięściarze jej walczą w 
drużynowych mistrzostwach mając po 
ważne szanse na tytuł mistrza okręgu 
W sekcji Zw. Polonia znajduje się kil 
ku dobrze zapow:adających się mło- 
dz.ków. Pięściarze wojskowi „pości- 
gu" nie dali jeszcze znać o sobie. 
Bokserzy LZS Żurawica stoczyli u 
siebie walki świadczące, iż posiadają 
dobry materiał zawodniczy. 


PIŁKA RĘCZNA, W tegorocznych 
mistrzostwach uczestniczyły: w Toz- 
grywkach SZzczypiorniaka 2 drużyny 
kl Ai 4 kl B. W slatkówce męskiej 
— 2 drużyny w klasie A i 5 w klasie 
B, w koszykówce 2 kl A i 4 kl. B. 


Piłka ręczna kobiet zupełnie niemal 
zanka, 


W mistrzostwach koszykówki w ta- 
beli prowadzą kolejarze, i są najpo- 
ważniejszymi kandydatami na mi- 
strza. 


Sport pływacki w zasadzie nie lst- 
nieje. Słusznie poruszył tę bolesną 
sprawę na naradzie aktywu sportowe 
go w dniu 30. 11, br. uczeń Lic. tm. 
Morawskiego apelując do władz P. U. 
K, F. i wszystkich sportowców, aby 
wspólnym wysiłkiem przyczynili się 
do odbudowy basenu pływackiego na 
Zasaniu. 


Hokej ub. zimy uprawiali jedynie 
członkowie Kolejarza, błorący udział 
w mistrzostwach okręgu. Od kilku ty 
godni czynione są przygotowania. do 
uruchomienia sekcji w Polonii 1 
Gwardii, które ostatnio zgłosiły swój 
akces do Zws:ązku Hokejowego. 

Tanis rozwijał się pomyślnie w Ko- 
lejarzu, posiadającym własne, staran 
nie utrzymane korty. 

Ostatnio, na polecenie GUKF i PZT 
stworzony został tu Okręg Tenisowy, 
a w najbliższej przyszłości uruchomiło 
ny będzie ośrodek szkoleniowy tenisi- 
stów z terenu woj. rzeszowskiego. 

Tenis stołowy jest tu b. popularny, 
lecz stoi jeszcze na niskim poziomie. 
Do mistrzostw drużynowych okręgu 
przystąpiły tytko 3 zespoły, Budowla- 
ni, Kolejarz i Polonia, Tenis stołowy 


Mecze których nie widzieliśmy 


(Dokończenie ze str. 1) 


Ceremonie powitalne trwały dość 
krótko, nacechowane były ogromną 
serdecznością. Przedstawiciel FSGT 
witając Polaków wyjaśniał stano” 
wisko francuskiej klasy robotniczej 
wobec szykan stosowanych przez 
rząd Mocha, j zapewnił polskich 
sportowców, że naród francuski 
wbrew tym szykanom żywi do na~ 
rodu polskiego uczucia braterskiej 
przyjaźni. Odpowiadał R, Lisowski 
podkreślając solidarność polskiego 
narodu z walczącym proletariatem 
francuskim, , 


ZACZĘŁO SIĘ NIEPOMYŚLNIE 
Rozpoczęły się walki. Już piewsza 
para Kargier — Treille stworzyła 
atmosferę dużego meczu. Treille, to 
nie ten sam pięściarz, którzy prze” 
grywał we Wrocławiu z Wóźnia- 
kiem. Uczynił w międzyczasie ol- 
brzymie postępy, stając Się klaso- 
wym zawodnikiem, Jego walka z 
Kargierem była porywająca. Przez 
trzy rundy obserwowaliśmy wspa* 
niały pojedynek z dystansu i pół* 
dystansu, w którym Francuz oka- 
zał się minimalnie, tym niemniej 
wyraźnie lepszym. 

Grzywocz raczej sprawił zawód, 


remisując z Pierre. Francuz wal- 
czy nowoczesnym Stylem, ale ma 
wszystkie maniery bokserów zawo” 
dowych, foulował więc co niemiara, 
na co sędzia ringowy Francuz (wal- 
ki prowadził on na zmianę z Li- 
sowskim) nie zwracał uwagi. Wal- 
ka była brzydka, Polak był przez 
dwie rundy lepszy, ale w trzeciej o- 
słabł i to zaważyło na remisowym 
werdykcie, 

— Myślałem, że Ścigała — to ja“ 
kiś początkujący dopiero pięściarz 
— wyznał po meczu ambasador Pol 
ski Putrament, znany skądinąd mi- 
łośnik sportu. — Bałem się, że 
przegra z rutyniarzem Souza, Tym” 
czasem sprawił on najmilszą nie- 
spodziankę i pokazał naprawdę do- 
bry boks. 


Souza jest pięściarzem o bogatym 
repertuarze, silnym prawym sier” 
pie i znakomitej kondycji. Wie coś 
o tym Kruża, który nieznacznie wy 
grał z Francuzem w Białymstoku, 
wie o tym również dobrze Bazarnik 
Mało kwalifikacji Souzy poznał je- 
dnak Ścjgała. Polak zdeklasował zu 
pełnie przeciwnika. Trzymał go w 
dystansie lewym prostym, dublu- 
jąc, seriami kłując wysuniętą do 
przodu głowę Francuza. Nie pozwo 


Dalsze zwycięstwu w Yvre 


(Dokończenie ze str. 1) 


Nowara przypomniał sobie Tor- 
mę 4 starał się go drobiazgowo na“ 
śladować, Stosował więc uniki Cze” 
chosłowaka szedł odkryty, odcho* 
dzi} ód przeciwnika, gdy ten prze” 
żywał ciężkie chwile po celnych 
ciosach — słowem zaprezentował 
cały arsenał środków, którymi Tor- 
ma zdobywa sobie sympatię wi~ 
downi. Mabras — przeciwnik Po" 
laka był kilka razy groggy, bliski 
nokautu. Nowara oszczędzał go. W 
trzecim starciu sam  zalnkaso 
potężny ciós, który wstrząsnął ślą” 
zakiem. Nowara błyskawicznie po- 
szedł do zwarcia, odpoczął i zakoń” 
czył walkę równie efektownie, jak 
ją rozpoczął, wygrywając oczywi- 
ście wysoko. 


Również -Grzelak powtórzył swój' 


sukces nad Grenierem, demonstru- 
jąc jeszcze ładniejszy boks niż w 
niedzielę. Pierwsza runda była 
emocjonująca. Wymiana ciosów, 
Szybkie tempo, bogaty repertuar 
obydwu pięściarzy porwał widow- 
nię. Pod koniec drugiej rundy 
Grenier był już rozbity, ograniczał 
się tylko do obrony. W trzecim 
starciu walką miała dość jednostron 
ny charakter — panem sytuacji był 


Grzelak. Nie trzeba dodawać, że 
i on zdecydowanie wygrał swą 
walkę. X 


I tym razem Polacy przekazali 


kilka tysięcy franków na odbudowę 
domu FSGT. Warto tu przytoczyć 
fakt, iż w wadze półśredniej jeden 
z kibiców oczekiwał nokautu i prze 
znaczył 1.000 franków dla boksera, 
który talk właśnie wygra. Choć Hu. 
riet był nader bliski porażki przez 
k, o, nagroda nie znalazła w 
tej walce zdobywcy. Okaza- 
zał się nim Grzelak, gdyż namięt- 
ny miłośnik boksu przekazał swą 
„nagrodę” dla zwycięzcy walki w 
wadze półciężkiej. Zwycięstwo 
Grzelaka wzbogaciło fundusz odbu- 
dowy domu FSGT o dalsze 1.000 
franków. 

Po walkach Polacy podejmowa" 
mi byli przez mera w -lokalu Tow. 
Przyjaźni Polsko * Francuskiej, w 
imieniu którego przemawiał prof. 
Joliot-Curie. Gdy wrócili do ho- 
telu, było znów daleko po północy. 


Środa jest dniem przyjęć — w 
czwartek w Oberville — również 
robotniczej dzielnicy Paryża odbę- 
dą się zawody, w których weźmie 
udział pięciu Polaków. 

Kargier zmierzy się ponownie z 
Treille, Ścigała z Souzą, Cebulak 
z przeciwnikiem Nowary — Pacca- 
gnela, a Rutkowski z Fortem. Po 
walkach bokserzy wyjadą do 
Metzu, gdzie walczyć będą w piąt- 
ce. W niedzielę w jednym z miast’ 
północnej Francji, zmierzą się z 
drużyną emigrantów polskich, po 
czym wrócą do Paryża, oczekując 
na wyjazd do kraju. 

Dp tańca ruszą również piłkarze. 
W sobotę w Pas de Calais grać bę- 
dą z reprezentacją francuskiego 
ZPN, a następnie spotkają się z 
jednym z miejscowych polskich ze- 
społów klubowych. 


Tragiczna śmierć 
krakowskiego piłkarza 


KRAKÓW. W ub. tygodniu zginął 
tragiczną Śmiercią bramkarz A 
klasowego klubu Budowlani 19 = 
letni Franciszek Panek, Chciał on 
wskoczyć do będącego w biegu 
tramwaju. poślizgnąwszy się jed* 
nak, upadł na bruk tak njeszczęśli 
wie, że uderzając głową o szyny 


tramwajowe, poniósł śmjerć na 
miejscu, 

Panek pochodził ze znagej kra- 
kowskiej rodziny sportowej Pan- 
ków, związanej silnymi więzam; z 
dzielnicowym klubem Budowłami— 
Zwierzyniecki.  - a 


w 


Mł się trafić, umiejętnie zbijał cio- 
sy, regulował tempo w ten sposób, 
że w końcówce do niego należało 
ostatnie słowo, 

Publiczność zachwycona postawą 
małego włókniarza kaliskiego, głoś- 
no skandowała jego nazwisko przez 
cały czas trwania walki. 

Sadowski zdobył obydwa punkty, 
ale jego sposób walki nie zmalazł 
uznania w oczach widowni, podo- 
bnie zresztą jak i Serge, który losy 
walki ulokował w silnych sierpach. 
Sadowskj jest odporny, może dużo 
przyjmować, ale lubi też z nawiąz= 
ką oddawać, toteż łomotanina, prze” 
platana wzajemnymi foulami nie 
sprawiała efektownego wrażenia, 

Chychła spuchł w trzeciej run- 
dzie i wtedy Huriet, w dwu po” 
przednich bliski nokautu, był mo- 
mentami równorzędnym przeciwni“ 
kiem. Oczywiście nie zaważyło to 
ra werdykcie, przyznającym jedno- 
głośnie zwycięstwo Chychłę. 


GDY DYM ZATYKA PŁUCA 

Nowara zawiódł. Walczył bez 
przekonania, bez wiary we własne 
siły. Przytrzymywał, zwalniał tem- 
po, w trzeciej rundzie osłabł, był 
cieniem boksera, który we Wrocła- 
wiu rozgromił Paccagnela. 

Grenier jest o 2 lata starszy od 
Grzelaka, ale równie jak on szczu= 
pły wysoki; o podobnym zasięgu ra 
mion, To jest wszystko co w po- 
równaniu Polaka z Francuzem 
trzmi dla tego ostatniego pomyśl- 
nie. W ringu — już w pierwszej 
rundzie Grenier trzy razy lądował 
na macie, do „3 lub „4%. Wyda- 
walo się, że nokaut jest nieuchron- 
ny. Grzelak nigdy jednak nie wal- 
czył w tak dusznej, zadymionej sali, 
Stracił siły. Pod koniec drugiej 
rundy osłabł wyraźnie i niebezpie- 
czeństwo nokautu zniknęło, Polak 
wygrał na punkty. 


Rutkowski przegrał w Fortem 
odsłaniając stare już braki i błędy. 
Zamachowe, sygnalizowane ciosy 
Francuza nazbyt łatwo znajdowały 
drogę do szczęki Polaka. Szczę- 
ściem nie skończyło się poważniej* 
szą katastrofą, 

Gdy brzmiał ostatni gong, było 
już grubo po północy, 


WŁAŚCIWY UŻYTEK 
NIESPODZIEWANYCH NAGRÓD 


Jeszcze raz po zakończeniu me- 
czu, polska drużyna zebrała grom- 
kie oklaski. Stało się to, gdy spea- 
ker ogłosił iż 8,000 franków i 1000 
złotych polskich, które widzowie 
przeznaczyli bokserom polskim, za” 
wodnicy przekazali na odbudowę 
spałonego domu FSGT. 


Znużeni, wyczerpani kompletnie, 
ale zadowoleni pięciarze wracali do 
domu. Asysta złożona z bokserów 
i gimnastyczek szeptem wymienia- 
ła wrażenia. Szeptem — gdyż dziew 
częta ochrypły od gorącego dopin- 
gu. 

Barwiński zarzekał się, że nigdy 
już nie pójdzie na boks. 

— Przez całą piłkarską karierę 
nie straciłem tyle nerwów — co ra 
dzisiejszym meczu — twierdził, 

Najbardziej narzekał jednak Wa- 
cek Kuchar. I na boksiżenie zaznał 
odpoczynku. Paryskie telefonistki 
szybko dowiedziały się, gdzie prze- 
bywa polska ekspedycja i żadne 
wiadomości krajowe redakcje co 
chwila wzywały go do telefonu. 


— „Że też nie mogliście przy- 
słać własnych sprawozdawców — 
skarżył się nam telefonicznie „pro- 
fesorek”, 


Ano nie nie wysłaliśmy. I nawet 
nie wiadomo jak to jemu į opinii 
wytłumaczyć, 


uprawiany jest przede wszystkim 
przez młodzież szkolną. 

Największą popularnością cieszy się 
bezsprzecznie piłka nożna. 

przemyśl sportowy dumny jest z 
drugiego reprezentanta miasta w II 
Klasie Państwowej — Kolejarza, któ- 
ry ciężko, lecz zasłużenie wywalczył 
sobie miejsce w ekstraklasie, walcząc 
w następ. składzie: Skarbek (Wacek) 
Martini, Prachowsk!, Poleski, Dytko, 
Gnot, Drzewiński II, Rahiej, Ochal- 
Ski, Głowacz (Piątkowski, Kikiela i 
Malczyk, 

Zw. Polonią ,dzięk! szczególnej am- 
biecji zawodników, zwłaszcza w II run 
dzie rozgrywek, zapewniła sobie miej 
sce w II Klasie Państwowej. 

Tak więc w nadchodzącym sezonie 
barw Przemyśla bronić będą w Il 
Klasie Państwowej dwa zespoły. 

wydaje się nam, iż większe szanse 
posiadają kolejarze z uwagi na to, 
iż ubył obecnie cały atak a to: Ro- 
dzeń, Szurkawski, Taworski IL, Droń 
i Laba, którzy zostali ukarani 2-letnią 
wewnętrzno-klubową dyskwalfikacją 
za brak dyscypliny. Narybku, który- 
by mógł zastąpić tych graczy w Chwi 
ll obecnej niestety nie widać, 

Piłkarze Zw. polonii walczyli w 
składzie: Kory (Kiszka, Mańkowski), 
Duchoń (Kraus), Załucki, Podwyszyń 
ski, Rodzeń, Landa (Sabat II), Szur- 
kawski, Taworski II, Filipowicz Ka- 
czenko), Laba, Droń (Wilk II). 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
Przemyśl nie ma obecnie swego repre 
zentanta w A klasie. Natomiast posia 
da dwa zespoły w klasie B, w tym 
Gwardię, która zdobyła tytuł mistrza 
jesiennego. oraz 4 drużyny kl C. 

Ogromne znaczenie dia piłkarstwa 
przemyskiego ma oddanie do użytku 
pięknie położonego bołska Gwardii, 
które obok boiska Kolejarza i Zw. Po 
lenii jest trzecim z Kole! bolskiem w 
mieście, 

Wybitną rolę w krzewieniu kultury 
fizycznej 1 sportu odgrywa Woj, O- 
środek WF, który przeszedł właśnie 
ostatnio pod zarząd ZSCh i będz:e z 
kolei drugim w Polsce ośrodkiem 
szkoleniowym LZS. 

W przemyskiej Pow. Radzie Sportu 
Wiejskiego zarejestrowano niedawno 
z kolei 32 Ludowy Zespół Sportowy. 

Wyniki i charakter kilku obrad ak- 
tywu sportowego odbytych kolejno w 
ostatnich tygodniach w Przemyślu, 
świadczą dobitnie, iż przemyski świat 
pracy interesuje się żywo i troszczy 
się o podniesienie ideologiczne i spor 
towe zrzeszeń klubów i LZS-ów na 
terenie Przemyśla i powiatu 


„EGRO” 


BOKS W OLSZTYNIE 


OLSZTYN. W Olsztynie odbyły 
się dwa spotkanja pięścjarskie. Ko 
lejarz (Olsztyn) pokonał Kolejarza 
z Inowrocławia 9:5 (walka w wa- 
dze ciężkiej nie odbyła się») a w 
drugim spotkaniu Gwardja Gdańsk 
wygrała z mjejscową Gwardią 9:7. 

W ramach tego meczu  niespos 
dzianką była porażka Rudzkiego 
(Gdańsk) w wadze półciężkiej = 
Wojciukiewjczem (Olsztyn), Pozo" 
stale punkty dla Olsztyna zdobyli: 
Jasieckj w walce kogucjej remjsua 
jąc z Graczykiem,  Mjkołajewski 
wskutek dyskwalifikacji  Gołyń- 
skiego (w. lekka) oraz Śmiałek z 
powodu braku przeciwnika w wa: 
dze średniej. W wadze piórkowej 
Antkjewicz wygrał przez poddanie 
się Szewczykowskiego w I starciu. 


Międzyszkolne mistrzostwa w ping-pongu 


KATOWICE. (c) Pierwsza runda 
ping-pongowych rozgrywek o mi- 
strzostwo Śląska szkół średnich zo- 
stała zakończona. Kilka zaległych 
spotkań rozegranych zostanie w naj 
bliższym czasie. 

Usunięto z dalszych rozgrywek po 
dwie najmniej aktywne drużyny, 
które nawiasem mówiąc „korkowa* 
ły” dotychczas całą pierwszą run- 
dę. Są nimi: Gimn. z Rybnika 
i Gimn. Przem. z Świętochłowic z 
grupy I oraz Gimn. Tarn. Góry i 
TPD Katowice z grupy II 

Drużyny zgłoszone w terminie 
późniejszym dopuszczono także do 
mistrzostw. Sześć zgłoszonych dru- 
żyn utworzyło grupę trzecią, która 
rozegra w styczniu przyszłego roku 
w Katowicach w przeciągu jednego 


dnia wszystkie spotkania każdy z 
każdym. Z grupy: tej tylko zespół 
mistrzewski zakwalifikuje się co 
puli f:neJowej, 

W przerwie pomiędzy ohu runda- 
m, Tcząrywek (druga runda „ruszy” 
dopiero w drugiej połowie stycznia 
przyszłego roku) zorganizowane zo‘ 
staną indywidualne mistrzostwa 
Śląską szkół średnich. Turniej tea 
rczegrany zostanie prawdopodobnie 
w Sosnopcu i zaprw.a a się bardzo 
interesująco, ze względu na udział 
w nim n.eomal wszystk:ch najlep- 
szych juniorów Śląska. Zeszłoroce- 
ny mistrz Osiński (Gimn. Staszica 
Sosnowiec) będzię miał w tym to- 
ku naprawdę bardzo trudne żada- 
nie z obroną zaszczytnego tytułu. 

Aktualne tabelki rozgrywek dru- 


żynowych przedstawiają się nastę= 
pująca: 
GRUPA PIERWSZA: 


Technik Katowice 6 6 48:6 
Gimn. Staszica Sosn. 4 38 25.11 
Start Gliwice 4 3 23:13 
Gimn. Przem, Chorzów 5 2 18:27 
Gimn. Jacka Katowice 6 2 16:38 
Lic. Pedagogiczne K-ce 5 1 19:26 
TPD Bytom 5 1 11:34 
Liceum Wirek I "PRZ 
GRUPA DRUGA: 
Kopernik Katowice 7 7 49:14 
Technicum Bytom 6 4 38:16 
Olimpia Gliwice 6 4 86:18 
Budowlanka Bytom 7 4 85:28 
Przem. Nowy Bytom 4 2 16:20 
Przem. Katowice 6 2 15:39 
Gimn. Zabrze 7? 1 28:35 
Szk. Przem. Piotrowice 2 @ 8:55 


Nikogo mie dziwi liczna gromada 
malców, goniących za piłką nożną. 

Młodzi entuzjaści sportu, przybraw- 
Szy sobie uprzednio nazwiska głoś- 
nych piłkarzy, Fiedotowa, Chomicza, 
Fomomariewa czy innego mistrza, roz 
grywiają tuż pod naszymi oknami ko 
lejny turniej o prymat ulicy czy też 
całej dzielnicy. 

Obrazek bardzo pospolity. 

Te spotkania świadczą po raz nie 
wiem który o popularności piłki noż- 
nej o masowym  Zalnteresowamiu tą 
dziedziną sportu. 

wA w Estonii, w małym powiato- 
wym miasteczku Piarnu, widziałem 
dzieci grające na podwórku w tenisa, 
FRozgorączkowane, podniecone — rakie 
tami wyciętymi z deski, rakietami, 
które zamiast strun miały sznurkowy 
naciąg — przerzucały zwykłą szmacia 
ną piłeczkę. 

Rówieśni im widzowie krzyczeli: 

— Nowikow, na całego!.. Alas, nie 
daj się... I w tym wypadku — Za- 
miast pod własnymi — woleli młodzi, 
gracze występować pod imionami zna- 
nych mistrzów rakiety To, budzące 
robłażliwy uśmiech spotkanie Iniano- 
włosych uczniaków, lepiej niż wszel. 
Kie dane statystyczne przedstawia 0- 
braz popularności tenisa w Estonii, 


DWA TYSIĄCE RAKIET, 


W Estonii znajduje się ponad dwa 
tysiące sportowców zrzeszonych w 
związku tenisowym. W krótkim oxre 
sie czasu sport ten ogarnął masy, wy- 
Kazujące stałe tendencje rozwojowe 
na terenie miast pojawiając się tu 
1 ówdzie, na wsi. 


Tallin posiada dwadzieścia bolsk te 
nisowych, z których korzystają tysią 
ce graczy. Nie bierzemy tu pod uwa- 
EĘ młodzieży, bowiem liczbą jej tryd- 
na jest do ustalenia. Dziesięcioletnie 
uczniaki z zapałem chwytają, za spe- 
cjalne, o lżejszej wadze, rakiety. 
Wszystkie tallińskię szkoły posiadają 
swoje drużyny tenisowe, 


40 LAT NA KORCIE 


Wśród zawodników widzimy rów- 
nież ludzi o wieku zgoła poważnym. 
Parę miesięcy temu, sportowcy Tali- 
na wręczali honorową odznakę, naj- 
starszemu, liczącemu 60 lat życia te- 
nisiście, doktorowi laryngologii, Emi- 
lowi Laur. Gra on już 40 lat į w ro- 
ku bieżącym wypełnił warunki, umo 
żliwiające przejście z trzeciej do dru 
gie] klasy tenisistów. 

Tenis w Tallinie uprawiają ludzie 
różnego wieku i najrozmaitszych za 
wodów. Na kortach spotkać możemy 
robotników i urzędników, uczniów 1 
studentów, marynarzy i artystów, pra 
cowników partii i profesorów, Wielu 
z nich, decydując się na wybór dyscy 
pliny sportowej, najchętniej wybie- 
rało tenis. W Estonii tak pracownicy 
fizyczni jak 1 umysłowi, zdają sobie 
powszechnie sprawę, iż chcąc zacho- 
wać zdrowie i rzeżkość do późnej sta 
rości, muszą systematycznie uprawiać 
jakąś gałęź sportu. 


— Zdajecie scbie sprawę, że jest to 
bardzo wygodna specjalizacja sporto- 
wa — wyjaśmiają tallińczycy żartobii- 
w.e, — Uprawiając tenis, przeprowa- 
dzamy jednocześnie zaprawę lekkoa 


l styczn'a otwarcie kryłego kortu 
w Katowicach 


KATOWICE. (c) Niedawno jeszcze 
Pisaliśmy o wszczęciu wstępnych 
prac przy przebudowie bocznej hali 
powystawowej w Katowicach na 
Kryty kort tenisowy. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 1 
stycznia 1950 roku nastapj oficjalne 
ctwarcie jedynego obecnie w Polsce 
krytego kortu o nawierzchni ziem- 
nej. Z okazji otwarcia kortu roze- 
grany zostanie turniej wsewnętrzno 
klubowy Stali we wszystkich. kon- 
kurencjach, zarówno pań, panów 
jak i juniorów. Kort zostanie odda- 
ny do użytku spragnionych tenisi“ 
stów już na jakieś dwa, trzy dni 
przed terminem oficjalnego otwar- 
cia (około 28 bm.). Z krytego kortu 
korzystać będą mogli wszyscy teni- 
siści za minimalną opłatą. 

Czołowi seniorzy będą trenować 
między sobą, podczas gdy funkcje 


instruktorki juniorów pełnić będzie 
Jadwiga  Jędrzejowska-Gallertowa. 
Frojektowany jest także dwutygod- 
niowy obóz dla juniorów, na któ- 
rym pod okiem Jadwigi Jędrzejow- 
skiej spora garstka najlepszych ju- 
niorów katowickich będzie szlifo- 
wać swą formę przed nadchodzą- 
cym sezonem. 

Nadmienić trzeba, iż w nadchodzą 
cym sezonie Stal katowicka szcze- 
gólny nacisk będzie kładła na wy* 
chowanie zarówno sportowe jak i 
ideologiczne jak najszerszych szere- 
gów młodzieży, 

Nie chcąc stracić ani chwili i tak 
zredukowanego do minimum mart- 
wego sezonu, tenisiścj katowickiej 


Stali już od dwóch blisko miesięcy | 


odbywają systematyczną . zaprawę 
kondycyjną połączoną z pływaniem 
na krytej pływalni miejskiej. 


Pięsciarze 


Olsztyna 


też walcza o II ligę 


P 


WARSZAWA, Olsztyn zgłosił mi- 
strza swego okręgu do walk o wej- 
ścię do II ligi pięściarskiej. PZB 
postanowił w drodze wyjątku u- 
względnić to spóźnione zgłoszenie, 
w związku z czym dokonał nowego 
lesowania rozgrywek w I grupie, 
do której mistrz Mazur został zali- 
czony. 

Nowy terminarz rozgrywek w tej 
grupie przedstawia sie następująco: 

15. I. 1950 — Olsztyn — Lublin 
3 Warszawą — Rzeszów. 

22. I. 1950 — Lublin — Warszawa 
I Rzeszów — Olsztyn. 

29. I 1950 — Rzeszów — Lublin 
l Warszawa — Olsztyn, 

12. II, 1950 — Rzeszów — Warsza. 
wa i Lublin — Olsztyn. 


19. II. 1950 — Warszawa — Lublin 
i Olsztyn — Rzeszów. 


5. III. 1950 — Lublin — Rzeszów 
i Olsztyn — Warszawa. 


Jak z powyższego „rozkładu jazdy” |, 


wynika, pięściarze olsztyńscy w 
pierwszym roku rozgrywek o awans 


do ligi odbędą szereg interesują" | 


cych podróży. 

Wyjaśniając regulamin rozgry- 
wek, PZB postanowił, że w wypad- 
ku, gdy dwie pierwsze w tabeli dru l 
żyny zdobędą jednakową ilość pun- , 
któw, o zakwalifikowaniu do fina- 
łowych spotkań decydować będzie 
stosunek zwycięstw, zaś gdyby i ten 
był równy — trzeci mecz rozegrany 
na neutralnym terenie, 


tletyczną, Blkrobację, a nawet ćwicze 
nia baletowe. 
BOKSER I RAKIETA. 

Mistrzowie wielu różnych dyscyplin 
Sportowych, poświęcają część swych 
zainteresowań tenisowi. Szachista 
światowej sławy, Paweł Keres zdobył 
w tym roku mistrzostwo Tallina, w 
kategorii tenisistów drugie! Klasy. Bar 
dzo lubią tenis znani bokserzy M. Lin 
namagi i R. Karriste. 

I odwrotnie — druga rakieta Esto 
nii, Ewald Kree jest jednocześnie 
członkiem hokejowej reprezentacji re 
publtki. 

Od świtu do późnego w:eczoru émi- 
gają nad kortami estońskiej stolicy 
białe, twarde piłki. Kalendarzyk im- 
prez sportowych jest bogaty i imtcre 
sujący. Tenisiści Tallina brali udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo miasta, 
republiki i Związku Radzieckiego. 
Spotyka się w walkach o „Puchar 
Estonii” £ o „Puchar Rady Ministrów 
Estońskiej SRR”, Przeprowadzali me 
cze międzyklubowe i turnieje klasy- 
fikacyjne. Niezależnie od tego prze- 
prowadza się rozgrywki o mistrzo- 
stwo tallińskich szkół. Co miesiąc u- 
rządzane są Spotkania „Pierwszego 
Kroku" dla początkujących tenisistów. 
Ożywity życie sportowe, budząc O- 
gromne zainteresowanie mistrzostwa 
juniorów Związku Radzieckiego, or- 
genizowane w tym roku w Tallinie. 
Pó raz pierwszy w ubiegłym sezonie 
wprowadzono współzawodnictwo mię- 
dzy poszczególnymi dzielnicami stol:- 
cy. Prymat zdobyła dzielnica nadmor 
ska. 

Przeciętna poziomu gry podnosi się 
z roku na rok. W ostatnich latach 
stu pięćdziesięciu młodych tenisistów 
wzmocniło szeregi klasowych graczy. 
Obecnie tallińczycy szczycą się po- 
siadaniem nie tylko reprezentantów 
starszego pokolenia—mistrzów sportu, 
Ottomara Alasa i Ewalda Kree, zali- 
czających się do „czołówki” F. Ty- 
nuri, G. Tafta, I. Lellepa, A. Iwano- 
wej — ale i całą plejadą utalentowa- 
nej młodzieży. Wspaniale zapowiada- 
ja się H. Kalamiae, I. Wachter, H. 
Kabel, W. Kaaman, L. Gawriłowa, M, 
Tapp i wielu innych. 

SPORTOWA RODZINA. 

Po opuszczeniu Tallina odwiedzi- 
łem Tartu, Na kortach starego, uni- 
wersyteckiego miasta pulsuje ruch i 
życie. Tenis uprawia około dwustu 
sportowców. Do najlepszych zaliczają 
się: Waldemar Turba, Walter i Zlza 
Lamp oraz młodziutka Inga Freiberg, 
Wiele przyjemności sprawiła mi zna- 
jomość z rodziną najstarszego tartu- 
skiego tenisisty, Rudolfa Redel. W tej 
rodzinie wszyscy grają w tenisa. Ru- 
dolf Redel, jego żona, cztery córki i 
dwóch synów. 

Z zawodu Redel jest robotnikiem, 
mówiąc dokładniej ogrodnikiem. 
Lat temu czterdzieści z okładem, pra 
oował jako mały chłopiec, podając 
piłk. na kortach niemieckiego zwią- 
zku rzemieślników. Rozbudzonemu za- 
miłowaniu do tej wytwornej i pełnej 
temperamentu gry, pozostał Redel 
wierny przez gałe życie. On nauczył 
grać żonę i dzieci. Jego syn, Jerzy zo~ 
stał w tym roku zwycięzcą zawodów 
międzyszkolnych. Drugi syn Harry 
jest trenerem. Doskonale grają sio- 
stry Redel — uczennice klas wyż- 
szych Ellen i Male oraz studentka me 
dycyny Liljan. Czwarta siostra—Yje, 
studentka Wydziału prawa — gra sła- 
bo, ale i ona i matka biorą udział w 
rodzinnych turniejach. 

— Z Jurk'em i Male Redel spotka- 
łem się jeszcze raz w Piarnu—w tym 
małym miasteczku, w którym chłop- 
cy grają rakietami z desek. 

Jur i Male przyjechali tutaj na 
obóz treningowy dla młodzieży Zwią- 
zku Radzieckiego. Piarnu w pełni 
zasłużyło na ten zaszczyt. Tu ludzie 
lubią i stwarzają warunki rozwoju 
dla tenisa. Na mistrzostwach Estonii 


drużyna Piarnu, w skład której wicho 
dziłi bracia Helmut i Jan Kuda, Raul 
Blumenfeld, Jan Madissoo, Lembita 
Kaks i Gloria Tuchoł — zajęła czwar 
te miejsce, A sza 


TENIS NA WSI. 


Nię ma teraz w Estonii takiego mią 
sta, w którym by nie grano w tenisa. 
Białe piłkt wzłatują już nawet nad 
kortami estońskich wiosek. W ubie- 
głym roku założono sekcje tenisowe 
przy klubie sportowym kołchozu wio- 
ski, — Kechtna w powiecie charniuma. 
skoskim. Ukończono budowę kortów 
na terenach domu ludowego w mająt 
ku (państwowym) Lejsi, na wyspe 
Saarema. 


W ostatnich dniach odwiedzili Tal- 
lin sportowcy wioski Riapino, w po- 
wiecie w'rumaskim. Przyjechali ce- 
lem zakupienia piłek, rakiet 1 slatki 
— chcą także grać w tenisa. 

Czym tłumaczyć to wielke zainte= 
resowanie się grą skomplikowaną i 
trudną, wymagającą budowy kortów i 
zaopatrywania się w dość kosztowny 
sprzęt? Co sprawia, iż tak powszech- 
nie powstają wszędzie sekcje teniso- 
we, Jakie przyczyny wciągnęły kluby 
wiejskie w szeregi wielbicieli tenisa? 


TAJEMNICA POPULARNOŚCI 
BIAŁEGO SPORTU. 


Przyjemności, jakie bez wątpienia 
nastręcza ta gra, są wyłączną przyczy 
ną jej popularności. Estończycy potrą 
fią umiejętnie propagować tenis, sek- 
cje tenisowe, rozrzucone w terenie, 
doskonale organizują pracę i otaczają 
pieczołowitą opieką młodych, począt- 
kujących graczy. Sekcja tenisowa re- 
publikańskiego Komitetu dla spraw 
fizkultury i sportu, kierowana przez 
J. K. Rebane, przeprowadza wielką 
1 pożyteczną pracę. 

I9ajlepsi tenisiści Estonii patronują 
tallińiskim szkołom, pracując bezinte- 


rasowriie w charakterze Instruktorów, 
przekazując młodzieży swą mistrzow- 
ską znajomość gry. Wszystkie powia- 
towe miasteczka posiadają również 
tenisoweso „patrona”, którym może 
być wyłącznie gracz pierwszej lub 
mistrzowskiej klasy. Kalendarzyk im- 
prez sportowych przewiduję rokrocz- 
nie cały szereg zawodów dla początku 
jących. Radio i prasa przeprowadza 
systematyczną propagandę ten sa. 

Niezbyt dawno, „Technikum Elektro 
techniczne” w Tallinie dokonało ©- 
twarcią własnych kortów tenisowych. 
Studenci „ Technikum” nie żałowali 
czasu, aby zaśm-econe pagórkowate 
pustkowie przeobrazić na piękne kor 
ty, otoczone Kkwitnącymi klombami. 
Otwarcie kortów stało się prawdziwym 
świętem sportowym. Uroczystość 
transm.towana była przez radio 1 stu 
denci opowiadali słuchaczom o swej 
pracy i sposobach przezwyciężania 
trudności. Mecz pokazowy rozegrali 
mistrz sportu E. Kree į jego uczeń 
H. Kalamiae, po czym na korty 
wkroczyli tenisiści „Technikum. Im- 
preza ta zgromadziła setki widzów, z 
których niejeden, porwany urokiem 
gry, zasdi w przyszłości szeregi wiel- 
bicieli „białego sportu”. 


W krajach Kkapitalistycznych tenis 
uważany jest za grę najbardziej eks- 
kluzywną, „arystokratyczną”, za Sport 
dla wybranych. Angielski klub ten- 
sowy szczyci się tym, iż posiada tyl- 
ko trzystu członków. 


W Związku Radzieckim tenis otrzy- 
mał szanse rozszerzania swych wpły- 
wów, stał się sportem dostępnym każ 
demu. Nie biorąc pod uwagę innych 
Republik Związkowych, sama tylko 
maleńka Estonia naliczyć może dwa 
tysiące klasowych graczy! Tenis prze 
stał być sportem dla wybranych — te 
nis jest grą dla mas! 


Napisał Eug. Wasiliew 


Pairzymy rożowo w przyszłośc 
lekkoatletyki kobiecej 


Na lekkoatletyczny obóz juniorek 
w Oisztynie spóźniłem się kilka dni. 
Kiedy przyjechałem, zajęcia, szły 
już na pełnych obrotach. Po »uro- 
czystym« przyjęciu mnie w poczet 
»babskiej« kadry instruktorskiej, ka- 
zano mi odrobić za'egłości. 

Mimo stosunkowo dużego nasile- 
nia ćwiczeń (codziennie rano — 
marszobieg — przed poiudniem iek- 
koatletyka terenowa i sporty uzupeł- 
niające, po południu trening właści- 
wy), "nie można było spędzić z boi- 
ska rozskakanych i rozbieganych 
15—18 latek, Instruktorzy byii zmę- 
czeni, uczestniczkom obozu nato. 
miast zawsze treningów było mało. 

Końcowa próba sprawności, a ra- 
czej zawody wewnętrzne obozu... 

Trenująca w grupie zawodniczek 
skaczących wzwyż Zminkowska z 
Chełma, pierwszy raz wzięła oszczep 
do ręki, rzuciła ponad 32 mtr, Poje- 
chała do domu z zapasem instrukcji 
odnośnie techniki rzutu oraz... z wy- 
gospodarowanym oszczepem. 

Rączewska, która na obozie za- 
częła skakać stylem kalifornijskim 
wzwyż, w parę tygodni później po- 
prawia swój rekord życiowy i zdo- 
bywa mistrzostwo Po'ski. 

Takich Żminkowskich t Rączew- 
skich jest napewno w Posce wiele i 
wkrótce ujawnią się, kíedy sport do- 
trze wszędzie, 


.... Zakończenie obozu. Komen. 


dantką dziękuje za nienaganne za- 
chowanie się uczestniczek, zachęca- 
do dalszej pracy i życzy sukcesów 
w daiszej karierze lekkoatietycz- 
nej. Z pośród juniorek występuje 
przedstawicielka z Bydgoszczy 
Nogajówna i przemawia w imieniu 
uczestniczek. Mówi głosem wzruszo 
nym i tak szczerze, że trzy czwarte 
uczestniczek nie może powstrzymać 
się od łez. Dziękuje za wszystko i 
kończy najprzyjemniejszym chyba 
zapewnieniem, że na taki obóz goto- 
we są zawsze przy jechać nawet choć 
by się miał zacząć za kitka dni. Ucze 
stniczki z żaiem rozjeżdżają się do 
domu. Kadra instruktorska opuszcza 
ła Olsztyn z poczuciem dobrze speł- 
nionego obowiązku i także Z s « a 
ża:em. 

W porównaniu z dorobkiem męż- 
czyzn, tegoroczny bi:ans lekkiej atle 
tyki kobiecej jest znacznie skrom- 
niejszy. Uderza przede wszystkim 
brak wyników wybitnych na miarę 
osiągnięć »wie:kiej trójki« Walasie- 
wiczówny, Wajsówny j Kwaśniew- 
skiej, z drugiej jednak strony znaj- 
dujemy objaw dodatni, nad którym 
warto się zastanowić. 

Przeglądając tabelę 10-ciu naj. 
lepszych wyników w lekkiej atletyce 
kobiecej, stwierdzamy z zadowole- 
niem pojawienie się dużej ilości naz- 
wisk juniorek i to niejednokrotnie 
na czeće tabeli. I. miejsce Konikówna 


Nie można skakac o tyczce-bez tyczki 


Nasi lekkoałieci 


bija rekordy 


nieregularnosci w skokach 


„.Sześć metrów pięćdziesiąt — pada 
zapowiedź speakera — skacze Andrzej 
kiewicz przysgotawuje się... 

— Andrzejkiewicz skoczył sześć me 
trów sześćdziesiąt sześć, skacze... 

Poruszenie na trybunach. 

6,72. 

6,07 

6,92 

Coraz lepsze wyniki każdego zawo 
Gnika nagradzają rzęsiste oklaski. 

Sxacze Kiszka, Iignoza — Krywałd, 
Po chwili Kiszka osiągnął 7,05. Skacze 
Adamczyk, 

Adamczyk skoczył 7,12 m. Po pier. 
wszej kolejce skoków prowadzi Adam 
czyk, przed Kiszką... 

Wśród widzów jakiś młody chłopak 
gorączkuje się : dopytuje swego ojca 
działacza sportowego: 

— Tatusiu, jaki jest rekord Świata? 
— 8,13? — To w trzeciej kolejce po- 
winni pobić.. 


Wprawdzie rekord świata nie został 
pobity (nawet rekord Polski pozostał 
nietknięty) jednak trzeba przyznać, że 
takiego poziomu w skoku w dal jaki 
zaobserwowano na tegorocznych mi- 


i 


Krukow-zodz 
i Warszawa -Poznen 


8 stycznia odbędą się w Warsza- 
wie i Krakowie ciekawe spdtkania 
międzyokręgowe. W stolicy ósemka 
Warszawy podejmować będzie re- 
5 RL zespół Poznania, zaś 


jedtralnym punktowym — 
ą 4 Łodzi, 


strzostwach Polski w Gdańsku nie 
znają nasze kroniki lekkoatletyczne. 
Adamczyk i Kiszka przekroczyli 7 
m. do których Sucheńskiemu zabra- 
kło 2 cm. Hoffman Marian po sukce 
sach w trójskoku — pierwszego dnia 
mistrzostw, mimo że wykonał tylka 
kilka skoków bo odnowiła mu Się 
stara kontuzja uda, osiągnął 6,88. 
Okazało się, że nie tylko biegi mogą 
rozentuzjazmować publiczność. Wy- 
równana klasa zawodników, i to tym 
razem dobra Klasa, w walce o mistrzo 
stwo rozpaliła w.downię do białości. 
Tegoroczne mistrzostwa główne 
przyniosły szereg niespodzianek. Ró- 
wnież w skoku wzwyż osiągnięto świe 
tny, jak na nasze stosunki, wynik: 
Skałbania (AZS — Poznań) į Brzozow 
ski (Spójnia W-wa) pokonali wyso- 
koś! 1,89 m., a niewiele brakowało im 
do 192 cm. Szkoda, że trzeci zatrzy- 
mał się na wysokości 175 cm. 
NAJWARTOSCIOWSZY WYNIK 


Jeśli chodzi o osiągnięcia naszych 
Skoczków, to na czoło sezonu wybija 
się nowy rekord Polski Adamczyka w 
skoku w dal. Dawny rekord Nowaka 
7.38 został pobity o 6 cm. a jak wie- 
my na jesieni w Katowicach, podczas 
zawodów międzynarodowych z udzia 
łem Węgrów, niewiele brakowało by 
rekord ten przesunał się o kilkanaś- 
cie centymetrów dalej. Niestety były 
to skoki. przekroczone, a sięgały one 
ponad 7,60 m. 


„REKORDZISTA NIEREGU 
LARNOSŚCI* 


Adamczykowi można zarzucić w bie 
żącym sezonie wybitną Niestałość for- 
my, jednak „rekord? w nieregwlarnoś 
e: należy bezsprzecznie do Sucheńskie 
go. Gdyby nie to, że Sucheński wy- 
nik swój 6,98 m. osiągnął właśnie na 
mistrzostwach Polski, wobeę pełnej 


komisji sędziowskiej i kilku tysięcy 
widzów, to stwierdzono by że to jest 
tak zwana popularnie „bujda” į skre 
ślono by go z listy czołowych skocz 
ków. Bo jak wytłumaczyć fakt, że w 
kilka tygodni później nie może prze- 
kroczyć on 6 m. 

Ponad metr różnicy to trochę za 
dużo. 

Wydaje się że możemy być spokoj 
ni o skok w dal. Pomijając bowiem 
Stawczyka, który pod koniec sezonu 
pelnego sukcesów, jako trzeci, w 
kieżącym sezonie, a czwarty po woj- 
nie, przekroczył sedem metrów, ma- 
my kilku świetnie. zapowiadających 
się młodych specjalistów w tej dzie- 
dzinie jak Poleszczuk (562) Ohnsorge 
(666) rek. juniorów) Rodańsk: (665) czy 
Antonowicz (648). 


REKORD PŁAWCZYKA W NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWIE 


W skoku wzwyż najlepszym w prze 
kroju sezonu był Brzozowski, bo bar 
dzo regularnie przekraczał 180, a na- 
wet 185 cm. Dzielnie sekundował mu 
w tym Skałbania. Obu a w szczegól- 
nośc. Brzozowskiego, stać na znacznie 
więcej, Rekord pławczyka (196) może 
być w roku przyszłym w poważnym 
niebezpieczeństwie. 

Trzecie miejsce słusznie nałeży się 
Siemiątkowskiemu. Wykazuje on sta- 
łą poprawę. W 47 roku skoczył 173 em 
w roku 48 177, w bieżącym sezonie 
122, Jednak bydgoszczanin był regular 
nym na wysokości 175 em. a to tro 
chę za mało. 


Zeszłoroczny mistrz golski Paprocki 
raz jeden tylko na szkolnych zawo- 
dach, (w dodatku o zmroku) osiągnął 
181. Poza tym mało się o nim słysza- 
łe chyba tylko tyle, że ma możli- 
wości. duży talent jak i dużo błędów, 
; że nie bardzo pracuje. 

Spychalski, Skupny, Michalski į Ce 
cuła to nazwiska, które powinny się 
w roku przyszłym Często powtarzać. 

W prawdzie dwu reprezentantów w 
skoku wzwyż mamy, ale napewno 
lekki doping im nie zaskodaj, 


ZA KRÓTKI DRUGI KROK TRÓJ. 
SKOCZKÓW 

Marian Hoffman zluzował swego 
brata Karola w prymacie w trójskoku 
iw nim należy dopatrywać się nowe 
go rekordzisty. Marian posiada wspa- 
n.ałą dynamikę i piękny ciąg do 
przodu. 

Poza nim największe nadzieje roku 
je Weinberg. Tylko, że niektórzy oba 
wiają się, iż jego zainteresowania kon 
centrują się bardziej na p.łce nożnej. 
Ale to chyba plotki. Możliwośc: ma w 
trójskoku duże, 

Kuźmicki nie wykazał postępów, po 
dobnie Zresztą jak i przy skoku w 
dal. 

Nasi pozostali ,„trójskkoczkowieł ma 
ją naogół słabe pojęce o technice 
trójskoku. Brak im rytmu, a drugi 
krok jest bezwzględnie za krótki. Za 
pominają że jest to konkurencja te- 
chniczna i wcale mnie najłatwiejsza. 


W przede dniu akcji w 


Jesteśmy w przede dniu wybo- 
rów do władz sportu związkowe” 
go. Przystępując do tej szeroko 


podjętej akcji wyborczej w spor- 
cie związków zawodowych, nale+ 
ży wykorzystać kampanię przed- 
wyborczą dla mobilizowania i u- 
aktywnienia działaczy i człon* 
ków sportu związkowego, a w 
szczególności znaleźć oparcie w 
ideowym ji organizacyjnym do- 
świadczeniu rad zakładowych, 
członków PZPR i ZMP oraz po- 
zyskąć szerokie rzesze demokra- 
tycznych, doświadczonych działa. 
czy i spertowcóv, 

Okres kampanii winien prze- 
biegać pod kątem szerokiej pro* 
pagandy osiągnięć i zadań wy- 

| chowania fizycznego i sportu 
związków zawodowych. Cały ak- 


Wprawdzie do 12,80 dochodzi się dość 
łatwo, lecz tu zaczynają s.ę trudności. 
Dobry „trójskoczek' musi mieć przy 
zwoitą szybkość į legitymować się do 
brym wynikiem w skoku w dal. 
TYCZKARZE BEZ TYCZER 

'Tyczkarze nasi w porównaniu na- 
wet z kolegami z Finlandii gdzie 5 
zawodników przekroczyło w bieżą= 
cym Sezonie 4 m., nie mówiąc już o 
osiągnięciach tyczkarzy Związku Ra- 
dzieckiego z Ozolinem i Denisienko 
na czele, przedstawiają się bardzo Sta 
ba. A nawet gorzej niż słabo, bo ma- 
ją coraz słabsze wynikł į brak im ty- 
czek, a bez tego trudno uprawiać tę 
dziedzimę. 

W każdym razie Małecki Marian, 
Krzesiński ( Majcherczyk nie powie- 
dzieli swego ostatniego słowa. 

Niechże zaczną mówić za nich (ich 
wyniki, 

w. Gąssowski 


tyw sportowy ł kierownictwo 
związków zawodowych: musi zdać 
sobie w pełni sprawę z ważności 
i znaczenia pierwszych wyborów 
do władz Sportu związkowego, 

Wybory te mają bowiem usta- 
bilizować i podnieść poziom ideo 
logiczny. Toteż do władz sportu 
związkowego na wszystkich szcze 
blach winni wejść ofiarmi działa- 
cze, oddani sprawie robotniczego 
sportu, 

Aktyw sportowy związków za- 
wodowych powinien kierować się 
w swejej działalności wytyczny= 
mi dla kultury $lzycznej i spor- 
tu, zawartymi w uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR į rezolu- 
cji CRZZ z dnia 8, 3, 1949 r. 

Na tych zasadach przeprowa- 
dzona akcja wyborcza, da nam 


- bę 


Sto rakiet dla młodzieży 
przeznaczył PŹT | 


WARSZAWA. Na posiedzeniu pre 
zydium Polskiego Związku Teniso- 
wego podjęto szereg uchwał zmie- 
rzających do umasowienia tenisa 
wśród młodzieży robotniczej. W 
pierwszym kwartale przyszłego roku 
PZT rozprowadzi wśród młodzieży 
robotniczej 100 rakiet, Wczesną wio- 
sną we wszystkich województwach, 
a nawet niektórych powiatach zor- 
ganizowany zostanie pierwszy krok 
tenisowy. Finał tego turnieju prze” 
widziany jest na Śląsku. 

Specjalną opieką otoczy zarząd 
PZT naszych czołowych juniorów. 


b 


r 


w dysku, Gościniakówna w biegu na 
80 m przez płotki i Borowcówna w 
skoku wzwyż; 2) miejsca — Kowal- 
ska w biegu na 60 m; Piwowarówna 
w biegu na 500 m; Konikówna w 
rzucie kulą; Rączewska w skoku 
wzwyż; 3) miejsca — Adamska w 
biegu na 60 i 100 m, Orsztynowicz 
w biegu na 200 m, Milewska w bie- 
gu na 500 m, Konikówna w rzucie 
oszczepem. W biegu na 60 m, z wy- 
jątkiem Moderówny, pozostałe dzie- 
więć zawodniczek, to juniorki. O ile 
dopływ juniorek w konkurencjach 
biegowych i skokach jest duży ; po. 
cieszający, to w rzutach, oprócz Ko- 
nikówny, nie widać narazie obiecu- 
jącego zastrzyku młodej krwi. 

Wśród zdobytych tytułów mistrzo 
wskich juniorki także mają swój po- 
kaźny udział w postaci 3-ch mi- 
strzyń Poski: Rączewska, Gościnia. 
kówna i Miłtewska, Dalsze sukcesy 
młodzieży, to mistrzostwa drużyno- 
we. Najtepszym zespołem na indywi- 
dualnych mistrzostwach Polski oka- 
zał się Kolejarz — Pomorzanin z 
Torunia, a w pięcioboju o drużyno- 
we mistrzostwo Polsk; pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna Kolejarza 
Olszy z*Krakowa. Obydwa te zespo- 
ły składają się z samych prawie ju- 
niorek. 

Jak z powyższego wynika, doro- 
bek młodzieży żeńskiej jest wcaie 
pokaźny już w tym roku, a to do- 
piero początek, bo przecież rok 1949 
jest rokiem przełomowym w rozwo- 
ju lekkiej atietyki kobiecej, I dopie- 
ro w tym roku nastąpił właściwy jej 
start. 

Trzy główne momenty wpłynęły 
na skierowanie lekkiej atletyki na 
właściwy tor. 1) Państwo wzięło 
pod swoją opiekę spont i wychowa- 
nie fizyczne í dało dużą pomoc finan 
sową, bez której nie mogłoby być mo- 
wy o rea'izacji dalszych zamierzeń. 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR oraz włączenie zagadnień wy- 
chowania fizycznego i sportu do p'a- 
nu sześcioletniego, gwarantują dał- 
szy wspaniały rozwój lekkiej afiety- 
ki, którą naczelne władze sportowe 
stawiają ma czołowym miejscu w hie 
rarchii sportów. 

Wybory do kół 

Nazwa klubów w zakła- 
Zrzeszenia dach pracy i klu- 

bów terenowych 


1. Związkowiec 1. I. 50—15. II, 50 


2. Ogniwo 

3. Stal 

4. Spójnia 

5. Włókniarz 
6. Kolejarz 
7. Budowlani 
8. Górnik 

9. Unia 


gwarancję realizacjj zadań, stoją 
cych przed sportem związkowym 
w dziele wychowania nowego 
człowieka, świadomego twórcy 
socjalistycznej Polski 

Na podstawie uchwały prezy* 
dium CZZZ z dnia 2. 8. 1949 r. 
dotyczącej wyborów do wszyst- 
kich ogniw sportu związkowego 
(zarządów, kół, klubów, zarzą- 
dów okręgowych t głównych 
zrzeszeń sportowych) Związkowa 
Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
ustala niżej podany przebieg ak- 
cji wyborczej do władz sportu 
związkowego na wszystkich szcze 
blach. 


Jeżeli chodzi o Sposób przepro- 
wadzanią akcji wyborczej do Kół 
klubów fabrycznych, klubów te= 


+ 


Członkowie prezydium zarządu po 
djeli się roztoczenia osobistej opieki 
nad  wybijającymi się tenisistamni | 
młodego pokolenia. I tak wicepre- 
zes inż. Olszowski opiekować sią 
Łędzie Kudlińskim oraz parą de“ 
blową Kudliński — Radzio, członek 
zarządu Challier roztoczy opiekę 
nad Radziem, wiceprezes Żmichow= 
ski weźmie pod skrzydła opiekuń? 
cze juniorka Spójni Kossakowskiee 
go, sekretarz związku Zawadzki — | 
opiekować się będzie młodziutką 
Basią Panasiuk, (FA 


zie lepiej 


2) Kursy unifikacyjno - weryfikay 
cyjne PZLA ustaliły metody szkos 
lenia w całym kraju oraz dostarczyś 
ły całego szeregu trenerów i instruk 
torów lekkiej atletyki. 

3) Prowadzenie stałych mistrzostw 
szkoinych na szczeblu kuratoryjnym 
i ogó'no - krajowym spowodowało 
już w tym roku spotęgowanie zain- 
teresowania  lekkoatletyką w szkow 
łach, a w przyszłych latach mistrzo- 
stwa wprowadzą napewno ciągłość 
pracy wychowawców fizycznych 
nad jej rozwojem wszerz. > 

W przyszłym roku zawody te bę« 
dą rozgrywane także na szczebiu po 
wiatowym czyli, że obejmą swym za 
sięgiem wszystkie szkoły. 

Imprezy szkolne zapewniają sta: 
dopływ młodych sił 1 zdolnego | + 
rybku lekkoailetycznego, który b7- 
dzie dalej szkolony ma obozaci 
PZLA, WYDA, 

W roku 1950 zaplanowane są trzy 
obozy juniorów i juniorek na każdy 
okręg po 20 miejsc oraz dwa obozy 
centralne po 30 miejsc. í 

Drugim po szkołach źródłem nas 
rybku, które już w roku bieżącym 
wprowadziło swoje przedstawicie:ki 
do tabeif 10-ciu najlepszych, to LZS 


Żurawica, Miiewska i Gołanka z 
L. Z. S.-u Żurawicy, to pierw- 
sze jaskółki sportu wiejskiego. 


Miejmy nadzieję, że tak pracujących 
w roku przyszłym LZS-ów bedzie 
więcej í znacznie powiększy się (ość 
lekkoatletek z ośrodków wiejskich, 

Na obóz w Oiszytnie zjechało prze 
szło 100 młodych dziewcząt, w wie: 
ku od 15 — 18 lat, i trzeba przy” 
znać, że materiał był dobry i zdi 
dzający duże zainteresowanie i che 
nauczenia się czegoś, 

Pocieszającym obiawem był także 
fakt, że przedstawiciele okręgów w 
swoich wypowiedziach dopominali 
się o więcej miejsc dla swoich junio- 
rek na przyszłych obozach. Świad- 
czyło by to także o zwiększającym 
się zainteresowaniu lekkoatletyką u 
młodzieży żeńskiej, 

Pomyśiny start już nastąpił.. 
Meta powinna zasygnalizować rów- 
nie pomyślne rezużtaty, 

MARIAN HOFMA.' 


Wybory do zarzą- Wybory do Za% 
dów okręgowych 


rządów Głów. 


Zrzeszeń Zrzeszeń 
Sportowych Sportowych 
1. III. 50—31. III.50 28—29. IV.50 
= 15—16. IV. 50 
4 15—16. IV. 50 
A 18-19-58 
> 18—19 
4 21-23 
z 25—26 
ką M 
a 25—26 


yborczej 


renowych, zarządów okręgowych 
i głównych zrzeszeń spoztowych, 
to przedstawiają się one nastę* 
pująco: = 


1) walne zebrania kół sportos 


wych odbędą się na podstawia 
regulaminu koła, 

2) walne zebrania kół wybiorą 
niezależnie od zarządu koła, de= 
legatów na okręgowe konferen“ 
cje zrzeszeń sportowych w ilości 


1 delegat na 30 członków, zare- 


jestrowanych i płacących składki 
według stanu na dzień 31. XII, 
49 r. f r 


3) walne zebrania klubów w 
zakładzie pracy wybiorą nieza- 
leżnie od zarządu klubu delega= 
tów na okręgowe konferhucje 
zrzeszeń sportowych, 


| sympątykom 


rzebu tylko 


= 4 U 
| Bogaty program imprez szermier- 
czych przewidzianych przez Polski 
Związek Szerm.erczy w bieżącym se- 
zonie, utworzenie ligi państwowej 
oraz wydzielonych lig okręgowych, Na 
"wa forma emocjonujących ro-gsywek 
m nienużącym charakterze, dostarczy 
szermierki, pięknego 
sportu wiele emocji i sporo c.eka- 


_ wych przeżyć sportowych. 
SSR sRĄ 


« 
, 


< Pewną drobną przeszkodą w popu- 
Jarności szermierki jest słaba znajo- 
mość reguł. Dla widza orientującego 
ślę w przepisach zaznajomionego z 
zasadami szermierki przeb.eg walki 
będzie równie c'skawy jek najba 
_ dziej zaciete starcie pięśc'arckie lub 
przebieg meezu pi:ka:sk ego. 


ARE ydr 
„Szermierka nowoczesna nie ma nie 


~ mspólnego z „Walxą Na rapiery'”, okre 
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Rodzaje broni: a) floret typu 
francuskiego, b) floret typu wio- 
skiego, c) floret tynu San Melat 
ż d) floret typu Darce, e) szp%- 
a typu francuskiego, f) szabla 
turniejowa 


$: 


leniem często spotykanym. Szabla no 
woczesna w niczym nie przypomina 
szabl! bojowej: wyglad jej | ciężar 
jest ścisie dostosowany do wymogów 
sportowych. 


'Szerm.erka nowoczesna obejmuje 4 
rodzaje broni; broni koinej; fioretu, 
szpady bagnetu, oraz Sieczno-kclnej: 
=- szabli. Szabla, szpada i bagnet jako 
broń o tradycji bojowej uprawiana 
jest wyłącznie przez mężczyzn. floret 
broń często sportowa znajduje zwo- 
 lennicnki wśród kobiet.oraz zwolenni 
ków wśród m!:odzieży, stanowiąc do- 
skonałą zaprawę do szabl: į szpady. 
Zasadnicze przepisy nie różnią się 
spscjalnie w poszczególnych konku- 
rencjach, dostosowane są jednak Ści- 
ie do wymogów danej broni. I tak 
przepisy dotyczące pola trafiania obo 
wiązywać bsdą: w szpadzie całe ciało, 
we florec.s korpus powyżej linii bio 
drowej wyłączając raaskę i ramiona, 
w szabli całe ciało powyżej linji pa- 
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a chwin biodrowych w bagnecie całe 
ciało powyżej kolan z wyłączeniem ra 
mion. 


Walki odbywają się na przestrzen. 
nazwanej planszą szermierczą stano- 
wiącą pas terenu o szerokośc: 2 m. a 
długości rożnej dla poszczególnych 
rodzai broni, dla fioretu — 12 m. dia 
szabli | bagnetu — 24 m., dia szpady 
— 36 m. Przekroczenie końcowej linii 
obydw.ema stopami powoduje zalicze 
nie zawodnikowi przekraczającemu tę 
Unię trafienie na jego niekorzyść 
Przekroczenia bocznej linji jest do- 
puszczałlne, naraża. jedynie zawodnika 
na utratę aktywności zawodniczej t. 
zn. zadane przez niego cięcie prze- 
ciwnikowi znajduiecemu się na plan 
szy nie zostaje zaliczone jako ważne. 


Zawodnicy walczą bronią o wymia- 
rach ściśle odpowiadających przepi- 


som, które brzmią następująco: 
FLORET: ciężar do 500 gr. długość 
klingi 92 mm. długość trzonka 18 


mm. szerokość kosza czyli gardy 120 
mm. SZPADA:; ciężar 650 gr., długość 
klingi 900 mm., divgość trzonka 180 
mm., szarokość kosza 1350 mm. SZA- 
BLA: ciężar 500 gr., długość klingi 
830 mm., długość trzonka 170 mm. 
szerokość kosza 1590 mm. Kształt rą- 
czek floretowych | szpadowych jest 
'rozmaity ' zależny od upodobań zawo 
dnika, Ubiór stanowi bluza oraz spo- 
dnie z białego płótna żaglowego, te- 
Eóż koloru pończochy i pantofle, mas 
ka ze skóry lub brezentu z mocną i 
gęstą siatką ochraniającą twarz, Tę- 
kawica i nałokietnik. 


Ocenę wałki t. zn. zadanych pchnięć 
czy cięć przeprowadza jury sędziow- 
skie w składzie 5-cio osobowym, złożo 
nym z sędziego przewodniczącego l 
czterech sędziów bocznych. zadaniem 
przewodniczącego jest przeprowadze- 
nie analizy starcia i ustalenie czasu 


7 Przemyśl, W niedzielę w Przemyślu 
odbyły się zawody lekkoatletyczne 
między ZKS Kolejarz (Kraków) a LZS 
Żurawica, zakończone zwycięstwem 
Kolejarza 101:34. 


Pomimo szeregu trudności natury 
technicznej organizatorzy wywiązań 
fie należycie ze swych okowiązków o 
czym Świadczy szereg dobrych wyni- 
ków uzyskanych w poszczególnych 
konkurencjach, 


Wyniki techniczne. 

Bieg 50 m. kobiet: 1) Milewska LZS 
Żurawica 69, nowy rekord okręgu, 
2) Golanka LZS Żurawica 7,1, 3) Rzep 
.czyńska ZS Kolejarz 7,8. 

Skok w dal z miejsca kobiet: 1) Bo 
rowiec ZS Kolejarz Kraków 2,08 m.. 
2) Konikówna ZS Kolejarz Kraków 
2,07 m., 3) Golanka LZS Żurawica 
2.06 m. rekord okręgu. ` 


pozaać je! zasady 


trafienia zadaniem zaś sędziów bo- 
cznych miejsca trafienia, w sytu. 
acjach spornych głos decydujący po- 
s.ada przewodniczący. Sędziowie mo 
gą stwierdzić trafienie lub się wstrzy 
mać od decyzji. Sędziowanie w konku 
rencji szpadowej odbywa się za pomo 
cą aparatu kontrolującego | w wy- 
padku prawidłowego funkcjonowania 
aparatu stanow; idealną formę jury, 


Natarcie z wypadem, cięcie w gło- 
wę (z lewej) obrona zasłoną, piq- 
tą (z prawej) 
zaoszczędzającą zawodnikom nerwów 
a sędziom słuchania cierpkich uwag 
skierowanych pod ich adresem ze 
strony publiczności czy też zawodni- 
ków. Wa!ką trwa nieprzerwanie 0d 
chwil. komendy „naprzód do komen 
dy „stój”. Wszelkie trafienia w tym 
czasie prawidłowo zadan? są waźre | 
nie mogą być anulowane. 

Trafienie zadane w chwili komendy 
„stój” jest ważne jak również ważne 
Jest trafienie wynikłe z ciecia lub 
rennięcia już rozpoczętego w chwili 
komendy „stój. 

*Talczyć zawodnicy mogą dawoluą 
reką. wrbroniona natomiast jest zmia 
na w crasie walki. 

Walki odhvwalą stę do chwili osia- 
gnięcia odyowiedniej ilości trafień 
prrez jednego Z zswodników, a to we 
forecie j szab!: dn 5-ciu trafień, we 
florecie kobiecym 4-ch trafień | do 
3-ch trafień w s”n-dzie į bagnecie. 

Maksymalny ©7as walki jest różny 
dla poszczególnych hron: i wynos: dla 
szabii 1 szpady 10 min. dia floretu 8 


min. dla bagnetu 5 min. Po upływie 
określonego czasu, przewodniczący do 
licza obydwom zawodnikom równą 
ilość trafień, w takiej ilości by prowa 
dzący osiągnął wynik końcowy n. p. 
do stanu 2:1 dolicza 3:3 | wynik koń 
cowy brzmi 5:4. W wypadku zachodzą 
cej równości zawodnicy walczą o decy 
cujące trafienie aż do rozstrzygnię- 


cia. 
* k * 


Zasada szermierki „trafić nie będąc 
trafienym* jest podstawą podziału 
wszelkich jej akcji na akcje natarcia 
i obrony. Za natarcia będziemy uwa- 
żali każde pchnięcie lub cięcie wyko 
nane z równoczesnym ruchem nóg (z 
wypadem lub rzutem czyli fleszem) a 
wyprzedzające ewentualne cięcie 
przeciwnika, Cięcia mogą być dowol- 
nie skierowane na ważne pole trafie- 
nia a to na ramię, bok, policzek ze- 
wnętrzny, głowę, policzek wewnętrz- 
ny, pierś i brzuch. Natarcia mogą być 
proste czyli wykonane bezpośrednio z 
zasłony lub zaproszenia, lub zwodzo- 
ne, obchodzące przyjmowaną w za- 
miarze obrony zasłonę przeciwnika, 
natarcia na klinge, 
jej wiązaniem (deviamento), lub ude- 
rzenie (batutę) itd. 

Od nacierającego wymaga się płyn 
ności natarcia t. zn. wykonania na- 


tarcia w iednym ruchu szerm.erczym, 
natarcie wyprowadzone ruchem złożo 
nym (natarcie w 2 tempach) powodu 
ie utratę prawa pierwszeństwa natar- 
Gia przy ewentualnym zaskoczeniu na 
cierającego międzyakcją przeciwnika, 
Nacisrajacy traci prawo natarcia . O 
ile naciera na linję przeciwnika (wy- 


przez usuniecie 


prosbowana ręka) nie starając się jej 
usunąć. 

Podobnie przedstawia się sprawa Z 
natarciem na klingę, gdy po uderze 
niu (batucie) nie następuje natychmia 
stowe zakończenie, 

Równoczesne natarcie obu zawodn! 
ków o ile jest wykonane z identycz- 
nym ruchem nóg unieważnia się. 

SŁ SE) 

Przechodząc z kolei do akcji obron- 
nych dzielimy je na obronę aktywną 
i obronę pasywną, W pierwszym wy- 
padku zawodnik zagrożony natarciem 
przeciwnika Zagradza drogę do pola 
trafienia zasłoną (paradą). Zasłom ta- 
kich mamy w szabli 7, we florecie i 
szpadzie 8. Nazwy ich w terminologii 


polskiej brzmią: pierwsza, druga, 
trzecia itd, w używanej terminologii 
włoskiej: prima, secumda, terca, dvar 
ta qvinta, sixta, septima į oktawa. 
W zależności od przyjmowania zasło- 
ry mogą być proste, półokrężne, okrę 
żne, lotne itd. Po uchwyceniu zasło- 
ną natarcia (kingi) przeciwnika przy 
sługuje broniącemu się oddanie odpo- 
wiedzi (riposty), z kolei broniona cd- 
powiedź będzie przeciw—odpowiedzią 
czyli kontrripostą. Odpowiedź (ripo- 
sta) musi być oddana natychm:ast po 


schwyceniu klingi przeciwnika, gdyż. 


przetrzymana odpowiedź powoduje 


utratę prawa odpowiedzi j naraża bro 
niącego się na ponowienie ze strony 
racierającego Czyli na rymesę. 


Pole trafienia (zakreskowane) : a) szpada, b) floret, 


d) bagnet. 


c) szabla, 


System obrony: a) system prostokątny (węgierski), b) system trój- 
kąta (włoski), c) system okrężny (Gerewitch) 


Do obrony aktywnej zaliczyć rów- 
nież nałeży aret czyli pchnięcie zamy 
kające drogę cięcia do pola 
trafienia. Obroną pasywną będzie u- 
sunięcie się Z terenu zagrożonego 
przez odpowiedn: unik czy odskok. 

Poza zasadniczymi akcjami natarela 
i obrony rozróżniamy akcje pośrednie 
międzyakcje czyli wszelkie podcięcia, 
cięcia 1 pchnięcia w natarcie przeciw 
nika, Akcje te muszą być wykonane 
w chwili rozpoczęcia natarcia przeciw 


Flesz (rzut): a) „super flesz", 
który pozostanie zawsze w sferze 
marzeń, b) „kuper flesz“ wybicie 
w niewłaściwym kierunku unie- 
możliwia zawodnikowi osiągnięcie 
celu, e) flesz prawidłowy, linia 
ciała zbliżona do linii prostej. 


SZCZECIN, ZS Zw.ązkowiec jest 
najżywotniejszym Zrzeszeniem Sporto 
wym w okręgu szczecińskim. Posiada 
najwięcej bo 10 klubów a także naj 
więcej kół sportowych — 23. W tej 
chwili w trakcie organizacji są trzy 
dalsze koła, 

Ostatnie Związkowiec dokonał w 
Szczecinie otwarcia dobrze wy posażo 
nej świetlicy. Na otwarcie przyjechały 


loruń wyprzedził Bydgoszcz 
w sporiowej rywalizacji 


TORUŃ. Rok 1949 minął w spor- 
cie pomorskim pod znakiem dal: 
szego umasowienja i szeregu sukce 
sów. odniesionych przez sportow- 
ców pomorskich. 


Sport na Pomorzu zdobył sobie 
duże uznanie zwłaszcza w 
małych miasteczkach i po wsiach» 
gdzie już dzisjej pracuje wjele 
Ludowych Zespołów Sportowych. 


W chwili obecnej mamy na Po* 
morzu — wyłączając ZS „Gwar- 
dię* oraz kluby wojskowe — 49 
klubów sportowych, które skupiają 
ogółem 15610 czynnych  sportow- 
ców, w tym 2.308 kobiety, 


ZS „Związkowiec” posiada 14 
klubów, „Kolejarz” — 10,  „Spójz 
nia” į „Unija“ po 7: „Budowla: 
ni” 4, oraz „Włókniarż” „Ogni= 
wo” j „Stal“ po 2 kluby. Jedyny 
AZS — istnieje w Toruniu, 


TORUŃ PRZODUJE.. 


Do najsilniejszych ośrodki w 
sportowych na Pomorzu, należą 
już cd pierwszej chwjlji po zakoń 
czeniu działań wojennych — To- 
ruń į Bydgoszcz a lezący 
mniej mieszkańców Toruń, jest 
główną twierdzą sportu na Pomoz 
rzu. 


Toruń. a ściśiej mówiąc jego 
najlepszy klub — ZKS „Iolejarz— 
„Pomorzanin z 2000 członków, 
zrzeszonych w 14 sekcjach, posja 
da w niektórych dyscyplinach ze 
społy, które już niejednokrotnie 
zaprezentowały sję z jak  najlep= 
szej strony na arenie  ogńlnopol= 
skiej. 
hokeiści ,„Kołejarza” ubjegłego se” 


sonu byli wielką rewelacją, zwy” 
ciężając takie zespoły jek: .Cra- 
covia”, „ŁKS*”, „Wisłę”  (Zako- 
pane. „Piast” (Cieszyn), „Sile 
(Giszowiec), „Gwardia” (Byd- 
goszcz i AZS (Poznań), Dru- 


gą niespodziankę sprawjlj koczys 
karze, którzy bez porażki zdobyli 
w walkach finałowych mjstrzostwo 
Polski — klasy A. Nje obce są mi: 
łośnikom sportu nazwiska lekko- 
atletek: Sjnoradzkiej, Kowalskiej: 
Gościniakówny czy Orsztynowj: 
czówny. One to z: Bartkowiaków- 
ną, Jankowską, Zakrzewską — zdo 
były tytuł drużynowego mistrza 
Polski. Piłkarze walczą w II lidze. 
Ping-pong'ści į sjatkarze są bezkon 
kurencyjni na Pomorzu, a bokserzy 
pływacy į szach'ścj należą do gro 
na najlepszych, 


Oprócz Kolejarza, na czoło wybi 
ja się w Toruniu młody ZKS „Bu 
dowlanj*,  Eudowlani dysponują 
wspaniałymi ośrodkami sportowys 


Zobowia an'a sportowców Pomorza 
óla uczczenia 70 -tej roznicy urodzin Stalina 


BYDGOSZCZ. Sportowcy Kole- 
jarza — Brdy na uroczystym ze- 
braniu, z okazji 70-tej rocznicy uro- 
dzin Generalissimusa Stalina, po- 
wzięli szereg zobowiązań. Postano- 
wiono przystąpić do współzawodni- 
ctwa pracy przy budowie własnego 
stadionu i objąć patronat nad Lu- 
dowym Zespołem Sportowym w 
Łobżenicy. s 

Przez zorganizowanie stalych wie- 
czornie, postanowiono w myśl 
wytycznych Biura Politycznego KC 
FZPR — podnieść poziom ideolo- 
giczny zawodników. Zobowiązano 


Skok w dal kobiet: 1) Golanka LZS 
Żurawica 4,59 m. nowy rekord okr., 
2) Jucha LZS Żurawica 453 m., 3) 
Borowiec ZS Kolejarz Kraków 4,51 m, 


Pehnięcie kulą kobiet: 1) Koników- 
na ZS Kolejarz 11,98 m., rek. Polski 
jun., 2) Piecówna LZS Żurawica 10,09 
m., rekord okręgu, 3) Jucha LZS Żu- 
rawica 9,98 me» 4) Cieślewicz Związko- 
wiec Kraków 11,36 m. poza konkur- 
sem. 


Skok wzwyż kobiet: 1) Borowiec ZS 
Kolejarz Kraków 1,39 m., 2) Grzybów 
na ZS Kolejarz Kraków 1,34 m. 3) Go 
lanka LZS Żurawica 1,23 m. 


Bieg 500 m. kobiet: 1) Wójcikówna 
LZS Żurawica 1,33,8 rekord okregu, 
2 Jajkiewicz LZS Żurawica 1,345, 2) 
Grzybówna ZS Kolejarz Kraków 
144,2 m., 4) Olszowska LZS Żurawica 
1.40 m. poza konkursem, 


się roztoczyć staranniejszą opiekę 
nad zawodnikami oraz założyć koła 
sportowe przy wszystkich zakładach 
pracy PKP na terenie Bydgoszczy 
i okolicy. 

Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
przy ORZZ oraz zarządy okręgowe 
Zrzeszeń Sportowych zobowiązały 
się uaktywnić koła i kluby sporto- 
we, dążyć do usunięcia miedocią- 
gnięć i braków w pracy sportowej 
oraz postawić na odpowiednim po- 


ziomie kulturę fizyczną szerokich 
mas pracujących, biorąc za wzór 
osiągnięcia sportowców  radziec- 
kich. 


4 x 50 m, kobiet: 1) LZS Żurawica 
30,08 rekord Polski, 2) ZS Kolejarz 


Kraków, 31.2. 

Bieg 50 m, mężczyzn: 1) Wolski ZS 
Kolejarz Kraków 6,2, 2) Solak ZS Ko 
lejarz Kraków 6,4, 3) Dzierżak LZS 
Żurawica 6,5. 

Bieg 3,000 m. mężczyzn: 1) Gugała 
ZS Kolejarz Kraków 9,57.2, 2) Lizak 
LZS Żurawica 9,59,8, rekord okręgu, 
3) Szałkowski LZS Żurawica 10 04.2, 
3) Niemczyk ZS Kolejarz Kraków 
10,20,4 

Skok w dal mężczyzn: 1) Łabuś ZS 
Kolejarz Kraków 6,21 m., 2) Warcho 
wiak ZS Kolejarz Kraków 5,80 m., 3) 
Obyrtacz LZS Żurawica 5.75 m., 4 
Kaleciński LZS Żurawica 572 m. 

Bieg na 500 m. mężczyzn: 1) Sławie- 
ki ZS Koiejarz Kraków 2,15,1, 2) Za- 


Doskonale pamiętamy, że. 


mj jak halą sportową j dużą przy 
sbanią wjoślarską. 

W przyszłym roku przystąpią 
oni do budowy nowoczesnych kor: 
tów tenisowych, Trzeba przypom= 
njeć, jż właśnie „Budowlani™ pos 
siadają najsilniejszą sekcję tenjso- 
wą na Pomorzu, 

Również gimnastycy «zrobili 
ub. r. ogromne postępy. y 

Pozostałe kluby: „Gwardia”, 
„Ogniwo“, „Włóknjarz” czy „Zwjąz 
kowjec” nje przejawiają takiej ruz 
chliwości, jak uprzednio wspom: 
niene kluby. 

„Gwardia* posiada jedynie Askla 
sowa ósemkę bokserską oraz dość 
silną sekcję motocyklową, 

Natom'ast "o „Włókniarz”, „Ogni- 
wo” į „Związkowiec” opierają się 
jedynie na.» ping-pongu (?!) 

Toruński „Związkowiec ma poza 
ping=pong'stamj — przeciętną Óz 
semkę bokserską. Nieco lepiej wy 
padlj jch koszykarze, W rozgryw- 
kach o mistrzostwo Pomorza bro- 
godnie swego klubu. 

Znacznie lepiej pod tym wzgle* 
dem przedstawia się bilans WKS 
„Sparta". Klub ten posiada dobry 
zespół koszykarzy į sjatkarzy. Pił 
karze „Sparty” weszlj do A-klasy 
Pom. OZPN. 


w 


W BYDGOSZCZY... 

Konkurując ze sobą  „Kolejarz” 
i "Gward'a” Kolejarz zrzesza do- 
brych piłkarzy, którzy zdobyli w 
tegorocznych rozgrywkach wicemi= 
strzostwo Polski klasy — A j zaz 
awansowalj do II ligi oraz bezkon 
kurencyjnych na Pomorzu — pły: 
waków. Koszykarze, sjatkarze i 
bokserzy walczą w Askłesie, Dumą 
„Gwardii* — to przede wszyst- 
kim — dobra sekcja motocyklowa. 
Trójka: Bonin. Buda i Srubkowski 
uzyskała awans do I ligi PZM, 
plasujac się w czołówce lubów 
drugjej ligi. Także hokeiści 
„Gwardii? walczyć bedą w tym 
roku w szeregach ligi. Poza tym 
gwardzjści dysbonują s:lną sekcją 
tenisa orez najlepszymi piłkarza- 
mi w klasje A. 

Piłkarskie zespoły posiadają rów 
nież WKS „Zawisza” į , Spójnia”. 

Ogólnie w'adamo. że Bydgoszcz 
jest stolicą wioślarstwa. Prymat 


-Bobre wyniki lekkoatletów w Przemyślu 


morski LZS Żurawica 2,15,9, 3) Piela 
LZS Żurawica 2,16,3 


Skok wzwyż mężczyzn: 1) Wolski 
ZS Kolejarz Kraków 169 m., 2) Ha- 
renczyk ZS Kolejarz Kraków 1,59 m. 
3) Eala LZS Żuraw:ca 1,58 m. 


Skok 0  tyczee: 1)  Janiszew- 
ski ZS Koiejarz Kraków 3,30 m. re- 
kord Polski junłorów, 2) Opiełka LZS 
Żurawica 3.10 m., rekord okręgu. 


Pchnięcie kulą mężczyzn: 1) Zającz 
kowski LZS Żurawica 11,69 m. 2) Bo- 
kus ZS Kolejarz Kraków 11.26 m. 


Bieg 4 X 50 mężczyzn: 1) ZS Kole- 
jarz Kraków 27.0, 2) LZS Żurawica 
27,1 rekord okręgu 


Trójskok mężczyzn: 1) Łabuś ZS 
Ko:ejarz Kraków 1213 m., 2) Wolski 
ZS Kolejarz Kraków 12,07 m., 3) Bala 
LZS Żurawica 12,00 m. rek, okręgu 


zarówno na Pomorzu jak i w kra- 
ju dzierży „Związkowiec” BTW. 
GRUDZIĄDZ... 
szczyci się przede wszystkim mo- 
tocyklistami  „Unij — Olimpii". 
Każdy mecz żużlowy gromadzi na 
stadionie  wjelotysjęczne rzesze, 
które podziwiają į oklaskują swo- 
ich pupilów: Najdrowskiego, Szał 
kowskiego 1 _ bracj Zwoljńskich. 
Pięknym zakończeniem tegoroczne- 
go sezonu motocyklowego w Gru: 
dziądzu, było spotkanie między= 
państwowe — Polska — półn. — 
Rotterdam. zakończone  zwycię- 
stwem drużyny polskiej, 

W Grudziądzu nje zapomina się 
również o innych gałęziach spor’ 
tu. Lekkoatletki „Spójni” z Gbur- 
kówną na czele są zespołem bra: 
dzo grożnym dla wszystkich dru: 
żyn krajowych. Również pozycja 
Sjatkarek i koszykarek jest na Po: 
morzu bardzo silna, Piłkarze 
„Spójni* grają w klasie A iw mi 
strzostwach jesiennych zajęli 3 
miejsce. Odwiecznvm ich rywalem 
to „Kolejarz -- Wisła”, który jedz 
nak w tym roku grał niezbyt 
szczęśliwie. Nie można także noz 
minąć milczeniem bokserów Stali" 
Ci młodzi chłopcy dopiero w tym 
roku awansowali do klasy A ; już 
7 pierwszym sezonie zdobyli wice 


mistrzostwa Pomorza. Znaniecki, 
Brzuszkiewicz.  Polakiewicz i Ba- 
ranowskj II — należą do najlep: 


szych pięści na Pomorzu. 


ROBOTNICZA CHEŁMŻA NIE 
POZOSTAJE W TYLE.. 


Chełmża — kilkutysięczne mia: 
steczko znane z największej w 
Europie cukrowni, jest bodajże 
jednym z najbardziej usportowio=: 
nych miast w Polsce. Miejscowy 
„Związkowjec” zrzesza w swych 
szeregach blisko 1800 członków. 

, Największą popularnością cieszy 
się sekcją bokserska, Trener Wiś 
niewski oraz długoletn; opiekun 
sekcji A. Lewandowski, doczekali 
się zdobycia - przez jch chłopców 
tytułu drużynowego mistrza Pomo 
Iza. Do tego pięknego sukcesu 
młodej ósemkj przyczynili się w 
dużej mierze dwaj czołowi bokse- 
rzy — Zbyszek Cebulak i Alfred 
Paliński, Chełmża pasjonuje się 
boksem. ale nie zapomina i o in- 
nych' dyscyplinach. Chełmżynian e 
grają w piłke nożna. posjadają do“ 


bry zespół p'ng-pongjstów. siat- 
Larzy, kajakowców į lekkoatle- 
tów. 


KOLARZE PRZODUJĄ 
WE WŁOCŁAWKU.. 


We Włocławku. w jedynym mie 
ście na Pomorzu, które ma tor ko- 
larski. na czoło wybijają Sję kola 
DaaE A mi baa RE ti 


rze zrzeszeni w ZKS „Unia”, W 
roku ubiegłym włocławianie mieli 
okazję oglądanja szeregu poważ- 
nych 'mprez kolarskich, z których 
należy wymienić torowe mijstrzo: 
stwa Polski Związków Zawodowych 
oraz zawody z udziałem kolarzy 
Francuskich Związków  Zawodo- 
wych, 

Dużą popularnością cjeszy sję 
lekkoatletyka | boks. Pingzpongis 
ścj „Spójni” reprezentują Włocła: 
wek w klasie A. Na terenie miasta 
istnjeje również kilka sekcji pił- 
karsk ch: „Kolejarza”, „Spójni” i 
„Unij”.. 


W STOLICY KUJAW... 


najwieksze sukcesy odniosła ósem- 
ka „Kolejarza”,  Inowrocławianie 
zajęli w tym roku 3 miejsce w mi 
strzostwach pięściarskich okregu. 
Dobrze spjsują sje A-klasowj piłka 
rze „Zwilązkowca” oraz młodzi 
koszykarze MKS=u, Cj ostatni są 
najpoważniejszym kandydatem do 
tytułu mistrza Pomorza. To samo 
dotyczy  ping=pongistów „Związ= 
kowca", którzy znajdują sję obec 
nie w czołówce tabeli klay, A 

Tak w ogólnych zarysach przed 
stawiałałyby sję największe ośrod- 
kj sportowe. 

Trzeba także poświęcić słów kil- 
ka mniejszym miasteczkom, w któ 
rych zagadnjenje sportu postawjo- 
no w roku 1949 na należytym miej 
scu. Do tych miasteczek należą w 
pierwszym rzędzie Chojnice, Brod- 
nica, Wąbrzeżno, Rypin į Kowale: 


wo oraz Solec Kujawski, Mamy 
wrażenje. że przyszły rok przy” 
niesie w tych ośrodkach jeszcze 


większa aktywność działaczy spore 
towych. 3 

Z Ludowych Zespołów Sporto: 
wych na pierwszą lokatę zasługuje 
zespół w Dobrczu. który przeja- 
wia dużą ruchliwość. 


IMPREZY MASOWE 


Z imprez masowych na czoło 
wysuwają się przede wszystkim 
Bieg; Narodowe j Marsze Jesienne, 
w których wzięły udzwł tysjęczne 
rzesze sportowców — miast į wsi. 

Kilkaset zawodników zgromadzi: 
ły na starcje doroczne masowe 
imprezy: „Gazetv Pomorskiej” 
„Wpław przez Bydgoszcz”, IKP — 
„B'eg ulicami miasta go nuchar 
Redakcj; IKP", „Ziemi Pomorze 
skiej" — zawodw żużlowe — „Srebr 
nv Kask m. Redgoszczy”. Koła 
ZMP przy PZWS —. „Bieg na 
przełaj o puchar jm. J. Kusociń: 
skiego”, oraz organizowany przez 
„Kolejarza” (Toruń) — wuvścig pły 
wacki „Wpław przez Toruń". 

To wszystko świadczy, że snort 
na Pomorzu siega coraz bardziej 
w masy — staje się coraz bardziej 
popularny. Rureckj, 


Ckem.a (Łódz) przewrywa 
ma (Wr prze tg 


GDAŃSK. Na Wybrzeżu bawiła 
sekcja piłkj ręcznej Chemij (Łódź). 
rozgrywając szereg spotkań w sjat 
kówce i koszykówce. 


W Sopocie siatkarze Kolejarza’ 
pokonali „Chemię” 2:0 (15:11. 15:10) 


W siatkówce żeńs'jej raistrz Pol 
sk; Chemia (Łódź) przegsała 2 Ko: 
lejarzem (Gdań k), po wyrównanej 
i stojncej na wysokim poziomie 
grze, (15:12, 10:15, 13:15), 


Po południu w Gdańsku odbyły 
się zawodv rewanżowe w siatków= 
ce męskiej Wygrał ponownie Ko- 
leiarz 2:1 (6:15. J5:4, 15:7), W kos 
'zykówce męskiej zwycięstwo od= 
uiosłą drużyna _Kolejarzą 39:27 
39837). 

Fewanżowe spctk=nie w sistków 
ce żarskiej wvgrałv ronownie za- 
wodniezki Kolejarz 3-2 (9:15. 10:15, 
15:8, 15:13 15%) "-=pół łódzki zaz 
wiódł kondycyjnie, 


nika t poprzedzać zdecydowaną różni. 
cą czasu trafienie nacierającego by 
znaleźć usprawiedliwienie w ocenie 
sędziowskiej. Wszelkie podcięcia, cię= 
cia czy pchnięcia zadane równocze- 
śnie z natarciem przeciwnika są mie 
ważne, wszelkie cięcia czy pchnięcia 
zadane na nieważne pola trafienia (no 
gł — w szabli, ręka lub maska — we 
florecie) są nieważne. Również trafia 
nie ha ważną część pola trafienia po 
przedzone trafieniem Na nieważną 
część jest uniewaźnione. Wyjątek 
stanowi cięcie lub pchnięcie skierowaą 
ne zasłoną broniączgo Na nieważną 
część pola trafienia, następująca po 
zasłonie odpowiedź będzie zaliczona 
jako trafienie ważne, 


Reguły przytoczone dotyczą konku- 
rencji szablowej i floretu z tą różni- 
cą, że floret jako broń kolna służy 
jedynie do zadawania pchnięć. Trafie 
xia, zadane przez pchnięc.e są ważna 
o ile są osadzone na polu trafienia, 
względnig na powierzchni nieważnej 
zasłaniajacej rozmyślnie pole trafe- 
nia (ramię lub głową). Trafienia nie- 
osadzone ześlizgujące się, lub przyło» 
żone do pola trafienia są nieważne. 

W konkurencji szpadowej analizą 
starcia nie istnieje, a zadaniem prze- 
wodniczącego jest jedynie stw.erdze- 
nie ważności trafienią (ewentualność 
trafienia w ziemię). 


Przepisy szermierki wykluczają 
wszelkie przejawy brutalności, jak 
zbyt silne cięcia w szabli, uderzen'a 
gardą, wpadanie ciałem Na przeciwny 
ka, a zawodników nieprzestrzegają- 
cych tych zasad karze się, napomnie- 
niem, w wypadku zaś powtarzania wy 
kroczeń — dyskwalif:kacją. 


ANTONI FRANC 


W elke plany Zwaskowca SzC eGa 


przewodniczący Zarządu Głównego 
Salach, który zapoznał zgromadzo- 
nych sportowców  Związkowca Z 
uchwałą Biura Politycznego KZ PZPR 

— Jestem już nie pierwszy raz w 
Szczecinie i mogę stwierdzić, że tė- 
Ten naszego województwa jest dość 
ciężki do pracy — mówił do nas w 
drodze powrotnej z meczu bokserskie 
go Szczecin — Pomorze. — Wy tu 
musicie pokonywać naprawdę duże 
przeszkody. Uderzyły mnie na przy- 
kład stosunki w Stargardzie. To zruj 
rowane i małe obecnie miasto ma aż 
cztery kluby sportowe. Mamy tam 
też Związkowca, ale lepiej będate gdy 
go zlikwidujemy. Niech jego członka 
wie zasilą lepiej inne kluby, W za- 
mian za to otoczymy większą opieką 
koło sportowe w sąsiednim Klucze- 
wie, a może przekształcimy je nawet 
w klub. Jest żywotne j zasługuje na 
to, 

— A jak się przedstawia sprawa kry 
tej pływalni w Stargardzie — zapy« 
tujemy. 

Jesteśmy gotowi z niej zrezygno= 
wać. Sąsiednie obiekty konieczne dla 
pływalni są w posiadaniu PXP, tam= 
tejszy Kolejarz mógłby wszystko prze 
jąć į utworzyć ośrodek pływacki. 

Mamy na ośrodek odpowiednie kra 
dyty. które przekażemy Kolejarzowi, 

— Poważne kredyty liczące około 20 
milionów złotych są przygotowane dlą 
szczecińskiego ZKS Związkowca na 
inwestycje. Z tego 5 milionów obróco 
ne zostanie w roku 1950 na rozbudo 
wę stadionu w Szczeclnie. Rekserzy 
szczecińskiego Związkowca będą się 
trochę krzywić, gdy powiem że w tej 
chwili mus:my położyć większy nas 
Cisk na otoczenie opieką naszego kan 
dydata do II ligi Związkowca z Cheła 
mży. 

—Otwarcie świetlicy będzie miałą du 
że znaczenie dla leżącej dotychcza3 
odłogiem sprawy ideologicznego wy* 
chowania sportowców szczec:.ńskiego 
związkowca. — Zwierzał się prezes ta 
go klubu Leżohubski, Dotychczas md 
sieliśmy się ograniczać do dyskusji tł 
odpowiednich naśw:etleń w sprawach 
ideologicznych podczas zebrań i kon 
ferencji. Obecnie ruszymy pełną parą, 
Brak nam jednak odpowiednich ludzt 
do pracy. 

—Nasza dotychczasowa działalność 
obracała się wokół scementowania 
współpracy z innymi zrzeszeniami, a 
następnie wokół uporządzowanią sto 
sunków wewnętrznych w klubie, Kil- 
kakrotne zmiany w zarządzie nie 
wpływały dodatnio na harmonijny tok 
pracy — kontynuował prezes Lezo- 
hubski. Obecnie bierzemy się do uma 
sowienią sportu i podniesienia jego 
poziomu w poszczególnych sekcjach. 

Mamy silną sekcję bokserską — M 
czącą około 120 stale trenujących za- 
wodników, ale najbardziej leży mi na 
sercu sekcją lekkoatletyczna, 

— Jak przedstawia sią kontakt 
wsia. 

Utrzymujemy go w pełnej rozcią= 
głości, a w przyszłości zwiększymy. 
W tym kierunku rozpoczęliśmy dzia- 
łalność jako pierwsi w Szczecinie. Wy 
słaliśimy trenerów 1 drużyny do 
LzS-ów w Wielsowie i Kluczewie, 
Na wiosnę nawiążemy kontakt z dał 
szymi zespołam: wiejskimi. 


za 


— Czy pracz w kotach sportowych 
rozwija się zadawalająco? 


— Nie wszędzie jednakowo, ale na” 
Ggół dobrze. Najlepiej pracują koła 
bizy Ubezpieczalni Społecznej i Pocz 
cie w Szczecinie. Mają one bardzo ży 
wotne seścje gier sportowych, kajako 
wą i tenisa stołowego. Ożywia się pra 


ca w kole sportowym przy CZPPW, 
które nawinzują obcenie ścisłą łą- 
czność Ze Szkołą Morską, jest tam 


pierwzzorzędny materiał zawodniczy, 
Który post'rramy się otoczyć odpowie 
Anią opicką. 

Ten krok zasługuje na uznanie, 
Szkoła Morska, tą kopalnia talentów 
sportowych, którymi dotychczas nikt 
się nie zaintererował. Ciekawi jesteś” 
my wyników pracy na tym terenie. 

Jako zobowiązanie ku czci TU roczną 
cy urodzin Generalissimusa Stalina 
ZKS Związkowiec powziął uchwałę 
uaktywnienia wzglednie  zorganizowa 
nia szzcji motocyklowej i hczeja na 
1 zwie, T. CZ07 


Piny-pongiści Cracovii finiszuja 


KERARÓW, Mistrzostwa drużynowe 
Krakowskiego OZTS dobiegają koń- 
Ca. Obecnie flniszuje już tylko m!- 
strzowską drużyna Polski — Ogniwo- 
Cracovia, która z powodów od niej 
niezależnych nie mogła rozegrać w 
terminie wszystkich programowych 
Bpotkań. Pingpongiści Cracovii mają 
jeszcze trzy mecze do rozegrania: z 
WKS Legią, Mościcami 4 Tarnovia, 
co w sumie da im 3 punkty i pierw- 
sze miejsce w tabeli jesiennej rundy 

„ mistrzostw, 

Aktualna tabelą po niedzielnych roz 
grywkach: Związkowiec Kraków = 
Stal Chrzanów 8:,, WKS Legia — Ko- 
Jejarz Sucha 8:1 Unia Groble — Stal 
Chrzanów 7:2, Ogniwo-Cracovia—Zwią 
zkowiec Prądnik. 8:1, przedstawia się 
następująco: 


3) Unia Groble 9 6 49:32 
4; WKS Legia B 5 46:25 
5) Unia Mościce 7 4 37:26 
6) Ogniwo Tarnovia 7 4 36:27 
7) Stal Chrzanów B 3 32:49 
8) Kolejarz Sucha 8 2 20:32 
9) Związkowiec Prądnik 6 1 14:40 
10) Spójnia Kraków 8 1 16:55 


Pozostałe do rozegrania spotkania 
oprócz wymienionych .już Cracovii: 
Mościce — Związkowiec Prądnik, Tar 
novia — Zw. Prądnik, Kolejarz Suchą 
— Zw. Prądnik, 

OŁ TE” 

KRAKÓW. Pierwszy w tym sezonie 
mecz tenisa stołowego drużyn żeń- 
skich Związkowca i Spójni przyniósł 
wysokie zwycięstwo pinsgpongistkom 
związkowca Mistrzyni Krakowa Gór- 
kowska, wicemistrzyni Bielecka oraz 


R ly Kraków 9 7 55:26 Biernacka „„rozłożyły” Spójnie w to- 
ghiwo-Cracovią 6 6 46:88  warzyskim spotkaniu 9:0. i 
Z, = 


Kroków buduie sziuczny tor 
W z'a lokalna na stadir uis miejs' im w Krakowie 


KRAKÓW. Komisja, składająca 
Bję z przedstawicieli Zarządu Miej 
skiego, Wojska, WUKF į ORZZ 
zebrała się onegdaj na Stadionie 
Miejskim w Krakowie, aby z ust 
delegata Budownictwa Miejskiego 
inż. SOLAWY dowiedzieć się o 
nowoczesnych urządzeniach i objek 


NORA CK 
Najlepsze rakie.y 


Francji 

„PARYŻ, Francuski Związek Te- 
nisowy ogłosił listę 10-ciu najlep- 
szych tenisistów i tenisistek Fran- 
cji w roku 1949. 

MĘŻCZYŻNI: 1) Bernard, 2) 
Abdesselam, 3-4) Remy i Thomas, 
5) Ducos, 6-7) Bolelli i Pellizza, 
8-9) Dubuc í Grandet, 10-11) Jour- 
nou { Kermadée, ` 

KOBIETY: 1) Adamson, 2-4) 
Boutin, Cazale | Seghers, 5) Mer- 
celiin, 6-8) Boegner, Glatier í Pa- 
torni, 9-10) Dubois i Pannetier. 


3 godz. w ośrodku szkolenii 
im. Józefa Stalina w Poznaniu 


W hali Wojewódzkiego Ośrodka 
KF jak zwykle gwarno. Ćwiczą 
właśnie młodzj koszykarze Ośrod- 
ka Szkolenia Zawodowego przy Za 
kładach jm. Stałjna. Trudno poli 
czyć ilu ich przybyło na trening, 
może 50 lub 70, a może nawet stu. 

Ciągle są. w ruchu. ciągle rozbie 
ganj. A jednak widać, że rucha= 
mi wszystkich kjeruje jedna oso“ 
ba, że chociaż przeszło 10 piłek 
krzyżuje się w powietrzu, to każe 
da z nich zna swoją drogę, a ich 
„właścjcjele,nie pomylą jej z żadną 
inną, 

Rozlega się ostry. gwizdek į na- 
tychmiast ćwiczący tworzą kilka 
kółek. Piłki wędrują ścjśle okres 
ślonym rytmem. Podania lewą Tę% 
ką. podania prawą ręką! Trener 
Łój chodz; od grupki do grupki 
udziela wskazówek, przynagla... 

Próbujemy uciąć pogawędkę z 
mgr, Jackiem Kowalskim, kierows 
nikiem całego wychowania fizycz 

nego w Ośrodku. Niebardzo nam 
się to udaje, bo co chwilę podbie- 
gają chłopcy do swego wychos 
wawcy į wyłuszczają swoje kłopo- 
ty informują o zadaniach. 

— Profesorze, my już jesteśmy 
gotowi z łyżwami. Mamy 30 par! 

— Co znaczy „gotowi z łyżwaz 
mi“? Okazuje się, że chłopcy 
tworzą w Ośrodku silną sekcję hoz 
kejową. „Hokejówek” brak w caz 
łym kraju. Ale od czegóż są war 
sztaty? Przecież uczniowie Ośrodz 

"ka mają w przyszłości zostać do- 
brymj mechanjkami, więc wyproa 
dukowanie łyżew własnym przemy 
słem nie powinno być dla nich 
wielkim probłemem, Projekt został 
rzucony i po kilku dniach pierw- 
sze próbne pary były gotowe. Dzi: 
siaj jest ich już 30. Oczywiście, 
że ustępują znacznie oryginalnym 
hokejówkom, są po prostu namjast 
ką, ale namiastką nie złą, 
lepszy wróbel w garści..”, a w 
przysłowiach sję kryje dużo mąd- 
rości. 

I po tym meldunku małego 
chłopca zdołaliśmy nawiązać roz: 
mowę. Dowiedzjeliśmy sję, że O- 
środek będzie miał własne lodowi 
sko, z reflektoram; i bandami. 
Cały ten sprzęt potrzebny do bu* 
dowy lodowiska wypożyczył Ośrod 
kowi mjejscowy „Włókniarz”, któ 
ry zlikwidował własną sekcję hoz 
kejową. Wzamian za wypożyczenie 
sprzętu członkowie „Włókniarza 
będą mieli wolny wstęp na lodowi 
sko. Dowiedzjeliśmy się również, 
że Ośrodek skompletuje w tym ro 


ku conajmniej trzy drużyny hos. 


kejowe. Wszystko będzje zależało 
od tego, czy Ośrodek zdoła nabyć 
tyle sprzętu, bo chwilowo popyt 
na sportowy sprzęt zimowy przera: 
Sta zawsze jeszcze podaż, 

— Nie pozostanjemy tylko na 
hokeju — dodaje Jacek Kowalski 
— Szkolna liga lekkoatletyczna 
dała ; daje ciągle jeszcze tak 
wspaniałe rezultaty, że po prostu 
koniecznością wydaje sję nam zors 
ganizowanie SZKOLNEJ LIGI KO 
SZYKÓWKI. Oczywiście na podob 
nych zasadach jak w lekkiej atle 


„Bo. 


tach sportowych, które tę część 


Wielkjego Krakowa zamienią w 
przyszłości na piękną dzjelnicę 
sportową. Otóż część- obecnego 


Parku dr. Jordana Zarząd Miejski 
ma zamiar przeznaczyć na ogródki 
jordanowskie dla najmłodszych 0= 
bywatelj ; obywatelek Krakowa. 
Natomiast na terenach położonych 
za Stadionem Miejskim powstanie 
olbrzymia hala sportowa na 12 tyz 
sięcy osób, boiska sportowe, hotel 
dla sportowców, dwie nowocześnie 
urządzone sale gimnastyczne ZS 
Ogniwa oraz — sztuczne łodowisko: 
którego otwarcie projektowane jest 
na początek przyszłego sezonu hoz 
kejowego. Na wszystko co jest zas 
płanowane, Zarząd Miejski uzyskał 
już potrzebne kredyty. o 


Prace ziemne przy budowje Sztu- 
cznego lodowiska oraz trybun na 
10 tys. widzów są już od 1 listopa=: 
da br. w pełnym toku, o czym Ko- 
misja mjała możność osobiście się 
przekonać. 


tyce, t. zn., że regulamjn musi zo- 
stać tak ustalony, aby w zawos 
dach brało udział jak najwięcej 
drużyn. W ubiegłym roku urządza 
liśmy często rozgrywki międzyuz 
czelnjanee w których z każdej 
strony brało udział 10 drużyn. W 
tym roku będzjemy pracę tę konz 
tynuować, lecz przeprowadzimy to 
bardziej planowo, Obejmujemy ak: 
cją masowych zawodów koszyków 
kj wszystkie szkoły poznańskie i 
dłatego zorganizujemy także szkol 
ną ligę koszykówki. 

Robimy pobjeżne obliczenie: U: 
„dział w lidze weźmie conajmniej 
6 szkół średnich. Każdą szkoła 
wystawi 10 drużyn koszykówki, a 
każda drużyna ma łącznie z re- 
zerwą liczyć 10 zawodników. Roz: 
grywkami ligj szkolnej w Pozna- 


Jedność w r 


zapow 


Połączenie się w jedną organizację: 
Polskiego Związku Motocyklowego | 
Automobilklubu Polsk: nowy plan 
pracy w nadchodzącym roku, refór- 
ma rozgrywek Ligi Żużlowej i akcja 
współzawodnictwa w szkoleniu — oto 
ważne problemy żywo interesujące 
wszystkich sympatyków sportów mo- 
torowych, trzymające w napięciu ich 
uwagę nawet obeenie w okresie 
martwego sezonu. Ę 
Na czoło tych 
zagadnień wy- 
suwa się spra- 
wa połaczenia 
w jedną organi 
zację PZM if 
AP. Współpraca 

motocyklistów 
1 automobilis- 
tów różnie jeSt 

zorganizowana 

w poszczegól- 
nych krajach 

europejskich. 

w jednych z 
podobnie jak u nas — fstnieją awie 
odrębne organizacje, w innych — jak 
np. w Czechosłowacji — praca prowa 
Gzona jest. wspólnie, w jednym związ 
ku grupującym w swych szeregach 
sportowców dosiadających tak dwu, 
jak i czterokołowe pojazdy. 

Dwutorowość pracy motocyklistów 
i automobilistów wywoływała już od 
kitku lat ożywione dyskusje, Przy- 
kład bliskiej nam  Czechosłowacj. i 
doskonezłe wyniki pracy AKR—CS 
miały swoją wymowę. Dopiero jed- 
nak teraz zwyciążyły koncepcję tych 
wszystkich, którzy w a' pałącze- 
niowej widzieli gwaravc., rozwoju 
sportów motorowych w Polsce. Wpra 
wdzie of.cjalne połączenie obu orga- 
nizacji nastąpi prawdopodobnie do- 
piero w styczniu 1950 roku, jednak 
już obecnie nawiązano ścisłą współ- 
pracę, której wynikiem była wspól- 
na rezolucja uchwalona przez zarzą- 


dy PZM i AP po ogłoszeniu uchwał 


niu zainteresowanych bedzie bezpo 
średnio 600 graczy = uczniów. a je 
żel; przyjmiemy, że drugie tyle 
stanie do eljiminacjj wewnętrzno- 
szkolnych, otrzymamy dość jasny 
obraz możliwości selekcji, jakie 
się otwierają przed dzjałaczami 
okręgu. 

— Czy wszyscy chłopcy wykazu 


ją duże zamiłowanie do sportu? — 
zadajemy następne pytanie, 


— Zauważyłem, że młodzieży 
"naszej brak pewnej stałości. Jest 
np. taki utalentowany chłopczyk 


Czysty. Cóż zrobić, kiedy przed 
rokjem nje można go było zapędzić 
do treningu.  Porzucać piłką: ow* 
szem, pobiegać i poskakać, także 
chętnie: ale systematycznie treno 
wać?.. nigdy!!! I tak jego trzeba 


zawodowego 


iedziq 
ledzia 
B.ura Politycznego PZPR w sprawie 
sportu. 

W rezolucji tej postanowiono prze- 
budować strukturę organizacyjną W 
kierunku objęcia działalnością jak 
najszerszej masy sportowców, Tów- 
nież į z ośrodków wiejskich, zapro- 
sié do zarządów wszystkich szczebli 
organ.zacyjnych aktywistów ZMP, 
przeszkolić. ideologicznie działaczy 
Sportu motorowego, opracować nowe 
formy współzawodnietwa, zorganizo- 
wać ośrodki motoryzacyjne dostępie 
dla młodzieży robotniczej 1 wiejskiej 
a wreszcię Uudostępn.ć najzdolniej- 
szym uprawianie sportu wyczynowe- 
go przez zapewnienie odpowiedniego 
sprzętu | opieki technicznej, 

Za przykładem zarządów głównych 
poszły zarządy Okręgów. Pierwszym 
był Śląsk. Śląsko-Dąbnowski OZM 
kilka tygodm: temu ulokował swe 
biuro w lokalu AP i delegował 3-ch 
swoich przedstawicieli do komisji 
mieszanej, w której znalazło się rów 
nież trzech delegatów AP, Komisja 
nawiązała Śc.słą współpracę Z WUKF 
a zadaniem jej będzie przeprowadze- 
nie połączenia OZM i Śląskiego Od- 
działu AP. Podobnie też rozwiązano 
sprawę i na innych terenach. 

Tak więc przyszły rok przynies:e 
wspólną odtąd pracę motocyklistów 
i automohbilistów w Polsce, Znacze- 
nia tego ważnego faktu nie trzeba 
chyba podkreślać. Utworzenie jednej 
silnej organizacji ujmującej całość za 
gadnień sportów motorowych, skupia 
n.e w niej wszystkich działaczy į fa- 
chowców pracujących dotychczas 
równolegle, a wreszcie „zastrzyk mło 
dej krwi” — oto ważkie argumenty 
dowodzące celowości  zjednoczenią 
PZM i AP Tylko bowiem wspólna 
praca i wspólny wysiłek może zagwa 
rantować zrealizowanie szeroko Za- 
krojonych planów. 

NOWY STYL PRACY 

Przyznać trzeba, że zmotoryzowani 


sportowcy jako jedmi z pierwszych 


było początkowo do treningu nakła 
niać, stosować pewien przymus. 
Teraz większości ucznjów  „ystez 
matyczność w pracy sportowej we 
szła już w krew, sami przychodzą 
ną treningi, lubią pracować inten 
Sywnie į wytrwale. 

— Jakie macje dalsze plany na 
przyszłość? -- zadajemy ostatnie 
stereotypowe pytanje. 

Jacek Kowalskj uśmiecha się. 

— Cel był i jest zawsze ten sam. 
Chcemy, dać społeczeństwu zdro: 
wych 4 dlohryech pracowników: A 
dobrych sportowców też będziemy 
mieli, bo metody, Którymj pracus 
jemy, nje są nowe. Wypróbosvana 
je już dawno į dały one dobre re- 
zultaty. Bierzemy przykład z nas 
szych sąsiadów, ze Związku Ra: 
dzieckjego, 


aaa WN ONO 


podchwyc.li sens reorganizacji sportu 
polskiego i plany swoje na najbliż- 
szą przyszłość oparli na wytycznych 
w pierwszym rzędzie w uchwałach 
Biura Politycznego PZPR. Dowodzi 
tego zarówno rezolucja, której treść 
przytoczyliśmy wyżej, jak 1 ogłoszo- 
ne dotychczas zamierzenia pracy w 
roku przyszłym. 

Jeśli chodzi o zamierzenie PZM na 
rok 1950, to są one tak ciekawe, że 
warto o nich kilka słów powiedzieć. 
PZM postawił sobie zą cel udostęp- 
nienie sportu motocyklowego tym 
wszystkim którzy dotychczas nie mie 
li możnośc: jego uprawiania.. Przysz- 
łą kadrę reprezentacyjną, oprzeć chce 
FZM w pierwszym rzędzie na mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej uwa- 
Żając, że wśród tej właśnie młodzie- 
ży uda się wykryć wielkie talenty! 
Niezależnie od rozszerzen:a bazy spor 
tu motocyklowego wyczynowego, 
przez wciągnięcie do sportu motoro- 
wego szerokich warstw młodzieży 
wiejskiej į robotniczej chce PZM dać 
Państwu nowe kadry wartościowych 
kierowców motocyklowych, 


Zadanie szkolen.a młodzieży speł- 
niać będą (niezależnie od pracy klu- 
bów i sekcii motocyklowych) ośrod- 
ki motoryzacyjne, których w roku 
1950 powstanie trzy, m, in. w Katowi 
cach. Bardziej utalentowane jednost- 
ki kierowane będą z tych ośrodków 
do klubów wyczynowych. Dużą po- 
moc w akcji szkolen.owej odda pla- 
nowane przejęcie przeż przyszły Pol 
skj Związek Motorowy (taką właśnie 
nazwę będą nosić połączone PZM i AP) 
szkół kierowców prowadzonych obec 
nie przez Zawodowy Związek Trans- 
portowców RP. Pod tym względem w 
szczególnie szczęśliwym położeniu 
znajduje s.e Śląsk, bowiem Oddział 
Śląski AP prowadzi od dłuższego już 
czasu własną szkołę samochodową. 

Szkolenie obejmie również działa- 
czy motorowych, dla których zosta- 
nie zorganizowany kurs na szczeblu 
centralnym a następnie szereg analo- 
gicznych kursów na szczeblach woje 
wódzkich. Planuje się również cen- 
tralny kurs un.fikacyjny dla sędziów, 
oraz takie same kursy unifikacyjne 
w poszczególnych województwach. 
Ważną sprawą, na którą położony zo 
stanie specjalny nacisk, bedzie szko- 
lenie ideologiczne. Pod tym wzglę- 
dem duże usługi odda dopływ nowych 
działaczy z szeregów ZMP. 


SPORT WYCZYNOWY 


Ciekawe są projekty na odcinku 
sportu wyczynowego. Członkow.e wy 
łonionej niedawno kadry reprezenta. 
cyjnej, obejmującej 30 zawodników 
wyścigowych, raidowych:i żużlowych 
odbędą specjalne obozy kondycyjno= 
narciarskie w lutym—marcu 1950 roku 
Przed ważniejszymi zawodami 
(Grand Prix Polski, Międzynarodowy 
Maraton Motocyklowy, międzypań- 
stwowe mecze żużlowe) . przeprowa- 
dzone zostaną ohozy treningowe, 

Z wiosną r. 1950 planuje się sprowa 
dzenie trenera szwedzkiego, który po 
okozie treningowym kadry w .Warsza 


Naoścież otwarto klubom drzwi 
do sporiowców w szkołach 


W poprzednim numerze zamjeści 
liśmy sprawozdanie z trzydniowej 
konferencji naczelników wydzia- 
łów SP ; wizytatorów wychowania 
fizycznego z całego kraju. 

Konferencja ta ma niezwykle do 
niosłe znaczenie dla sprawy wycho 
wania fizycznego j sportu na od- 
cinku szkolnym. 

Przede wszystkim należy omó: 


wić sprawę udziału ‘młodzieży 
szkolnej w  kubach  wyczyno=: 
wych, która dopjero na ostatniej 


konferencji znalazła właścjwe rozz 
strzygnięcie. 

Już w okresje lat przedwojen= 
nych, o czym zresztą pisaliśmy 
przed niedawnym czasem, zakaz na 
leżenia młodzieży do klubów spor- 
towych nje wytrzymał próby ży: 
cja. 
"Młodzj miłośnicy sportu mimo 
istnienia surowego zakazu į grożą 
cych im przykrych konsekwencji. 
należeli do klubów sportowych pos 
tajemnie pod zmienionymj nazwie 
skami lub pseudonimamj, Władze 
szkolne, odpowiedzialne za przez 
strzeganie zakazu, przymykały o~ 
czy na udzjał, tego czy  jnnego 
ucznia w klubie sportowym wów- 
czas, gdy sportowiec ów uzyskiwał 
wyniki zaliczające go do czołowej 
elity polskich zawodników. W jn- 
nych wypadkach zdarzało się i tak, 
że należący do klubu sportowego 
uczeń musjał opuścjć mury szkol- 
ne, przerywać naukę, lub też prze- 
nosić się do innego zakładu nauko 
wego, który nie zwracał uwagj na 
ścisłe przestrzeganie zakazu, 

Faktem jest, że nikt w okresie 
przedwojennym nie zastanawiał 
sję przeważnie nad właściwym za 
łatwienjiem tego problemu, nad 
wyszukanitem możliwości rozwiąż 
zania tego zagadnienia na innej 
drodze niż utrzymanie nieżycjowe= 
go zakazu. Niestety ; wychowawcy 
nje zwracali na tę sprawę należy: 


Bokserzy ślascy dziękuja 


Niniejszym Zarząd Śląskiego O- 

kręgowego Związku Bokserskiego 
pragnie wyrakić podziękowanie PT. 
Redakcji za łaskawe umieszczenie 
w czwartkowym numerze z dnia 15 
bm, w poczytnym Waszym piśmie 
artykułu państwowego trenera PZB 
ob. Feliksa Sztama, 
" Nadzwyczaj trafna i wyczerpują 
co ujęta krytyka obecnej sytuacji 
w naszym okregu należycie przed- 
stawia braki w pracy organizacyj- 
nej naszego Okręgu. naświetlając 
właściwie opirij publicznej sytuację 
w boksie Śląskim. nd 


pizzy 


Toteż przyznajemy w  zupełno” 
ści trafność uwag ob. Sztama i pra- 
gniemy Was zapewnić, że zawsze z 
należytym zrozumieniem przyjmu- 
jemy fachową i pozbawioną subie- 
ktywnych insynuacji krytykę. 

Jednocześnie powiadamiamy, że 
jesteśmy w pertraktacjach z ob. 
Wieczorkiem Józefem, trenerem 
PZB w sprawie jego zaangażowanią 
na trenera naszego Okręgu. 

Ze sportowym pozdrowieniem 

Prezes (—) Markowski 
Sekretarz (—) Kloska 


tej uwagi. Nie też dziwnego, że fak 
tycznie zakaz należenja młodzieży 
do kłubów sportowych zamiast 
swego wpływu wychowawczego 
miał odwrotny skutek, gdyż skła- 
njał młodzież szkolną do szukania 
różnego rodzaju wybjegów, co naz 
turalnie nie było wychowawcze i 
nie stwarzało odpowjedniej atmo= 
sfery ; współżycia między władza 
mi szkolnymj, a uczącą sję mło* 
dzieżą. 

Po wyzwoleniu zakaz ten nie zos 
stał formalnie zniesiony, mimo to, . 
nie zwracano uwagj na jego przez 
strzeganjie į dlatego byliśmy świad 
kami  gremialnego wstępowania 
młodzieży do organizacji sportoz 
wych į brania udziału w zawo- 
dach. 

Dopiero konferencja odbyta przed 
kjlku dniami postawiła te zagad- 
nienia na właściwej płaszczyźnie. 
Odwrócono obecnie stosunek jaki 
dotychczas 'stniał między klubami 
sportowymi, a młodzjeżą szkolną. 
Dziś nie tylko młodzieży wolno bę 
dzje należeć do klubów sporto- 
wych „ale same kluby sportowe zo 
bowjązane zostaną do otoczenia 
młodzieży szkolnej odpowiednią 
opieką, do okazywania jej pomocy 
przez udostępnienie urządzeń spor- 
towych į sprzętu sportowego. 

Naturalnie, należenie młodzjeży 
do organizacji sportowej będzie u- 
zależnione od zezwolenja władzy 
szkolnej, która regułować będzie 
ilość startów, jak również baczyć 
na to, aby uprawianie sportu nie po 
wodowało u uczniów braków į zaz 
niedbań w nauce. W ten sposób 
więc praktycznje zakończona zosta 
ła sprawa osławionego zakazu, któ: 
ry przynosił tyle kwasów į niepo: 
rozumień, 

Tak wygląda ta sprawa w relacji. 
jaką przekazano masom  sportow: 
ców po konferencjj w Warszawie. 
Nam chodzi natomiast o realjzowa: 
nje tej uchwały, o jej wykonanie 
w terenie, bo to przecież jest naj: 
ważniejszym momentem w akcji 
wcjągania młodzieży do sportu j 
wychowania fizycznego, w akcji 
upowszechnienia kultury fizycznej 
į objęcia nją całej młodzieży szkol 
nej. 

obedie trwający sezon zjmowy 
jest najlepszym. naszym zdaniem, 
momentem do praktycznego roz: 
pracowania doniosłych uchwał kon 
ferencji w sprawie sportu szkolne: 
go. Uchwała o opiece, jaką kluby 
sportowe mają roztoczyć nad posz= 
czególnymi szkołami. powinna być 
jaknajszybcij zrealizowana. Przes 
de wszystkim nastąpić więc winno 
porozumienie odnośnych władz 


szkolnych j młodz, kierow. klubów 
sportowych w sprawie uregulowa- 
nja kwestii patronatów klubów 
sportowych nad szkołami, 

I w tym wypadku obowiązuje bo- 
wiem planowość. Nie należy dopu- 
cić aby kluby  przejawjające 
większą jnicjatywę same zgłaszały 
swą gotowość okazania szkołom po 
mocy ałe trzeba systematycznie 
zmobilizować cały aktyw sporto- 
wy do pracy nad zrealizowaniem 
wtpomnianych wyżej uchwał. Pla- 
nowo zorganizowana opieka klus 
bów sportowych nad szkołamj usu= 
nje szereg istniejących dotychczas 
niedomagań. 

Olbrzymja większość szkół, które 
dzisiaj nie mają żadnych warun: 
ków do prowadzenia akcji wycho: 
wania fizycznego i sportu uzyska 
w ten sposób możliwość korzysta: 
nja z bojsk sportowych, innych us 
rządzeń sportowych oraz sprzęt. 
Przyczyni się to niewątpliwie do 
postawienia na właściwym pozjoz 
mie akcjj wychowania fizycznego 
w szkołach oraz do podniesienia 
stanu zdrowotnego uczącej się mło= 
dzjeży. 

Gdy mówimy o zniesienju zaka“ 
zu należenia młodzjeży szkolnej do 
klubów sportowych. określając tę 
uchwałę jako osiągnięcie pozytyw- 
ne w dążenju do upowszechnienja 
kultury fizycznej, to z całym na- 
ciskiem musimy zwrócjć uwagę 
aktywu sportowego, kierownictwa 
zrzeszeń j klubów, że ta sytuacja 
nakłada na nich szczególnie poważ 
ne obowiązkj. 

Aby młodzież szkolna mogła na- 
leżeć do klubów sportowych, trze- 
ba jej stworzyć odpowiednią atmo 
sferę; trzeba doprowadzić do tego, 
aby kluby stały sję ośrodkami wy 
chowawczego oddzjaływania na tę 
młodzież į aby na tym  odcjnku 
istniała szczególnie Ścisła współ- 
praca z odpowiednim; władzami 


szkolńymj, Klubowj sportowemu 
powinno zależeć w takim samym 
stopniu, jak i władzom szkolnym 
na tym, aby dany zawodnik przez 
udział w jmprezach sportowych, 
w zawodach ; ćwiczeniach nje za= 
njedbywał się w nauce. Przeciw: 
nie nawet — atmosfera szlachetnej 
rywalizacji na boisku sportowym 
powinna przenosjć się i na teren 
szkolny, tak, aby czołowy zawodz 
nik, uczeń wykazujący zamiłowa: 
nia į talenty sportowe dokładał sta 
rań celem ociągnięcja dobrych wys 
ników w nauce, które kwalifikos 
wałyby go do zajęcia miejsca w 
grupie najlepszych uczniów, 

Gdy w ten sposób potraktowana 
zostanie sprawa należenia mło- 
dzieży do klubów sportowych wy- 
czynowych i opjęki klubów nad 
szkołami i młodzieżą szkolną, to 
niewątpliwie już w niedługim cza* 
sje młodzież szkolna odczuje pozya 
tywne skutki uchwał warszawskiej 
konferencji, poświęconej sprawie 
sportu szkolnego, 

Dzjś stwierdzić możemy, że prze- 
łom na tym odejnku został już do- 
konany. Obecnje zarówno władze 
szkolne. jak į kluby sportowe į kje 
rujące nimi zrzeszenia, zgodnie z 
wytycznymi związków sportowych 
i Centralnej Rady Zwjązków Za- 
wodowych, przystąpiły do prak- 
tycznego realizowania j utrwala- 
nia dokonanych przemian. 

Młodzież szkolna liczy na to, że 
w przyszłym sezonie w pełni ko- 
rzystać będzje mogła z tych przys 
wjłejów į ułatwień, jakie wprowa: 
dzono w życie właśnie z myślą o 
odpowiedhim wychowaniu młodzie: 
ży į podnjesjeniu stanu jęj zdros 
wia. 

Cieszylibyśmy się, gdyby jużw nie 
długim czasie okazało sle, jf spras 
wa ta znajduje sję w stadjum prak 
tycznęj realizacji. 

ELTE 


Akcia sporłowo-wychowawczu 
czeskich iun'orow niłkorskich 


OSTRAWA. Władze pjłkarskie o- 
kręgu ostrawskiego dokonały bilan 
su dotychczasowej akcj; sportowo - 
wychowawczej juniorów piłkar: 
skich. Tegoroczne rozgrywki miz 
strzowskie, których klasyfikacja 
objęła także punktowanie za „pięk 
ną grę”, przyniosły w drugiej gru: 
pie. zwycięstwo drużynie polskjej 
„Polonii* z Karwiny. Również w 
czwartej grupie l-sze miej. zdobyła 
drużyna polska z Suchej Górnej. 
S. „Lechja”, Piękny sukces odnio- 


sła także jedna z najmłodszych 
drużyn polskich na czeskim Śląsku 
Cieszyńskim — „Naprzód, Łąki, 
uzżykując na 90 drużyn kraju ostra 
wskiego 7 miejsce w punktacjj in- 
dywidualnej „za piękną grę”. 

Na konferencjach, jakie odbyły 
sje w Ostrawie į Cpawie, ustalono 
obszerny program sportowo - wys 
chowawczy dla juniorów piłkar: 
skich w roku przyszłym. Jednocze- 
śnie postanowiono urządzjć szereg 
kursów szkolenjówo - wychowaw= 
czych. = 


zinie moi D row 


nowych ósiqg n ei 


wie objedzie również w.ększe ośrod- 
ki sportu żużlowego. Przewiduje się 
także utworzenie w Lublinie ośrodka 
szkoleniowego żużlowców, 

Odnośnie tego ostatniego projektu 
mamy poważne zastrzeżenia. Tegorocz 
ny obóz treningowy w Lublinie całka 
wicie nie zdał egzaminu. Tor nienaj- 
lepszy, trener fatalny, organizacja 
zła. Czy nie należało by pomyśleć ©0 
Rybniku, który ma doskonate warun 
ki dla stworzenia ośrodka żużlowego i 
który zdał egzamin na 5 z plusem 
organizując w r. 1948 pierwszy w Pol 
Sce obóz treningowy kadry reprezen- 
tacyjnej? Czy nie ma wspaniałych 
warunków Muchowiec, nad którym 
patronat przejęła katowicka Gwar- 
dia? Za Śląskiem przemawia nie tyl- 
ko wielka popularność wyścigów żu- 
żlowych na tym terenie, nie tylko 
duże skupienie dobrych zawodników 
nie tylko bardziej centralne położe- 
nie i warunki miejscowe, ale przede 
wszystkim wiełki wkład pracy Okrę- 
gu Śląskiego w organizację | stworze 
nie nowych form sportu żużlowego w 
okresie powojennym. 

O ile projekt zorganizowania ośrod 
ka żużlowego w Lublinie przyjmuje- 
my z dużym zastrzeżeniem o tyle Z 
prawdziwym uznaniem witamy zapo- 
wiedź przeszkolenia mechaników, w 
których rękach spoczywać będzie 0- 
pieka nad maszynami wyczynowymi. 
Uznanie nasze jest tym większe, że 
decyzją tą naprawia PZM swoje wiel 
kie niedoclągnięcie jakim było wypu 
szczenie w teren w latach 1948—-1949 
dużej ilości maszyn wyczynowych bez 
odpowiedniego przeszkolenia mechani 
ków, bez dania użytkownikom bodaj 
pisemnych instrukcji odnośnie kon- 
serwowania i właściwego eksploatowa 
nia kosztownych maszyn. 


IMPREZY MIĘDZYNARODOWE 


Delegat PZM na Kongres FIM w 
Paryżu mjr. Better zgłosił «mieniem 
Polski dwie wiełkie imprezy między- 
narodowe dò kalendarza sportowego 
FIM na rók 1950 Pierwszą Z nich to 
wyścig „Grand Prix Polski”, druga 
zaś to gigantyczny ra'd — Międzyna- 
rodowy Maraton Motocyklowy. Raid. 
ten organizowany będzie po raz dru- 
gi wespół z AKRCS z tą jednak zmia 
ną, że start 1 pierwsze trzy etapy od 
będą się w polsce, czwarty zaś etap 
powiedzie uczestników do Czechosło- 
wacj!, gdzie rozegrane Zostaną dalsze 
trzy etapy. Wyrażamy tu nadzieję, że 
wykorzystując wszystkie doświadcze- 
nia Z r. 1948 PZM odpowiednio wcze- 
śnie rozpocznie prace przygotowaw- 
cze do M.M.M. wciągając do współ- 
pracy najbardziej rutiynowanych Or- 


ganizatorówi z 


Oczywiście planuje się w roku 
przyszłym szereg imprez międzyna- 
rodowych na żużlu. Czechosiowacy, 
Holendrzy i Szwedzi — oto prawdopa 
dobni nasi przeciwnicy, Być może 
liczba ich zwiększy się jeszcze, bo- 
wiem tegoroczne sukcesy naszych żu- 
żlowców zapewniły im doskonałą 
markę zagranicą 1 mjr. Better zarzu 
cony był podczas Kongresu Paryskie 
go FIM propozycjami różnych państw 
pragnących rozegrać w roku przysz- 
łym mecze żużlowe z Polakami, 


Łącznie Z planami spotkań między- 
narodowych przewiduje się w r. 1950 
dalsze powiększenie naszego taboru 
maszyn wyczynowych. Sprowadzone 
zostaną 2 zagranicy nowe maszyny 
wyścigowe i żużlowe. sprowadzone zo 
staną znakomite raidówki czechosło- 
wackie mark: „Jawa', z poważną po- 
mocą. przyjdzie raidowcom krajowy 
przemysł motoryzacyjny który do- 
starczy im ok. 50 specjalnych SHL 
125 cem z teleskopowymi widelcami 
przednimi. Szczególnie cieszy nas ta 
ostatnią zapowiedź, bowiem  dotych- 
czas słyszeliśmy wiełe narzekań pod 
adresem .,,/Motozbytu” ij tak np, Sek- 
cja Motocyklowa Budowlanych AKS 
Chorzów przerwać musiała szkolenie 
młodzieży robotniczej (o której to ak 
cji pisaliśmy w czerwcu rb), nie 
mogąc doprosić się w „Motozbycie” 
w Mysłowicach części zamiennych do 
sfatygowanej „SHL-ki”, 


REFORMA LIGI ŻUŻLOWEJ 


Sympatyków wyścigów na żużlu za 
interesuje szczególnie wiadomość o 
zamierzonej w r. przyszłym reformie 
Ligi Żużlowej. Reforma ta pokrywa 
się całkowicie z tendencjami naszych 
władz sportowych i założeniem jej jest 
przejście z systemu rozgrywek klubo 
wych na system rozgrywek między- 
zrzeszeniowych, Tak więc w r. 1950 
nie będą rywalizowały ze sobą np. 
zespoły Ogniwa PKM Warszawa, Og- 
riwa Polonii Bytom į Ogniwa Łódź, 
natomiast jako jedna drużyna wal- 
czyć będą one w Lidze Żużlowej z ze 
społami Związkowca, Unli, Kolejarza 
1inn. Wpłynie to oczywiście na pod- 
niesienie poziomu rozgrywek, bowiem 
Zrzeszenia będą w stanie wystawić 
zespoły znacznie silniejsze, niż dotych 
czasowe klubowe. Pon'eważ jednocze 
śnie Zrzeszenia dysponowały będą 
większą liczbą sprzętu, niż kluby, 
możliwe będzię przejście z systemu 
rozgrywek przeprowadzanych w trój- 
meczach, na dwumecze, rozgrywane 
tak, jak dotychczas odbywały się np 
mecze międzypaństwowe na żużlu. 


W Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, Wizyta bokserów 
Zrywu Świętochłowice w Częstocho- 
wie zakończyła się ich porażką 4:12 


"w Spotkaniu z mistrzem Częstochow- 


skiego Okręgu — Stalą Raków. Na 
usprawiedliwienie gości trzeba podać, 
iż wystąpili om w niepełnym skła- 
dzie. 


Zwycięstwa dla gości uzyskali: P'e- 
cha w wadze lekkiej, który pokonał 
Delangiewicza oraz 2agrodzki w wa- 
dze półśredniej, który pokonał mi- 
strzą CZOZB — Trzepizura, 


Świetną formą błysnął junior rakow 
sk. Węgrzyniak; zmusił on Feistera 
do poddania się w III starciu. W po 
zostałych walkach wygrali ną punkty 


G 


W meczach Lig! Żużlowej w r. 1950 


gł 
N 


w każdym biegu startować będzie po 


dwóch zawodników z dwóch zespo- 


na doskonałe opanowanie zasad takty: 
ki jazdy i wpłynie na dalsze podnie- 
sienie ich poziomu! PY 


© TYM WARTO POMYSLEC! a 


Niestety jak dotychczas dostają stą 
do wiadomości: publicznej jedynie 
fragmenty planów į zamierzeń PZ 
Zdezorientowane są tym nie 
kluby, lecz nawet Okręgowe Zw.ą: 
Motocyklowe. Wprawdzie OZM-y otrzy 
mały swego czasu zapowiedź, że W 
ciągu grudnia zostaną one odwiedzo= 
ne przez delegatów PZM, którzy na ] 
specjalnych zebraniach przedstawią 
szczegóły przyszłej działalności E 
oraz połączenia z AP 1 podadzą odpo 


wiednie wytyczne, jednak do dzisiej- 
szego dnia np. w Katowicach nikt się 
jeszcze nie zjawił. Po wa 


A tymczasem czas płynie. Mija ty- 
dzień za tygodniem, które doskonale 
można by wykorzystać na rzeczową I 
skoordynowaną pracę! Tymczasem N 
wobec braku jakichkolwiek miarodaj 
nych wskazówek wszelkie akcje w. 
terenie są prowadzone indywidualnia 
1 raczej od przypadku, do przypadku. k 


Te wiadomości, które przedostaty 
s.ę już poza zasłonę milczenia upraw 
niają nas do stwierdzenia, że ciągle 
jeszcze zbyt mocny nacisk kładzie 
PZM na wyścigi żużlowe į szosowe 
(względnie uliczne) z zan.edbaniem 
raidów. Sprawa ta jest bardzo ważna | 
bowiem jak już zwracaliśmy uwagę 
w artykule „Szkodliwa przesada" w 
terenie można zaobserwować niebez- 
pieczne tenu: jednostronnej 
pracy, z poiulsgc cor tak ważnej dzią M. 
dziny sport: mu:vcyklewego — zwłas 
szcza przez swą dostępność da ogułu 
— jaką są raidyk Głos PZM : odpo _ 
wiednie wytyczne w tej sprawie 19 
"rzecz niezwykłej wagi z którą zwie« 
kać nie należy! 

-Ne posądzamy PZM. aby milczenie Di 
jezo w tylu tak ważnych sprawach 
było celowe. Wynika ono raczej zna 
wału pracy w związku z tworzeniem 
Polskiego Związku Motorowego. Tym. 
niemniej jednak znaleźć rrena O l] 
chę czasu na odpowiednie wskazówki 


dp 


nizacyjne PZM muszą rozpocząć swą 
pracę w myśl nowych założeń, 


nego planu dokładnie w dniu 1 stycz 


oy 


nla 1950 roku į ani dzień później.! 


Ponad milien 

uczestników 
w tegorocznych _ 
marszach jesiennych 


WARSZAWA, Wediwg oficjalnych 
danych GUKF w -tegoroczny:a 
Marszach Jesiennych na terenie ca- 
lego kraju wzięło udział 1.026.200. 
osób. W r, 1948 w Marszach Jesien- 


R 


nych startowało 530.325 uczestni- — 
ków, SA 
Na pierwszym miejscu według 


ilości slarlujących do ilości wszyst 
kich uczestników znalazło się wo- 
FH r LYCJ ` 'ą 
jewódziwo szczecińskie. p 


Liczka uczestników w poszczegól- 
nych województwach i stosunek 


stępująco: 1. Szczecin — 348 
(7.15%), 2. Gdańsk — 353 
(6,67%), 3. Bydgoszcz — 20 
(5,949), 4. Rzeszów — 82691 
(5,03%), 5. Wrocław — 84.535 
(4,83%), 6. Lublin — 79705 
(4,80%), 7, Katowice — 123264 
(4%), 8, Poznań — 97.693 (3,97%), 


9. Białystok — 36.691 (3,9292), 
10. Olsztyn — 18.920 - (3,62%), 
ll. Łódź =— 75.283 (3,45% ), 
12, Kraków — 73680 (3.42%), 


18. Warszawa — 95.989 (3,38% ), 
14, Kielce — 51.928 (2,97%). 


t 


nie poszło lepie 
p piej 
rakowianie: Łapucha z Widerą Wró- 
bel z Kiełbikiem, Zawalski z Kryst- 
k:em, Wodecki z Pędrakiem i Dobosz 
z Bartylą. TET > 
„Sędziował w ringu ob. Caban, na 
punkty ob. ob. Karłowski, Posyłek 1 
Majewski, . war: i a! 
4% Ósemka Związkowca zaslona zo- 
stała Marciniakiem Musiałem į Ste 
maszczykiem, którzy powrócili do Czę 
stochowy po odbyciu służby woj ko 
wej. wazy ROZOWE 
% Napastnik drugoli.owego Wioli- 4 
niarzą — Stan'sław Jędrzejewsi: nwiró 4 
cił się do swojego macierzystego tu p 


z P JES 

" Zdarzyło się raz, że do labora- 
terium medycznej kontroli przy 
Państwowym Centralnym Nauko- 
wo-Badawczym Instytucie Kultu- 
ry Fizycznej w Moskwie zgłosi” 
się je z nejlepszych długody- 
suahsaweów ZERR, Nikofor Po- 
pew i oddał kierownikowi,, dok 
torowi Serafinowi Piotrowiczowi 
Lietunowowi, kartkę z decyzją re 
_ jonowego lekarza. Decyzja głosi- 
ła: 

„Ciśnienie krwi silnie podwyż- 
szone. Ćwiczenia sportowe wzbro- 
nione“, 

-= Wzbronione.. A przecież zda- 
wało się, że młodego biegacza cze 
ka jeszcze wielka przyszłość — 
liczne zwycięstwa... być może re- 
kordy kraju... a może świata... 
'— Nie trzeba się denerwować 
— powiedział Serafin Piotrowicz 
— Postaramy się zbadać chorobę 
możliwie dokładnie, Uszy do gó- 
Ty.. nie jest jeszcze tak źle. 


= Rozpoczęto drobiazgowe bada- 
nie stanu zdrowia utalentowane- 
go biegacza. Stosując najnowsze 
metody, wypracowane w labora- 
torium, doktorzy ustalili: system 
krwionośny lekkoatlety funkejonu 
je bez zarzutu. Wad zasadniczych 
nie stwierdzono. Przejściowe pod- 
wyższenie ciśnienia krwi wywoła- 
ne zostało przemęczeniem orga- 
nizmu, nadto forsownym trenin- 
m. Wspólnie z trenerem opra- 
= cowano nowy system zaprawy 
sportowej. Lekkoatlecie przepisa- 


no niezbyt męczący bieg o zmien- 
nym tempid. 

Popow skrupulatnie zastosował 
się do poleceń lekarzy. W ciągu 
dnia, kilkakrotnie przebiegał dy- 
stans 70—75 m. Leniwe tempo po 
czątkowej fazy, wzrastało w pó- 
źniejszej, po to by znowu wrócić 
do pracy na zwolnionych obro- 
tach... Ćwiczenia te można było 
porównać do biegu pod górę, a 
potem z góry i znowu pod górę. 
Z dniem każdym wzrastało tem- 
po oraz ilość przebieganych od- 
cinków. Po trzech miesiącach nie- 
domaganie Popowa znikło bez śla 
du. Długodystansowiec wracając 
na bieżnię, wpisał do pamiątkowej 
księgi laboratorium słowa szcze- 
rej i gorącej wdzięczności. Upłynę 
ło kilka następnych miesięcy i 
czlowiek nieodwołalnie skazany na 
„zerwanie ze sportem“, ustanowił 
nowy rekord ZSRR. 

Troskliwej opiece lekarzy: Mo- 
tylańskoj, Lietunowa, Tambijana, 
Stiepanowej i innych — poddało 
się już setki i tysiące  sportow- 
ców. Byli pacjenci wspominają 
dwunastu pracowników laborato- 
rium z uznaniem i uczuciem głę- 
bokiego szacunku. 

—To oni pomogli mi uzyskać 
pełnię formy — mówi jeden. 

— To oni odzyskali mnie dlą 
sportu — wyjaśnia drugi. 

— To oni stworzyli mi możność 
poprawienia wyników — cieszy 
się trzeci. 


Na zachodzie i w ZSRR 


Medyczne instytuty badawczo- 
naukowe, poświęcone zagadnie- 
niom sportu znajdują się również 
i w krajach burżuazyjnych, ale .. 
czym się one zajmują?  Schola- 


stycznymi sporami na temat, któ- 
ra dyscyplina sportowa jest po- 
ZŻyteczna a która szkodliwa dla 
zdrowia. Abstrakcyjnymi próba 
mi przestudiowania wpływu ćwi- 
czeń fizycznych na organizm „ja- 


= Metoda dr 


Kolektyw lekarzy z Lietuno- 
wem na czele, opracował specjal- 
ną metodę badania zawodnika. 
Zawodnik musi zdać sprawę z ko- 
lejnych etapów, przeprowadzane- 
go od początku kariery sporto- 
wej, treningu. Musi wykonać sze- 
reg ćwiczeń, sprawdzających jego 
szybkość, wytrzymałość, odruchy, 
reakcje itp. Po każdym ćwiczeniu 
lekarz skrupulatnie bada pacjen- 
ta, odnotowując wszelkie zmiany 
wykazane przez zmęczony orga- 
nizm. Zawodnik oraz jego trener 
otrzymują jasne konkretne zale- 
cenia i szczegółowy program dal- 


ko taki“, na organizm „w ogólno- 
ści. 

Radzieccy lekarze rozwiązujące 
problemy 
interesują 


natury fizycznej, nie 
się  scholastycznymi, 


Pięść boksera poddana troskliwei kuracji 


bezprzedmiotowymi _ doświadcze- 
niami. Nasi doktorzy wkraczają 
na bieżnie i boiska, sprawdzają 
program zajęć zawodnika i poma 
gają mu, pracując ręka w rękę 
z trenerem i nauczycielem w. £. 


Liełunowa 


szej zaprawy fizycznej. 

Praktyczne rezultaty metody 
badania, nie każą na siebie długo 
czekać. Jeden z lepszych płotka- 
rzy Bułanczyk, stosując się (w 
ciągu tylko dwóch miesięcy) ści- 
śle do wskazań lekarzy laborato- 
rium, pobił we wrześniu 1949 ro- 
ku, rekord ZSRR w biegu na 
110 m przez płotki. 

«A studia badawcze współpra 
cowniey laboratorium, L. M 
Klaus, owoce których zawarte są 
w pracy naukowej pt. „Wpływ 
witaminy C na organizm sportow 
ców“. 


= Witaminowa kuracja 


«Maratończyk ukończył bieg 
Po dwugodzinnym odpoczynku 
uważał, iż organizm jego wrócił 
do normy. Czy przypadkiem nie 
złudzenie? Wydaje się, że tak. 
Następnego dnia samopoczucie za 
wodnika znacznie się pogorszyło. 
Poprawa nastąpiła po pięciu 
dniach z tym, że zawodnik nie 
miał dość sił by wznowić przerwa 
ne treningi. W czym leży przy- 
czyna? 

-= Okazało się, iż w kilka godzin 
po zakończeniu forsownego bie- 
gu, traci organizm długodystan- 


sowca znaczne ilości witaminy 
„©“. Rodzi się trwałe uczucie sil- 
nego zmęczenia i wybitnie obniża 
się zdolność podjęcia jakiej bądź 
pracy. Stąd wniosek doktora: za- 
wodnik winien w ciagu kilku dni 
od daty ukończenia trudnego bie- 
gu, uzupełniać brak tej witami- 
ny (sztucznie „dokarmiać“ orga- 
nizm). Praktyka potwierdziła re- 
zultaty spostrzeżeń dr L. M 
Klaus. Zawodnicy na długie i naj 
dłuższe dystanse z korzyścią dla 
siebie, stosują się przepisów „die 
ty witaminowej', 


Czynny odpoczynek 


Kolektyw laboratorium roz- 
strzygnął cały szereg ważnych za 
gadnień z dziedziny higieny życia 
sportowego. Rozwiązana została 
sprawa „czynnego odpoczynku“ 
sportowca“ ustalona metoda tre- 
nowania juniorów .i wiele in 
nych, nie mniej ważnych proble- 
mów. 
` Prace laboratorium nie odrazu 
zdobyły sobie uznanie. Do nieda- 
wna, wielu trenerów z niedowie- 
rzaniem przyjmowało wszystkie 


Jerzy Czajko zaczął odczuwać 
dolegliwości sercowe Powtarzają 
ce się bóle utrudnieży mu upra- 
wianie ulubionego sportu — pił- 
karstwa. Serce nie wytrzymywa- 
ło $0 minut gry. Koledzy Czajko 
(z drużyny „Torpedo*) denerwo- 
wali się nie mniej od niego. 
Wszystkich dięczyło pytanie, czy 
 Czajko będzie móg! jeszcze grać? 
Kierowano go z jednego szpitala 
o drugiego, lecz wszędzie odpo- 
wiedź brzmiała identycznie: mło- 
piłkarz wirien zrezygnować ze 


Ale może ; Jekarze-specj ali- 
ania fizycznego zdoła- 


4 


zalecenia, a zgoła niechętnie trak 
towało próby mieszania się dokto- 
rów w kwestie układania progra 
mu ćwiczeń dla zawodnika. Obe- 
cnie liczba sceptyków maleje z. 
każdym dniem — wyniki oraz 
stan zdrowia sportowców, stosu- 
jących się do przepisów udzielo- 
nych przez lekarzy laboratorium, 
przekonują najoporniejszych i są 
niezaprzeczonym dowodem  poży- 
tecznej działalności tej placówki. 


Serce Jerzego Czaiko 


Czajko znalazł się w klinice 
przy laboratorium. Była to osta- 
tnia deska ratunku. Po kilku 
dniach oczekiwania, otrzymano 
diagnozę lekarzy: zasadniczych 
wad serca nie stwierdzono. 
Czajki nie wolno forsować tre- 
ningami. Trener, wezwany na 
dłuższą rozmowę, otrzymał szcze- 
gółowe przepisy kuracji. Minęło 


-kilka miesięcy, a ci sami dokto 


rzy, którzy stwierdzili poprzedni? 
wadę serca, opiniują: serce za- 
wodnika Czajko pracuje w najzu- 
pełniejszym porządku. Cały sezon 
49 roku grał Czajko bez naj- 
mniejszej przerwy. Jest jednym 
z tych, dzięki którym drużyna 


iorium 


„Torpedo* wygrała kryształowy 
puchar... 


Wioślarz ósemki „Skrzydła So- 
wietów“, Borysow, zaczął zapa- 
dać na zdrowiu. Wyraźnie spadł 
z formy. Po każdym treningu 
czuł się zupełnie rozbity. Co ro- 
bić? 

Z pomocą przyszedł kolektyw 
laboratorium. Borysowi wskaza- 
no system indywidualnej zapra- 
wy, po zastosowaniu którego nie 
tylko odzyskał utracone siły, ale 
jednocześnie stał się mocniej- 
szym, zdrowszym i bardziej wy- 
trzymałym. Rzecz to przecież wca 
le nie łatwa — wynaleźć dla wio- 
ślarza taka metodę treningu, która 
by mu pomogła, nie stwarzając 
przeszkód pozostałym siedmiu 
członkom drużyny — (wioślarze 
trenować muszą wspólnie). 


Przykłady można by mnożyć w 
nieskończoność. Pracownicy labo- 
ratorium pomogli biegaczom De- 
minowi i Kazancewowi, narciarzo 
wi Sokołowewi, oszczepniczee Ma- 
juczaji, pływakom Pustiakowowi i 
Prostiakowowi oraz wielu, wielu 
innym. 


Dzien 
w ambu'atorium 


..Dwa razy w tygodniu, w nie- 
wielkiej przychodni laboratorium, 
zjawią się kilkudziesięciu ludzi. 


— Proszę towarzyszu! — wzy- 
wa doktór pierwszego „pacjenta“ 


Pacjenci nie podobni są do zwy 
kłych „chorych“. Przeważają mo- 
cni, atletycznie zbudowani lu- 
dzie. Dziś w laboratorium sieć 
konsultacji. 


Tego dnia przybywają zawodni 
cy po to, by poratować zdrowię, 
pochwalić się uzyskaną poprawą 
wyników lub otrzymać wskazów- 
ki odnośnie metod treningu. 
Spotkać można i starych „pacjen. 
tów“ i nowicjuszy, sportowców z 
Moskwy i z innych miast. Czeka 
w kolejce sławny biegacz Sucha- 
riew, gimnastyk drugiej klasy Go 
rodecki i nieznany nikomu ama- 
tor sportu. 


Każdemu poświęca lekarz spo- 
ro czasu. Należy przecież zbadać 
organa wewnętrzne, stwierdzić 
stan fizyczny rozwoju, skierować 
do roentgena lub zastosować elek- 
trokardiografię, dającą dokładny 
obraz pracy serca. Poza tym wy- 
słuchanie „pacjenta“ i udzielenie 
mu porady... 

«Duża paczka białych, błę- 
kitnych i różowych kopert leży na 
stole kierownika laboratorium — 
Lietunowa. To listy lekarzy w. f. 
ze wszystkich stron kraju. Dok- 
tór z Kijowa prosi o zbadanie, 
skierowanego do laboratorium 
zawodnika. Inny lekarz interesuje 
się książkami, poświęconymi pro- 
blemom w. f., a napisanymi przez 
pracowników laboratorium. Trze- 
ci, pragnie pomocy w ustaleniu 
programu ćwiczeń dla swego pa- 
cjenta — sportowca, 

Listy dowodzą, że mały kolek- 
tyw laboratorium, cieszy się zasłu 
żonym autorytetem u kolegów po 
fachu. Nie jest dziełem przypadka 
fakt, iż laboratorium otrzymało 
Czerwony Sztandar, przechodnią 
nagrodę Państwowego Centralne- 
go Instytutu Naukowo-Badawcze 
go. Nie jest dziełem przypadku 
fakt, że połowa pracowników la- 
boratorium otrzymała honorowe 
odznaczenia, „Wybitnemu działa- 
czowi na polu w. f“. 


Drogi wiodące poszczególnych 
członków kolektywu do ambulato- 
rium, są nader interesujące. Roz- 
poczynali oni praktykę na bież- 
niach, boiskach, pływalniach i. sta 
dionach w charakterze lekarzy 
klubów czy zwiazków sportowych. 
Z tego przykładu winni młodzi 
doktorzy wyciągnąć właściwą na- 
ukę. 

Weźmy za przykład kierownika 
ambulatorium — Lietunowa, któ- 
ry przez długie lata prowadził 
przychodnię sportową urządzoną 
na stadionie klubu „Buriewiest- 
nik*. Tam na podstawie bogatej 
praktyki lekarza sportowego, 
snuł swoje teoretyczne rozważa- 
nia, doprowadzone do odkrycia no 
wych metod medycznej pomocy. 
Podobnymi drogami kroczyli dok- 
torzy: Tambijan, Motylańskoj i 
inni. 

W gazetach i tygodnikach wi- 
dywał dr S. P. Lietunow fotogra- 
fie sportowców, zdobywców pierw 
szych miejsc, mistrzów ZSRR. 
Obrazy znanych mu twarzy cie- 
szyły go szczerze. Fotografie te, 
pozwalały mu zdać sobie sprawę 


z faktu, jak wielu zawodnikom 
zdołał pomóc kolektyw małego 
ambulatorium. 


Nazwa ambulatorium jest dłu- 
ga — Ambulatorium Lekarskiej 
Pomocy przy Państwowym Cen- 
tralnym Badawczo - Naukowym 
Instytucie Kultury Fizycznej 
Można go jednak nazwać krócej 
— ambulatorium zwycięstw. Bo- 
wiem wielu, bardzo wielu spor 
towców — mistrzów i zawodni- 
ków trzeciej klasy, stałych repre- 
zentantów i nowicjuszy — Za- 
wdzięcza swe zwycięstwa małemu 
kolektywowi doktorów. 


' LEONID RUTICKI 


W CZTERECH ODSŁONACH 


Udział biorą: 

Gwardia Kraków 
Ogniwa - Cracovia 
Garbarnia 

Ruch 

Polania Bytom 

Lechia Gdańsk 
Kapitanat PZPN 

Kpt. repr. Parpan 
Reprezentacja juniorów 
Wydział Gier i Dyscypliny 
gracze ukarani 

kluby piłkarskie I-szej ligi 
przedstawiciel PZB 
Szymura 

Koiczyński 

Wożniak 

Kasperczak 

Sztam 

hokeiści 

inż. Kolda 

Skonecki 

konferansjer 


Konferansjer — mówi: Drodzy Czy- 
telnicy, nową szopkę macie 
(to już weszło w tradycje w czasie 
świąt) 
Temat szopk; sportowy. Znajome 
postacie 
Z różnych dziedzin sportu przemó- 
wią stąd 
Że program obszerny tą szopka za- 
wiera 
Zbyt długim prologiem bym znu- 
dził. To fakt! 
Uwaga! Kurtyna się zaraz otwiera 
Wesołej zabawy. Pierwszy akt 


ODSŁONA I — piłkarska 


Na scenie jedenastka Gwardii 
W głębi zawodnicy Garbarni 
Jedenastka Gwardii chórem 


zwraca się do kolegów z Ogni. 
wa mel. „A ia ciebie nie ode 
dam nikomu”. 


Gwardia: 
Ja mistrzostwa nikomu nie dałam 
Wciąż na czele od startu do mety 
A że z Wami koledzy przegrałam 
To się stało przypadkiem niestety 
Ogniwo: ] 
Ja na przyszły rok siły zdobędę 
Mistrzem będę—to rzecz oczywista 
Garbarnia: 
A czy znacie te mądre przysłowie 
Gdzie dwóch kłóci Się... trzeci ko- 
rzysta 
Ogniwo i Gwardia razem 
(mel. „Amado mio”) 
Gdy ci z Garbarni już dziś nas biją 
To co to będzie na przyszły rok 
Žie z tym mistrzostwem—amigo mio 
Do drugiej ligi zaś jeden krok 
Wchodzi jedenastka Polonii By 
tom i Lechii. Śpiewają mino- 
rowo (mel. „Pierwszy znak”) 
Pierwszy znak porażki dwie 
Jeszcze dwie i już sie wie 
Że jest z tobą źle 
Bardzo źle 
Drugi znak, kondycji brak 
Czastm pech — fto trzeci znak 
Drugiej ligi już czujesz smak 
Lechia: 
Choć mi wyśniła się pierwsza liga 
Pograłam sezon i znowu... figa 
Lechia į Polonia: 
Pierwszy znak porażki dwie 
Jeszcze dwie i już sie wie 
Że jest z tobą źle 
Bardzo źle. 
Zjawia się teraz drużyna cho- 
rzowskiego Ruchu i zwraca Się 
do polonii Bytom i Lechij = 
(mel. »Za rok”) 
Za rok może spotkamy się 
I przywitamy się 
Za TOK, za TOK ż 
Gdy krok naprzód nie zrobię w grze 
Będzie jak z wami źle 
Za rok, za rok 
Po tej smutnej piosence zja- 
wią się piątka  kapitanatu i 
zwołuje pozostałych zawodni_ 
ków drużyn pierwszej ligi. Na- 
stępnie zwraca Się do nich z 
piosenką. (mel. „Gęsi zą wodą”) 
Już w sezonie przyszłym jeszcze le- 
piej grajcie 
reprezentacji większy wybór 
dajcie 
Czy nas zawiodą, czy nas zawiodą 
Czy nas do zwycięstwa gracze po 
wiodą (Bis) 
Czy my mamy dostać znów do zera 
z Danią 
Czy będziemy mieli skład silniejszy 
na nią 


Da 


Czy nas zawiodą itd. 


Czy my odkryjemy z klasą zawode 
nika 
Czy będziemy dalej liczyć na Cie= 
ślika 
Czy nas zawiodą itd. 


Na tę piosenkę Parpan, jako 
kapiian reprezentacji odpowia- 
da przewodniczącemu kapita- 
natu. (mel. „Kapitan, Kapitan” 
Dunajewsk:ego) 
Kapitanie, kapitanie, grunt odwaga 
Czasem trzeba wybrać młodszych 
niż my 
Stary skład często już nie pomaga 
O juniorach trzeba myśleć, wierzaj 
mi 
Na te słowa niby deus ex ma- 
china zjawia się reprezentacja 
naszych juniorów i z młodzień 
czą werwą śpiewa (mel. „My 
młodzi”) 


My młodzi, my młodzi 
Nam trening nic Nie szkodzj 
Brak starych na treningu 
A moc na dancingu 
My młodzi, my młodzi 
Nasz złoty czas nadchodzi 
1 zastąpimy starszych 
Nie teraz, to za rok 


Po tej piosence Orlęta uctępu- 
ją miejsca Wydziałowi Gier 1 
Dyscypliny, który 
do piłkarzy z 


zwraca się 
taką: piosenką 
(mel. „Miłość Ci wszystko wy- 
baczy” 


Wydział nasz nic nie wybacza 
Gdy ktoś sprawuje się źle 
Czy dla Alszera czy Gracza 
Względów nie mamy, o nie 
Gdy lżysz sędziego w rozpaczy 
Zanotujemy twój krok 

Karę nasz wydział wyznaczy 

I miesiąc pauzujesz lub rok 


Teraz Z grupy stojących piłka 
Izy wysuwają się gracze, uka- 
rani w ub. Sezonie przez Wy- 
dział Gier į D;yscyplizy i skru- 
szeni odpowiadają (mel, „Już 


nigdy”) 
Już nigdy nie powiemy sędziemu 
A złych słów 
Już nigdy do kartotek qie wpiszesz 
2 nas znów 
I znikną z boisk faule i kłótni złej 
gwar 


Dosyć mamy już nagan i kar nagan 
i kar. Już nigdy 
Bezpośrednio po tym przyrze- 
czeniu wszyscy gracze i działą. 

cze śpiewają. i 


FINAŁ PIERWSZEJ ODSŁONY 
(Mel. „Marsz Gladiatorów”) 
Wszystkim zwolennikom nożnej piłki 

Przyrzekamy zdwoić swe wysiłki 

Grać wciąż lepiej j trenować 

I do zwycięstwa sił swych nie ża- 
łować ` 

I co teraz wam tu przyrzekamy 


To w sezonie przyszłym dotrzymamy 
A teraz coż? Przyszedł już czas 

By piosenką tą pożegnać Was. 
Koniec pierwszej odsłony. 


ODSŁONA II — bokserska 


Na scenie jeden z członków kapi- 
tanatu PZB monologuje: 

— „Tak, tak, bardzo źle, myśmy nie 
pojechali do Węgrów. Czes: nie przy- 
jechali do nas a przygotowania do 
meczu zrobione. Co tu wymyślić. Ka- 
dra bokserska na obozie, chłopcy się 


przygotowują a Czechów nie ma. Co 
róbić. Wiem, mam genialną myśl. 
Urządzę turniej kadrowiczów. Teraz 
muszę tak ułożyć program walk, żeby 
wzbudzić zainteresowanie tym turnie- 
jem. Jakby to zrobić. Trudności stra- 
szne bo i przeszkody natury techni- 
cznej i liczne kontuzje. Ale ja z tego 
"rybrnę. Przede wszystkim same zna 
ne nazwiska na afisz. Same gwiazdy, 
Ba, ale skąd Wziąć te gwiazdy, Już 
wiem. Złożymy pary takie: . 
W walce pierwszej, choć pachnie to 
może | bzdurą 
Niech się zmierza, zgadnijcie kto: 
Wożniak z Szymurą 
W drugiej walce zestawienie napraw 
dę urocze 
Pierwszy raz niechaj biją się Grze- 
lak- z .Grzywoczem 
Walka trzecia, na której kasowość. 
wciąż liczę 
To sam mistrz Kolczyński z mi- 
strzem Antkiew:czem 
Para Czwarta (już brawa po walce 
tej słyszę) 
To Chychła m strz z Gdańska z ło- 
dzianinem Debiszem 
nazwiskach w kasie 
wpływy poważne 
a sportowe wartości? — to przecież 
d nie ważne! 
Tak monologująt schodzi ze 
sceny, ustępując miejsca Szy- 
murze ; Kolczyńskiemu, którzy 
w zgodnym duecie śpiewają: 
(mel. „Santa Madonna”) 
Na ringu walczę już lata 
Już się starzeję i tyję 
Publiczność woła: „Bij tata" 
Więc ja wciąż biję i b.ję 
Santa Madonna poratuj 
Kiedy się urodzi już następca mój 


Przy takich 


| WSE sad 
Tę piosenkę przerywa Kasper. 
czak (mel. „Siekiera motyka“) 
' Siekiera motyka, piłka kleszcze 
Ja chcę w muszej walczyć jeszcze 
Chcę w wadze muszej znów pierw- 
szym być 

Nie chcę rosnąć ani tyć 

W tym momencie wbiega Wożź 

niak | zwraca się do Kasper- 

cząka piosenką z op. Jim į JIH 

„Kiedy ciebie niema" 


" Gdy Cię w muszej niema 


Nikt nie da mi rady 
Kiedy ciebie niema 
Piękniejszy jest świat ; 
Chcesz to będę stawiał ci codzień 
obiady 
Przejdziesz do piórkowej, gdy bę- 
dziesz tak jadł 
Bo gdy jesteś ze mną w jednej wa- 
dze 
Nic, już nie poradzę 
A gdy ciebie niema 
Nikt nie da mi rady 
Gdy cię w muszej niema 
Piękniejszy jest świat 
Na scenie ukazuje się teraz 
Feliks Sztam i zwełując 80 bo- 
kserów listy najłepszych 
Tyg. „Sport” śpiewa im pou- 


czającą piosenkę (nel „Tytka 
młodym być”) 
Gdy nęci was sława 
Gdy chce się mieć brawa 
Trenować i więcej nie 
Nie sztuczki, nie tricki 
Lecz sierpy, uniki 
'Trenować i więcej nie 
A jeszcze do tego trenera dobrego 
Jak właśnie ja 
I więcej nic. 
Zawsze słusznie mi 
Byc posłusznym mi r 
Masz przed sobą cały świat 
I uważnym bądź 
I rozważnym bądź 
Słuchaj zawsze moich rad. 
Na to wszyscy bokserzy Odp0= 
wiadają chórem: 
Przyrzekamy treningi, bo każdy 
z nas to wie 
Że należy solidnie trenować, 
Ale niech nam przyrzekną panowie 
z. sędziowie 
Że będa solidnie punktować 
Sędziowie (przyrzekają). 
Koniec II-giej odsłony, 


ODSŁONA II — łyżwiarską 


Scena przedstawia nieodbudo- 
wany Torkat, na którym ho- 
keiścj śpiewają smutną piosen 
kę (mel „Pięciu chłopców z Al 
batrosa) 
Lodu nie ma a tu koniec Hstopada 
Lodu nie ma za to deszczyk sobie 
pada 
Mówią: .Torkat otwieramy”; 
My już te terminy znamy 
1 czekamy, tak czekamy wciąż 
na lód 
Lodu nie ma, aż tu tak w połowie 
grudnia 
Mrozik chwycił tak mniej więcej 
od połudn:a 
J potęgę maszyn macie 
Sztuczny lód jest. na Torkacjie 
I już łyżwiarze stoją u Torkatu 
'wrót 
Na Torkat wchodzi inż, Kołda 
i robiąc honorową rundę śpie. 
wa (mel.. „Jestem młoda wdoa« 
wa”) é 


Ja sem Kolda mlady 

Ze wzruszenia blady 

Dzięki mnie tu mace 

Lód już na Torkacie 

Czech wam pomógł w lodzie 

Bądźcie ze mną w zgodzie 

1 na tyle fair 

Że na Torkacie nie wygracie z CSR 
Hokeiści przyrzekają, że nie 
wygrają z Czechami czego by 
f tak nie zrobili bez przyrzecze 
nia i głośne „dziękujemy” poda 
adresem inż. Koldy, 1 wszyst» 
kich pracowników czynnych 
przy odbudowie Torkatu koń- 
czy odsłonę trzecią, 


ODSŁONA IV — tenisową 


(Solista recytator Władysław Skoneckij 


Dajcie mi kryte (korty) 

Dajcie wygodne (shorty) 

Dajcie mi piłki (nowe) 

Rakiety (stuprocentowe) 

Dajcie partnerów (w kraju) 

Dajcie pogodę (w maju) 

Dajcie mi tyiko, ach dajcie 

a botem... — to uważajcie 

Daicie mi potem Szweda 

A Władzio Szwedowj się nieda 

Dajcie Władziówi Anglika 

A Władzio Anglika wypsztyka 

Dajcie Władziowi Francuza 

Przegra, gdyż szukał z nim guza 

Choć dacie Władziowi | Czecha 

To z Władzia. będzie pociecha 

A dawnym "rzeczy porządkiem 

Mogę Wam przegrać z... Piątkiem 
Teraz wchodzą na scenę pły= 
wacy, lekkoatleci, kolarze, nare. 
cjarze, ping-pongiści į gimna- 
stycy chcąc wziąć udział w dzi 
siejszej Szopce. Na pierwszy 
plan wysuwa się jednak kone 
feransjer, który uciszywszy Ze- 
branych mówi: 

Już bardzo długo trwa ta szopka 

Dość już na dzisiaj koniec —kropka! 

Czas przeznaczony na nią minął 

Sportowcy kolej już na inal! 

Lecz zamiast zwykłych słów finału 

Zamiast szablonu i banału 

Padną tu słowa przyrzeczenia 

Sportowców z boisk, bieżn:, kortu 

Pracować stale bez wytchnienia 

dla dobra kraju ! dlå' sportu. 

Włodzimierz patuszyński 


Czwartek 
29. XI. 49 r, __ 


WYDAJE 
N S VWV. PRASA’ 


REDAGUJE 
KOMITET 


ADRES 


KATOWICE 


RYNEK 6. lip. 
TEL. 334 03:04 


` 


Sportowców żywo interesują zaga dnienia 


społeczne i polityczne. 


Na zdjęciu uczestnicy obozu kadry hokejowej PZHL: Antuszewicz, 
Sienkiewicz, Hirszberg (kapitan PZHL), Król, Chodakowski 
Brzeski lI 


Honved mistrzem 
josiennym 
ligi węgiersk ej 


Budapeszt. Świąteczne rozgrywki 


ligowe węgierskich piłkarzy przy" 
niosły wiele niespodzianek, z któ! 
Tych na czoło wystiwa się porażka 
/Ferencvarosu z Dorogiem 1:2 (1:0) 
oraz MTK z Salgotarjanj Tarna 
0:1 (0:1). Pozostałe wyniki: Elóre— 
oVETO 4:2 (2:1). Mateosz — Szac 
2:2 (2:1), Vasas — Csepel 3:2 (2:1), 
Ujpest — Soroksar 3:0 (1:0), Hon: 
ved SE — Olajmunkas 3:1 (2:0). 

Były to ostatnie rozgrywki run- 
dy jesjennej. Pierwsze miejsce. zdo 
była drużyna Honved SE (daw. 
Kispest) z 24 punktami, drugie 
miejsce MTK 22 punkty. 


ARTUALNA TABELA LIGI WĘ- 
GIERSKIEJ PRZEDSTAWIA SIĘ 


NASTĘPUJĄCO: 
‚Honved 15. 24 40:15 
MTK 15, 22 4117 
Ferencvaros 14 18 29:18 
Csepel ' 15 18 28:2] 
MATEOSz 15 17 34:25 
Vasas 15 16: 32:22 
ETO 15 16 32:24 
S. Tarna 15 16 25:25 
SzAC 197160 22:23 
Ujpet 15 15 29:25 
Dorog 15 14 30:28 
Szombathely 45%-122727327 
D. Lokomotjv 14 9 23;46 
Soroksar 15 -8 18:42 
Elóre 15 8 22:49 
Olajmunkas 15 7 19:44 


Skarżyi 
>- ` (Stal — Katowice) ; 


Wróbel II 
(Górnik — Giszowiec) 


Łyżwiarze Węgier w Kałowicach 


WARSZAWA. — Zaproszeni przez Polski Związek Hokeja Lo- 
dowego. łyżwiarze węgierscy w jeździe figurowej przybędą do Ka- 
towic prawdopodobnie w końcu grudnia. 

Węgierski Związek Łyżwiarski zawiadomił, że przewiduje wy- 
Paole łyżwiarki Edy Kiraly i duetu Nagy. Łyżwiarze węgierscy 


reprezentuj 
lodowisku w 


bardrzo wysoką klasę i wystę spy ich na sztucznym 
atowicach oczekiwan e są z wiel 


m zainteresowaniem. 


Czy to deszcz, czy słoneczna po- 
goda — mróz czy odwilż — co- 
dziennie rano i wieczórem trenu- 
ją na Torkacie hokeiści zgroma- 
dzeni na obozie kadry reprezen- 
tacyjnej,j W godzinach rannych 
odbywa się trening jazdy przepla- 
tany slałomem, starty krótkie i 
dłuższe, zgrywanie dwójek i tró- 
jek, wyrabianie celności strzałów 
i podań oraz atakowanie przez 
trójki ofensywne obrony i bram- 
karza, 

Wieczorem godziny treningów 
poświęcone są najczęściej spotka- 
niom sparingowym, podczas któ- 
rych kładzie się duży nacisk na 
zaznajomienie zawodników z no- 
woczesnymi metodami gry, pole- 
gającymi na ataku i obronie całą 
piątką oraz wpajanie umiejętności 
stosowania prostopadłych zagrań 
i zmian skrzydłowych z Środko- 
wym napastnikiem. 

Treningami na lodzie kieruje 
trener PZHL Władysław Król, 
który zaznajamia również uczest- 
ników obozu z zagadnieniami tak- 
tycznymi w godzinach przeznaczo- 
nych na zajęcia teoretyczne, Ca- 
łości prac na obozie dopełniają 


wykłady społeczno - kulturalne, , 


prowadzone przez dyr, WUKE 
'Kisielińskiego i nacz, Cieślińskie- 
"go. 

s * a 

Jutro, w dniu zamknięcia obozu 
kadry hokejowej, nastąpi na Tor- 
kacie ostatni przegląd najlepszych 
polskich hokeistów, którzy wal- 
czyć będą o miejsca w narodowej 
reprezentacji w zespołach Polska 
— „Śląsk*, Spotkanie to kędzie 
wiernym miernikiem pracy na 
obozie a jednocześnie pozwołi na 
ustalenie składu polskiej drużyny, 
która w przyszłym miesiącu zmie- 
„rzy się z mistrzem świata — Cze- 
chosłowacją, 

Wydaje się już dziś, że kilka po- 
zycji w zespole reprezentacyjnym 
jest bezspornych, W bramce Ma- 
'ciejko i Sienkiewicz (Makutyno- 


"wicz) nie mają konkurentów na 


ito odpowiedzialne stanowisko — 
w obronie para Więcek — Brono- 
"wicz okazała się bezkonkurencyj- 
na, Trudniejsza Sprawa będzie z 
wytypowaniem drugiej dwójki. 
zwłaszcza, że wybór jest dość 
skromny, Wchodzą ewentualnie 
w rachubę Skarżyński II, Nowo- 
tarski, Chodakowski, Brzeski II 
i Zieliński (Pomorzanin). 

W ataku dysponujemy dwoma 
tandemami, doskonale zgranymi, 
Jeden — to kryniczanie Lewacki 
— (Csorich — drugi Śląsko-war- 
szawski Gansiniec — Dolewski. 
Rzecz w tym, by te formacje nie 
podlegające dyskusji, rozumnie 
Uzupełnić, 

Nieoficjalnie wymienia się Pa- 
lusa, Burdę, Świcarza, 


Dybow- 


skiego i Jerzaka Ostateczną listę 
wybrańców poda przypuszczalnie 
po piątkowym meczu Kapitan 
sportowy PZHL red, Hirschberg. 
który ze względów służbowych 
Opuścił Katowice w poniedziałek 
i wraca dziś, by jeszcze raz spraw 
dzić bieżąca formę czołówki pol- 
skiego hokeja. 
e * s 


Wczoraj wrócili po świętach z 
Krynicy podpory KTH — Csorich 
i Lewacki przywożąc ze sobą mło- 
dego Jerzaka, który w ubiegłym 
roku tak pięknie zapisał się swa 
grą podczas ligowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, 

— Krynica — opowiada nam 
Csorich — żyje przygotowaniami 
do tradycyjnego turnieiu nowo- 
rocznego, w którym wezmą udział 
zeszłoroczni konkurenci, Czecho- 
słowacki zespół Sparta Frzerov, 
Legia, Gwardia Krs-ów Cracovia. 
Włókniarz Łódź j KTH. 

— Proszę zaznaczyć, jeśli poda- 
cie to do druku — nalega Cso- 
rich — że regulamin turnieju wy- 
maga zeszłorocznej obsady, tak że 
Żale Śląskich drużyn, że je nie z3- 
praszamy. są zupełnie nieuzasad- 
nione, Chętnie byśmy gościli któ- 
ryś ze śląskich zespołów — mu- 
simy jednak tegoroczny tu: 
niej zgodnie z regulaminem roze- 
grać w zeszłorocznym składzie. 

— Jesteśmy trochę przygnębie. 
ni — ciągnie dalej nasz rozmów- 
ca. Zima jak dotąd darzy nas tyl- 
ko przelotnie swoimi „uśmiecha- 
mi* We wtorek był lekki przy- 
mrozek. Przygotowaliśmy się su- 
miennie do turnieju, Trybuny zo- 
stały wyremontowane.. brak tyl. 
ko mrozu, I zresztą najlepiej bę- 
dzie, jeśli połączycie się z naszym 
sekretarzem, naczelnikiem Urzę- 
du Pocztowego w Krynicy ob, 
Wykrzykowskim, który poda wam 
meldunek z ostatniej chwili, 


e * $ 


Zamawiamy rozmowę w kato- 
wickiej centrali telefonicznej. Nie 
mija kilkanaście minut i już uzy- 
skaliśmy łączność z Krynicą. 

Ob, Wykrzykowski nie może 
jednak podać wiadomości pocie- 
szających, 

— Pogoda piękna. — tempera- 
tura około zera stopni, lodu nie 
ma w Krynicy, Nie powzięliśmy 
jeszcze żadnej decyzji. Zaczeka- 
my do piątku i damy wam znać. 

— Na pewno? 


— Tak — mur, zatelefonuję! 
W piątek będziemy wszystko wie- 
dzieć. Czy na lód wejdziemy 
w Nowy Rok — czy też z nosami 
Spuszczonymi na kwintę zmusze. 
ni będziemy odłożyć realizację 
zamiarów o 365 dni, (wg) 


W piatek Polska - Slask Possa zwycięstw 


Nie można sobie wyobrazić bardziej 


serdecznego przyjęcia, 


równej gościnności, niż ta. z jaką spotykamy się tu na każdym 
kroku — powiedział nasz informator Roman Lisowski — na wstę- 
pie relacji pobytu we Francji. Naibardziej nawet zahartowani na 


wzruszenia zawodnicy wycierali 


dyskretnie 


zwiJęctniałe oczy. 


gdy wychodźtwo polskie manifestowało swe uczucia dia Polski 


i jej sportowców. 


Przez ostatni tydzień przebywaliśmy stale 


w towarzystwie 


polskich górników. Złożyliśmy im mnóstwo oficjalnych i całkiem 
prywatnych wizyt. na których końca nie było rozmowom ò kraju. 


To dziwne, ale nostalgia. dręczaca naszych braci, 
udzieliła się również sportowcom. 


mieszkających 


(Dokończenie na str. 3-1) 


A 


| Pomyślnego Nowego Roku 


we Francji, 
| 
| 


Budapeszt, Na sztucznym  łodoz 
wisku w Budapeszcie urządzono w 
pierwszy dzień świąt efektowną 
imprezę „Święto Pokoju na lo: 
dzie”, Ponad 10.000 widzów podzi 
wiało wspaniałe popisy jednego z 
najlepszych „figurowców* świata 
Ede Kiraly į wicemistrzowskiej 
pary Europy rodzeństwa Nagy. W 
dalszej części programu odbył się 
popis grupy tanecznej, która wys 
konała kozaka ; czardasza, 


Praca z myślą o przyszłości 


» Szkoła Orląt« hokejowych w Zakopanem 


ZAKOPANE. Ambitne Zakopane 
nie chce ograniczyć się jedynie 
do roli ośrodka narciarskiego. Bez 
powrotnie mjnęły czasy, w któs 


j Ghadakośwaki 
(ŁKS — Łódź) i 


rych zimowa stolica rozkochana W 
narciarstwie, nje przejawiała ani 
zainteresowań, ani sentymentu dla 
hokeja. 


cje hokejowe Krynica, ani wyjat= 
kowo „zjmna” w ubjegłym sezonie 
Bydgoszcz nie chciały podjąć się 
organizacji turnieju o  mijstrzos 
stwo Polski, to właśnie Zakopane 
przyszło z pomocą PZKL jį przyję” 
ło bezdomnych hokejstów. 


Zarząd PZHL wdzjęczny Zakopa 
nemu za okazaną pomoc, za znako 
mite zorgan'zowanie turnjeju po- 
Stanowił nawiązać z nim bardziej 
ścisły kontakt. I tak Zakopane o0- 


bok Katowic stało sję drugim os 
środkiem hokejowym w kraju, 


Od 21 grudnia pod Giewontem 
odbywa się obóz treningowy QT- 
ląt. Trzydziestu najbardziej uzdol- 
nionych juniorów z Cieszyna; Ło- 
dzj, Siemjanowie. Bydgoszczy, TO 
runia, Warszawy, Lublina, Krako 
wa, Krynicy, Wałbrzycha i Wrocła 


W marcu bież. roku gdy. 
nikt ani posiadającą bogate trady: 


wia uzupełnja swe wyszkolenie ho 
kejowe. 

Obóz zakwaterowany został w 
pensjonacie GUKF:u — Imperial. 

Już o szóstej rano korytarze pen 
sjonatu napełnjają się wesołym 
gwarem młodych zawodników. O 
godzinie 7:ej cała gromada wyru= 
sza na lodowisko, gdzie przez czte» 
ry godziny ćwiczy jazdę. Popołud= 
niu poświęcone jest na wykłady, 
a wieczorem od godz. 19 — 21 ca 
ła brać- obozowa wyrusza znów 
na lodowisko. 

Kjerownik obozu Chatisow j tre 
ner Osmański są bardzo zadowole- 
ni ze swojch pupilów. 

— Chłopcy są karni, zdyscypli= 
nowan: į chętnj — mówi rtm. Cha 
tisow. Wszyscy pragną wycjągnąć 
z obozu jak największe korzyści. 
Będzje z nich pociecha, 

W kilka dni po otwarciu obozu 


odbyła się próba sprawności dla 
wszystkich obozowjczów. 
Próbę szybkości wygrał Kwaś- 


niewski z Pomorzarńna, przed Ku- 


kawką z tego samego klubu j Kota 
bą z Gwardji krakowskiej. Naj: 
lepszy element przysłały na obóz 
Pomorzanin į; KTH, gracze obydwu 
tych klubów wykazują najlepsze 
wyszkolenje techniczne. 


Wielkim talentem jest obrońca 
Mazur z zakopiańskiej Gwardji. On 
to prawdopodobnie  zaawansuje 
najszybciej do reprezentacyjnej 
kadry seniorów. Świetnje zapowja- 
da się także bramkarz KTH Ko: 
cząb. który wielkim talentem bły 
snal już w marcu na mistrzo' 
stwach Polski. 


Reprezentacja obozu rozegrała 
pierwszy mecz 26 bm. z Gwardią 
Zakopane. Niestety. mecz nje mógł 
być doprowadzony do końca w 
trzeciej tercjj na skutek wielkiej 
śnieżycy został przerwany Spotka 
nje wygrała drużyna Orląt 6:1 
(2:1, 4:0). Orlęta  wytąpiły w 
składzie następującym: Kocząb 
(KTH), Prorok (KTH),  Pruszkies 
wicz (Włókniarz Łódź), Śliwka 
(Piast), Juzwa (Len Wałbrzych), 


Imiołczyk, Pyra (Slemianowżiczan: 


ka), atak Kukawka, Polak, Kwa» 
śniewski (Pomorzanin), Janiczek 
Nowak, Pocjecha (KTH)  Kotaba 
(Gwardia), Masaczyński, Korze: 


niak (Ogniwo Cracovia), 

Warunkj atmosferyczne w Zakoz 
panem poprawiły, się . znacznie. 
Przez kilka ostatnich dn; mróz 
dochodzjł do 12 stopni, w środę 
jednak znacznie  zelżał į słupek 
rtęcj w termometrze powędrował 
w górę do 3 stopni, na odwilż jed 
nak się nje zanosj į nie grozj przer 
wa w pracy obozowej. Obóz zam: 
knięty zostanie 6 stycznia, 


Na Nowy Rok drużyna repres 
zentacyjna wyjedzie najprawodopo 
dobniej do Krynicy i weźmie u- 
dzjał w turnjeju noworocznym. 


Orlęta wystąpią w Krynicy w ta 
kim samym składzie w jakim gra- 
ły przecjw zakopiańskiej Gwardij. 
Po turnieju krynickim | zamknięs 
ciu obozu zestawjona będzie ka- 
dra reprezentacyjna, złożona z 20 
najlepszych młodych hokeistów, 


życzy 
1 przyjaciczom pisma 


Redakcja „SPORTU | 


Hokeisci Węyier już graig 


czytelnikom 


Na zakończenie tego pięknego 
widowiska rozegrano mecz hokejo” 
wy: Związki Zawodowe — MINSZ 
(repr. jun.). Wygrali starsi w sto* 
sunku 4:1 (0:0, 2:1, 2:0), lecz spot 
kanie to nje stało na wysokim po 
ziomje, Hokeiści węgierscy dopie: 
ro teraz zabierają sję do właściwe 
go treningu į pierwszy mecz o Pu: 
char Pokoju DORI się w najbljż 
szą Środę pomiędzy zeszłorocznym 
mistrzem MTK a Postasem, 


Hokejowe 


nieporozumienia 


BRATEK 

Żle podobno grał z Krakowem, - 
Bo z przyrodą nie był w zgo- 
dzie. 
Czy kto -widział — jednym 
słowem — 
Żeby Bratek kwitł na lo- 
dzie? 

WĘGRZYN 
Ujrzał bramkarza Stali pewien 
pijaczyna. 
Na lód spojrzał i krzyknął: 
„zamrozić Węgrzyna!” 


Nie warto się denerwować | 


Podczas spotkania o mistrzostwo ïi- 
g. włoskiej Lazio — Atalanta jeden z 
widzów znajdujących się na trybu- 
nach dostał ataku Szału. Przez cały 
przeciąg spotkania krzyczał, rzucał 
sie w podnieceniu, bił swoich sąsia- 
dów. W momencie, gdy pod bramką 
Laz.o zaistniała niebezpieczna sytua- 
cja i napad Atalanty miał dobrą po- 
zycję strzałową kibic me wytrzymał 
nerwowo dostał ataku histerycznego, 
po którym zemdlał Odwieztono go do 
szpitala, nie odzyskał jednak już 
przytomności ť na drugi dzień zmarł 
OOO c znac 


s- 


R, — 034138 


Na obozie FZHL GETTEN żyje w EET z oriai 
Chodakowski i Król studiują taktykę. * > 


trwa Telegram 


i mh 


BUŁGARIA $ 


Grupa bułgarskich aiplnist"w złoża” 
na z 44 mężczyzn t 5 kobiet j:'zedsię= 
wzieła bardzo trudną wyprawę ua jen 
den z najwyższych szczytów w pā- 
śmie górskim Rila, tak zwaną „Zlyia 
Zab“ Bułgarzy Uum.eścili na Jego 
wierzchołku pop.ersie Generalisstmusa 
Stalina Alpiniścj bułęarscy musteli, 
stoczyć prawdziwą walkę z panującą 
podczas wyprawy śn.ezycą | wichrem. 
pokonali jednak ws_zikie przeszkody 
i w ten sposóu uczcili rocznice 10-1e= 
cia urodzin Generalissimusa Stalina. 


WĘGRY (Sód 


Węgierscy waferpol.ści. którzy jak 
wiadomo należą do ekstraklasy świa- 
tewsj, postanowi udoskonalié sy- 
stem sędziowania w tej dziedzinia 
sportu. Dotychczas sędziów e prowa- 
dzący spotkanie stali na  nadbrzesiu 
hasenu tuż nad powierzchnią wody, 
na skutek czego nie mogli dokładnie 
objąć wzrokiem całzgo pola gry i nie 
mogli zauważyć faul. poosłnianych 
pod wodą. Węgrzy zainstalowali dla 
sędziów wysokie trybunki 2 których 
mogą oni doskonale widzieć co sią 
dzieje nad i pod pow. erzchnią wady. 

Po pierwszych próbach. które dary 
doskonałe rezultaty, postanowione CSE 
kowicie przejść na ten sposób S$ó. 3 
wahia. 


AUSTRALIA | 


Niedawno w prasie australijskiej u« 
kazały się wzmianki jakoby w igrzy= 
skach olimp.iskich które, odbędą się 
w roku 1956 w Melbourne mieli wziąć 
udział sportowcy japońscy. € 

Wzmianki te wywołały wielkie obu 
rzenie społeczeństwa australijsk.2g0. 
„Sprawa poruszona została na obra- 
dach parlamentu australijskiego. Pou 
seł Caldwell oświadczył. że australij= 
czycy nie chcą widzieć Japończyków 
u sieb:s pod żadnymi poao paroi nawet 
na Olimpiadzie. 4 

— Pamięć  bestialsko pomordowa- 
nvch przez Japończyków krewnych £ 
biiskich jest nam droższa niż rwyc.q 
stwa sportowe nad naszymi “nls sprzyja 
ciółmni — twierdzi się w Australl., 


FRANCJA Skit 


PES] 


Francuzi nie mogą się pogodzić z. 
faktem, iż zostal. wyeliminowani 'z 
mistrzostw piłkarskich świata Złożył 
oni pismo do FIFA, w którym dowo 
dzą, że podział na grupy był niespra= 
wiedliwy. A z grupy. do której nale- 
żała Francja winny być do półfina= 
łów dopuszeżone dwie: drużyny, Gdy 
by tego nie można było uwzględnić 
proponują by dopuszczono ich druży, 
nę w miejsce państw, które wycofały 
się z turnieju (Szkocja — Indie), a 
wrazie ostatecznej ewentualności = 
jako siedemnastego finalistę. stoj 


USA (08 


. Następcą Joe Louisa na mistrzowe 
skim tronie będzie się najprawdopo» 
dobniej znów nazywał — Joe Louis. 
Więcej nawet — bo będzie n-m ten 
sam pięściarz Joe Louis Barrow. Bfą 
zowy bombardier, który przed paru 
tygodniami oświadczył, że wraca Na 
ring, a ostatnio znokautował w ósmej 
rumdz.e Patta Valentino, znajduje się 
już w pełnym treningu. 


W czerwcu Joe ma stanąć do walki 
o tytuł mistrza świata. Już dziś roz- 
| poczęła się reklamowa kampania, w 
| której reżyserzy tego widowiska prze 
konują opinię, że Brown Bomber do 
kona trudnej sztuk, Pomot onus 
mistrzowski. f £ 


Jak' się łatwo domyśleć, 7a całą. tą 
sprawą kryje stę pospolity interes, 
od którego ani na chwilę nie odstępu 
ją amerykańscy dyktatorzy ' ringów. 
Joe jest obecnie bliższy roli zwyczaj» 


nego aktora, niż kledykolwiek w swej 1 
karierze, ` 7 


ERO Wy ? 

Jak podają szwajcarskie pisma, A- 
merykański Związek Łyżwiarski prze 
Żywa głęboki kryzys finansowy. Re- 
prezentacja hokejowa USA przed mi | 
strzostwami świata m.ała być zgroma 
dzona na obozie. treningowym. ale nie 
został on zorganizowany, ponieważ 
Związek nie miał 15 tysięcy dolarów 
na pokryc.e kosztów. 

Najlepsza amerykańską łyżwiark, 
Greta Freser musiała wy gtoeit epere:g 
pogadanek © łyżwiarstwie | 
pieniądze! na wydstią 
przygtowaniem idą m 


` ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy Zwią- 
k Bokserski wyznaczył na mię- 


/ , które „odbędą się 5 stycz- 
a 1950 r, w Łodzi następują- 
j Sa zawodników: Kargier, Czar- 
necki, Mazur, Marcinkowski, Za- 


chara, Olejnik, Walaszczyk, Nie 


enar a 


3 wadził. 4 


DWIE REPREZENTACJE OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


H Pa 
Ama 


Na miedzyokregowy mecz Z 
KRAKOWEM, który rozegrany 
zostanie B stycznia w Krakowie, 
ustalono następujący skład repre- 
zentacji Łodzi: Stasiak, Brzózka, 


Kowalski, Kaczmarek, Maciej. 
czyk, Piórkowski, Walaszczyk, 
Niewadził, 


jh Eolarze w-ocenie starego 


DA RS tnie 


misirza 


|...a jednak szosoewcy zrobili postępy 


Dorocznym zwyczajem zamykamy okres ubiegłego sezonu pod- 
sumowaniem wyników osiągniętych przez naszych kolarzy wyczy= 


nowców i organizatorów. 
BŁĘDNE STANOWISKO 


Odkąd rozgrywane są duże wy 
Ścjgi etapowe, cieszące się tak 
wielką popularnoścją i przynoszące 
zwycjęskim kolarzom rozgłos i 
sifre — sukcesy osjągane w in- 
nych wyścigach szosowych, straci 
ły w opinij ogółu na znaczeniu. 
Stanowisko to jest niesłuszne, Wys 
ścigi zwykłe, nazwijmy je dla jas- 
ności sprawy,  jednoetapowymi, 
stawiają przed kolarzem równie 
wysokie wymagania. W wyścigu 
takim nie ma czasu na poprawie 
nje błędów, gdyż nie ma następ: 
nego etapu, a wynik osiąga się na 
mecje w dniu startu. Kolarz musi 
posiadać mocne tempo jg szybką 
końcówkę» wykazać Się musi doz 
brą orjentacją i zdecydowanjem. 
Toteż tytuł mistrza świata lub 
mistrza Polsk; nie zdobywa się w 
żadnym „tourze” a w zwykłym 
jednoetapowym wyścigu. 


Wyścigi wieloetapowe wyłaniają 
często kolarzy specjalnie w tym 
kjerunku uzdolnionych, którzy w 
zawodach tego typu osiągają zna” 
komjte wyniki, gorzej jednakże ja 
dą w wyścigach zwykłych, gdyż 
poza wytrzymałością ; zdrowiem» 
nie wykazują się ani szybkością, 
ani też orientacją, Zdarzają sję jed 
nak kolarze umiejący zwyciężać 
we wszystkich konkurencjach. Do 
nich należą: Pietraszewski, Wrze: 
siński. Sałyga z zagranicznych* 
Czechosłowak Vesely į Rumun Ni- 
culescu, a z zawodowców — Włoqh 
Coppi. 

Specjaljstamj w wyścigach etaz 
pawych są: Kapiak, Siemiński, a 
przede wszystkjm Wójcik. Kolarz 
ten, o ile jest w dobrej kondycji, 


potrati zagrozjć 
rzom w Europje. 


najlepszym kołas 


TO NIE SĄ SŁOWA POCIECHY 

W ubiegłym sezonje w obu wiel 
kich wyścigach etapowycht' Praga 
— Warszawa i Dookoła Polski nie 
odnieśliśmy bezpośrednich sukce- 
sów» a raczej sukcesów błyskotli= 
wych. Spowodowało to njesłuszny 
pogląd, że kolarstwo szosowe, obni 
żyło swe loty, 

Zastanówmy sie czy tak jest w 
istocie? 

W wyścigu Praga w» Warsza: 
wa, przy spotęgowanej konkurencji 
wywołanej udzjałem dobrej francu 
skiej drużyny F.S.G.T., kolarze na 
si pomimo że nje zajęłi pierw- 
szych miejsc, walczylj fednak od 
startu do mety jak równi z rów 
nymi, Nie są to słowa pociechy 
czy też usiłowania, przedstawienia 
słabych wyników w zabarwionym 
na różowo świetle, w którego bar= 
wach porażka traci swoje ostre 
kontury. W sporcie wyczynowym 
zawsze obok zwyżjęzcy musi być 
i zwyciężony, Lecz ze sposobu wał 
ki, z postawy i nasjlenja rywali: 
zacji oceniamy nie tylko trjumfaa 
tora: ale w równej mjerze i poko 
nanego. Otóż w wyścigu tym Pola 
cy walczyli bardzo dobrze.  Ule: 
gli świetnie usposobjonemu ` Cze- 
chosłowakowj Vesely'emu i czteż 
rem kolarzom francuskim bratnie: 
go FSGT: Herbulot, Rjegert, Gar: 
nier ; Bathje. Na miejscu szóz 
stym i siódmym byli Polacy: Wój- 
cik i Pietraszewskj, a na dziewją: 
tym również nasz Sałyga. 

Na 7ł kolarzy, kończących ten 
wyścig — trzech Polaków znajdo- 
wało się w pierwszej dziesjątce. 
Indywidualnie ilościowo lepiej wy 


 Działaczom pływackim pod rozwagę 
== e 


_ Zawodnicy przepłynęli już 200 m. 
ON: | pływalni panuje coraz większe 
"poruszenie. Wzruszają ramionami 
lowie, emocjonują się działacze 
rodnicy i publiczność. 
czy to jest możliwe? Boniecki 
rekord Polski na 400 m 


€ dą już o własnych siłach WA 

_©0 finiszu. Tymczasem tempo dyk“ 

-tuje nadal Jera. Boniecki nie mo- 
że się urwać. Głowa w głowę pły” 

| Bavz zawodnicy, pilnują się na na- 

wać h.. stopery wykazują po 300 
n wynik lepszy od rekordu Polski 
"na tym dystansie, Finisz — wy” 
grywa Jera!!! Z wynikiem zaled- 
wie o jedną dziesiątą sek. gorszym 

+ m rekordu Polski Jędryska. 

a tych samych zawodach w Ło” 

, Proniewiczówna ustala nowy 
FR Polski na dystansie 100 m. 
tylkowym, a w Poznaniu ucz- 
jednego z gimnazjów popra- 

W ją rekord w biegu sztafetowym 

4x 100 m st. klasycznym. 

a s Fori Polski į rekordy okręgo” 
Y: padają w ostatnich tygodniach 
grad. — „To na zakończenie 

rego Roku” — powiadają pływa” 

cy, A działacze w Łodzi potwierdza 

Ją, = — „Nasze ostatnie zawody, po” 

- Asiek „Jery i Bonieckiego, ich do- 

bre wyniki į rekordy, które padły 

| Ba innych basenach; są dla naszego 

Zamykamy 


| ua 14 


nasz ri 
ności sportowej dobrą zapowiedzią 
ną przyszłość. Tą zapowiedzią są 
dla nas stałe postępy naszych 
+ zawodników. i zawodniczek”; 


44 


* * 

Tak, zakończenie roku 1949 do- 
| brymi wynikami jest dla naszych 
U: inna rzeczywiście symbolicz- 


| KOSZYKARZE ATK NAJLEPSI 
W CZECHOSŁOWACJI 


— PRAGA. Najlepsze drużyny cze 
shosłowackie — mistrzowie Czech, 
loraw i Słowacji rozegrały W 
| asie 2-dniowy turniej w 
koszykówce męskiej o tytuł mo- 
d rajneśó mistrza Czechosłowacji, 
- Pierwsze miejsce zajęła w nim 
mi trzowska drużyna Czech — 
y , która poniosła tylko jedną 
- porażkę, przed SNB Bratysława i 
ABBA Witkowice, 


ne. Przed rokiem wkroczyliśmy na 
nowe tory, opracowany został plan 
pracy, jest pewna ciągłość w poczy* 
naniach, 

I dlatego, chociaż bilansowanie 
sezonu pływackiego pod koniec ro* 
ku kalendarzowego nie jest przyjęte 
uczynimy tym razem mały wyją- 
tek, przede wszystkim dla naszych 
działaczy, 

A więc, co osiągnięto? 

Pierwszym osiągnięciem naszych 
władz pływackich było zrealizowa” 
nie wyjazdu naszych juniorów na 
obóz kondycyjny na Węgry. Jaki 
był rezultat tego wyjazdu? Pomija- 
my poprawę wyników niektórych 
zawodników, te są mniej ważne. 
Podkreślimy jednak czerwonym a- 
tramentem znaczenie propagandowa 
tego wyjazdu. Młodzież nasza zo“ 
stałą zdopingowana do dalszej pra- 
cy, zawodnicy zabrali się do pracy, 
z potrójną porcją zapału. 

Jeszcze coś dał nam wyjazd. Dzia- 
łacze nasj zobaczyli wreszcie sami, 
jak Węgrzy trenuja, w jaki sposób 
dochodzą do wyników. Zdobyli je” 
szcze jedno doświadczenie z zakre- 
su organizacji pracy, sky | 


Do Budapesztu wyjechał wówczas 
kapitan sportowy Majchrzak j on 
po powrocie powoli wprowadzał w 
okręgu łódzkim te zmiany organi“ 
zacyjne, które wprowadza się dzi- 
siaj w innych okręgach, A rezulta- 
ty tej pracy widzimy, 

Drugim osiągnięciem PZP były 
liczne kontakty z pływakami za- 
granicznymi, Węgier i Rumunii. 
Zobaczyliśmy u siebie najlepszych 
juniorów i juniorki węgierskie, wy” 
jechaliśmy po zwycięstwo do Buka. 
resztu, które było już wynikiem 
tego stałego dopingu, jaki zawodni- 
cy nasi i zawodniczki otrzymywali 
od początku roku 1949, 


Wreszcie ostatni etap pracy PZP, 
to zorganizowanie stałego aparatu 
organizacyjno ~ instruktorskiego. 
Reorganizacja w tym kierunku nie 
jest jeszcze ukończona. Został na" 
reszcie zaangażowany stały trener 
państwowy, Węgier Mihaly Knausz, 
którego praca w obozie waterpoli- 
stów w Ostrowcu i Krakowie, dała 
tak zbawienne rezultaty, '"Fworzy 


sie powoli całoroczne ośrodki szko” 
leniowe w okręgach przez powoły- 
wanie trenerów okręgowych i orga- 
nizowanie wspólnych treningów dla 
kadr reprezentacyjnych. 


To są wszystko dodatnie osiągnię* 
cia naszych działacz - sportowych w 
pływactwie. Dzięki ich pracy za- 
wodnicy nasj podążają wreszcie 
szybszymj krokami do celu, zdoby* 
wają się na ustanawianie rekordów 
w takiej ilości ,że bez sprawdzenia 
w naszych specjalnych statystykach 
i kompletach sportowych, dokład- 
nej cyfry podać nie możemf. 

Mimo tych niewątpliwych sukce- 
sów w naszym sporcie pływackim 
jest jeszcze wiele niedociągnięć 
i braków. 

Nie stanął dotychczas na wysoko“ 
ści; zadania aparat czysto administra 
cyjny naszych władz pływackich. 
I to zarówno w centrali jak i w o 
kręgach. Wyraźniej mówiąc: za- 
wiódł na całej linii sekretariat PZP 
i sekretarjaty okręgów. Inicjatywa 
1 plany działaczy najbardziej aktyw 
nych były często torpedowane przez 
ludzi nieodpowiedzialnych i nie- 
udolnych. 


DWA PRZYKŁADY 


Przytoczymy tu dwa przykłady: 
Na palcach jednej ręki można 
policzyć ilość komunikatów wyda- 
nych przez PZP. A Zarząd PZP 
zbierał się przecież kilka razy w 
miesiącu i podejmował ważne u- 
chwały, Nieliczne te komunikaty 
kluby otrzymywały stanowczo za 
późno, w wyniku czego panował 
zupełny chaos przed zimowymi mi= 
strzostwami Polski w Warszawie, 
Kluby do ostatniej chwili nie były 
zorientowane w terminach zawo” 
dów, a zawodnicy nie przygotowani. 
Po mistrzowstwach letnich Polski 
pierwszy komunikat ukazał się 
dopiero przed trzema tygodniami. 
Przyniósł on wiadomość o rezygna” 
cji sekretarzą į kilku nieczynnych 
członków zarządu z zajmowanych 
stanowisk oraz... sprawozdanie z let 
nich mistrzostw Polski, 
W okręgach (szczególnie na Śląsku 
i w Poznaniu) narzekano pod tym 
względem na sekretariat, ale i tu 
mie działo się lepiej. Jak pracował 
sekretariat najsilniejszego okręgu 
pływackiego. okręgu śląskiego, zo- 
brazuje najlepiej taki wypadek: 
Odbywają się zawody międzyna- 
rodowe w Bytomiu pomiędzy repr. 
milicji węgierskiej a repr. Śląska. 
WUKF udziela okręgowi wydatnej 
pomocy, Milicja Obywatelska za- 
pewnia kwatery, prezydent miasta 
Bytomia "przydziela bezpłatnie pły- 


Warszawa. W chwili obecnej 


- Główny Urząd Kultury Fizycznej 
 końzy opracowanie budżetu zw. 


an" na rok 1950- 

` ólna suma wydatków z bu- 
> dżetu państwowego na cele zwią- 
zków sportowych przekroczy w 
1950 roku 250 milionów zł: Same 
 fylko sumy na obozy. kondycyjne 


zawodników kadry reprezentacyj 
nej. szkolenie sędziów į kursy uni 
fikacyjne trenerów wyniosą prze- 
szło 50 milionów zł. Pozostałe wy 
datki na związki — to sprzęt dla 
reprezentacji państwowych, orga- 
nizacja imprez sportowych i u- 
dział w imprezach zagranicznych, 
wreszcie koszty administracyjne 


- Zmiany w kulendarzu PZL 


Warszawa: Z powodu złych wa 
runków atmosferycznych terminy 
obozów kondycyjnych i łyżwiar= 
mistrzostw Polski w Zako- 


nem zostały przesunięte. 

_ ©bóz kondycyjny jazdy Szy= 
RE (dla 34 uczestników) odbę- 
e w dn. 8 — 21 I. 1950 r» a 
kondycyjny iazdy figurowej 


o dzi 

Gy: 

= 10 uczestników) — w dn: 22 
i e. 1. AD, r. 


"Zakopanem e 
twa Polski: 


Jazdy szybkiej 21 — 22 stycznia 
1950 r. oraz jazdy figurowej 4 — 
5 lutego 1950 roku. 


A: Budżet związków sportowych na rok 1950 


i oplaty kadry Anei] oraz 
personelu administracyjnego biu- 
ra związków. 


Nie wszystkie jednak związki 
sportowe potrafią planowo praco- 
wać. Na konferencjach roboczych, 
które GUKF przeprowadził w li- 
stopadzie br. ze związkami sparto 
wymi, zobowiązały się one, po do 
konaniu wszelkich uzgodnień z 
GUKE zmian i poprawek w bu- 
dżetach, dostarczyć preliminarze 
na rok 1950 — do dnia 15 grudnia 
br, 

Do obecnej chwili tylko 8 zwią- 
zków wykonało przyjęte zobowią 
zania. Są to związki: kolarski, jeź 
dziecki. koszykówki, siatkówki i 
szczypiorniaka, lekkoatletyczny» 
narciarski, łuczniczy. szachowy i 
wioślarski, Pozostałe 17-cie zwią- 
zków nie nadesłało budżetów lub 
nie uwzględniło koniecznych po- 
prawek- 

"Te braki w pracy związków nie 
mogą wpłynąć dodatnio na wyko- 
nanie planu jį na prace czysto 
sportowa” 


~a przed Francją, Anglia, 


Rekord nie jest dziełem tylko zawodnika 


walnie. Sekretarz okręgu wysyła na 
zawody zaproszenie. Komu- wysłał? 
Dyrektorowi WUKF-u? prezyden- 
towi miasta Bytomia? Milicji Oby- 
watelskiej? Nie, wysłał w imieniu 
okręgu tylko jedno jedyne zapro- 
szenie, mianowicie... swemu naj- 
bliższemu przełożonemu, szefowi 
personalnemu centrali, w której 
pracuje. 


Oczywiście, że tego rodzaju wy” 
czyny „działaczy” okręgowych nie 
pozostają bez następstw, 

Nieudolności j lenistwu (tak) dzia 
łaczy okręgowych, przypisać należy 
prawie zupełny upadek najsilniej- 
szego okręgu pływackiego, okręgu 


śląskiego. Przykład ten odstrasza 
i poucza. 

Sprawa odpowiedniego doboru 
kadr działaczy jest zagadnieniem. 


nr 1 w naszym sporcje pływackim. 
Bo nam zależy przede wszystkim 
na dobrych podstawach organiza- 
cyjnych, aby realizacja planów dzia 
łaczy rozsądpych i pracowitych nie 
natrafiała na żadne trudności, 

Chcemy w roku nadchodzącym 
widzieć zgodę w okręgu poznań- 
skim, kompletny zarząd w okręgu 
warszawskim, rozsądnych ludzi 
przy sterze krakowskim, i bardziej 
postępowe zrozumienie pracy spo- 
łecznej wśród nowowybranych dzia 
łaczy Śląska. Pragniemy, aby tre- 
nerzy zaczęli wreszcie wytykać błę- 
dy działaczom, aby otwarcie mó- 
wiono prawdę w oczy i nie unika” 
no semokrytyki. Wtedy we wszyst- 
kich okręgach, tak jak w łódzkim, 
pływacy będą mieli zapewnioną 
dobrą organizację treningów i za- 
pewnione warunkj do pracy nad 
sobą. 


J. NOGAJ 


padlj jedynie Francuzj, których w 
czołówce znalazło się czterech. 
Czechosłowaków była tylko dwóch. 
a «Węgier tylko jeden. 

Natomiast nie było tam Rumuz 
nów, Albańczyków i Bułgarów, 
którzy zadowolić sję musieli dal- 
szymi mjejscami. 

Bezspornym sukcesem był ostat- 
ni etap. Wspaniały triumf odniósł 
zwycjęzca Pietraszewskj, za któ- 
rym trzecim był Sałyga, asjódmym 
Rzeźnicki. 

Drużynowo Polacy zajęli drugie 
za Francuzami miejsce, bjjąc pierw 
szą drużynę CSR, pierwszą druży* 
nę Francji i drugą Polaków, wy: 
przedzając piętnaścje innych zes 
społów. 

W czasie trwania wyścigu walka 
o miejsca była bardzo zawzięta» 
a ostataje trzy etapy. to systema= 
tyczne odrabianie przez nasz ze* 
snół straconych w pierwszej poło 
wie dystansu minut, 

Podtrzymaljiśmy również i w 
tym wyścigu tradycję ubiegłego 
roku, Na metę w Gottwaldowie 
pierwszy wjechał Polak Rzeźnick!, 
a w pierwszej dzjesiątce widzimy 
pięciu bjałoczerwonych. Są to 0% 
bok zwycięzcy: Wrzesiński,  Wójs 
cjk, Sałyga i Pietraszewski. 


REKORD PECHA 


W wyścigu Dookoła Polski przy 


niespotykanej dotąd konkurencji 
kolarze nasj jechali wyjątkowo 
nieszczęśliwie. „Żelazny“ Wójcik 


nje czuł sję jeszcze w pełni Sił po 
przebytej chorobie, a i cała zresztą 
drużyna  nię znajdowała się u 
szczytu kondycjj. Dobrze jadący 
początkowo Wrzesjński uległ wy: 
padkowj j musjał zrezygnować Z 
jazdy, a „stara gwardja” załamała 
się.  Jaśniejszym punktem było 
zdobycie drużynowo trzeciego 
miejsca za Rumunią į Włochami: 
Danią, 
Czechosłowacja; Finlandia i Poloz 
nja Francuska. Lecz musimy przy= 
znać, że w zdobycju tej łokaty 
mjeliśmy trochę szczęścia. 


NAJWIĘKSZY SUKCES 
SZOSOWCÓW 


Natomiast wspaniałym sukcesem 
było zwycięstwo Polaków nad Fran 
cuzamj w wyścjgu o mistrzostwo 
Związków Zawodowych. 

Sympatycznj kolarze FSGT byli 
pewni zwycięstwa. Nadalj też wy* 
Ścigowi szalone į nierówne tempo; 
wierząc do ostatnich prawie kiloz 
metrów, że potrafią oderwać się od 
swych przeciwników. Wysjłkj jed- 
nak. nie przyniosły efektu j w 
końcowym ataku Polaków na pode 
miejskich brukach Łodzi na czele 
pozotalj jedynie nasj zawodnicy. 
Wygrał w doskonałym stylu Ga- 
brych ŁKS Włókniarz. przejeżdża: 
jąc 140 km. w 3 godz. 41 min. Dal 
sze miejsca zajęli: Stolarczyk: 
Wrzesiński, Rzeźnicki, Napjerała, 
a dopiero szóstym był Francuz 
Chauvet. Wyścjg ten nastroił nas 
bardzo optymistycznie, Wykazał 
on, że nasj kolarze dysponują 
szybkoścją, a wytrzymałością pra- 
wje zawsze przewyższali swoich 
przeciwników. 


JEŻDZIMY CORAZ SZYBCIEJ 


Rozpatrując į analizując jnne wy 
ścigi rozgrywane w roku ubjez 
głym, stwierdzamy, że szybkość — 
to pięta achjlesowa całego nasze- 
go kolarstwa — poprawiana jest 
z roku na rok. Według obliczeń ka 
pitana szosowego PZKol. Klima: 
szewskjego.  przecjętna szybkość 
wyścigów w roku ubiegłym wynos 
siła 33,76 klm. gdy dwa lata temu 
33,20 kim. Poprawa jaskrawo wy” 
stępuje w trudnych wyścjgach o 
mistrzostwa wojewódzkie, rozgrywa 
nych na czas. W sezonje 1949 r. na 
dziewięć mistrzostw — w sześcju 
osiągnięto wynik  ponjżej 3 godz. 
A najlepszy czas uzyskany przez 
mistrza województwa  warszawź 


Z deszczu na lód 


skiego Czyża z KS Gwardia Wars 
szawa, wynosjł 2 godz..45 mjn. 59 
sek., o wiele lepszy od zeszłoroczs 


f nego, 


PRZEŁOMOWY MOMENT 


Wielkj sukces odniosło kolarstwo 
na odcinku organizacyjnym. Wprzę 
gnięcie do pracy olbrzymiej masy 
młodzieży  posjadającej jedynie 
sprzęt użytkowy jest przełomo- 
wym momentem w rozwoju kolar 
stwa polskiego. Już nie dzjesiątki 
czy nawet setki młodych kolarzy 
brało udział w wyścigach na roz 
werach turystycznych — w ubje= 
głym sezonje widzieliśmy jch ty- 
sjące, 

Na tym odcinku najlepsze wyniki 
osjągnął okręg warszawskj. Orga» 
nizujące planowo w cjągu całego 
sezonu szereg tego rodzaju zawo% 
dów — wyłonił najlepszą pjątkę: 
obdarzając młodych kolarzy nowo: 
czegnym sprzętem wyścigowym. 
W pracy nad umasowieniem wy: 
różniły się ponadto okręgi Śląsko: 
Dąbrowskj i Poznański, 


` wany rekord godzinny, 


JUNIORZY NA STARCIE 


Również znaczny sukces odniosło 
kolarstwo w wyścigach zarezerwo 
wanych dlą kartowiczów. Było ich 
bardzo wiele. a zawończone dwiema 
ogólnopolskimi próbami w Łodzi į 
w Warszawie wykazały dobry poz 
ziom į gorący zapał naszych junio 
TÓW., 

Reagumująe stwjerdzamy, że koz 
larstwo szosowe zrobiło dalszy 
krok naprzód w swym ogólnym 
rozwojy, a co najważniejsze w Spo 
sób naturalny dąży do masowego 
odmłodzenja swych szeregów. 


BILANS TOROWCÓW 


Kolarstwo torowe również po- 
szczycić się może pewnymj sukces 
sami. Szereg spotkań międzynaro” 
dowych. przyniósł naszym  har= 
wom cenne zwycięstwa, Na dwa- 
naście meczów — pjęć wygraliśmy 

Do najcenniejszych sukcesów na 
leżą: zwycjęstwo nad franeuską 
reprezentacją FSGT w Łodzj oraz 
wygranie spotkania towarzyskiego 
w konkurencji krótkodystansowej 
Węgry — Polska w Łodzi. 

Niefortunnje natomiast zakoń" 
czył się nasz występ w Czechosło» 
wacji. Już w pierwszym dniu za- 
wodów doskonale jeżdżący Bek 
wskutek bezwzględnej į ryzykow= 


nej jazdy Stepanka upadł wraz z» 


Marchwińskim į złamał rękę, Prze 


kreśliło te nasze szansę nie tylko ` 
w spotkaniu praskim, ale również 
ij w dalszych meczach w Pardubi 
cach į Brnie, gdzje szanse nasze 
były bezsporne. Niestety Bek GO: 
tąd nje ma godnego siebie następcy. 
Jego rywal Kupczak nie nadaje 
się do meczów, gdzie obok szybko 
ścj potrzebna jest jeszcze wytrzys 
małość. 


DWA REKORDY POLSKI 


W ubjegłym sezonie torowcy po 
szczycić się mogą poprawą czasu 
na kilku dystansach oraz nowym 
rekordem Polski, 

I tak Bek w wyścigu o Średnjos 
dystansowe mistrzostwo Polski o0- 
siągnął czas 5 m. 31,1 s, lepszy © 
65 sek. od swego zeszłorocznego 
rekordu, Ten sam kolarz ustano: 
wil w Krakowje 13 VII 49 r. nowy 
rekord Polski na dystansie 1000 m. 
z czasem 1 m, 15,6 sek, 

Wynik ten powtórzył następnie 
we Włocławku podkreślając nież 
przypadkowość sukcesy. 

W ubjegłym roku został zaatako 
należący 
do Bryszkego, Do walkj z czasem 
ruszył Sałyga. osiągając jednak sła 
by wynik 38 klm 868 m. Czas ten 
jest lepszy od oficjalnego rekordu 
Polski 37 klm. 763 m., jednakże 
jak niektórzy twierdzą, Bryszka 
kiedyś czas ten poprawjł, przekra 
czając 39 klm. Jeżeli zostanie to 
udowodnione, Sałyga będzje musjał 
próbę swoją powtórzyć. Zachęcamy 
do tego wszystkich  długodystan- 
sowców, a przede wszystkim Wójgi 
ka, najbardzjej predystynowanego 
do przekroczenia 40. 


MŁODZI IDĄ 


W kolarstwie torowym go raz 
wyraźniej do głosu dochodzą mło: 
dzj. Łódź posiada już kilky junio 
rów. którzy w bjegu drużynowym 
na 4000 m. powiani osiągać dobre 
wynikj. 

W roku przyszłym wszystkie o” 
kręgi posiadające tory wprowa- 
dzają do swych programów wyści” 
gi o mistrzowskie tytuły dla junio 
rów oraz organizować będą wys 
ścigi na rowerach turystycznych. 

Niewątpliwie wpłynie to na spo 
pularyzowanie ; umasowienie ko- 
larstwa ; na odcjnku torowym. W 
ten sposób bez precyzyjnego sprzę 
tu, przygotowuje sję materjał ludz 
ki do sportu wyczynowego: a gdy 
będą wreszcie rowery, przyjdą 1 
sukcesy ną skalę międzynarodową. 

FR. SZYMCZYK | 


Kalendarz imprez i akcji 
masowych w roku 1950 


— 


kultury fizycznej. 


WARSZAWA. Główny Urząd Kultury Fizycznej ustalił kalendarz 
imprez i akcji masowych w roku 1950, 
zgodnie z wytycznymi do 8-letniego 
Organizowanie imprez o 


które będą organizowana 
planu rozwoju i przebudowy: 
charakterze masowym 


w dyscyplinach sportu, nie objętych planem, będzie dozwolone za sper 
cjalnym zezwoleniem terytorialnych Komitetów Kultury: Fizycznej. 
Rozplanowanie imprez i akcji masowych w roku 1950 przedstawią 


się następująco: 


1. Biegi Narodowe: 1.1V. — 15, V, (I etap); 15, V. == 1. VI, (II etap)j 


1. — 15. VI. (III etap). 
2. Gminne j 
1. — 15, VI (II etap). 


pow. zawody piłki ręcznej: 


f, = 20. V, (I etap); | 


3. Gminne į pow. zawody pływackie; 1, VII, = 15. VIII, a etap); 


15. — 30. VIII. (II etap). 
4. Sztafety młodzieżowe — 22 
centralnego. 


5. Młodzieżowy spływ kajakowy 


lipiec, przybycie sztafet do punktu 


lipiec, przybycie do prktu 


zbornego wg. ustalonego corocznie terminu z ZMP. 


6. Gminne ji pow. wyścigi kolarskie; 1, — 30. IK, (I etap); 
1. — 15. X. (II etap). 
7. Marsze Jósienne: 1. — 30. X. 


8.. Gminne i 
1 XL — 1 I 
(III etap). 


(I etap); 


pow. zawody w podnoszeniu ciężarów 1 zapasach 
1. — 15, I. (f etap); 


15, I. — 81. 


9. Biegi narciarskie: 1. — 28. TI. 

10. Święto Kultury Fizycznej; ostatni tydzień czerwca. ' 
11. Gimnastyka — w ciągu całego roku. 

12. Trójbój lekkoatletyczny: 15. V. — 15. IX, 

13. Nauka pływania — 1. VI. — 1. IX. 


14. - 


Obozy wędrowne — 1. VII. = 1. IK, 


15. Nauka jazdy na łyżwach — 1. I. — 15. III. 


Pierwszy występ ŁKS-u na 


GÓRNIK GISZOWIEC — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 4:3 (1:1:2:2:6: 0) 

GÓRNIK: Gburek I, Badura: Ul- 
man, Langner, Gburek II, Gansis 
njec, Poleś, Kępny, Wróbel I, Wró 
bel II, Wilczek. 

WŁÓKNIARZ: Sienkjewicz, Cho 
dakowski, Antuszewicz, Koczewskj» 
Starzewski, Staniszewski, Meyer, 
Łapczyńsk', Głamaczyński, Wal- 
czak, Rączko. 

Sędziowali: Zalewski į Ferenc 
(Ślask). Widzów 3500. 

PIERWSZA TERCJA. Błąd obro* 
ny łodzjan wykorzystał Wróbel I, 
zdobywając prowadzenie dla Górni 
ka. Wyrównanie dla Włókniarza 
padło z celnego strzału Łapczyń: 
skiego, który wyłuskał krążek z za 
rajeszania pod bramką Gburka I į 
umieścił go w siatee górników. 

DRUGA TERCJA. W kilka mis 
nut po zmianie pól czerwone świą 
tełko sygnalizuje iż Włókniarz zdo 
był bramkę, Walczak objechał nie 
zdecydowaną parę obrońców į za 
chwilę krążek znalazł sję po cel- 
nym jego strzale w siatce, W 16-ej 
mjnucje Poleg i Wróbel I są strzel 
camj bramek dla Górnika. Jeszcze 
raz udaje się goścjom wyrównać. 
Bramkarz , Górnika kapituluje 
przed strzałem Glamaczyńskiego 
į druga faza gry kończy sję znów 
wynikiem njerozstrzygniętym. 

TRZECIA TERCJA zadecydowa: 
ła o sukcesie śląskiego zespołu. 
Dłuższa ofensywa drużyny ^ górni= 


"czej przynosj jej bramkę zdobytą 
é Jej: DES 


na 2 mjnyty przed końcem gry 
przez Wróbla I. 

Późno zabrano się w drugj dzień 
Świąt do przygotowania tafli lo- 
dowej. Kiedy 0 godzjnie 18-ej 
zgodnie z zapowiedzią, trybuny 
'Torkatu wypełniły sję tłumami wi 
dzów: między bandami odbywało 
się dopiero ogólne sprzątanie j poz 
lewanie porysowanej łyżwami taflj 
lodowej. Przez 45 minut kilkuty- 
sięczna rzesza miłośników emocji 
hokejowych nie bacząc na padający 
deszcz ze śniegiem, cierpliwie 03 
czekiwała wejścja na lód zespołów 
gospodarzy į gości. 

Tak przedstawiał się prolog spot 


; 

kania, które odbywało się pòd zna 
kjem pozjomu, jakj najczęściej o* 
glądamy z początkiem sezonu, 

Ambjcją i nieustępliwością w 
walce nadrabiano wszelkje njedo- 
ciągnięcia  tfowarzyszące zwykle 
pierwszym krokom na lodzie, W 
zespole łódzkim tylko  trjo defen= 
sywne z bramkarzem —Sjenkjewi: 
czem na czele mogło zadowolić i 
sprostać wymaganiom, które zwy: 


kle stawiamy hokeistom w skali 
Krajowej. Dotyczy te zwłaszcza 
Sienkiewicza, który, poza jednym 
błędem, kjedy ściągnął wysoko 
będący krążek przed swoją bramką 
i umożliwił Wróblowj zapisanję 
się na listę strzeleów. Stanowił pod 
porę Włókniarza, bronjąc pewnie j 
spokojnie. Gra Sienkiewicza. któ: 
ry wraz z Maciejką zdystansowali 
polskich kolegów po fachu pod 
każdym względem, stanowiła lek: 
cję poglądową jak należy się zącho 
wywać w najcięższej opresjj. Zaw: 
sze dobrze ustawiony: wyczuwając 
zamierzenia przeciwnika był trud= 
ną do sforsowania przeszkodą. 


Jego bezpośredni asystenci, grają 
cy ma obronje kadrowicze. młody 
Chodakowski į liczący już „40-tkę* 
repatriant z Mandżuri; Antuszewicz 
dowiedlj, że trening ki obozie rez 
prezentacyjnym dał jm wiele kos 
rzyści. Możemy mieć do nich pre 
tensje jedynie o to, iż niejedno- 
krotnie zatrzymywali rwących do 
przodu górników w sposób koljdu: 
jący z przepisamj, używając w ta* 
kich wypadkach łokcj j kija. Toteż 
kilkakrotnie odpoczywalj za banda 
mi za popejnjone przewinienia. 
Pozostali gracze Włókniarza, którzy 
pierwszy raz w tym roku skontak 
towali sję z 16dem. uwypuklilj du 
że zaległości treningowe, (nie zawi 
nione zresztą)», które zaznaczyły 
sję ocjeżałością, njezwrotnością 97 
raz szybką utratą Sił. 


Również u zwycjęzców nadawali 


Torkacie 
ton grze uczestniey treningowegd 
obozu reprezentaeyjnego — Gans 
siniec ji Wróbel H. Szczególnie 
Gansiniec odejnał się wyraźnie od 
miernego pozjomu partnerów, % 
których kilku żyję ną wojennej gtó 
Pie z tak nieodzownym elementent 
gry w hokeja — jazdą na łyżwach» 
przystosowaną do wymagań obo4 
wiązujących każdego hokeistę. 
Mimo, jż niektórzy zawodnicy 
wnieśli do tego  spotkanja dość 
nikłe walory hokejowe, częścjowo 
wytłumaczalne brakjem sposobnośa 
ci dą trenjngu, mecz rozpalął chwi 
lamj do białości widownię, która 
żywo dopjngowała © miejscowych: 
Doping publiczności odniósł jednak 
najmniej oczekiwany skutek. 
Miast walczyć fair j ķoleżeńsko, 
chwjlami nie przebjerano w środ- 
kach, atakowano przy bandach, 
tak żę obaj sędziowie mieli wiele 
kłopotu z niefornym' zawodnikami 
obu drużyn. Co gorsza każdą des 
cyzją sędzów. którzy wprawdzie 
nie bardzo są jeszcze bjegli w noz 
wych przepisach, budziła u aktos 
rów tego spotkania duże zastrzeże- 
nia, znajdując ujście w njekończą 
cych się dyskusjach j omawjaniu 
każdego orzeczenia arbitrów, 


Oczywiścje — dużą winę w takim 
stanie rzeczy ponosj dwójka Sęż 
dziowska tych zawodów, która "win 
ną była energicznie rozstrzygać 

każde zaistniałe przekroczenie, a 
nie usprawjedli ‘wiać się į. Ka 
czyć z każdego wae -( dw, 


Nowy rozkład jazdy 


hokeistów śl 


KATOWICE Śląski Okręgowy Zwią 
zek Hokeja na Lodzie po przeprowa- 
dżeniu podziału klubów na dwie gru- 

. py, ustalił ostatnio terminarzyk roz- 
giywek o mistrzostwo Śląska, Mistrżo 
stwa będą równocześnie eliminacją 
dia podziału drużyn na klasy A j B 
Kluby które w swych grupach zajmą 
miejsca od 1--5 pozostaną w klasie A 
pozostałe natomiast tworzyć będą kla 
sę B. 

M.strzóstwa rozpoczną się 4 stycznia 
Setia I trwać będzie do 25 1 a na 
rozegranie II serii przewidzianć ter- 
min między 29. 5. a 19. IL br. 

Terminarz I serii rozgrywek przed- 
stawia s.ę następująco: 


GRUPA I. 

4. t. 1950 r. Górnik Zabrze — Górnik 
Janów Ib Unia Wyry — Polonia Ogni 
wo Bytom Ib, Stał Sosnowiec — AKS 
Chorzów, Górnik Czeladź — Stal Sie- 
mianowice Ib 4 

8. Ł 1950 r. Unią Wyry — Górnik 
Zśbrze, Górnik Janów Ib — Górnik 
Czeladź, Stal Siemianowice Ib — Stal 
Sosnowiec, Ogniwo Polonia Bytom Ib 
— AKS Chórzów, 

11. 1. 1959 r. Górnik Czeladź — Gór- 
nik Zabrze, Górnik Janów Ib — Uria 
Wyry, Stal Sosnowiec — Ogn.wo Polo 
ńia Bytom Ib, AKS Chorzów — Stał 
$temianowice Ib 

13. 1. 1950 r. Górnik Zabrze — Stał 
Sosnowiec, AKS Chorzów —, Górnik 
Janów Ib. Unia Wyry — Stał Siernia- 
riowice Ib Ogniwo Polon.ą Bytom Ib 
— Górnik Czeladź 

18, 1 1850 r. Górnik Zabrze — AKS 
Chorzów, Górnik Janów Ib — Stal 
$osnowieć, Górnik Czeladź Unia 
Wyry, Ogniwó Polonia Bytom Ib — 
Stat Siemianówice Ib 

22. 1. 1950 r. Ogniwo Polonia Bytom 
Ib = Górnik Zabrze, Górnik Janów 
Ib — Stal Siemianowice Ib, Stal So- 
snowieg = Unia Wyry, AKS Chorzów 
— Górnik Czeladź. 

25. 1. 1950 r, Stal Siemianowice Ib — 
Górnik Zabrze, Górnik Janów Ib — 
Ogniwo Pólonia Bytom Ib Unia Wyry 
— ARS Chorzów, Górnik Czeladź — 
Stal Sosnowiec, 

GRÓPA H. 

4, 1 1950 r. Ogniwo Piast Cieszyn Ib 
«— Górnik Katowice, Budowlani My- 
śłowice — Stal Dziedzice, Stal Kato- 
wice Ib — Stal Szopienice, Górnik 
Mysłowice Ib — Stal Biała 
8. 1. 1950 Budowlani Mysłowice — Og 
riwo Piast Cieszyn Ib. Górnik Kato- 
wice — Górnik Mysłowice Ib Stal Bia 


a EE RAA Od cz zk 
WYRÓWNANA WALKA W ŚLĄSKIEJ 
KLASIE B W TENISIE STOŁOWYM 


KATOWICE (les.) Rozgrywki pierw- 
szej rundy mistrzostw śląskiej klasy 
B dobiegają końca. 

Ostatnie rozgrywki przyniosły nastę 
pujące wyniki: 

Grupa I: AZS Gliwice — Stal €ho- 
rzów 5:4 

Górnik Bytom — Zagroda Lubliniec 
9:0 w. ò., rob 

Górnik Katowice III — Czarn: Py- 
skowice 7:2, 

Ogniwo — Polonia Bytom — 
Świętochłowice 8:1. 

Górnik Zabrze — Górnik Radlin 3:6 

Grupa Ii: Górnik Janów — Budo- 
wlani Mysłowice 4:5, 

, Stal Katowice — Stal Rybnik 8:1, 

"Spójnia Bielsko — Ogniwo Łaziska 
Górne 9:0 w. œ 

Stal Biała 
9:0 w. o. 

4abelki klasy B przedstawiają Się 
obecnie jak następuje: 


Stal 


Beskid Andrychów 


GRUPA I 
Ogniwó-Polońia Bytóm 7 6 48:15 
` Górnik Bytom 7 6 43:20 
Czarn: Pyskowice 1 4 42:21 
Górnik Katowice III 7 4 37:26 
Górnik Radlin 7 4 82:31 
Górnik Zabrze 7 3 30:33 
Stal Chorzów 7 3 29:34 
Stal Świętochłowice 4 3 27:86 
AZS Gliwice 7 2 27:36 
Zagroda Lubliniec 20 0:63 
GRUPA IL 
Spójnia Bielsko 7 4 36:27 
Stal Katowice 7 4 34:29 
Górnik Janów 6 4 33:21 
Budowlani Mysłowice 6 4 31:23 
Górnik Czeladź 6 4 26:28 
Stal Rybnik 6 3 26:28 
Stal Biała 6 2 26:28 
Ogniwo Łaziska 6 2 25:29 
Beskid Andrychów 6 1 15:39 


ŚPÓJNIA (KIELCE) į ŚTAL (OSTRO 
WIEC) FINELISTAMI W ROZGRYW 
KACH O PUCHAR PZKS i SZ. 


KIELCE. W sali Wojewódzkigo O- 
śródka WF w Kielcach ódbyły śię 
ćwierćfinały į półfinały rozgrywek o 


Puchan Ba Za M; 8. 4d, Sz. — Na 
tarcie stanęły zespoły Boru (Za- 
Związkowca (Busko), Stali 
Ogniwa (Kielqe), Spójni 


C7 loszêzowa) : Spójni (Kielce), Dru- 
źwny te podzielcro na dwie grupy, w 
pierwszej znalazły się Bór, Związko- 
wiec (Busko) ; Stal (Kielce) w dru- 
iej, kielecka Spójnia (Tęcza), Ogni- 
wn (Kielce) : Spójnia z Włoszczowy. 
Na uwage zasługuje dobra fórma i 
wyniki uzyskane przez siatkarzy Zwią: 
zkowca z Buska którzy w półfinale 
ulegli kieleckiej Spójni dopiero po za 
cietćj walce. 

Wyniki uzyskane w ramach rozsry- 
wsk przedstawiają się mastępująco: 
„ Grupa I — Związkowiec (Busko) — 
Pór 2:0 (15:11, 15:2), Związkowiec (Bu 
Skoj — Stal (Kielce) 2:0 (15:1, 15:4) 
_Grupa II: Spójnia (Włoszczoway 
Ogniwó (Kielce) 2:6 (19:17), 15:4), Spój 
nia (Kielce) — Spójnia (Włoszczowa) 
2:0 (15:13. 15:11) 

W półfinale Spójnia (Kielce) zwycię 
żyła Zwjązkowca z Buska 2:1 (15:13, 
213 1510) ” 


W Starachowicach ostrowiecka Stal 


pokónała (Starachowice) 2:1 Pozóstają 
jeszcze do rozegrania mecze w 


upy spotka się w Kielcach, ze 
kielecką i Stalą (Ostrowiec). 


 międzyokręgowych 
uchar PZKS i Sz. 


i 


askich 


ła — Stal Katowice Ib, Stal Dzieđzi- 
te — Stal Szopienice 

11. 1. 1950 r. Górnik Mysłowiće Ib — 
Ogniwo piast Cieszyn Ib, Górnik Ka 
towice — Budowlani Mysłowice, Stal 


Katowice Ib — Stal Dziedzice, Stal 
Szopienice — Stal .Biała, 
15. 1. 1350 r. Ogniwo Piast Cieszyn 


Ib — Stal Katowice Ib, Stal Szopieni 
ce — Górnik Katowice, Budowlańi 
Mysłowice — Stal Biała, Stal Dziedzi 
ce — Górnik Mysłowice Ib. 

18. 1. 1950 r Ogniwo Piast Cieszyn 
Ib — Stal Szopienice, Górnik Katówi 
ce — Stal Katowice Ib Górnik Mysło- 
wice IÐ = Budowlan: Mysłówiee, 

22, 1. 1950 r. Stal Dziedzice — Ogni- 
wo Piast Cieszyn Ib. Górnik Katowi- 
ce Ib — Stal Biała, Stal Katowice -Ib 
— Budowlani Mysłowice Stal Szopie- 
nice — Górnik Mysłowice Ib 

25 1. 1950 r. Stal Biała = Ogniwo 
Piast Cieszyn Ib Stat Dziedzice — 
Górnik Katowice, Budowlani Mysłowi 
ce — Stal Szopienice, Górnik Mysłow: 
ce Ib — Stal Katowice Ib 

PR * 

Między Unią Wyry i Stalą Biała ro- 
zegrany zostarńie decydujący mecz o 
mistrzostwo Śląska w klasie A. Mecz 


"tem odbędzie się w Wyrach 31 bm, a 


w razie niepogody na Katowickim 
"Torkacie. “i 


imnastyczki też ań 
imnastyczki też wygrary 
PARYŻ, W ramach zawodów spórtówych, orgańizówańych z 
okazji jubileuszu I5:lecia FSGT, odbyły się w hali Huyghens w 
Paryżu zawódy gimnastyczne między Kobiścyrni repre.entacjami 
związków zawodowych Polski i Francji. Zawódy zakończyły się 
zdeycdowańym zwycięstwem zawodniczek polskich 229,3:219,4 pkt. 
Na zawodach obecny był ambasador RP Putrament 
przedstawiciele dyplomatyczni państw demokracji ludowej. 
Drużyna poiłska zademonstrowała wysoki poziom i rutynę, 
zdobywając sobie pełne Uzmanie liczne zebranćj 


17:0 w 


(Dokończenie ze str. l-ej) 

W sobotę piłkarze polscy rozegrał: 
w Bruay Thiers na półńódcy spotka- 
nie z reprezentacją PZPN wę Francji 
Chłobcy zademónstrowali bardzo dó- 
bry póziom, zwyciężając bez trudu 
12:0 (6:0). Mecz oglądało blisko 4 tys. 
widzów, skłódających się wyłącznie 
riemal z polonii frańeuskiej Trzeba 
stwierdzić, że sympatia widzów leżała 
cały czas pó stronie naszej jedenastki 
która energucznie depingowana, dała 
pokaz dobrej gry. Drużyna po% 
dóbnie jak w meczu z Węgrami za- 
grała dókkónale. Trudno kogokolwiek 
wyróżnić, wszyscy bowiem zasługują 
na pochwałę. dodńiym wwagi jest fakt 
że dópisśła nant również kondycja, o 
którą Wacek Kuchar miał trochę © 
bawy. 

Wieczór wig.lijny $pgdzii polscy 
sportowcy w Lille, w gościnie u Kon- 
suja geńeraliego Kuśniewicza. Przy 
kolacji gimtnastyczki dały Kasło do 
rozrzewniających ftefleksji, poświęco- 
nych rTodzinóm i najbliższym, Pó 
czym i bokserzy i piłkarze przez dłu 
gi czas wymieniali zw.erzenia o tę- 
sknocie za krajem. 

Nastrój uratowała małżóńka kóńsu- 
la, Która zręcznymi opowiadaniami 
przywróciła atmosferę beztroskiej we 
sółóści i dobrego humoru. 


oraz 


publiczności 


oraz przychylną ocenę prasy francuskićj, 


W drużynie polskićj 


wyróżniły się Reindlowa i Rakoczy. W 


zespole francuskim najlepsza była Palau, która w punktacji indy 
widualnej zajęła €x aequo z Krupianicą (Polska) 5-te miejsce, 


WYNIKI TECHNICZNE: 


równoważnia — Polska 56,5 pkt, Francja 54,2 pkt; indywi- 
dualnie — 1) Dębicka (Polska) 3,7 pkt, 2) Rakoczy (Polska) 9,6 pkt. 


3) Palau (Francja) 9,55. 


skok przez koiiia — Polska 58 pkt, Francją 54,9 pkt.; indy- 
widualnie — 1) Rakoczy (Polska) 9,7 pkt. 2) Reindl (Polska) 9,09 
pkt., 3) Krupianka (Polska) 9,09 pkt, SZA 

ćwiczenia wolne = Pólska 57,55 pkt. Ffahtja 55,5 pkt.; indy- 
widualnie — 1) Palau (Francja) 9,8 pkt., 2) Reindl (Polska) 9,75 pkt., 
3) Rakoczy (Polska) 9,7 pkt., 4) Skirlińska ((Polska) 9,7 pkt, 

poręcze — Polska 57,05 pkt, Francja 54,75 pkt; indywidual- 


nie — 1) Rakoczy (Polska) 9,8 pkt. 


2-3) Reindl i Kanikowska 


(Polska) — po 9,55 pkt, 4) Dębicka (Polska) 9,45 pkt, 

PUNKTACJA INDYWIDUALNA: 1) Rakoczy (Polska) — 39 
pkt, 2) Reindl (Polska) — 38,7 pkt., 3) K:.nikowska (Polska) — 
38,05 pkt., 4) Dębicka (Polska) — 38 pkt, 5.6) Krupianka (Polska) 
i Palau (Francja) — po 37,85 pkt, 


— 


BYDGOSZCZ, W bieżącym roku 
minęło 25 lat od powstania Klubu 
Sportowego Kolejarz — Brda. 
roku jubileuszowym największy 
sukceś odnieśli piłkarze, którzy za- 
awansowali do II Ligi Państwowej. 
Również na polu inwesłycji zano- 
tować można poważne osiągnięcia. 

W lipcu rozpoczęto budówę sta- 


dłonu na obszarze 8,5 ha, który bę- 
dzie jednym ż największych na Po- 
morzu í pomieści 30 tys. widzów. 
Dookoła boiska zbudowany zostanie 
2-metrowy i 7-stopniowy wał amfi- 
teatralny, kryta trybuna pomieści 
2,5 tys. widzów, 

Oprócz bolska piłkarskiego prze- 
widuje stę budowę baseńu plywac- 


CDKA nadal leaderem 
w lidze hokelowei ZSRR 


MOSKWA, W rozgrywkach o mis 
trzostwo ZSRR w hokeju odbyło się 
szereg dalszych spotkań, z których 
trzy rozegrane zostały w Moskwie. 
Moskiewskie Dynamo pokonało Da- 
ugawę (Ryga) 3:2, zdobywając decy 
dującą bramkę w ostatniej minucie 
gry, Spartak (Moskwa) wygrał z 
Dzierżyńcem (Cżelabińsk) 3:1, a 
Skrzydła Sowietów odniosły, po za 
ciętej walce, zwycięstwo nad lenin- 
gradzką drużyną Bolszewik 4:5, 

Czwarty mecz odbył się w Świer 
dłowcu, między miejscowym Dyna 
mo i Lokomotywa (Moskwa). Zwy- 
ciężyło pewnie Dynamo 6:2, 


Po 5-clu rundach na czele tabeli 
rozgrywek znajduje się zesżłorocz 
ny mistrz — CDKA (Moskwa) z 
10 pkt., przed Dynamem (Świerd- 
łowsk), które zdobyło także 10 pkt. 
lecz w 6-ciu spotkaniach, 

MOSKWA. W meczu o mistrzóż 
stwo ZSRR w hokeju ńa lodzie mo 
skiówiski zespół lotników WWS 
pokonał Daugawę (Ryga) 7:1. Jest 
tò piąte zwycjęśtwó WWS w 6-ciu 
rozegranych dotychczas spotka: 
niach mistrzowskich. 

W drugim meczu Dynaińo (Móż 
skwa) zwyciężyło Dynamo (Tallin) 
6:0, 


Niedziela była również dniem pił- 
karzy. W Sallominnes zmierzyli się 
ani z drużyną PZPN-u okręgu DÓłDOR 
nego. I ten mecz wygrali gładko 5:0 
(4:0), zdobywając |. na tym terenie = 
znanie 6000 widowni, ; 

Na mecz ten przyjechał ambasador 
Putrament, który jest prawdziwym 
duchem opiekuńczym polskiej ekspe- 
dycji. Świetha gra, piękna pógoda i 
doskonały Nastrój na twytiunach spra 
wiły, że amhbasadór uległ namowom 
piłkarzy | zadermóństróował swe piłkar 
skie umiejętności. Zrzuciwszy płaszcz 
wyszedł na boisko w czasie przerwy 
strzelił Boruczowi trzy celne rzuty 
karne, wobec których nasz doskonały 
bramkarz okazał się bezradny. Te 
trzy celne strzały przypieczętowały 
ostatecznie w.elki mir, jakim ambasa 
dor Putrament Cieszy się wśród pol- 
skich sportowców. Widownia długo 


nagradzała wyczyn ambasadóra gło-* 


śrymi oklaskami. 

Wieczorem odbyły się w miejscowej 
halL zawody pięściarskie oraz popisy 
polskich gimnastyczek Dziewczęta i 
tym razem porwały widownię êfek- 
townymi ćwiczeniami. Po Mch na 
ring wyszli pięściarże Grzywócz spót 
kał się z Sakwińsk.m, młodym dó- 
brze zapowiadającym: się polskim pię 
ściarzem, Świetnie usposobiony Grzy- 
wacz z muejsca uzyskał olbrzymią 
przewagę. Śpósób walki Sakwińskiego 
wyjątkowo odpowiadał Ślązakowi, to 
też wiele celnych kontr wylądowało 
na szczęce młodego mistrza okręgu. 

W trzeciej rundzie Sakwińsk. odpo- 
czywał do 6 na deskach, przegrywa- 
jac walkę zdecydowanie. 

Ścigała walczył w piórkowej z Gru- 
szczyńskirn. Była to ciekawa walka, 
prowadzóna przeż trzy rundy na dy- 


stans. I tu okazało się, że Ścigała 
jest dobrym taktyk.em, a co więcej 
umie realizować swe zamierzenia. 


Choć Gruszczyńskiego ulubionym sty 
lem jest wymiana w  półdystansie, 
musiśł przyjąć ,„pozycyjną” walkę na 
dystans, z którego mały  kaliszan.n 
celnie kłuł lewym prostym, wygrywa 
jąc bez zastrzeżeń na punkty, f 
Sadowski walczył bez polotu, 
barwnie, demonstrując dość 


bez= 
jedno- 


też 


stronne kwalifikacje ale trzeba 
stwierdzić, że jego przeciwnik Szcze. 
pański nie |brzedstawia wielkiej klasy 
Sadówski wygrał w spacerowym teri- 
Die, óbskakując swego przeciwnika. 


Dla wycehuenia programu odbyły 
się dwie walki pokazowe. 
W pierwszej! =- Deb.sz walczył z 


Chychłą, a w: drugiej Cebulax ż KN 
warą, > 

Występ Debiszà zdziwi zapewhe czy 
telńhików, którzy pamiętają, że łodzia- 
nin wyjechał dó Francji chory. De- 
bięz c.eszy się jednak wyjątkową syin 
pati ambasadora Putramenta, który 
oglądał naszego mistrza juńiórów na 
meczu Warszawa = Praga Doskonały 
spócjalista francuski zbadał końtuzję 
Debisza i stwierdził, że chłopiec jest 
zdrów jak ryba. Debisz stanął do Wwàl 
ki z Chychłą. Eyła tò typowa poka- 
zówka,w której ćiósy robiły niekiedy 
groźne wrażenie, ale rzadko dochodzi 
ły do celu, 

Pódobnie zresztą miała $ię sprawa 
z drugą walką, w której Nówara į Ce 
bulak zaprezeńitówali cały swój 
kunszt techńucżny. 

Natychmiast pò zakończeniu walk, 
rozebrino ring, ha sali ustawiono sto 
ły, przy któtyćh zasiedli polscy wi- 
dzowie óraz zawodnicy. Do późnego 
wieczoru trwały rózmńówy o odbudówie 
kraju 6 trasie WZ, śtólicy „ó kopal- 
niśch, hutach, fabrykach o nasżych 
czołowych żawódmiczkach i zawódni- 
kach. 

Przedstawiciele polonii uradowahi 
byli albumami ze zdjęciami Warszawy 
którymi obdarowało ich kierownic- 
two ekspedycji. 
Niespodzianką w spotkała w Sallomin 
nes Feliksa Sztama. Przyjechała tam 
mianowicie jego ś$ióstra, z którą nie 
widział się 40 lat. Sprowadźiła ją do 
Sallom.nnes wiadomość o pobycie 
Sztama, wyczytana w Humanite 300 
kilometrowa podróż nie kazała sie 
daremna. To był |!stotńie Feliks 
Sztam,, urodzony w Kościanie, rodzo 
ny, najbardziej autentyczny brat 

Sztam głęboko wzruszony radosnym 
spotkaniem, ocierał pot Z czoła, gdy 
przed jego stolikiem wyrosła nowa po 


Trener Smiech zakończył 
pracę w Kielcach 


KIELCE. W Kielcach bawił, w 
okresie od 1-go do 15-go bm, trè- 
ner Polskiego Związku Bokser- 
skiego — Śmiech. który prowadził 
zaprawę bokserską dla pięściarzy 
Kielc. 

Na treningi uczęszczali bokserzy 
Gwardii i Stali. Na wyróżnienie, 
zdaniem Śmiecha, zasługują: 

Kubicki-—waga półciężka (Gwar 


„Brdu” Bydgoszcz buduje sładien 


kiego, kortów tenisowych, boisk do |. 


gler sportowych, sali gimnastycz- 
nej i domu sportowego, 


Kolejarze poszczycić się mogą 
już w tej chwili dużymi osiągnię- 
ciami: wykarczowali 5 ha lasu, żbu 
dowali szatnię í część parkanu, W 
tej chwili przeprowadza się niwe- 
lację terenu, 


Na dotychczasowe inwesłycjć wy 
datkowano 3,5 mil. zł. Zazńaczyć 
należy, że prace wykonywane 54 
wyłącznie przez kolejarzy, którzy 
oprócz swojej normalnej pracy po- 
święcają wolny: czas dla Klubu. Na 
specjalne wyróżnienie zasługują 
grupy, prowadzone przez następu- 
jących członków: Stocka, Sikorskie 
go, Walkowiaka, 


Duży wpływ na przyspieszenie 
prac wywrze zobowiązanie człon- 
ków, “uchwalone z okazji 70-tej 
rocznicy urodzin Stalina, bowiem 
już od stycznia przyszłego roku roz 
pocznie się masowe współzawodńić 
two, między poszczególnymi koła- 
mi, tak więc stólica Pomorza już na 
wiosnę 1951 roku otrzyma nowe 
boisko piłkarskie, a w pianie 6-let- 
mim reprezentacyjny stadion, 


Samokrytyka Krasówki 


BYTOM. Skreślony w swoim cza 
sie z kadry reprezentacyjnej PZPN 
piłkarz bytomskiego Górnika Kra- 
wka Jerzy żłóżył ha ręće człon- 
ka kapitanatu dyr. Kisielińskiego 
samoktytykę ze swego niewłaści” 
wógó w ub. sezonie prowadzenia 
się, prosząc równocześnie 0 przy” 
wtóceńie go w prawach reprezen- 
tanta Pólski. 

W liście zawodnika Krasówki do 
kapitanatu PZPN czytamy między 
innymi: 

„Decyzja PZPN skreślająca mnie 
z kadry reprezentacyjnej piłkarzy 
tyla słuszna. Nie zachowywałem się 


w życiu sportowym jak przystało 
na świadómegó swych obowiązków 
zawodnika Polski ludowej.  Je- 
dynym uśprawićdliwieńień mego 
restępowańia móże być jedynie 
fakt przykrych powikłań rodzin- 
hych. które w decydującej mierze 
wpłyńóły na móje  samópóczucie, 
stosunek do otoczenia i zjawisk Wo 
kół mnie siś odbywających. 

Już od dłuższego czasu — pisze 
dalej Krasówka — zrozumiałem, że 
zńalazłem ie ha złej drodze j pó- 
stanowiłóń zerwśić z tym wszyst- 
kim i tymi wszystkimi, którzy wy“ 
wierali na mnie zły wpływ. 

Chcę zrehabilitówać się w oczach 


obińii publicznej i wierzę, że tó 
mi się w pełni uda”, 
Jerzy KRASÓWKA 
RAOŃ EDGE 
Jak się dowiadujemy dyr. Kisie- 
liński wystąpił do zarządu główne- 
gó PZPN z wnioskiem o przywró- 
cenie Krasówki w prawach człoń- 
ka kadry į umożliwienie mu udzia 
łu w najbliższej zaprawie zimowej 
przeznaczonej dla członków kadry. 
Otrzymane przez WUKF w Ka- 
towicach opinię o Krasówce z te- 
renu Bytomia były jak najlepsze i 
potwierdzały prawdziwóść oświad- 
czeń samego tego zawodnika, 
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Pojęcie — rywalizacja — jest ściśle zwiąża- 
ne ze spórtem. Jest miewątpliwie jedną z jego 
zasad .Pniemy się ku górze pó drabinie osiągnięć 
wyników i wreszcie rekordów. Każda dyscyplina 
sportu ma swe kryteria porównawezć, dzięki któ- 
rym isthiejć i trwa nieustannie rywalizacje, po- 
budzającć z kolei do jeszcze większego wysilku 
w fizycznym doskonaleniu się i zaprawie. 

Będzie to określenie dość ogólne — i byntj- 
mniej mie doskonałe jeśli powiemy, że sport m. 
in. odmierza się także punktem. Punktem tym 
będzie raz centymetr, lub nawet milimetr, innym 
razem minuta, sekunda, lub ułamek sekundy. In- 
nymi słowy sport — w przestrzeń, i czasie. Czó- 
sem jednak jest to tylko istotnie i jedynie punkt. 
Tak te rzeczy ułożonó, przyjęto zgodzono 
się na nie powszechnie, choć nie wiadomo (ják 
się czasem słyszy) czy na pewno lub zupelnie 
sprawiedliwie i słusznie. Na przykład munictowa- 
mie w boksie. f 


pleks punki 


Jókieś jednak kryteria porównawcze istnieć 
muszą. Jakieś widome dò osądzenia, że ten za- 
wodnik w damej chwili jest lepszy od bezpóśred- 
nio z him mierzącego swe siły i umiejętność, że 
ta drużyna lepsza jest od tamtej, W sporcie in- 
dywidualnym jest to na pewno optycznie łatwiej- 
sze do uchwycenia, lecz trudniejsze jest w spor- 
cie drużyńówym: w piłce nożnej, hokeju, kószy- 
kówce, boksie i tp. powstaje rywalizacja żespoło- 
wu, « zespolów tych jest dużó. Dzielimy je na 
grupy tzw. klasy — aż dó tzw. extra klasy, czyli 
hierarchicznie najlepszej ligi państwowej 
włącznie—co znów staje sig drabiną rywalizacji, 
po której stające w szrankach zespoły — od ma- 
luczkich począwszy, pną się, mozolnie w danej 
dyscyplinie sportu ku szczytom doskonałości. 
Pną się, ciułając skrzętnie punkty. 


_ Punkty te jakże często obliczamy wszyscy w 
tabelach, staw:ając horoskopy faworytom. Punk- 
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dia) i młodziutki Drogosz — wa. 
ga musza (Stal), 

Nadto podciągneli się w formie: 
mistrz okręgu częstochowskiego— 
Latkowski w w. lekkiej oraz mło- 
dzi bokserzy robotniczej Stali: 
REY, Eednarski i Zwierzchlew- 
ski, 

Dnia 1 stycznia Częstochowski 
Okręgowy Związek Bokserski 
zamierza zorganizować w Kiel- 
cach międzyókręgowe spotkanie 
pięściarskie Częstochowa — Lu- 
blin. 


stać kobiety. Znów krewna — kuzyn 
ka, jak się okazało po wymianie m- 
formacji, która po raz pierwszy óglą- 
dała Dańa Feliksa ña oczy. 

Chłopcy z niedowierzaniem obcho- 
dzili, rozprawiającą z przejęciem ro- 
dzinę Sztamów, zapytując czy aby to 
już komplet. 

— Nie dziwcie się — wyjaśniał Ce- 
bulak dobrze znający rozległe ródzin- 
ne stosunki trenera — To u Sztamów 
już tradycja. Feliks ma też p:ęcioro 
dzieci! 

w poniedziałek raño ekspedycja 
przybyła do Paryża. Tegoż dnia wie- 
czorem w ambasadzie odbyło się przy 
jęcie, na które óbok sportowców zja- 
wilo się wielu przedstawicieli polonii 
FSGT i oficjalnych gości . 

Wtorek był poświęcony zwiedzaniu 
Paryża. Rej wodził Gędłek, który ©- 
trzymał miano ambasadora. Krakowią 
nin zarobił sobie tò określenię dwie- 
ma informacjami w sprawie kierunku 
podróży pó stolicy Francji, co wykou 
rzystuje do przekonywania całej eks- 
pedycji, że jest urodzonym Cicerone, 
Trzeba zresztą dodać, że Gędtek, jak 
dotąd ma dość ubogi zasób słówek 


francuskich, cò Aaksolutnie nie prze- 
szkadza Miu w boróżumiewaniu się Z 
mieszkańcami Paryża. 3 

Prawdziwy dramat przeżywa Świe 
casż, Przy tażdej przejażdźce pó mćą 
ście namawia szofera, aby podwiózł 
wycieczkę pod sztuczne lodowisko. 

— Chóciaż zobaczę, jak wygląda 
lód = brosi kierowóę. Ale ten me 
że spełnić prosby warszawiańina 
nieważ sprzeciwiają się teimu pozoste 
ii pasażerowie. , 

— W Paryżu jest tak: sam 163 mäi 
w Katowicach, będziesz miał czas #0 
baczyć — stwierdzają ze stanów- 
ścią i auto pędzi dalej. 


W środę piłkarze wyjechali do Mos 
telaumines, gdzie grać będą z druży, 
ną PZPN — okręgu połudn.owegó. 
W piątek udadzą się dò Metzu, gdzie 
wyznaczońa została zbiórka całej eks= 
pedycji. W niedz.elę odbędzie sie © 
statni mecz piłkarsk., octatnie wystęz 
py bokserów i tegoż dnia wieczóremi 
— odjazd do kraju. 

Do Polski przyjedziemy we wtorelć 
= kończy swą relację Roman Łisow» 
ski, 


Najlepsi lekkoatleci w [949 rok 


LEKKOATLETYKA; 
MĘŻCZYŹNI: 


100 m: Buhl (Szczecin) — 10,8 

200 m: Stawczyk (Pozna) — 22,2 

400 m: Mach (Gdańsk) — 50,6 

200 m: Statkiewicz (Warszawa) 
157,0 


1500 m: Kwapień (Kraków) 408,2 

5000 m: Kielas (Gdańsk) — 15,25,4 

10,000 m: Więcek Edward (Kraków) 
33,38,0 


110 m przez płotki: 
znań) — 15,6 

400 m przez płotki: Puzio (Kraków) 
— 57,4 

3000 m z 
(Gdańsk) 9,36,2 

Sztafeta 4x100 m: Lechia Gdańsk — 
45,1 

Sztafeta 4x400 m: Lechia Gdańsk = 
3,31,4 t 

Wzwyż: Skałbania (Poznań) — 1,89 
W dal: Adamczyk (Poznań) — 7,20 

Trójskok: Hoffman Marian (Poznań) 
— 14,49 

Tyczka; Morończyk (Warszawa) 
3,86 


Kula: Łómowski (Gdańsk) — 15,27 

Dysk: Łotaowski (Gdańsk) — 45,70 

Oszczep:  Szendżielorz (Śląsk) 
55,82 

Młót: Masłowski (Pomorze) — 49,18 

Chód na 50 km: Kaczmarek (Sląsk) 
— 5:0412 

Pięciobój + dziesięciohój: Małęcki 
(Wrocjaw) 2,803 pkt i 5,730 pkt. 

Maraton:  Głuszćz (Warszawa) 
3:14,45 

Bieg na przełaj 7 km: Kielas (Gd.) 
— 23,42,2 


Adamczyk (Po. 


przeszkodami; Kielas 


| Drażynowi misłrzewie Polski 
na rok 1949 


Boks: Gedamia Gdańsk 

Hokej na lodzie: Ogniwo Cracóvia 
(Kraków) 

Hokej na trawie: Stella Gniezno 

Kolarstwo: ña torze = ŁKS Wtók- 
niarz Łódź, Na szosie: Gwardia War- 
szawa 


Lekka atletyka: męskie: Osmiwo 
Warszawa, żeńskie: Kołejarz Ólsza 
Kraków 


Piłka ńożna: Gwardia Kraków 

Siatkówka męska: AZS Warszawa, 
żeńska: Cheinia Łódź 

Koszykówka męska: Kolejarz Po- 
znań, żeńska: SKS Warszawa 

Szczypiorniak męski: AKS Chórzów, 
żeński: Chemia Łódź 

Tenis; Legia Warszawa 

Tenis stołówy: Ogniwo Cracovia 
Kraków 

Liga żużlowa: LKM Uńia Leszng 


Tenis siczowy w Przemyślu 


PRZEMYŚL, Stwórzońy przed kil- 
koma tygodhńiami Zw. Okręgowy Te 
nisa Stołowego przystąpił dó prze- 
prowadzenia drużynowych rozgry- 
wek eliminacyjnych w celu doko- 
nania podziału drużyn na klaśy. 

Drużyny pódzielóńo na 4 grupy, 
a to: gr. I: Gwardia Rzeszów, Ogni- 
wo Resóvia Rzeszów, Gwardia i 
Stal Miełóc, À 

śr. II: Spójnia Łańcut, Związko- 
wiec Strzyżów, Budowlani Rżóśżów, 
Śpójńia Rzeszów, : 

gr.: III (przemyska): JKS Związ* 
kowiec, Kolejarz Jarosław, Kolejarz 
Przewótsk, Związkówiec Polónia, 
Budówlani i Kolejarz Przemyśl, 


gr. IV (południe): Międzyszkolny 
ES i Związkowiec Sanok, Związko- 
wiec Jasło, Związkowiec i Włók- 
niarz (Krósńo), 

W gr. I i II rozgrywki już za- 
kończono i do kl. „A” wchodzą: Bu- 


dowłani, Spójnia, Resovia, Rzeszów 
i Stal Mielec. Regulamiń rózgtywek 
ptzewiduje, iż zdobywcy pierwszego 


i drugiego mićjśća w grupach wehó 


jest jeszcze wyjaśniona. 


Z notatnika tenisisty 


x Sekeją tóńjsowa Katowickiej 
Stali zóstała zhowu poważnie 
wźiióchióńa. Tyi rażem ńówym 
nabytkiófh jeśt wiedlnisttzyni Fol 
ski juniorek, piętńastoletńia Rycz- 
kówna, która w związku ż zajęciem 
ojca brzenosi się na stałe z Gliwic 
dó Katowic. 

x Projektowany ńa dzień 1 Stycz 
nia turniej otwarcia, jaki rózegra- 
ny będzie na ktytym korcie w Ka- 


towicach, przesunięty zóstał ħa 6—8 
stycznia. 

x Czołowy teniśjsta Polski į dru- 
ga rakieta Stały katowickiej NIE- 
STROJ nosi się z zamiarem zasi- 
lenia w przyszłym sezonie sekcji 
tenisowej ZKS Górnik Katowice. 
Dojdzie w ten sposób do „rózbi- 
cia” mistrzówskiego doubla. Part- 
nerem Chytrowskiego zóstanie Hen 
ryk Skóńecki, 


u 
JUNIORZY: FI 
100 ni: Mach JE (Gdańsk) = 11,8 __ 
30 m: Rabeńda (Gdańsk) = 36,8 
1500 m: Werbliński (Bielsko) = 4,14 
200 m: przez płotki: Kotoński (Kata 

wice) — 29,0 w 
sztafeta 4x100 m: Kolejarz Poznań =. 

48,1 , 

sztafeta szwedzka: Śpójnia GdańsĘ 

=> 210,9 sj 
Wzwyż: Ohnsorge (Poznań) = 1,70 
W dal: Poleszczuk (Lublin) = 8,68, 
dysk (1 kg): Walczak (Rawicz) = 

54,64, Ren- 

kula (5 kg): Garncarczyk (Łódź) = 

14,47 À 
oszczep: (600 gr): Sidło (Katowice) = 

54,68 i 5 

kkk 
KOBIETY: 
60 m: Moderówna (Łódź) = 7,9 
100 mm: Moderówna (Łódź) — 12,7 
200 m: Cieślikówna (Poznań) = 26,3 
500 m: Milewska (Zurawica) — 1,32,6 
80 m przez płotki: 

(Toruń) — 13,0 ý 
sztafeta 4x100 m: Spójnia Grudziąd 

— 53,2 
Wzwyż: Ronczewską (Wrocław) = 

1,55 
W dal: Moderówna (Łódź) — 56,12 
dysk: Dobrzańska (Warszawa) 

37,84 
Kula: Bregulanka (Katowice) = 11,79 
oszczep: Stachowicz (Kraków) = 

36,84 : 
trójbój: Paszkówna (Wrocław) = 

132 pkt, T 
bieg na przełaj 2,500 m.: Wójcik (Žu 

rawica) 12,10,4 
pięcictój: Bregułańka (Katoviczj = 

209,75 pkt, z paer 


JUNIORRI: ____ : 

60 m: lIiwicka (Olsztyn) — 8,2 3 

200 m: Piwowarówna (Katowice) =4 
28,4 

sztafeta !x100 jn: Kolejarz Póziaftm 
57,1 < 

Wzwyż: Borewiz> (Mrakówy == 1.4% 

W dal: Kowalska (Toruń) — 5,0% 

dysk (1 kg): Konikówna (Krakówj=« 
33,30 2 

kula (4 kg): Konikówna (Kraków)= 
10,35 

oszczep (600 gr): Dudek (Kraków) = 
24,65 

W HALI; 

MĘŻCZYŹNI 

80 m: Adamski (Poznań) = 9,9 

800 mi: Statkiewicz (Warszawa) =4. 
2,05,5 

3006 m Biernat (Kraków) == 9,40,2 

60 m przez płotki: Adamczyk (Po. 
znań) — 90 

sztafeta 4x50 m: Warta Poznań =- 
26,2 


p 


Es 


Pas 


sztafeta 3x300 m:  SAamorządowiec 
Warszawa — 6,36. 

Wzwyż: Zwoliński (Warszawa) == 
1,75 


W dal: Adamczyk (Pozńań) =- 6,80 
kula: Łómowski (Gdańsk) — 15,18 
tyczka; Morbńczyk (Warszawa) są 
3,70 
KOBIETY: 
60 m: Gościniakówna (Bydgoszcz) =- 
10,1 
80 m: Glińkówna (Grudziądz) = 10,6 
500 m: Cieślikówna (Poznań) = 1,30 
sztafeta 4x50 m: SKS Grudziądz =+- 
30;2 a 7 
Wzwyż: Borowiec (Kraków) = 1,40 
W dal: Cieślikówna (Poznań) — 4,92 
kula: Bregulanka (Katowice) = 10,86 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA, Rozgrywki drużyńowe 
o mistrzostwo Czechosłowacji W 
boksie rozpóczną sić 1 stycmia. 
W zawodach uczestniczyć bódzie 
8 drużyn: Svit Gołtwaldovó, Kó: 
vasmalt Trnava, Techńomat Teb. 
lice, OP Prostiejów, Merina Treñ- 
cin, Sokol Hraniec, ATK Praga i 
Sokoł Partizanske, 


H 


Gościniakówna Í 


BF: 


* 


ty te i ich uciułóma tlóść w przekróju sezonu lub 
nawet róku, w przekróju niejednokrotnie rzetel- 
nego wysiłku sbórtówców — dają awans o szcze- 
bel na drabińie, gdzie szczytem jest doskonałość, 
w hauszej skóli ujeta najczęściej określeniem — 
Mistrzostwo. 

Albo też żńikóma ich ilóść w bilansie óstate- 
cznym chwieje wiarę we właśńe siły, cegsto źnie- 
chęca i trózwiewa najpiekniejsze nadzieje, naj- 
afitbithiejsze plany. 

Czy mie dzieje śię, że bńiawiająć szońse któ- 
regóś z rywali obliczafiy wyłącznie osé zdóby- 
tych już i możlkwyćh jeszcze do zdobycia (ba ko- 
ńiećcznych!) punktów, aby nasz właśńie faworyt, 
& mie jego rywal wspiął $ięjak ńujwyżej? — rza- 
dziej używamy wówczas kryteriów porównaw- 
czych, że ten zesbół jest istotnie lepszy, a tam- 
teń górszy, że ma wyższe kwalifikacje i umiejęt- 
móści, jest lepiej przygotówany, rzetelniej pra- 
cuje. x 3 

. Żapewnia najczęściej (leez mie zawsze) dzieje 
stę, že unragnione, cenne punkty zdobywa lepszy. 
Ale, gdy bój idzie wyłącznie o punkty (w ja- 
kiejś cziuacji osobliwie ważnej, decydującej) 


wówczas czesto tradno jest bezstronnie laić. 

zas często tru osądzić, 
czy zdobył je istotnie lepszy, bô wąlka 0 te BUKI: 
ty zatraciła piekno i istotne walory sportu. 


Znacznie jest jedhuk gorzej — a i to bywało 
Es że w pógońi zù punktem żátraċa śię żupełnie 
ns sportu. Gdy punkty trzeba zdobyć i zdobywa 
stę za wszelką ceńę, która daleka jest ód bezkom- 
Promisowego wysiłku prawdziwego sportotóca. 
Kiedy przywołane są na poiłóc przeróżńe hwy- 
ty, w społeczeństwić spórtówym rażące jak zgrzyt 
— bo nie fair play, czyń że hić śą tò ćhiwyty 
czyste. Za faule się karze, nierzadko (i słusznie) 
surowo . Nieczyste chwyty zupełnie spacżają 
taeę sportu i wychowania fizyczhego, dziatają 
demoralizująco, jak każda spekulaćjó. Jeśli po- 
wodowały mimi źle wyhodowane, a więc chorob'i- 
we ambicje to taki kompleks pumktów jest nader 
szkodliwy i należy z nim walczyć. 

Piszemy o tych rzeczach w czasie przeszłym, 


jak o roku 1949, który minął, w którym jednak || 
Na pewno wśzysc zdajemy - 


miały one miejsce. 
Sobie z tego srrawe. I dla tego mamy wiarę, że w 
nowym roku ż nastego sportu będą usunięte. 


ta 


Stefan Gostomoki 


z 


znajdowała się zawsze 


Pod pewnymi względami Grześ 


Fiedotow zajmował wśród swych 


rówieśników stanowisko wyjątko- 
we. Może o tym świadczyć cho- 
ciażby to, że piłka kupiena za 
wspólne  „składkowe* pieniądz: 
na prze- 
chowaniu w jego mieszkaniu 
Przypadek nie rodz: powszechne- 


go zaufania. Na zsufanie trzeba 


; 


zasłużyć. 

Grzegorz Fiedotow nie wyróż- 
 niał się niczym z grona swych 
kolegów... ani sitą, ani zręczno- 
ścią, ani zdolnością do łobuzerki 


© Grześ, jak wszystkie dzieci z 


- Gluchowa, 


ledwie tyiko nauczył 


się chodzić, zaczął ganiać za pił- 


>, 


ką. Na podwórku, nad strumie 
niem, czasem na prawdziwym boi- 
sku — wszędzie kopano piłkę. Mi- 


_jały lata dziecinnych poczynań — 
młodzież znudziła się beztadną ko- 


paniną, zaczęła interesować się 
zasadami gry. Właśnie w tym nie 
pewnym okresie, kiedy u ch:cp 
ców następuje mutacja smaku i 
głosu, kiedy lada przyczyna roz 
prasza gromady, napozór zżytych 


dzieci — właśnie wtedy Grześ Fie 


sku reputacji 


dotow wykazał swój talent orga- 
 mizatora i przywódcy, swą war- 
KOŚĆ człowieka zdającego sobie 
Sprawę z określonych obowiązków 
jednostki wobec społeczeństwa. 


On pobudził i zachę ił dzieciar- 
mię do utworzenia własnej dru 
Żżyny..On przekonał ja 1 dopilno- 
wał, by powzięty zamiar przepro- 
wadzono do końca, w wyniku cze- 
go za skromne, składkowe gro- 
Szaki zakupiono koszulki. majte- 
ezki, buty i piłkę. 

1 Czyż trzeba mówić o wrażeniu, 
jakie wywarli, kiedy zjawili się 
po raz pierwszy na umówione 
spotkanie w „oślepiającym* bla- 
„prawdziwych pił- 
karzy“. 


Od tego czasu piłka — wlas- 
ność drużyny — znajdowała się 
zawsze u Grzesia. Opinia ogółu 
uważała, iż zasłużył sobie na ten 
honor. 
yA IL. 

W końcu lipca 1980 roku mo- 


 gliśmy bylr widzieć Grzegorza Fie 


_ żyszczom*, 


dotowa, na ów czas początkują- 
cego tokarza, niosącego kuferek 
swego brata — dobrego i cenione- 
go w Głuchowie piłkarza 
Drużyna pilkarska tkaczy z 
 Głuchowa miała rozegrać mecz z 
drużyną fabryki „Elektrostal“ w 
Nogińsku. Obydwie miejscowości 
dzieliła odległość hiespełna dwóch 
kilometrów. Liczna gromada wy- 
 mrostków towarzyszyła swym „bo- 
A dźwigała walizki. 
sprzęt i różne drobiazgi, denerwu- 
jąc się i spieraiąc na temat przy- 
 szłego widowiska. 


Każdy sympatyk piłki nożnej 


wie, jak pełne swoistego uroku, a 


zarazem denerwującego  niepoko- 
ju, są ostetnie minuty przed me- 
czem. Każdy niecierpliwie czeka 
pojawienia się na środku zielone- 
go boiska barwnych szeregów pił- 
karzy, 

= Tego pamiętnego, lipcowego 
dnia, nie było inaczej. Zawodnicy 
 przebierali się w szatni. Dwóch 


czy trzech graczy starało się ros- 


ruszać mięśnie próbnymi biegami. 
.W tym czasie młodzi „kibice“ z 
Głochowa zapewnili już sobie 
miejsca w pobliżu bramki. I wte- 
dy. zdarzyło się coś zupełnie nie- 
oczekiwanego. Któryś z graczy 
podbiegł i krzyknął gniewnie: 
= Grześ! Fiedotow! Dlaczego 
Jeszcze siedzisz..? — Całe to- 
%arzystwo nieco zbaraniało, a za- 
gkoczony Grześ zapytał ze zdzi- 
_wieniem: 
|.-4_ A. gdzie mam siedzieć...? 
MIES igdzie nie będziesz siedział! 
W tej chwili się przebieraj! Mu- 
: Bisz prać! 
W zespole „Starszych“ zabrakło 
z niespodziewanych przyczyn je- 
denastego zawodnika i fakt ten 
zaawansował Grzesia do I-szej 
drużyny. Młodziutki piłkarz wy- 
szedł na boisko bardzo wzruszo- 
ny, ] podobno trochę blady, ale tym 
niemhiej zawzięty i zdecydowany 
za żadną cenę nie skompromito- 
wać, szo pierwszego występu- i 
. nie. 


i wić zawodu kolegom. 


Y Chłopiec nie był nieprzygoto- 


"wany. Troskłiwa opieka radziec- 
kiej szkoły, oddziału pionierów i 


fabrycznego kolektywu Fizkultu- 
ry, zapewniła mu mocne Serce, 
zdrowe płuca, harmonijny rozwój 


poważnie brzmiała lakonicznie 
wyrażana zgoda. Spodziewano się, 
że niłodzik w barwnych słowach 
wyrazi swój zachwyt, swą wdzię- 
czność, że zapewni, iż nigdy nie 
zawiedzie zaufania i nie przynie- 
sie wstydu, że będzie punktualny 
i systematyczny itd. itd. i 
Zamiasl długiej oracji uzłysza- 
no tylko „mogę..“, zrozumiano 
jednak, że ta odpowiedź zamyka 
w sobie wszystko. Zrozumiano, że 
kolektyw piłkarski może niezawo- 
dnie liczyć na nowego członka. Że 
młodość stwierdza swe prawa: 
„nadeszła moja godzina. Mogę 
towarzysze, napewno mogę...“ 


IIL 
Nazwisko młodego rracza stało 
się głośne. Bronił barw fabrycz- 


nego klubu na  Wszechzwiązko- 
wych mistrzostwach ilkarskich 
ZSRR, później występował jak 


lewoskrzydłowy w drużynie ,„čĉe- 
talurg". Gra jegu sprtkała się z 
bardzo pochlebną oceną znawców. 
Wśród każdorazowych przeciwni- 
ków budził szacunek, bowiem „gro 
źna“ fama mówiła o nim, iż „ten 
nie zejdzie z boiska, jeżeli nie 
strzeli bramki“. 

Trał udział Grześ Fiedotow w 
srotk-niach mięczynarodowych 
Eramkarz drużyny baskijskiej, 
wyciązając z siatki wbitą przez 
niego, a decydującą o  zwycię- 
stwie, piłkę — nie mógł się dość 


namienna 


kt 


`A 
= 
Sz 


nadziwić, kiedy i jak zdołał go pił- 
karz radziecki zaskoczyć  błyska- 
wiecznym strzałem. 


Podczas robotniczej olimpiady 
w Antwerpii okoliczności wpędzi- 
ły drużynę ZSRR w ciężką sytua- 
cję. W całym szeregu spotkań, 
poprzedzających finał, wielu gra- 
czy odniosło mniej lub więcej po- 
ważne kontuzje. Mecz decydujący 
o zajęciu pierwszego miejsca roz- 
grywali piłkarze radzieccy z silną 
drużyną Norwegii. 

Część reprezentantów, na sku- 
tek poniesionych urazów nie była 
w szczytowej formie, poza tym na 
kilku pozycjach występowali za- 
stępcy, z których jeden nie był 
zgoła piłkarzem... tylko członkiem 
zespołu gimnastyków. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
ZSRR w stosunku 2:0. Obie bram 
ki zdobyte zostały przez najmłod- 
szego gracza reprezentacji, Grze- 
gorza Fiedotowa. Uzyskanie dru- 
giej bramki wzbudziło ogólną sen- 
sację. Fiedotow przejął piłkę w 
pobliżu własnego pola karnego, 
przeprowadził przez całe boisko 
mijając pięciu czy sześciu prze- 
ciwników i znalazł dość sił, by — 
mimo rozpaczliwej interwencji 
bramkarza ulokować ją w 
siatce. 

Prasa zagraniczna nazywała 
Fiedotowa „fenomenem“, „gra- 
czem ekstraklasy“ i porównywała 


órym 


z „gwiazdami pierwszej wielko- 
ści” sportowego firmamentu. Ho- 
tel, w którym zatrzymała się re- 
prezentacyjna jedenastka ZSRR 
oblęgany był stale przez różnych 
menagerów i imtych handlarzy 
„żywym towarem“. 

Fiedotow odrzucił wszystkie pro 
pozycje przejścia na zawodowstwo 
i wracając do kraju wyrzucił 
przez okro wagonu zalłamane, 
pełne przesadnych pochlebstw ga- 
zety. W jego mniemaniu, posia- 
dane umiejętności były zaledwie 
początkiem pracy nad soba, pra- 
cy zmierzającej do osiągnięcia 
idealnego poziomu gry. Zdając so- 
bie sprawę, iż „biegi i zrywy” sta- 
nowią jego słabą stronę (pewna 
ociężałość zyskała mu swego cza- 
su przydomek  „niedźwiedzia'), 
rozpoczął uporczywe treningi, któ- 
re doprowadziły w rezultacie do 
pełnego sukcesu. 

Dziś — wielu graczy radzie- 
ckich stosuje przy prowadzeniu pił 
ki „finty“ i zwody nie zdając so- 
bie sprawy, iż zasługa wprowa- 
dzenia ich do arsenału piłkarskiej 
techniki spada na Fiedotowa. 

Opanował on również w wySo- 
kim stopniu umiejętność strzału, 
Bije z obu nóg i z każdej pozycji. 
Cechuje go nie tylko siła, ale 
i nadzwyczajna celność: Wydaje 
się iż piłkę bitą przez Fiedoto- 
wa niewidzialny magnes wciąga- 
do bramki. 


Ktoś, kiedyś powiedział ło nim: 

— Talent samorodny... -— 

Trudno o bardziej fałszywą opi 
nię. Tylko czas i długo 'w.ałm pra 
ca uczyniły Fiedotowa tymwczym 
jest+ Radziecka moralność żąda 
od człowieka. by był wymagają- 
cy w stosunku do samego śsiebie, 


by nie zaznał spokoju w  dąże” | 
do $ 


/( grać na środku ataku. 


niach do nabywania wiedzy. 
uzyskania doskonałości! w /każdej 
dziedzinie: do stałego posty;pu... 


£ 


IV. i 


Każdy okres historii wadziec- 
kiego sportu związany jest z imio 
nami wybitnych jednoste!'k, które 


swym  mistrzostwem stwarzały 
styl danej epoki. 
Pamięć przywodzi po kolei 


twarze i postacie ludzi, stanowią 
cych kiedyś awamgardę swego 
pokolenia, oddających następcom 
berło pierwszeństwa niby pałe- 
czkę wielkiej sztafety czasu i 
wydarzeń. 


Teodora Sielina, miedoścignione 


go technika i wirtmoza: zamienił. 


Grzegorz Fiedotow. -© Wprowadze- 
nie swego czasu, do igry zdolności 
„dyrygowania” atakiem, a nawet 
całą drużyną: miało przełomowe 
znaczenie- Zmieniło [ustalone po- 
glądy. opracowane programy i 
kombinacje: 


al 


w podgórskich wsiach, 


Wchodzimy w nowy sszen narciarski 1950 r. bogaci w doświad- 
czenia, zdobyte: w licznych dotychczasowych startach krajowych i za- 
granicznych, mając za sobą kilkuletni dorobek zebrań i konferencji 
szkoleniowych, z których powstały, w oparciu o zdobycze zagraniczne, 
ncwe zasady jazdy narciarskiej na odcinku narciarstwa wyczynowego. 

Przygotow2ņria do najważniejszego startu w tym sezonie, a mia- 
nowicia do „Pucharu Tatr”, który zostanie rozegrany w Tatrzańskiej 
Łomnicy w Czechosłowacji, są w pelnym toku. 


Nigdy jeszcze w całej historii spor 
tu. narciarskiego w Polsce, nie mieli- 
śmy tak wspaniałych możliwości roz- 
wojowych, jak to ma miejsce obec- 
nie. Stwierdził to na ostatnim płenar 
nyni zebraniu zarządu PZN m. in. 
długoletni skarbnik Związku kol. Ko 
zień który oświadczył oficjalnie że 
„po raz pierwszy w historii PZN sta 
jemy na mocnych i pewnych podsta- 
wach finansowych, gwarantujących 
zarówno upowszechnienie narclastwa, 
jak i podniesienia jego poziomu wy* 
czynowego”, Cały zarząd potwierdził 
jednogłośnie to oświadczenie skarbni 
ka, dodając. że dotacje finansowe 
przydzielone PZN przez GUKF na 
rok 1950 i lata następne 6-leiniego pla 
nu gospodarczego całkowicie zaepaka 
jają potrzeby sportu narciarskiego w 
polsce, i pozwolą mu na spełnienie 
odpowiednich postulatów, wynikają- 
cych z uchwały BP KC PZPR 

Stworzenie polskiej kulturze fizycz 
nej i sportowi Wyczynowemu przez 
rząd ludowy idealnych nieomal wa- 
runków działania, rodzi nadzieję, że 
pójdą za nimi systematycznie coraz 
lepsze wyniki, 


STWIERDZENIA Z OBCZU KADRY 
PZPN 


W chwili pisania n:nieszego artyku 
łu zakończony został w Zakopanem 
wstępny obóz wyczynowej kadry na- 
rodowej PZN, z udziałem ponad 50 
zawodników i zawodniczek, 

mzbieżna ocena obozu pozwala na 
następujące stwierdzenia: 1) obóz był 
tardzo potrzebny 2) program szkole- 
niowy realizowany był konsekwentnie 
3) opinie zawodników i kapitanatu o 
obozie — pozytywne 

Drobne niedociągnięcia nię mają 
„żadnego znaczenia, zwłaszcza, że obóz 
będzie kontynuowyany od 3 stycznia 
50 r. 1 trwać będzie aż do chwili wy- 
jazdu reprezentacji do Czechosłowa- 
cjł. 


SZANSE NA ROK 1950 


Z jakim: szansami wchodzimy W 
nowy sezon narciarski? pyta nieje- 
„den gorący zwolennik sportu narciaT= 
skiego w polsce. Czy spotkamy w 
tym sporcie w bieżącym sezonie no- 
we, nieznane nazwiska? Czy pojawią 


się nowe talenyt? Czy poprawią swo- 
je wyniki zawodnicy tej miary co 
Krzeptowski, Tajner, Kula, Wieczo- 
rek, Węgrzynkiewicz? 


Warto przypomnieć sobie zeszłorocz 
ne wyniki naszych najlepszych zawod 
ników. Pozwoli nam to na podjęcie 
próby oceny naszych szans w Obec- 
nym sezonie. 


„KOMBINATORZY” POD LUPĄ 


Według wyników osiagniętych 
przez tzw. klasycznych kombinato- 
rów w Mistrzostwach Poisk. w r ub. 
klasyfikacja w pierwszej trójce przed 
stawiała się następująco: 1) Krzeptow 
ski 2) Wieczorek, 3) Tajner, Nie wia 
domo jakby ta kolejność wyglądała, 
gdyby był startował Dziedzic, Praw- 
dopodobn.e znalazłby się na drugim 
miejscu tuż za Krzeptowskim, które- 
go pierwsze miejsce nie ulegało wąt- 
pliwości. Wynik Wieczorka ze Szczyr 
ku stanowił wielką n-espodziankę 1 
równocześnie usunął zastrzeżenia 1 
wątpliwości co do wartości tego za- 
wodniką u tych wszystkich, którzy je 
dotychczas żywił. Jeśli Wieczorek 
zdoła się opanować nerwowo i zdecy- 
duje się na ostateczny wybór odpo- 
wiednich dla siebie konkurencji, to 
stać się może w n.ch czołowym Za- 
wodnikiem polskim. 

Z młodych, obiecujących zawodni. 
ków wyśnienić należy Węgrzynkiewi- 
cza, który startując poraz pierwszy 
w mistrzostwach Polsk. w poważnej 
konkurencji, na 21 sklasyfikowanych 
znelazł się na 9 miejscu. 


Według wszelkich przewidywań i 
danych posiadanych z I-go obozu, 
w tym sezonie kolejność powinna się 
przedstawiać jak następuje; Krzep- 
towski, Dziedzic (o ile nie porzuci 
kombinacji klasycznej na rzecz alpej- 
skiej, jak to zapowiadał w ub. sezo- 
nie) Tajner, Wieczorek, Kwapień, Ku- 
la, Szeliga, Węgrzynkiewicz, Raszka, 
Kaczmarczyk Fronek. 

Co do Kuli istnieją pewne obawy 
czy wobec odnowienia mu się kontu- 
zji obojczyka start jego na zawodach 
będzie możliwy. Powinien on zreszią 
poświęcić się wyłącznie skokom, W 
których ma poważne szanse. W kom- 
binacji wyjść może na czoło tylko 


w wypadku, gdy skoki odbywać się 
będą na dużej skoczn:, potwierdze- 
niem tego jest 5-tę miejsce Kuli na 
charze Tatr". 


MARUSARZ CIĄGLE BEZKONKU- 
RENCYJNY 

W skokach niezawodnym naszym 
zawodnikiem był zawsze Stanisław 
Marusarz. Choć uległ on ostatnio wy | 
padkowi motocyklowemu, w Czasie 
ztórego doznał złamania dwóch żeber; 
należy mieć jednak nadzieję, że co; 
pierwszego startu w tym sezonie be- 4 
dzie zdrów i że trudno go będzie z £ 


; ło 15-tu to do 
| Oto ich nazwiska: 


niy narciarskie znajdują się 


sił. Bukowski wygryvra też przeważnie 
dzięki swej sile f:zyc:tnej, wytrzymało 
ści, gdyż w zakresie techniki biegania 
ma pewne braki. Są wszelkie szanse, 
że po pierwszym : drugim obozie 
przygotowawczym usiinie Bukowski 
wszystkie dotychczasowe braki tech- 
niczne. Dalsze nazwiska, to znani 
już wszystkim dobrze jbiegacze: Krzep 


- towski, Kwapień, Dziedzic, Dąbrow- 
4 ski, Tajner, Fronek, Sitarz, T. Sku- Í 


pień Jurzak, Grandys, Wieczorek 1 
Haratyk. 

O ile kandydatów do „,18' jest oko- 
„30” zaledwie kilku. 
Kwap.eń, Sitarz, 
(startuje wg. własnego 0- 
sezon), Jurzak, 


Haratyk 
świadczenia ostatni 
Dąbrowski, 


e 


pozycji najlepszego skoczka polskie- Y TALENTY NARCIARSKIE NA WSI 


go zepchnąć w dół. Marusarz był i f 
prawdopodobnie jeszcze będzie klasą Į 
dla siebie. 


DWIE GRUPY SKOCZKÓW 


Następną grupę stanowią Kula, 
Krzeptowski, Tajner, Wieczorek, WĘ- 
grzynkiewicz, Kozak Tadeusz. 

Między tą grupą a następną jest pe 
wien dystans, równający się różnicy 
jednej klasy Stanowią tę grupę 
skoczkowie: Marusarz Andrzej, Gąsie- 
nica-Józkowy, Szeliga Kaz Raszka 
Jan, Fros Rudolf Szuber Jerzy, Hoły 
Kaz. (poważnym błędem tego ostatnie 
go jest zwisanie nart w locie). Dalej 
idą Ciaptak-Gąsienica, Karpiel, Gąsie- 
nica-.Samek, Klamerus, Broda Fr. 


UWAGA NA WĘGRZYNKIEWICZA 

Największe nadzieje wiążemy z Wę 
grzynkiewiczem, który w ubiegłym 
sezonie zrobił wielkie postępy. Opano 
wał w dostatecznym stopniu trudną 
sztukę lądowania i odbicia i popra- 
wił znacznie pozycję w locie. Nie jest 
wykluczone, że Węgrzynkiewicz wejść 
może w tym sezonie do czołowej trój 
ki naszych skoczków. i 

Utalentowanym skoczkiem jest Ko- 
zak, który w roku ub. skoczył na 
Krokw: 79,5 m., Szeliga, który odzna- 
cza się niezłym lądowaniem, wykazu 
jąc duże uzdolnienia skokowe. Szuber 
oraz Raszka i Fros, którzy jednak 
nie mogą jakoś nauczyć się poprawne 
go lądowania. Z nich obu więcej ta- 
lentu wykazuje Raszka odznaczający 
się większą od Frosa dynamiką sko- 
ków. 

O juniorach w tej chwili nie mó- 
wimy, to zagadnienie stanowi oddziel 
ny rozdział narciarstwa wyczynowe 
go. 


+ 


I 


NASTĘPCÓW CZECHA BRAK 
W biegach, w porównaniu z klasą 
europejską, jesteśmy Niestety bardzo 
słabi. Na stosunki polskie naszym 
nalepszym biegaczem jest St. Bukow 
ski, posiadający niewyczerpany mimo 
swej na pozór słabej budowy, zapas 


Sprawą konkurencji biegowych jest 
jedną z najpilniejszych na odcinku 
narciarstwa wyczynowego, to też Za- 
rząd PZN zamierza jej poświęcić du- 
żo uwagi w tym i w nadchodzących 
sezonach zimowych. Zamierzenia pój- 
dą w kierunku ożywienia terenów 
podgórskich i nizinnych tych okrę- 
gów, w których śnieg utrzymuje się 
przez dłuższy czas, 

Jest rezczą'nie ulegającą najmniej- 
szej wątpliwości że kandydatów na 
zawodmików wyczynowych znaleść 
będzie można przede wszystkim 
wśród młodzieży wiejskiej licznych 
miejscowości podgórskich zwłaszcza 
Beskidu Zachodniego. Tereny Pilska, 
Gorców, Babiej. doliny Popradu, No 
wego Sącza, Piwnicznej, Muszyny, 
Krynicy, Grybowa, Limanowej, Tym- 
barku, Mszany Dolnej, Rabki, Mako- 
wa, Suchej Żywca, Zwardonia, Wisły 
Milówki, Rajczy, Soli Oraz tereny 
Karkonoszów, Gór Wałbrzyskich, By- 
strzycy oraz niezliczonej ilości wsi 
nizinnych, leżących na  północno- 
wschodnich terenach Polski dadzą no 
wy. młody narybek narciarski 


Tam kryją się talenty sportowe, 
zwłaszcza narciarskie j tam też nale 
ży hasło umasowienia i upowszech- 
nienia narciarstwa zamienić w czyn. 


LIPOWSKI PRZYGOTOWUJE NOWĄ 
NIESPODZIANKĘ 


Jeśli idzie o konkurencje alpejskie 
to najlepszych zawodników  dostar- 
czać będzie Zakopane i z chwilą Wy- 
budowania wyciągu linowego na Klim 
czok i Skrzyczne — także rejon Biel- 
ska 1 Szczyrku. Kombinacja alpejska 
cieszy się też największą popularno- 
ścią wśród zawodników zakopiańskich 
a czym Świadczą nazwiska naj- 
lepszych naszych zjazdowców: Ma- 

. rusarz Józef, Ciaptak-Gąsienica Jan, 
Pionka, Jan (jedyny Slązak), Bachle. 
da Andrzej, Pawlica Jan St. Wawryt 
ko. 


Sienkiewicz znów najlepszy 


STAL KATOWICE — WŁÓKNIARZ 
ŁÓDŹ 4:2 (3:2, 0:0, 1:0) 
STAL: Węgrzyn, Knycińsk', Skar 
żyński I, Jasiński, Skarżyński II, 
Wycisk, Bogdoł, Wadowski, Bojak, 

Janusjewicz. 

WŁOÓKNIARŹ: Sienkiewicz, Cho- 
dakowski Meyer, Koczewskit S,arzew 
ski, Staniszewski, Łapczyńsie, Wal: 
czak. Glamaczyński, Rączko, 

Sędziowalj Mac'ejko j Wołkowski 


mięśni i ciała. O piłce — nawet | (Kraków). Widzów 1.500, _ 


"wspominać nie warto. Z nią po- 
znał się przed wielu laty, ćwicząc 
na pustkowiach zawiłą sztukę „ki- 
wania się”. 
" Po skończonej grze, w szatni, 
powiedział kapitan drużyny do 
Grzesia: 

— Na trening przyjdź we wto- 
gle. Będziesz grał na lewym łącz- 
hiku. Zgadzasz się? 


SDB OBga. — odpowiedział Fie- 


> Poześmia się wszyscy. 


- fotow. "EE 


Drugi występ łódzkich hokejstów 
na sztucznym lodowisku w Katowi: 
cach przyniósł *m drugą porażkę 
ale goście zaprezentowali sję o wie 
le korzystniej niż w poniedziałko= 
wym meczu z Górnikiem (Janów). 
Akcje jch zyskały na płynnoścj: a 
1 kondycyjnie uważny obserwator 
mógł zanotować duży postęp. Nies 
stety deszcz padający bez przerwy 
podczas całego spotkania, utrudniał 
"wybitnie rozwinięcje normalnej 


Zbyt | gry, to. też nkjczęściej oglądaliśmy 


solowe przeboje, kończące się... na 
wodnej zaporze. 


Mecz toczył się pod znakiem nie: 
znacznej przewag; gospodarzy, któ 
rzy chwilami stosowali zgoła nie- 
bepieczną grę (w czym w całej peł- 
ni znaleźli godnych partnerów w 
gościach), tolerowaną przez obu sę 
dziów, którzy sporo przekroczeń 
nje karali tak, jak żądają tego prze 
pisy. 

PIERWSZA TERCJA. Wynik 3:2. 
Gra dość żywa. W tej części spot- 
kanja zdobyto najwięcej bramek. 
Pierwszą strzela Skarżyński. Ładna 
kombjnacja Koczewskij — Starzews 
ski przynosj przez tego ostatniego 
wyrównanie goścjom. Wkrótce w 
podobnej sytuacji Jasiński z poda” 
nja Wyci.ka zdobywa drugą bram= 
kę dla Stali, Przebój Koczewskiego 
przynosj Włóknjarzowj bramkę i 
stan meczu brzmi 2:2. Ponowne pro 
wadzenie dla Stali zdobywa z zas 
mjeszania pcdbramkowego Jasińskj" 


DRUGA TERCJA. Wynik 0:0. 
Oba zespoły dążą do zmjany wyni: 
ku. Jednakże wysiłki obu przebys 
wających na lodzie fonmmacji ofen- 
sywnych kończą się na twardo gra 
jących obrońcach, którzy nje zaws 
sze likwidują akcje w sposób zgod: 
ny z przepisami. 

TRZECIA TERCJA. Wynik 1:0. I 
w tej fazie spotkania obraz gry nie 


ulega zmianie. Tak jak w poprzed 
nich dwóch tercjach gospodarze 
lekko przeważają, nje potrafją jedk 
nak zmusić do kapitulacji najlef- 
szęgo gracza łodzianm bramkarza 
Sienkiewicza, który broni wiele 
strzałów z dalszej į bliższej odle= 
głości. Tempo gry nie wzrasta: 
mnożą się natomiast nazbyt ostre 
zagrywania. w czym celują u miej 
scowych bracja Skarżyńscy, a u ło 
dzian masywny Chodakowski, Wędru 
ją oni kilkakrotnie za bandy na przy 
musowy odpoczynek. 

Ostatnią bramkę dnja uzyskuje 
z zamieszana bramkowego  Jasiń: 
ski, który wraz z Peterem, Sjen- 
kiewiczem į Starzewskim spokojną 
i opanowaną grą wyróżniał się od 
reszty hokeistów, pokrywających 
stabą formę nieczystą grą. (wa) 


Fiedotow wezwany 
kodsłużenia powinności 
twej. 

W szeregach Czerwonej Armii 
zdobył sobie reputację zdyscypli- 
nowamego, zawsze chętnego i; peł 
¡nego inicjatywy Żołnierza: 

W wojsku, w godzinach wol- 
inych od służby, nie zaniedbywał 
uprawiania sportu. W drużynie 
wojskowej zajął Fiedotow miej- 
sce właściwe. To znaczy zaczął 


wojsko- 


l 


Charakterystyczną, cechą radzie 
i ckiego obywatela jest - nowator- 
, stwo: W dziedzinie piłkarstwa no 
| watorskie pomysły zastosował 
AE Fiedotoww» wtedy kiedy 


| pracował on kilkanaście taktyce% 
inych rozwiązań różnych skompfi- 
| kowanych sytuacji a między `n- 
‘nymi zastosował;zwód, który: zy- 
; skał mu miano „latającego napa* 
stnika'"- Środkowy napastnik dru 
żyny wojskowytch. jeden z naj- 
groźniejszych strzelców świata, 
| cieszył sie specjalnyrni względa- 
mi obrońaw Dążąc do uwolnie- 
i nia się z nod troskliwej onieki. 
zaczął Fiedotow przenosić się na 
prawe lub lewe skrzydło: wagra- 
nia te derorientowały  „opieku- 
nów". Była: to Inowacja. stano- 
wiąca pra-wrzór powszechnie dziś 
stosowanego systemu. 
Nie wolna nam iednak zapomi- 
nać o tym. iż Fiedotow., zajął sta- 


Do drugiej klasy zjazdowców moż- 
na by zaliczyć następujących zawodni 
ków: Popieluch |Maciej, który w ubie 
giym roku zrobił wielkie postępy, 
Szindler Jerzy,fSzczepaniak Józef, Gą 

' sienica-Samek,/ j znowu jeden spoza 
Zakopanego, 'INaorniakowski. 

W konkurer.cjach alpejskich mogą 
„zajść najwię]xsze niespodzianki w ko- 
$ lejności wyżej podanej, istnieje też i 
możliwość pojawienia się nowych, 
' nieznanych: dotąd nazwisk. Najlepszy 
trener zjazżdowców polskich Lipowski 
Jan posiada w „zanadrzu dość licze 
ną kadrę młodych utalentowanych 
zjazdowców i slałomistów, którzy już 
w ub. roku „włazili” swym Starszym 
kolegom na pięty. Owoce pracy trene 
ra PZN 'Lipowskiego będą coraz wi- 
doczniejsze. 


O KOBIETACH „TYLKO ŻLE” 


w zjazdowych konkurencjach kobie 
cych sprawa przedstawia się gorzej. Li 


stwa zawodniczek zamyka się liczbą 
5-6 Oto najwybitniejsze nazwiska: 
Kodelska, Bujakówna Anna, Wawryt 
kówna Zofia, Grocholska, Stąpek Ha 
lina „Najlepsza z nich Kodelska nie 
tylko że ma słaby wzrok, ale w dodat 
ku zapadła na ischias į zamiast za- 
prawiać się w obozie przygotowaw= 
czym do sezonu narciarskiego, poddić 
się musiała zabiegom leczniczym. 

O biegach płaskich kobiet w ogóle 
nie warto mówić. 

W porównaniu z latami ubiegłymi 
uczyniono w narciarstwie poważny 
krok naprzód, ale do zrobienia jest 
jeszcze bardzo wiele į tylko Przy 
wspólnym wysiłku wszystkich zainte- 
resowanych organizacji i łudzi da się 
osiągnąć spodziewane rezultaty, 

Dużą rolę będą tu mogli spełniać 
trenerzy objazdowi, jakich zarząd 
PZN zamierza w bieżącym sezonie 
„puścić? w teren. Nie wiadomo wpra 
wadzie, jak sprawę tę PZN rozwiąże 
z punktu widzenia personalnego, nie- 
mniej jednak sama myśl jest warta 
zachodu. 


SPRZĘT, SPRZĘT SPRZĘT 


Warunkiem powodzenia. tej akcji 
jest wszakże konieczność zaopatrzenia 
tych licznych ośrodków wiejskich w 
najniezbędniejszy sprzęt narciarski, a 
zwłaszcza w narty, wiązania į kijki, 
w dalszym etapię buty narciarskie, 
Sprzęt ten powinien być początkowo 
turystyczny, Jeśli idzie o teren Beski 
dów Śląskich to najważniejsze jego 
ośrodki otrzymały pewną iłość nart 
poniemieckich, które młodzież wiej- 
ska (przeważnie szkolna) przerobiła 
sobie odpowiednio do swych potrzeb. 

Jeśli idzie o Szanse nasze na „„Pu- 
charze Tatr” w Czechosłowacji to wy 
daje się rzeczą prawie wykluczoną 
uzyskania zwycięstwa nad reprezenta- 
cją CSR na jej terenie. Przewaga Cze 
chosłowaków w biegach płaskich i 
kombinacji alpejskiej kobiet jest bez 

| Sporna., wprawdzie w skokach jeste. 
śmy lepsi od Czechów, nie możemy 
jednak zapominać o tym, że w Ta- 
trzańskiej Łomnicy nie będzie Kro- 
kwi. Szanse nasze będą zatem równe. 

W kombinacji alpejskiej mężczyzn 
poziom naszej drużyny wydaje się 
być równym Z czechosłowackim, mo. 
że nieznaczną przewagę będą tu mieli 
nasi pobratymcy. 


Na razie obliczenia teoretyczne za- 
stępują realne wyniki, które z chwilą 
nastania sezonu zimowego, a ściślej 
mówiąc pierwszych opadów śnieżnych 
stawać się będą czymś zupełnie kon- 
kretnym_ 

Btefan Kisieliński, 


zgłębił wszystkie tajniki gry. O 


został do pinowisko 


fi próbami „przeciągania” 


H 
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kariera Grzegorza Fiedotowa 


t środkowego napastnika 
w okresie, kiedy piłkarstwo ra- 


kdzieckie czyniło dopiero próby 
'wprowadzenia systemu „trzech 
obrońców” i zarzucenia starego 


sposobu gry. Gra stawała się os- 
trzejšzæ bogatsza w kombinację: 
-—-. wzrastało tempo, a jednocze- 
śnie, wzrastała konieczność stoso- 
wania metod gry zespołowej, i 
pelnego współdziałania wszyst- 
k'ch członków drużyny. 


 Indywidualiścj grający według 


Starego obyczaju, imponujący fi- 


Jnezją efektownego „wózkowania” 
piłki 


' od bramki do bramki, stracili na 


znaczeniu: „Primadonny piłkar- 
skie” przestały pomagać, a za- 
częły przeszkadzać w uzyskiwaniu 
sukcesów. 


Zasługą Grzegorza  Fiedotowa 
było nie tylko to, że pierwszy zro 


| 


l 
| 
| 


sk kicia od 


| 


| 


zumiał sens tych zmian, ale że. 


oprócz teoretycznego zrozumienia, 


potrafił się wykazać wyprowadze 


niem praktycznych wniosków: 
Stał się on prawdziwym »dyry= 


gentem piłkarskiego zespołu”, Je- | 


go inteligencja, jego zdolność wi- 
dzenia, rozumienia i zgadywania 
wyników pojedynków o piłkę 
głęboka znajomość wad ; zalet 
partnerów, wykształcone długo- 
letnim doświadczeniem sportowe 
„wyczucie”, zezwalające mu w 
najważniejszych momentach wy- 
biegać na najlepszą pozycję — 
wszystkie te cechy sprawiły, iż 
Fiedotow jest dla swej drużyny 
graczem niezas.ąpionym: 


Fiedotow zrezygnował z osobi- 
stych satysfakcji na rzecz kolek“ 
tywu: Wielu sympatyków piłkar- 
stwa czuło żal do swego ulubień- 
ca za to, że z roku na rok coraz 
mniej strzela bramek, Ale po 
tym niesłusznym  rozgoryczeniu 
przyszło zrozumienie. Pojęto. iż 
niewiele jest goali strzelonych 
przez Nikołajewa, Demina czy 
Bobrowa: które by nie padły w 
wyniku sytuacji wypracowanych 
przez Fiedotowa. 


Wiązanie w całość poszczegól- 
nych akcji. organizowanie i two- 
rzenie ataków: zasilanie ich dokła 
dnymi podaniami, „wystawianie 
piłki idącemu na niespodziewany 
wypad koledze — oto nowe zada- 
nia jakie postawił przed sobą w 
odmienionych warunkach gry kie 
rownik ataku CDKA- 


v. 


Widziałem niedawno trening 
wojskowych piłkarzy: Rzecz oczy 


wista, że widziałem również Grze “ 


gorza Iwanowicza Fiedotowa. Wy 
bitny sportowiec przerabiał róże 
ne, przewidziane programem, 
ćwiczenia; ponadto pomagał sta- 
remu przyjacielowi Arkadiewowł, 
z którym kiedyś grał razem w 
drużynie „Sierp i młot” — trenọ 
wać juniorów: Na boisku pozo- 
stał Fiedotow znacznie dłużej od 
swych kolegów: 

— Czy nie czas już kończyć 
Grzegorzu Iwanowiczu....? 


— Zaraz'*. Jeszcze jeden krótki 
bieg i na dziś wystarczy. Lata 
robią swoje, Chcąc się utrzymać 
w formie muszę dwa razy wię= 
cej pracować.. 


Następnego dnia rozgrywana 
mecz: Widok gracza numer 9 
Grzegorza Tiedotowa, wzbudził 


wśród widzów — jak zresztą zwy 
kle — szmer przychylnego zado- 
wolenia- 

— Dziś gra Grzegorz Iwano= 

wicz!.., 
OQdgrodzony od publiczności wiel 
ką taflą szkła, zasiadł przed mi- 
krofonem sprawozdawca  radio- 
wy: Tysiące słuchaczy różnego 
wieku i różnych zawodów, roz- 
proszonych w swych mie- 
szkaniach po całym kraju, przy” 
siadło się bliżej odbiorników: 
„Gra CDKA!” 

Odgłosy z moskiewskiego sta- 
dionu płynęły do świetlic żołnie-| 
rzy straży pogranicznej: Słyszeli 
je marynarze na statku. płyną- 
cym gdzieś w pobliżu koła bie- 
gunowego. Fale eteru docierały 
wszędzie, a sprawozdawca prze- 
kazywał epizody, tej tak lubia- 
nej przez masy gry. 

— „Piłka u Fiedotowa! „Dwaj 
obrońcy starają się ją odebrać.-* 
Błąd nie do darowanią! Natural- 
nie — to było do przewidzenia- 
Fiedotow ściągnął na siebie o- 
brońców, a później pięknym po- 
daniem wystawił ją, nadbiegają- 
cemu ze skrzydła Deminowi! 
Strzał!“ 

Ryk widzów za stołecznym sta- 
dionie ożywia mieszkańców ciche 


go. zielonego i trochę sennego 
Głuchowa. 

Głuchowscy tkacze są nieco 
wzruszeni:, (zrozumiałe, gra 
współobywatel rodzinnego mia- 


steczka), a jednocześnie zawodo- 


leni... (pochlebnie mówią, tam w. 


Moskwie, o Grzesiu): 

A przecież chłopiec był zwy- 
czajny: Przecież, wydaje się, po“ 
dobnych mu zliczyć nie można w 
Głuchowie... 

Z głośnika rozlega sie grzmot 
oklasków. 


MICHAŁ ALEKSANDROV 


* 


startu zatrzymanego. Jego czas — 
1:08,8 min, jest o 0,6 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu Ho- 
lendra van Wiliet'a. 


"= 
O TYTUŁ BOKSERSKIEGO 

MISTRZA ZSRR W WADZE 

l CIĘŻKIEJ 


MOSKWA. W Moskwie rozpo- 
czął się turniej bokserów wagi 
ciężkiej, rozgrywany o tytuł mi- 
strza ZSRR w tej kategorii: 

W turnieju bierze udział 4-ch 
czołowych pięściarzy radzieckich: 
Koroljew (Moskwa); Nowosardow 
(Tbilisi), Szocikas (Kowno) i Lina 
miagi (Tallin). Zawodnicy wałczą 
po jednym spotkaniu, każdy z ka- 
żdym, 

W. pierwszych spotkaniach Szo- 
cikas wypunktował Nowosardowa 
a Koroljew wygrał na punkty z 
Linamiagi, 


BOKSERZY 
GDAŃSKIEJ GWARDII 
NA OBOZIE KONDYCYJNYM. 


Gdańsk, Bokserzy zespołu ligo- 
wego gdańskiej Gwardii wyjecha 
li na 2-tygodniowy odpoczynek do 
Bierutowie na Dolny Śląsk: 

Obóz ten będzie miał charakter 
wczasowo — kondycyjny, przed 
oczekującymi gdańszczan rozgryw 
kami o mistrzostwo I Ligi PZB. 

MISTRZOSTWA 
GIMNASTYCZNE ZSRĘ 


MOSKWA, W Kijowie zakończy 
ły się zawody gimnastyczne o mi- 
strzostwo Związku Radzieckiego: 

W konkurencji kobiet wielką 
niespodzianką była porażka 6-kro 
tnej mistrzyni ZSRR — Urbano- 
wiez, która w ogólnej punktacji 
zajęła II miejsce (115.52 pkt-). Ty 
tuł mistrzowski zdobyła młoda za 
wodniczka ukraińska Boczarowa - 
115.55 pkt, 

Wśród mężczyzn bezkonkuren- 
cyjnym okazał się reprezentant 
Lwowa — Czukarin: zdobywając 
ogółem 116,7 pkt. Drugie miejsce 
zajął Badulajew (Kijów) 113,1 pkt, 

Drużynowo w obu konkuren- 
cjach pierwsze miejsce zajęli re- 
prezentanci Moskwy: 


HERMANOWA (POLSKA) 
WYGRYWA Z MORA (KUBA) 


MOSKWA, W III rundzie kobie 
cych mistrzostw świata w sza“ 
chach padły następujące wyniki: 

Heemskerk (Holandia) wygrała 
z Angielką 'Tranmer.  Biełowa 
(ZSRR) zwyciężyła Larsen (Da- 
nia). Reprezentantka Polski Her- 
manowa zmusiła do poddania się 
Mora (Kuba) a de Silan Fran- 
cja) przegrała z Benini (Włochy)- 

Partię Rubcowa (ZSRR) — By 
kową (ZSRR) przerwano z dużą 
przewagą  Rubcowej: Ponadto 
odłożano partie: Rudenko (ZSRR) 
= Keller (Niem: Rep. Demokr.) 
Gresser (USA) — Bielska (CSR) i 
Langosz (Węgry) — Karff (USA). 


ROZWÓJ LZS-ów W POWIECIE 
. TOMASZOWSKIM 

LUBLIN: Na terenie powiatu to 
maszowskiego zaznacza się stały 
rozwój Ludowych Zespołów Spor 
„towych. 

Pow. Inspektorat Kultury Fi- 
zycznej, w trosce o podniesienie 
wychowania fizycznego wśród 
młodzieży wiejskiej. przygotował 
dla 16-tu ośrodków wiejskich ma- 
teriał, potrzebny do budowy boisk 
do siatkówki i koszykówki: 

Do dnia 1 maja 1950 roku we 
wszystkich gromadach wiejskich 
zostanie ukończona budowa boisk: 
Prace, związane z budową no~ 
wych boisk, przewidziane są jako 
Czyn  l-majowy Powiatowego 
Inspektoratu Kultury Fizycznej w 
Tomaszowie Lubelskim, 3 


W k 


KOLARSKI REKORD ŚWIĄTĄ 
- BRUKSELA. W Pałecu Sporto- 
wym w Brukseli kolarz -belgijski 
Gosselin pobił rekord świata w 
Wyścigu na dystansie 1 km: ze 


Mistrzowie swiatła w 1949 r. 


W: 1949 roku rozegrano mistrzostwa świata w czternastu konku-* 
rencjach. Tytuły mistrzów świata w tych dziedzinach zdobyli: 


JĄZDA FIGUROWA NA ŁYŻWACH 


Panie: Vrzanoava (Czechosłowacji). Panowie: Button 
Kekessy-Kiraly (Wegry). 


dzie parami: 


4 


JAZDA SZYBKĄ NA ŁYŻWACH Ę 


~. 500 m: Henry (USA). 
(Węgry). 10.000 m: 


(ZSRR). 


1.500 m; Werkett (USA). 
Pajor (Węgry). 
W konkurencjach żeńskich wszystkie 


5.006 m: Pajor 


tytuły zdobyła Isakova 


KOLARSTWO g 


Ze startu lotnego: 
bergen (Belgia). 
(Włochy). Sprinty I km: 
Harris (Anglia). 
Frossio (Włochy). 


Faanhof (Holandia). 
4 km: Anderssen (Dania). 


Mistrz amatorów: Steen- 
Mistrz amatorów: Coppi 


amatorzy Patterson (Australia), zawodowcy 
Jazda wytrzymałości za prowadzeniem: zawodowcy, 


PIŁKA ROWEROWA 


Szwajcaria. 


SZCZYPIORNIAK ŻEŃSĘI 


Węgry. 


HOKEJ KANADYJSKI NĄ LODZIE 


Czechosłowacja. 


TENIS 


Zwycięzcy Wimbledonu: 


panie Brough (USA), panowie Schroeder 


(USA), gra podwójna panów: Gonzales-Parker (HSA). gra podwójna 
pań: Brough-Dupont (USA), gra mieszana: St.  «ss-Summers (Płd. 


Afryka), drużynowo: USA, zdobywcy pucharu D 


Bia. 


ŁUCZNICTWO i 
Dystanse krótkie: Deutgen (Szwecja). Dystanse długie: Hadas 
(Czechosłowacja). Drużynowo: Czechosłowacja. Konkurencje ko- 


biece: Waterhous (Anglia). 


Drużynowo: Anglia, 


SIATKÓWKA MĘSKA 


Związek Radziecki. 


„ BOBSLEY 
Dwójki: Szwacaria. 
Czwórki: USA. 
STRZELECTWO 
Finlandia. 
BZERMIERKA 
Floret: D'Oriola (Francja), drużynowo: Włochy. 


Szpada: 
Szabla: 


Mąugiarottj (Włochy), drużynowo: Włochy. 
Dare (Włochy), drużynowo: Włachy 


TENIS STOŁOWY 


Panie: Farkas (Węgry). 
panów: 
Frakas (Węgry), Elliot (Szkocja). 
gry). Drużynawo: Węgry. 


Andreadis-Tokar (Czechosłowacje), 


Panowie: Laech (Anglia). Gra podwójna 


Gra podwójna pań: 
Gra mieszana: Sido-Farkas (Wę- 


PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 


Od wagi muszej do ciężkiej 


bez półśredniej i muszej: Sharus 


(Egipt), Mahmond Mandżu (Tran), Faya (Egipt), E} Tounny (Egipt), Stań- 
czyk (USA), Davis (USA). Drużynowo: Egipt. > 


> 


Mistrzowie Europy w 1949 r. 


W ośmiu dyscyplinach sportowych przeprowadzono w roku 1949 
mistrzostwa Europy. Tytuły mistrzów zdobyli: 


JAZDA FIGUROWA NA ŁYŻWACH 
Panie: Pavlikova (Austria), panowie: Rada (Austria), w jeździe 
parami: Kekessy - Kiraly (Węgry). 


JAZDA SZYBKĄ NA ŁYŻWACH 


500 m: Farstad (Norwegia); 1500 m — Farstad (Norwegia); 5000 m: 
Pajor (Węgry); 10000 m: Andersson (Norwegia), í 


KAJAKARSTWO 
Slalom wodny — kajaki jedynki: d'Allencon (Francja); drużynowo: 
Francja (d'Allencon, Hugnet, Renand): kajaki dwójki: Duboille — Rou- 
seau (Francja); drużynowo: Francja (Duboille, Remeau, Neven — Pa- 
ryż manżelia Gavinet): kajaki składane jedynki: Eiterer (Austria); 
drużynowo: Szwajcaria (Zimmerman, Engler, Kunz); kajaki konku- 


rencja żeńska: jedynki: Pillweih 
lwsin, Schwinglov, Pertwiescr). 


Esipt. 


(Austria); drużynowo: Austria (Pil- 


KOSZYKÓWKA MĘSKA 


TENIS 
Włochy, zwycięzcy pucharu Davisa w strefie euro, j -j 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 


Związek Radziecki, 


PIĘŚCIARSTWO 
Waga musza: Kasperczak (Polska); waga kogucia: Zuddas (Włochy); 
waga piórkowa: Bataille (Francja); waga lekka: Mc Cullach (Trlandia); 
wagą półśrednia: Torma (Czechosłowacja); waga średnia: Papp (Wę- 
gry); waga półciężka: Di Segni (Włochy); waga ciężka: Bene (Węgry). 


WIOŚLARSTWO 


Skiff: Kelly (USA); 


Skiff dwójki: Dania; dwójki bez sternika: 


Szwecja; dwójki z sternikiem: Włochy; czwórki bez sternika: Włochy; 
czwórki z sternikiem: Włochy; ósemki: Włochy; drużynowe mistrzo- 


stwo: Włachy. 


> 


(USA). W jeż; 


ia W ezasi Świąt 


U 


X 


odwiedził mnię 

jaciel, przyjaciel z lat jeszcze 
a A Był i jest nadal entu- 
zjastą koszykówki, Jakkolwiek na- 
zwisko jego nigdy nie była wymie- 
dlone w sprawozdaniach z meczów. 
koszykówki, był on jednym z tych, 
którzy swoimi wskazówkami i spo- 
strzeżeniami przyczynili się do suk- 
cesów AZS - Poznań w latach 1937 
i 1938. Widział przed wojną wszysi- 
kie ważniejsze spotkania drużyn póls 


"skich w kraju, był na Mistrzostwach 


Europy w Rydze w 1937 i w Kowa 
mie w 1939 oraz na Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Paryżu w. 
1937, oglądał po wojnie spotkania 
najlepszych zęspołów  ęuropejskich, 
a obecnie interesuje się żywa mì- 
strzostwami ligi. 

Rozmową oczywiście szybko ze: 
szła na koszykówkę. 

_— Tak, tak — zączął — obecna 
koszykówka, te już nię to co daw- 
niej, 

Oho, pomyślałem sobie, porusza 
tak obecnie aktualny temat; Kiedy 
graliśmy w Polsce lepiej — dawniej 
(t. j. przed wojną) czy też dziś. Po- 
stanowiłem wykorzystać jego znaw. 
stwo i doświadczenie i dowiedzieć 
się co sądzi o tym  »dawniej«, a 
»dziś«. Podjąłem wątek rozmowy. 

KROK W PRZÓD CZY W. TYŁ 

— Poruszasz -— odpowiedziałem 
— zagadnienie będące obecnie u nas 
przedmiotem dyskusji. Powstały dwa 
obozy, Jedni — i tych jest większość 
— są przekonani, że poziom przed- 
wojeńny naszej koszykówki był zna 
cznie wyższy niż dzisiejszy, drudzy 
natomiast twierdzą, iż mimo wszyst- 
ko obecnie gramy lepiej. Pierwsi, na 
uzasadnienie swego poglądu, powo- 
łują się na międzynarodowe sukcesy 
drużyny narodowej opartej ną zPiąt- 
ce KPW«, drudzy natomiast twier- 
dzą, że poziom koszykówki europej- 
skiej od roku 1939 podniósł się znacz 
nie, my poprawiliśmy się również, 
lecz nie w takim stopniu jak zagra- 
nica i daftego nie odnosimy sukcesów 
międzynarodowych, Obecny system 
gry twierdzą oni — przewyższa nasz 
system przedwojenny i dzatego obec 
nie najlepszy zespół wygrałby ną- 
wet z »Piątką KPWe z 1939 roku, 
Co o tym sądzisz? 

— Mój pogiąd na ten temat wy- 
raziłem już na początku rozmowy i 
raz jeszcze go powtórzę: obecną 
koszykówka to już nie to co daw- 
niej. Dziś gra się w Polsce gorzej niż 
przed wojną. Postaram Ci się uza- 
sadnić mój pog:ąd. Przedtem jednak 
chciałbym Cie prosić o poinfcrmowa- 
nie mnie jakie to — zdaniem wy- 


znawców drugiej teorii — elementy.. 


skladają się na rzekomą wyższość 
obecnego systemu. 

— Zwolennicy obecnej koszyków- 
kj dopatrują się jej wyższości nad 


przedwojenną: 1. w lepszej taktyce, 
3. lepszej technice i 3. przede wszy. 
sikim w większej zdolności »strza- 
łowej< drużyn, 

Ich zdaniem  obęcny system 
gry »na zasłonęc stosowany przez 
rasze najlepsze zespoły jest znacz- 
nie skuteczniejszy niż przedwojenń- 
ny, technika indywidualna stoi na 
wyższym póziomie niż. przed wojną, 
a częstotliwość strzału obecnych zę. 
społów jest zńacznię wyższa niż 
przed wojną. 

— Tak, gi zwolennicy obecnej ka: 
szykówki mają częściowo rację. Gdy 
by tę kryteria zastosować do. ogól- 
nego poziomu, to trzeba przyznać, żę 
obecnia znacznie więcej drużyn niż 
przed wojną zna i stósuje pewne za- 
sady taktyczne, technika indywidu- 
anà przeciętnego koszykarza jest 
obecnie lepsza niż przed wojną, a 
zdolność do strzelania przeciętnej 
drużyny większa. 

Prawdą jest, że poziom ogólny 
naszej koszykówki podniósł się, po- 
ziom jednak czołówki obniżył się. 
Siódma, ósma, dziewiąta czy dzie- 
siąta drużyna z roku 1949 jest lep- 
sza niż 7. 8. 9 czy 10 drużyna z 
roku 1939, mistrz jednak 1949 nie 
miałby żadnych szans ż mistrzem 
1939 r. Przede wszystkim nasze 
Obecne czołowe zespoły nie umieją 
przeprowadzić skutecznie »szybkie- 
go ałakue, tego ataku, który był 
podstawą sukcesów >piątki KPW«, 
a także »ĄZS — Poznań«, Wtedy 
obrońcy po zebraniu piłki z tablicy 
przenosfij ją błyskawicznie do skrzy- 
dławego, a ten do ko'egi wysunięte- 

o pod koszem przeciwnika i tamten 
donelaiał reszty. 

Wy w roku 1937 — 39 mieliścia 
to już we krwi, a dziś prawidłowo. 
wykonany szybki atak rzadko się 
widzi na naszych boiskach. Nie brak 
zawodnikom szybkości, lecz brak im 
zrozumienia korzyści  »szybkiego 
ataku«, Dziś przeniesienie piłki na 
drugą połowę trwa zbyt długo, przez 
ten czas przeciwnik zdąży cofnąć 
się, stwarza to zator i uniemożliwia, 
ą w każdym razie znacznie utrudnia 
dotarcie do kosza, Wobec tego opóź. 
nienia z przerzuceniem gry na pofa- 
wę przeciwnika, zaistniała potrzebą 
znąlęzienią sposobu na przebicie 
skoncentrowanej obrony przeciwní- 
ka. Jedni rozwiązują to strzałami z 
półdystansu, na ogół niecelnymi, re- 
Szłą schematycznaą mniej czy więcej 
urozmaiconą rozgrywką, »ną zasło- 
nęc. 

Nie zgadzam się też, aby jakakol. 
wiek z obecnych drużyn przewyż- 
szala nąs, z roku 1939, technicznie 
Owszem, obecne zespoły mają może 
błyskotliwszą i efektowniejszą dla o- 
ka technikę, nie znaczy to jednak, 
aby była ona wszechstronniejszą. 


Jeśli zaś chodzi o rzekomą | 
większą zdolność do“ strzału, {Į 7 
to jest ona tylko pozorna, 


(Wczoraj i dziś naszej kosz 


Czy piatka KPW wygrażahy 
z mistrzam Polski 1950 9 


O wartości strzałowej zespołu świad 
czy nie ilość oddanych strzałów iecz 
stosunek oddanych strzałów do cel- 
nych, a ten był u Was w roku 1939 
znacznie korzystniejszy. Tylko duża 
ilość oddawanych strzałów może cza 
sami mylić widza i skłonić go do 
przekonania, iż dziś strzela się lepiej. 


DEFENSYWA BYŁA LEPSZA 


Największą zaś przewagę mistrza 
Polski 1939 nad mistrzem 1949 wí- 
dzę w defensywie, a przede wszyst- 
kim w kryciu. Wy w roku 1939 kry- 
liście przeciwnika przez cały mecz 
tak dokładnie, Że oddanie przezeń 
strzału było bardzo trudne, dziś do- 
puszcza się przeciwnika zbyt łatwo 
do oddania strzału. Takie ścisłe kry. 
cie uniemożliwiało dawniej przeciw- 
nikowi rozwinięcią gry, utrudniało 
mu rozkręcenie się i w rezultacie wy 
trącało ga zupełnie z konceptu. Dziś 
wszystkie zespoły zwracają główną 
uwagę na atak i diatego wyniki są 
często przypadkowe, niekiedy za'eżą 
od szczęśliwego gtrzału, w. ostatnich 
sekundach, Pamiętam mecz AZS (Po 
zuań) — KPW rozegrany w 1938 ro- 
ku w Krakowie, o mistrzostwo Pol- 
ski, Był to, moim zdaniem, naj'epszy 
mecz kosza jaki i kiedykolwiek. roze- 
grały drużyny polskie ze sobą, po- 
mimo szczerych chęci nie mógłbym 
wskazać meczu na tym poziomie u 
nas po wojnie. Tak, mój drogi, wierz 
mi obecna koszykówka, to już nie 
to co dawniej. 


NIEOSIĄGALNY POZIOM 


=— No dobrze — odrzekłem — a 
ça powiesz na temat przed-'i powo- 
jennego poziomu kosza w Europie. 

— To zagadnienie jest już bar- 
dziej skomplikowane, Gdyby chodzi- 
io a zwięzłą odpowiedź, ująibym ją 
tak: - olbrzymi postęp po wojnie 
wszerz, mistrz Europy 1939 (Litwa) 
znacznie lepszy od mistrzą 1946 (Cze 
chosłowacja), a obecna pozycja 
ZSRR wyjątkowa, p 
4 możebyś nieco obszerniej 
wypowiedział się na ten temat. 


I) c 

— Dobrze, skoro cię tO 
Otóż moim zdaniem koszyków 
ropejska osiągnęła przed 
szczytowy, rozwój w roku 1939 
dy to Litya zdobyła mistrzostwógyć 
spół Iitewski z Ruzgfsem, Lubinaser 
i Kriaqczunąsem był wtedy kiasą dia 
siebie (pomimo, iż z Łotwą w: ;rała 
Litwa tycko różnicą jednego punktu), 
Łotwa zaś z Moe:dersem, Smithem, 
Vanagsem i Ahrensem stanowiła ra- 
zem z Polską czołówkę, dobry po- 
ziom reprezentujące Włochy zajęly 
dopiero 6-te miejsce. W Genewie w 
1946 poziom był znacznie niższy niż 
w Kownie. Ani genewski mistrz Cze 
chosłowacją, ani wicemistrz Włochy 
nie mie'by czego szukać w Kownie. 
Rozmawiałęm na ten temat w Genc: 
wie z Ruzgisem, bawiącym tam w 
charakterze trensra drużyny francu. 
skiej, był tego samego zdania. Już 
jednak w rok potem w Pradze sylu- 
acja uiegła zmianie. Po raz pierwszy 
wystąpiła drużyna ZSRR i zad ' 
strowała pqziom nieoslągarny d:a Te- 
szty Europy į tak jes! do dziś dnia. 
W ostatnim czasie wicikie postępy 
zrobili Czesi i Węgrzy. W tej chyli 
stoją oni napewno na poziomie czo- 
łówki europejskiej z roku 1989, Prze 
ciętny poziom jest obecnie w Euro. 
pie wyższy niż w roku 1939. - 

— A więc jednak obecnie gra się 
lepiej niż przed wojną. A czy two- 
im zdaniem nasza drużyna narod a, 
z roku 1939 mialaby szanse w*walce 
w CSR i z Węgrami przy ich obec 
nym poziomie? AS A 

— Na tọ pytanie trudno odpowiës 
dzięć, ale na podstawie oceny porów 


nawczej sądzę, że tak, SES 

— A jak sądzisz, kiedy dogonimy, 
czołówkę europejską i zajmiemy. na 
powrót taką pozycję w Europię jak 


przed wojną? OŁ 
— Sądzę, że nieprędko to nastąpi 
No ale dosyć na dzisiaj, pokaż zdjęs 
cia i wycinki z przed wojny, przypoż 
mnijmy sabie dawne czasy, ° f 


J. Śmigielski | 


Ao 


Reprezentacja hokejowa Polski Poźnocnej 


sr S 


; zę k , 
Kurs skończony, 


Ze wszystkich kursów zorgani- 
zowanych dla ZMP-owskich dzia” 
łaczy sportowych, kurs wrocław- 
ski wydaje się być najciekawszym. 
Zgromadził on 67 dziąłaczy z ZMP, 
SR i Samopomocy Chłopskiej, 


— Nie mieliśmy dużo czasu na to, 
ażeby dobrać odpowiednich ludzi 
— powiedział nam ZMP-owiec Za- 
-wądzki, zastęp komendanta 
obozu. 

Nie zgadzamy się z tym twier- 
dzeniem. Obóz obesłali przyszli 


Boks wrocławski na bocznym torze? 


"Wrocławski rjng upodobnił się 
do wrocławskiego Fotoplastikonu. 
Nie dla tego, że w święta i tui 
tam panowała cisza, j nje dlatego: 
że w okół jednego į drugjego groz 
madzi się ciągle publiczność. 
Analogia wynika z jnnych prze* 
słanek. Fotoplastikon jest zwykłym 
szablonem opartym na starym wys 
nalazku Iiumiera, Otóż ten niebez: 
pieczny szablon obserwujemy ostat 
nio ną ringu Wrocławia. Gdyby nie 


Gwaord'a Poznań 
sięga po lytnż 
mis!rza 


GWARDIA (GORZÓW) — GWAR- 
DIA (POZNAŃ) 8:8 
POZNAŃ. Pierwsze finałowe Spot 
kanie pjęściarskjie o mistrzostwo 
POZB, rozegrane w Gorzowie mię" 
„dzy temtejszą Gwardją a Gwardją 
(Poznań), zakończyło się wynikiem 

remisowym 8:8. 

Wynikj techniczne były następue 
jące (na pierwszym miejscu zawod: 
nicy poznańskiej Gwardii): w mu 
szej -- Piechowiak II wygrał przez 
dyskwalifikację Sucharskiego w III 
rundzie; w koguciej Woźniak 
(Gorzów) zdobył punkty w. 0.; w 
piórkowej — Cerbińskj wypunkto- 
wał Persynowjcza; w lekkiej 
Panke wygrał na punkty z Guzea 
wiezem; w półśredniej —  Pjecho- 
wiak I przegrał w lzszym starciu 
przez techn, k, o. z Cisłowskim; w 
średniej —  Wiśniewki znokautoz: 
wał w 2=gim starcju Kubalę; w 
półeiężkiej — Rudy przegrał przez 

- dyskwalifikację w 3<cim starcju z 


Tomalakjem; w ciężkiej — Szem- 
browskj poddał się w II rundzie 
- Radejowi. 


Rewanżowe spotkanie odbędzie 
się w dniu 1 stycznia w Poznaniu, 


patrzeg na twarze zawodników, 
miało by sję wrażenie, że przez 
ring przewija się kilka par pięścia* 
rzy, których w kółko oglądamy. 

Optymiścj powiedzą, że nie jest 
tak źle. Powiedzą, że Pafawag ma 
szanse na awans do pierwszej ligi, 
że Ogniwo w najgorszym wypadku 
zajmie środkową pozycję w tabeli 
II ligi, że Gwardja jest faworytem 
w walkach o wejście do ligi, a ta» 
kie zespoły jak Legia, Zwjązkos 
wiec. Górnik, Spójnia czy Budow- 
lani, reprezentują wcale niezły po- 
ziom, 3 

W twierdzenjach takich byłoby 
dużo racji. ale prawdą jest że we 
wrocławskim boksje zauważyć moż 
na stagnację. ? 

W okresje przerwy mistrzostw 
drugiej ligi, odbyły sję na ringu 
Hali Ludowej dwa mecze, podczas 
których przewinęlj się wszyscy czo 
łowi bokserzy okręgu, W rewji tej 
nję można było dostrzec niczego po 
za szablonem. Jedyną zdobyczą te: 
go przeglądu, było pojawienie się 
dwu nowych twarzy w osobach 
Dudka į Ziębiekiego, którzy praw: 
dopodobnije odegrają większą rolę. 

Automatycznie nasuwa sję pyta- 
nie: dlaczego boks wrocławskj nie 
czyni ostatnio pastępów.? 

— Wydaje nam się, że najbar- 
dziej daje się we znak; brak odpoz 
wiednich trenerów i brak spotkań 
z przecjwnikami wysokiej klasy. 

W ubjegłym sezonje wrocławia: 
nie mieli możność oglądania naz 
szych czołowych zawodników oraz 
pięściarzy Węgier, Pragi ; zespołu 
Lazjo. Wizyty składał często Fe: 
liks Sztam, który aczkolwiek krótz 
ko, jednak zawsze z pożytkiem u: 
czył zawodników sztukj  pięściar= 
skiej. 


W tvm roku odnosi sję wrążenje, 


że Wroclaw został odstawiony na 
boczny tor. 
Nie słychać o żadnych zawodach» 


które by nie tylko zapełniły -wspaz 
niałą halę wrocławską, ale które 
byłyby także lekcją dla pjęścja: 
rzy. Wszystko, co odbywa się na 
wrocławskim rjngu, organizowane 
jest z inicjatywy czołowych klu- 
bów į okręgu, lub z racji terminaz 
rza rozgrywek mistrzowskich. 
Piszemy te słowa dlatego, że Dol 
ny Śląsk jest nie tylko kopalnią 
węgla, ale także kopalnią talentów 
bokserskich, Młodzież robotnicza 
garnie się z zapałem do pięściarz 
stwa, Frekwencję publicznoścj no- 


' tuje sę nje tylko na meczach z u- 


działem drużyn ligowych, ale także 
na meczach klasy wydzielonej i 
klasy .A. 

W tych kjlku słowach kryje się 
bardzo wiele. Hierarchicznje Klasa 
A zajmuje czwartą pozycję, i jeśli 


Wspaniaże rekordy produkcji ustanowili sporłowcy Węg 


potrafi budzić zainteresowanię pu: 
bljcznoścj, która ma do dyspozys 
cji spotkania ligowe i klasy wys 
dzielonej, znaczy, że w okręgu są 
kolosalne rezerwy garnące się do 
pięściarstwa, Z drugiej jednak stro 


ny młodzjeż należy odpowiednio 
szkolić. 
Określona kadra zawodników, 


musi mieć określoną kadrę instruk 
torów i trenerów Zawody o dużym 
ciężarze gatunkowym nie mogą 
przypaść okręgowi w udzjale przez 
zbjeg okoliczności. Mówiąc krótko 
praca musi być racjonalna i plano 
wa. Inaczej okręg wrocławski, któ: 
ry tak chlubnie pracował do nie: 
dawna, nje będzie czynił dalszych 
postępów. A ten kto nje czyni poz. 
stępów — cofa się. 
i MIEDRA 


działacze z wielu miast i miaste- 
czek dolnośląskich. Możę w Brze- 
gu Dolnym był zdolniejszy kandy- 
dat na działacza niż Palacz, nąło* 
miast z calą stanowczością stwier- 
dząmy, że tak ambitnego kursisty 
nie wysłałby żaden ośrodek. Ro- 
botnik z Rokity Brzeskiej włożył 
tyle serca, tyle zaciętej walki o 
wiedzę, że otrzymał wyróżnienie 
za pilnąść.  Przywiezie z sobą z 
Wrocławia duży zapas wiedzy. Po 
głębi ją dalszą pracą nad sobą. 
Klubowi robotniczemu przybędzie 
działacz - robotnik, jakich obyśmy 
mieli więcej w Sporcie polskim. 

Wśród 67 uczestników  znajazło 
się ośmiu reemigrantów z Francji. 
Jeden z nich, ZMP-owiec Drąg, 
mówił o tym, że jego koledzy, wy” 
różnili się już we Francji, pracu 
jąc w tamtejszej polskiej orga- 
nizacji młodzieżowej „Grunwald”,. 
Ci, pawróciwszy do ośrodków, 
które jch delegowały po naukę, 
oddadzą swoim kolegom wiedzę 
nabytą na kursie GUKF i tą któ- 
rą zdobyli na trudnym terenie 
emigracyjnym. 

Odwiedziliśmy . obóz przyszłych 
działaczy na kilka dni przed egza” 
minem końcowym. 

Obozowa Rada normowała życie 
dnia. Dużo pracy poświęcono nauce 
i samokształceniu się, Wydano 8 
gazetek ściennych. Studiowano 
dzieła marksistowskie. 

Na czele Rady obozowej stał 
korespondent sportowy z Jel, Gó- 
ry i Karpacza T. Jankowski. Z 
przyjemnością dowiedzieliśmy się, 
że nas młody kolega godnie repre- 
zentował swój przyszły zawód, 
zajmując pierwszą lokatę przy egza- 
minie końcowym. 


u teraz do 


Dużo spostrzeżeń dostarczył egra- 
min. 

Poziom odpowiedzi był dopraw dz 
bardzo dobry. 

Pierwsze lokaty uzyskali Jankov- 
ski z Karpacza, Eidziński z Biela- 
wy, Czapla z Jawora, Głuchock. z 
Kłodzka, Baziuk z LZS į Hosina 
Cekiera z Jel. Góry. Wyróżniono 
ob. Dzieżbo, Kilińskiego, Zbieraka 
oraz za pracę społęczną Jaslarza 
(Bystrzyca), Drąga (reemigrant z 
Francji), Palączą (Rokita Brzeg), 
Kaletę z Obornik i delegatkę LZS- 
Kwartównę. 

Przyjrzyjmy się sylwetkom mło- 
dzieży, która pójdzie między swo” 
ich rówieśników, aby przewodzić 
im w pracy organizącyjnej. 

Wszyscy to młodzież robotnicza 
i chłopska. Wszyscy, żę entuzjaści 
kultury fizycznej. Ludzię łaknący 
wiedzy, pochłaniający książki i pra- 
sę, wypytujący pęz przerwy wykła- 
dowców o wszystko to, co może im 
pomóc w dalszej nauce, 

Ob. Cybulski przedstawia gościom 
zaproszcnym na zakończenie kursu 
najlepszych: 


klera pokonału Polskę Polndniową 7:4 


Prac 


Prymus Jankowski, student wro” 
cławskiego uniwersytetu - mówi, 
krótko na temat tego, jak bardzą 
wdzięczni są cj młodzi ludzie ża 
naukę i możność pracy w sporcie. 
Obok niego stoi Fidziński, Młody 
chłopiec ma 18 lat. Jest wzoręm 
jeśli chodzi o zrozumienię przemian 
jakie zaszły w sporcie polskim. Ten 
dużo nauczy Swoich kolegów. — 

Dzień zakończenia kursu zbiegł 
się z uroczystą akadęmią ku ęzci 


Generalissimusa Stąlina. W prezy- 
dium zasiedli _ przędstawiciele 
GUKF, ZMP, SP, kierownictwo 


kursu i delegat kurgistów. | 

Referat o życiu J. Stalina wygła- 
sił dyr. Skraba, : > S6 

Ob. Karst mówił o Komsomole, 
a w imieniu młodzieży przemawiał 
prymus kursu T. Jankowski. 

— Kilku chłopców pojedzie na 
dalszę szkolęnię ną kurs do Wąr= 
szawy — mówił dziennikarzom opię- 
kun tej młodzieży ob. Cybulski, — 
Sport polski będzie z nich miał na 
pewno wielki pożytek, : 

CZ. OSTAŃKOWICZ | 


Lekkooilełki wyjechoty ze zzo 


SZCZECIN, W ubiegłym tygodniu uczestniczki ogólnopolskiega 
zimowego obozu dla lekkoatletek odbyły ostatni trening w Szęze» 
cinskiej hali sportowej, po którym rozjechały się do domów. 


Zawodniczki, mimo krótkiego, bo zaledwie 


tu, wykazały duże postępy, 


10-dniowego poby- 


. 


Dalsze turnusy w Szczecinie odbędą się dopiero w miesiącu 
lutym, Będzie ich trzy, przy udziale po osiem zawodniezek w. 


każdym. 


W styczniu wszystkie lekkoatletki zostają powołane ną szko- 
lenie zimowe, na 2-tygodniowym obozie w Zakopanem. Do Zakos 
panego pojedzie również trener Stanisław Wachałowski, č j 


=== 


ier » 


dla uczczenia rocznicy urodzin Jozefa Stalina 


BUDAPESZT: 26 grudnia 1949 
"Dzień urodzin Stalina uczcjli wę 
gierscy sportowcy, podobnie jak j 
cały naród węgierski — wzmążoną 
wydajnością pracy. Wyniki. osiąg= 
nięte w tym dniu przez węgjerskich 
sportowców były zaiste imponują= 
ce. Wspomnijmy tylko o Sandorze 
Jakabie. tokarzu fabrykj wagonów 
w Gyór, który dnia tego zobowią 
zał się wykonać 2800 proc. normy, 
w rezultacje osiągnął zaś 3940 proc. 
Jakab jest znanym szermierzem 
i ma niejeden sukees poza sobą. 


Jedynym w swojm fachu rekor- 
dem może poszczycjć się Szlifierz 
Węgierskich Zakładów Optycznych 
w Budapeszcie Zenó Gerecs, notabe 
ne świetny bokser. Osiągnął on te 
igo Ghia 1540 proc. normy. 


Węgjerscy sportowcy _świecili 
przykładem tak w zobowiązaniach 
jak i w samym jch realizowaniu. 


Wielkie zawody  pływackje ku 
czej Staljina przyniosły szereg za” 
sługujących na wyróżnienie wyni: 
ków. | Największy sukces osiągnął 
50-letnj zawodnik klubu kolejowe- 
go Lokomotiv Pal Pasztor, który 
pobił rekord Europy w pływaniu 
pod wodą. Pasztor przepłynął pod 
wodą 90,52 metrów, bjjąc tym pra 
wie o 5 metrów dotychczasowy re 
kord Europy. Rekord węgierski po 
bjła sztafeta juniorów UTE na 
4 razy 100 st, dow. osjągając dor 
skonały czas 4,16, Juniorka Kató 
Szóke ustanowiła nowy rekord w 
pływaniu na 100 m. st. dow. w 
czasje 1.08:2, Młodziutka sprinterka 


Judit Temes tym razem zapisała 
się na liście rekordzistęk wógjer: 
skich w stylu grzbjetowym, przepły 
wając 200 m. w czasie 2,51 i bijąc 
zarazem niepokonaną dotąd w tej 


. konkurencji Illonkę Novak, Temes 


tego dnia była wyjątkowo dobrze 
usposobjona į 100 m. st. dow. przes 
była w czasie 107,4. 

Z pozostałych wyników na pods 
kreślenie zasługuje zwycjęstwo E- 
vy Szekely na 206 m. st. klas. nad 
Evą Novak w czasie 256,8, oraz 
czasy Sziłarda — 58,2 i Neykj'ego 
— 596. osiągnięte w sztafetach 
4 razy 100 m, st. dow. 

Świąteczne zawody pływackie 
przyniosły nowy rekord juniora 
Bolvari na 100 m. st. grzb. — 1,13,2, 
doskonały czas na ł00 m. st. dow. 


Szilarda — 58,8, njespodzjewane 
zwycięstwo Tumpeką nad Garaiem 
ną 100 m. st. motylkowym panów 
w czasje 1.12,8, oraz dobry czas 
Vegvar"ego na 200 m, st. klas. pas 
nów 2,53,6, 


Węgierskie kolarstwo torowe 
wzbogaciło się w tym roku o 7 no 
wych rekordów, a mjanowicje: 500 
start lotny: Karakas — 31,9, 3000 
m. start stojący: Pasztor — 436,5 
min., 4000 m. start stojący — Pasz 
tor — 5.19,5 min., 4000 (druż): Pasz 
tor, 'Tobjas I, Tobias II, Kovacs — 
4,58,2 min. 15 km.: Pelvasgy = 
21:022 mjn., 20 km: Kanya II — 
27:40.5 min, 25 km.: Csikos a 
34:10.2 min. Na specjalne wyróż- 
nienje zasługują 'wyniki Pasztora. 


Węgjerskje czasopismo sportową 
„Nep Sport” ogłosiło ejekawy kon 
kurs dla swych czytelników. Uczes 
stniey muszą odpowiedzieć na 
trzy pytania: 1) Zestawić najlepszą 
drużynę węgierską w piłce nożnej 
na rok 1949. 2) obłjczyć jle kilos 
metrów przebyła drogą powietrzną 
drużyna ryska Daugava, udając się 
na mistrzowskie rożgrywkj; piłkū 
nożnej Związku Radzieckjege, 3) 
Czego oczekuje węgjerskj sportoa 


wiec od planu pięcioletniego? 1 
= 8.040 ES M 
w zorganizowanym ©Godrzas 


Świąt turnieju o „puchar Pokcju' 
W piłce wodnej pierwsze miejas 
zajcja drużyna TTO bijąc j ię 

le UE 2:1; $ 


K 


Końca 1949 rof . w którym 
my wielkie osiąg nięcla na po 
a la sportu, na odcinku 
nizacyjnym i Wyczyū >wym. Sport 
'howanie fizyczne z obiły wielki 
1aprzód. Dzięki wy« iatnej pomo. 
liwa, Partii, Zwił zków Zawo- 
wychowanie fiz yczne i sport 
zły na wieś, do zak ładów pracy, 


się prawdziwym d Jbrem całego 
tn 'p 


> wiata pracy. 


odsinku wyczynow ym sportowcy 
pają do zanotowany ia szereg pięk 
| wartościowych su xcesów świad 
że zrobiliśmy także postęp 
że ilość przerą iza się w na- 
sporcie w Jakość. 

umą mogliśmy poć 'awać meldun- 


ki ze stadionów, boiski i ringów całej 


Europy, meldunki o tyn 1, że Stawczyk 
zdob t tytuł akademid xiego mistrza 
świata w biegu na 200 n ietrów ustana- 
wi jąc przy tym nowy| rekord Polski 
_ we wspaniałym, najlep zym w Euro- 
Pie czasie. o tym, że m łody pięściarz 
wrocławskiej Gwardii ] tasperczak na 
ringu w Oslo zdobył tyf uł mistrza Eu- 
ropy w wadze muszej, i> tym, że Smo 
czYk w Holandii bił nitjlepszych żu- 


_żlowców tego kraju, o |tym, że Sko- 


_ necki w Budapeszcie Wygrał z noto= 
ym na liście dziet lęciu najlep- 
.. tenisistów Jata  Węgrem 


- Asbothem. | 


- wielkim, 


f | 
= Lista sportowców, o k| órych mówiło 
mię cały rok, którzy styrorzyli nowy 


p. iy rozdział w  hiijborii naszego 
6) tu wzrosła b. wydańnie w porów- 
m iu z, rokiem ubiegłyny i. 


o Zdobysław Sta wczyk 


odnik poznańskleg) AZS-u, mo- 
ć dla każdego spdrtowca wzo- 
o naśladowania. s|'awczyk odło- 


h 4ft swój ślub, by stanj;ć na starcie 


l w meczu międzypiństwowym Z 
nunią. Zdyscyplinoysany, karny, 
posłuszny ten zawodnik | nie przyspo- 
zył nigdy najmniejszegj> nawet kło- 
otu kierownictwu drużyn podczas 
wypraw zagranicznych | Dzięki wiel- 
_ kiej pracowitości 1 poślvięceniu uzy- 
skał wyniki stawiająceł gó w rzędzie 
najlepszych. sprinterówi Europy. 
Cztery razy w ciągu| sezonu prze- 
biegt Stawczyk setkę (w czasie rów- 
nym rekordowi Polski (— 10.6 sek., na 
200 metrów ustanowił «nowy rekord 
Polski w czasie 21,2. Dystans ten 
przebiegł nasz najlepszy „sprinter je- 
szcze dwa razy w czasiej lepszym od 
jawnego rekordu polski 'w Budapesz 
cie 21,6 | w Katowicachi 218 Staw- 
*"czyk zdobył tytuł akademickiego mi- 
G za świata w biegu na 200 metrów, 
był trzeci na setkę, witnie przyczynił 
się do zajęcia trzeciegotmiejsca przez 
naszą akademicką 
800x400x200x200. 
Na liście najlepszych dziesięciu w 
kraju notowany jest Stawczyk wielo- 
krotnie, jako pierwszy na 100 metrów 
— 10,6, na 200 — 21,2. na 10 m. przez 
płotki — 16,6, wiskoku w dal — 7,01, 
w skoku wzwyż — 181. 


Alfred Śmoczyk 


Wystarczy, by nałaflszach wiej wł 
nazwisko Smoczyka.|a tysiące witów 
ściągają na trybuny 'torów żużlowych. 
Dia Warszawy, dla Poznania, Katowic 
Bytomia. Wrocławia, dla każdego mla 
sta, w którym odbywają sie zawody 
Żużlowe. start Smoczyka stanowi 
prawdziwą atrakcję. Młody kierowca 
z Leszna w krótkim czasie zdobył so- 
bie zasłużoną sławę. Jego brawure, 
odwagę, technikę jazdy podziwiali 
Szwedzi Holendrzy, Angilcy, Czecho- 
głowaey, orzekając, że ySmoczyk jest 
wspaniałym „talentem, że 
t żużlowcem zdolnym |zachwiać an- 
Jisko - australijską hegemonię w 
tej dziedzinie sportu. W ikraju Smo- 
czyk jest bezkonkurencyjny Zdobył 
tytuł mistrza Polski nie przegrywa- 
jąc ani jednego biegu. W meczach 
międzypaństwowych, w występach 
zagranicą ma na rozkładzie wielu łu- 
źlowców zaliczających się do czołów 
ki europejskiej. 
 Smoczyk ma dopiero 21 lat. Nie 
_ osiągnął on jeszcze szczytu swych mo 
liwości. Każde zawody, każdy bieg 
wzbogacają go o nowe doświadczenia, 
Które zawsze potrafi wspaniale wyko 
 rzystać, Alfred Smoczyk napewno je- 
szcze wiele razy znajdzie się w rzę- 
zie sportowców, o których mówi się 
cale lata. 


Janusz Kasperczak "> 


|| W. trzecim roku swej kariery pięś- 
 clarskiej Janusz Kasperczak zdobył 
tytuł mistrza Polski, Na ringu war- 
szawskiej Ujeżdżalni zabłysnął nowy 
mistrz Polski nieprzeciętnym talen- 


- tem, zademonstrował duże walory 
pięściarskie. 

Wszyscy byli zgodni w ocenie klasy 

Janusza Kasperczaka. — To jest zna 


-komita mucha — szkoda, że Olimpia- 
- da wypadła akurat w pierwszym ro- 
ku wielkiej kariery Kasperczaka — 
| martwili się entuzjaści malego pięś- 
 ciarza, © 
| W rok później Janusz po raz drug. 
i zdobył we Wrocławiu tytuł mistrza 
olski, ale tym razem nie przyszło 
mu to tak łatwo. W miesiąc po mi- 
strzostwach Polski w Oslo odbywały 
Í się mistrzostwa Europy. Żegnając na 
"szą skromną gromadkę pięściarzy, 
nikt w kraju nie spodziewał się, 
że w jej szeregach znajduje się przy- 
ki ly mistrz Europy. Janusz Nie Zza- 
| wiódł pokładanych w nim nadziei, 
Kasperczak akurat w Oslo uzyskał 
szczytową formę. W sposób bezape- 
lacyjny pokonał po kolei Włocha 
Bandineli, Holendra Van der Zee, 
Belga PPlanque by w finale zmierzyć 
silę ze starym znajomym Bednaiem, 
do którego dotychczas nie miał szczę 
ścia. Tym razem i Bednai musiał u- 


| znać wyższość naszej muchy. Kasper 


czak wpisał swoje nazwisko na listę 
| mistrzów Europy obok Polusa, Cnmie 
_ lews”'ego 1 Kolczyńskiego. 
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Władysław Skonecki 


źmudniejszą, pełną 
do sukcesów mu- 


sztafetę 


ma Polski 1 Węgier 
konecki. Ekos 


U góry od lewej: Pomorska mistrzowska 


1 


drużyna juniorów, 2) piłkarska drużyna Gwardii Kraków, 3) Adamczyk, 4) Kielas, 5 
czewska, w skoku wewyż, 8) Kasperczak, 9) Parpan, 10) Skałbamia, 11) Brzozowski, 12) Bregulanka, 13) Roger Very, 14) Ciechoński, 


, SAY 


) Greelak, 6) Procel, ?) Rą- 
15) Morończyk, 


16) Stawczyk, 11) Wrzesiński, 18) Dobranowska, 19) Dziedzic, 20) Ciaptak Gąsiennica, 21) Mieloch, 22) Kocerka, 23) Smoczyk, 24) Skonecki, '25) Kwa- 
pień, 26) Brzozowski, 2?) Bujakówno, 28) Wawrytkówna, 29) Pietraszewski, 30) Józef Krze ptowski, 31) Bek, 32) Konikówna, 33) Jędrzejowska, 34) Dzie- 


deic, 35) Statkiewicz, 36) narodowa drużyna kolarska, 31) Marusarz, 388) Moderówna, 89) Mach, 40) Cieślikówna, 41) Puzio, 


strzowie Polski w boksie, 44) Gremlowski, 45) Grzywocz. 


„Synowie północy” pokonali 
swych kolegow z południa 7:4 


POLSKA PÓŁNOCNA: Sien- 
kiewicz, Bronowicz, Brzeski II, 
Dybowski, Dolewski, Gansiniec, 
Fiege, Antuszewicz, _ Masełko, 
Chodakowski, 

POLSKA POŁUDNIOWA:- Ka- 
pusta (Węgrzyn), Więcek, Skar- 
żyński II, Lewacki, Palus, Woł- 
kowski, Hanzlik, Gojny, Wróbel 
TI. 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Gansiniec 3 oraz Bronowicz 
Dolewski, Dybowski i Fiege po 
jednej; dla pokonanych: Palus 2 
oraz Skarżyński i Lewacki, 

Zawody prowadzili mgr Trytko 
i Ferenc (Śląsk). Widzów 3 tys. 

W ubiegły piątek, w piątym 
dniu trwania obozu ćwiczebnego 
hokejowej kadry  reprezentacyj- 
nej, uczestnicy obozu przedsta- 
wili się na sztucznym lodowisku 
w Katowicach 3 tysiącom wi- 
d występując.w kombinowa- 
mych zespołach pod firmą Polska 


anie 


ś poje 


to miało wszelkie 


ółnócna — Polska Południowa. 


cechy meczu sparingowego, pro- 
wadzonego w _ dżentelmeńskiej 
atmosierze. Serdeczny „klimat”, 
który wytworzył się na obozie 
kadrowiczów przeniósł się na 
taflę lcdową Torkatu i w kon- 
kluzji obraz gry nie miał nic z 
męskich atrybutów tej gałęzi 
smortowej, przypominając chwi- 
lami niewinne igraszki szkolnych 


zespołów. Stało się tak poza tym > 


na polecenie kierownictwa obozu 
które słusznie osądzając, iż nie 
zawiele mamy w chwili obecnej 
dobrych hokeistów, zakazało gry 
ciąłem, by przypadkowe kontu- 
zje nie przetrzeDiły szczupłych sze 
regów polskiej czołówki hokejo- 
wej, 

Inna rzecz, że może to w przy 
szłości odbić .się na stylu gry 
naszej reprezentacji, zwłaszcza w 
spotkaniach turniejowych, gdzie 
każdy zespół realizuje przede 
wszystkim zasadę — atakować 
gracza (zgodnie z przepisami) a 


dopiero potem krążek, 


icze odsiani 


Po tych ogólnych stwierdze- 
niach przejdźmy do dalszych spo 
strzeżeń. „Synowie Północy” wy- 
grali mecz zasłużenie, legitymu- 
jąc się lepszą kondycją, dojrzal- 
szym zrozumieniem gry zespoło- 
wej, choć zbyt często hołdowano 
w ataku grze wszerz, z rzadka 
tylko stosując zmiany, oparte na 
prostopadłych podaniach, gwa- 
rantujących najlepsze osiągnięcia 
przy minimalnej utracie sił, 

Sienkiewicz imponował spoko- 
jem, nie „pływał? po lodzie, 
szybko pozbywał się krążka, kie- 
rował się przy ustawianiu wro* 
dzonym instynktem i dziś wraz 
z krakowianinem  Maciejką sta- 
nowi parę górującą bezapelacyj- 
nie nad pozostałymi kandydata- 
mi, 

Z obrońców, którzy z uprzed- 
nio przytoczonych powodów nie 
zagrywali ciałem, najlepiej zapre 
zentował się Bronowicz, Szybki 
zwrotny, dobry w defensywie i 
ofensywie wywalczył sobie pier 
wszą lokatę wśród defensorów 
zgromadzonych na obozie. W dal 
szej kolejności z formacji defen- 
sywnych mależy sklasyfikować. 
Więcka, Skarżyńskiego ej zc 


Kc, 


ją braki i zal 


dakowskiego 4 Brzeskiego II. 

Z zainteresowaniem oczekiwa- 
liśmy występu Dolewskiego, któ- 
ry z krajewych napastników naj 
więcej razy miał okazję do tre“ 
ningu. Nawet o dolnośląską „Sa- 
motnię” zawadził mały legionista 
skąd wrócił przywożąc dobrą 
kondycję oraz — co zadziwiające 
— wzmożoną chęć do współpra- 
cy z partnerami. 

Para Dolewskj — Gansiniec — 
dobrze pracowała przez cały 
mecz, zaskakując szybkością za- 
grywań obronę pokonanych. 

Trzeci w tym ataku, przedsta- 
wiciel Torunia, Dybowski, nie 
wykazywał częstokroć zrozumie- 
nia dla intencji dwójki warsza- 
wsko-śląskiej, psując kilka do- 
brych akcji przedwczesnym wjeż 
dżaniem do tercji ofensywnej — 
wciągając współtowarzyszy skut- 
kiem braku orientacji do puła- 
oek ofsidowych. 

Przetojowy Lewacki źle się 
czuł u boku wolniejszych od sie- 
bie — Palusa i Wałkowskiego, 
Jedynie w drugiej tercji trójka 
ta zagrywała sprawnie, zaskąku- 
jąc kilkakrotnie podaniami w 
przód obronę Północy, W ostat- 
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42) Anikiewicz, 48) mi- 


ety 


nich jednak 20 minutach gry 
obaj hokeiści zespołu mistrza 
Polski opadłi z sił i wtedy ta 
linia pokonanych nie potrafiła 
już poważnie zagrozić bramce 
Sienkiewicza, nie mówiąc już o 
oddaniu groźnych strzałów. Wy- 
łącznie kryniczanin inicjował 
groźne wyjazdy, które wszakże 
nie były poparte odpowiednią 
szybkością, którą tak często za- 
dziwiał Lewackj areny lodowe 
polskich miast, Możliwe, że brak 
Csortcha z którym się doskonale 
rozumie, wpłynął na to, że tym 
razem nie wypadł tak dobrze 
jak zwykle, 

Dwie pozostałe linie ofensywne 
nie były równorzędnymi zastęp= 
stwami odpoczywających kole- 
gów. Atak uformowany z cieszy- 
niaków Hanzlika į Gojnego i ślą 
zaka Wróbla II, gubił się w 
chactycznych akcjach, a techni- 
ka prowadzenia krążka i celność 
podań pozostawiała wiele do ży- 
czenia. 


Lepsze wrażenie pozostawił po 
sobie napad wymienny Polski 
Północnej, który pod wodzą we- 
terana Antuszewicza przeprowa- 
dził kilka dość składnych akcji, 


> w roku 1949 


niami, nie żałamały go liczne poraż= 
ki poniesione w spotkaniach z zagra- 
nicznymi przeciwnikami. Uczył się pil 
nie, podpatrywałt zagrania swoich Zna 
komitych przeciwników i wrercie W 
roku 1949 stał się groźny dla swych 
dawniejszych pogromców jį nauczy- 
cieli. Nasz najlepszy tenisista jest po 
trójnym mistrzem Poiski. Na mistrza 
stwach Czechosłowacji: zakwajfiko- 
wał się do finału wygrywając w pół- 
finale z Cernikiem. Ma na rozsładzie 
Viziru, Caralulisa, Stoipę, Katong, 
Krejcika, Zabrodskiego. Vrbę, Rokllso 
na, Eliassona, a w Eudapeszcie od- 
niósł największy sukces w swej do- 
tychczasowej karierze. W ciężziej 
pię.rosebtowej walce pokonał on 
Asbotha, zdobywając tym samym nie 
oficjalny tytuł najiepszego tenisisty 
środkowej Europy. 

I Sxonecki nie osiągnął jednck je- 
szcze szczytu swych możliwości stać 
go na znacznie Więcej i niechybnie 
Gokona on jeszcze większych wyczy- 
nów i znajdzie się wśród czołówki. 
europejskiej. = 


Jan Macicjko 


Dwadzieściapięć lat mija od chwil 
gdy popularny bramkarz krakowskie- 
go Ogniwa opatuiony w rozmaite, 
własnym pomysłem wykombinowane 
ochraniacze, wystąpił po raz pierw- 
szy na pozycji, której pozostał wier- 
ny przez ćwierć wieku. Jan Maciejko 
96 razy występował w reprezentacji 
narodowej, broniąc bramki Ma on 
znaczny udział w wielu sukcesach f 
zwycięstwach odniesionych przez na- 
szą reprezentacyjną drużynę. 

Największym sukcesem w jego ka- 
rierze była jednak wyprawa do ZSRR 
Rzdzieckie pisma sportowe, dzienniki 
| sprawozdawcy radiowi byli zgodni 
w ocenie, że Maciejko był najlepszym 
graczem polskiego zespołu, że we 
wszystkich meczach bronił bramki Z 
niebywałym poświęceniem Moskiew- 
scy zwolennicy hokeja swoją sympa 
tię i ocenę jego gry wyrażali okrzy= 
kami na cześć naszego bramkarza. 

Sam Maciejko oświedczył, iż wy- 
prawa do Moskwy stanowi dla niego 
przeżycie, o którym nigdy nie za- 
pomni. h 

— Zwiedziłem niemal "całą Europę, 
ale nigdzie nie spotkałem tak gościn 
nych, tak serdecznych gospodarzy, 
nigdzie nie było tak obiektywnej wie 
downi, tak wspaniałych stadionów la 
dowych. Wyprawa do ZSRR była naże 
lepszą najwspanialszą nagrodą dia 
polskiego hokeja. 

W roku 1950 on, jego klub macierzy 
sty i PZHL obchodzą jubileusz 25-1e- 
cia działalności, 

Maciejko w tym jubileuszowym ro 
ku pragnię zakończyć karierę zawod 
rsiczą. 

— Pragnę zrobić miejsce młodszym 
— powiedział Maciejko, A może sen- 
tyment 1 miłość do ukochanego spor- 
tu okażą się silniejszymi niż przyrze« 
czenia I postanowienia naszego znakg 
mitego bramkarza? 


Józef Daniel Krzeptowski 


Najtrudniejszą, najbardziej klasycz 
ną konkurencją w narciarstwie jest 
niewątpliwie kombinacja norweska a 
najlepszym bezwzględnie naszym 
„kombinatorem” jest Józef Daniel = 
Krzeptowski. Po mistrzostwach Polski 
w Szczyrku nasz sprawozdawca pi- 
sał: y 

— Do rzadko notowanych wypad- 
ków w narciarstwie należy fakt, iż 
zwycięzca biegu otwartego na 18 km. 
zdobywa także tytuł mistrza w kom= 
binacji. Tylko narciarz wszechstron= 
nie dobry może uzyskać taki sukces. 
Niewątpliwie mistrz Polski należy do 
takiej klasy i tytuł dostał się w jego 
ręce nie przypadkowo 


Daniel Krzeptowski potrafi walczyć 
w najcięższych warunkach, czy śnieg 
jest mokry, czy suchy, Czy na trasie 
panuje zawieja czy cudowna pogoda. 
Józek pędzi niepowstrzymanie jak 
maszyna ani na chwilę nie osłabia 
tempa biegu, nie zatrzymuje się przy 
„punktach żywnościowych. 

Krzeptowski jest także bardzo do~ 
brym skoczkiem śmiałym | stylowym. 
Jego zwycięstwo na mistrzostwach 
Polski nie było przypadkowe, przekg 
naliśmy się o tym w miesiąc później 
podczas zawodów o Puchar Tatr. Jó- 
zef Daniel Krzeptowski znów triumfs 
wał, zajął pierwsze miejsce w silnej 
konkurencji, 

Daniel Krzeptowski był naszym naj 
lepszym niezawodnym narciarzem mi 
nionego sezonu. 


Edward Adamczyk 


Niezmierzona jest skaia talentu 
Edwarda Adamczyka, najlepszego Nna- 
szego wieloboisty | skoczka w dal. 
Nigdy nie wiadomo jaką konkurencję 
wybierze sobie w nadchodzącym sezo 
nie. W ubiegłym roku postawił wszy 
stko na wielobój. Nie zawiódł. Na 
Igrzyskach Olimpijskich znalazł się w 
pierwszej dziesiątce. W roku 1949 po- 
święcił się całkowicie skokowi w dal. 
Na efekty nie trzeba było długo c:e- 
kać. Na zawodach w Poznaniu re 
mając żadnego groźnego konkurern'a 
Adamczyk skoczył 744 cm, wymazu- 
jąc stary liczący sobie wiele lat CATS) 
ta rekord Nowaka. 
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czyk zapowiedział, iż przerzucn SR 
rzuty kulą. Chce on i w tej konn - 
rencji ustanowić nowy rekord Polki. 
Wierzymy, że i ta próba się mu uda. 

Adamczyk jest jednym z najwięk- 
szych talentów w historii naszej lek- 
koatletyki i trzeci rok z rzędu nazwi 
sko iego odnajdujemy na liście naj- 
lepszych, najpopularniejszych 1 wzo- 
rowych sportowców, Nie wątpimy, żę 
l w przyszłym sezonie zadziwi nas 
nowymi rekordowymi wyczynami ipo 
raz czwarty znajdzie SiĘ na naszej 4 
liście najlepszych, ( . 
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